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»	� R: Dzieci praw nie mają.

	 R: Bo są dziećmi.

	 R: Jest nawet takie powiedzenie…

	 R: Dzieci i ryby głosu nie mają.

	 R: Tak, nie mają praw.

	� Cytaty z wywiadu grupowego z udziałem nastolatków  
w wieku 16–17 lat
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Wiedza o prawach dziecka i ich postrzeganie

•	 Zdecydowana większość (91%) nastolatków słyszała o prawach dziecka, 
jednak tylko 12% przyznaje, że zna je dobrze.

•	 Nastolatki jako główne źródła wiedzy na temat praw dziecka wymieniają 
szkołę i internet.

•	 Nastolatki twierdzą, że spotykają się z lekceważącym traktowaniem ich 
praw przez dorosłych z najbliższego otoczenia – np. gdy próbują się na 
nie powoływać w sytuacjach szkolnych.

•	 Niektórzy nauczyciele obawiają się, że nieodpowiednio interpretowane 
prawa dziecka mogą godzić w ich autorytet i utrudniać utrzymywanie 
dyscypliny w czasie lekcji.

•	 Nauczyciele i nastolatki często postrzegają prawa dziecka przez pry-
zmat szkoły i obowiązków, co prowadzi do ich warunkowania oraz my-
lenia z prawami ucznia. Brak rozróżnienia między tymi pojęciami sprzyja 
przekonaniu, że prawa dziecka zależą od spełniania obowiązków np. 
uczniowskich.

•	 Nastolatki twierdzą, że osoby w ich wieku w sytuacji złamania ich prawa 
najczęściej zwróciłyby się o pomoc do rodziców (37%) oraz psychologów 
i pedagogów (37%).

•	 Nieco ponad co czwarty (27%) nastolatek chciałby wziąć udział w zaję-
ciach na temat praw dziecka. Większą popularnością cieszą się zajęcia 
dotyczące zdrowia psychicznego (40%) i praw ucznia (32%).

Najważniejsze wyniki
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Ochrona

PRZEMOC I INNE FORMY ZŁEGO TRAKTOWANIA

•	 Uczestnicy badania dostrzegają sytuacje, kiedy osoby dorosłe nie wy-
wiązują się ze spoczywającego na nich obowiązku zapewnienia dzieciom 
środowiska wolnego od przemocy i wszelkich form złego traktowania.

•	 Przemoc rówieśnicza to zjawisko, które według uczestników badania jest 
powszechne w codziennym życiu nastolatków. Nie ogranicza się wyłącz-
nie do fizycznych ataków czy przemocy słownej, lecz przybiera często 
inne, równie dotkliwe formy – wykluczania, nękania czy ośmieszania 
(także w internecie).

DYSKRYMINACJA

•	 Widoczna jest rozbieżność między poczuciem sprawiedliwego traktowa-
nia nastolatków w środowisku domowym a szkolnym. Zazwyczaj spra-
wiedliwie traktowanych przez swoich rodziców czuje się 76% nastolat-
ków, a przez nauczycieli tylko nieco ponad połowa (52%) badanych.

SZKODLIWE ZJAWISKA W INTERNECIE

•	 Większość (80%) nastolatków korzystając z internetu, napotyka niepoko-
jące treści. Najczęściej wskazywane przez nastolatki szkodliwe zjawiska 
w internecie to hejt (84%), stalking (77%) oraz publikowanie zdjęć lub 
filmów bez zgody przedstawianej osoby (74%).

NARUSZENIA PRYWATNOŚCI

•	 Zarówno dorośli, jak i nastolatki wskazują na niewystarczającą ochronę 
prywatności młodych osób. Najczęściej temat naruszeń prywatności 
pojawia się w kontekście korzystania z internetu, chociaż zdaniem nasto-
latków dochodzi do nich także w domu i szkole.

•	 Z deklaracji nastolatków wynika, że 10% spośród nich doświadcza re-
gularnego* ujawniania informacji na ich temat bez ich zgody przez 
nauczycieli.

•	 Niemal jedna trzecia (29%) nastoletnich uczestników badania przyznaje, 
że ich rodzice nigdy nie pukają przed wejściem do ich pokoju, a 6% twier-
dzi, że rodzice regularnie czytają ich prywatną korespondencję bez ich 
zgody.
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ROLA DOROSŁEGO W ZAPEWNIENIU DZIECKU OCHRONY

•	 Chociaż dorośli uczestnicy badania podejmują próby reagowania na 
przemoc wobec dzieci, to nie zawsze reakcja prowadzi do poprawy sytu-
acji. Zdaniem rodziców i nauczycieli może to wynikać z niewystarczająco 
sprawnego systemu pomocy oraz braku gotowości dorosłych do podej-
mowania działań służących ochronie dziecka.

•	 Większość (83%) nastolatków może zazwyczaj* liczyć na swoich rodzi-
ców, gdy tego potrzebuje. Pozostałym osobom może jednak brakować 
ich wsparcia.

•	 Podczas gdy 94% nastolatków twierdzi, że zazwyczaj czuje się w swoim 
domu bezpiecznie, to poczucie bezpieczeństwa w szkole deklaruje 64% 
badanych.

•	 Dwóch na trzech (68%) nastolatków ma zazwyczaj możliwość porozma-
wiania z psychologiem, pedagogiem bądź inną osobą dorosłą w swojej 
szkole, gdy tego potrzebuje. 

Świadczenia

EDUKACJA

•	 Nastolatki narzekają na arbitralne i nadmierne stosowanie przez nauczy-
cieli narzędzi dyscypliny szkolnej, takich jak zakazy, uwagi czy przeszu-
kiwanie plecaków. Najdokuczliwsze są rygorystyczne zakazy związane 
z zaspokajaniem w trakcie lekcji potrzeb fizjologicznych. 

•	 Nastolatki jako duże obciążenie postrzegają nagromadzenie różnych 
form sprawdzania ich wiedzy przez nauczycieli. Choć w wielu szkołach 
obowiązują limity dotyczące liczby sprawdzianów w tygodniu, nie wszy-
scy nauczyciele je respektują albo omijają je, przeprowadzając kartkówki.

•	 Prawie co czwarty (23%) nastolatek ma poczucie, że wymagania stawiane 
mu przez nauczycieli są zazwyczaj zbyt wysokie.

CZAS WOLNY I WYPOCZYNEK:

•	 Niemal połowa (44%) nastolatków twierdzi, że nauka regularnie zajmuje 
im większość wolnego czasu. Jednocześnie nieco ponad połowa (52%) 
badanych deklaruje, że zazwyczaj może pozwolić sobie na swobodny 
odpoczynek po szkole. Co piąty (21%) nastolatek nigdy nie śpi 8 godzin 
na dobę. 
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•	 Dziewczyny częściej niż chłopcy deklarują, że nauka zajmuje im więk-
szość wolnego czasu. Rzadziej też mogą pozwolić sobie na swobodny 
wypoczynek po szkole i na dłuższy sen.

ROZWÓJ ZAINTERESOWAŃ:

•	 Ponad połowa (51%) nastolatków regularnie ma czas na rozwój swoich 
pasji po szkole, a 9% twierdzi, że nie starcza im w ogóle czasu na hobby.

•	 Na regularne wsparcie w rozwoju swoich zainteresowań ze strony ro-
dziców może liczyć 81% nastolatków, mniej natomiast ze strony swoich 
nauczycieli, bo 28% badanych.

Uczestnictwo

DOSTĘP DO WIEDZY I INFORMACJI

•	 Przeważająca część (82%) nastolatków twierdzi, że ich rodzice regular-
nie i chętnie odpowiadają na ich pytania, ale 61% młodych osób może 
zazwyczaj porozmawiać ze swoimi rodzicami na ważne dla nich tematy. 

•	 Więcej niż połowa (61%) nastolatków zazwyczaj ma poczucie, że ich 
nauczyciele chętnie odpowiadają na ich pytania, a 57% otrzymuje od 
nauczycieli informacje o tym, co dzieje się w szkole.

•	 Zdecydowana większość (92%) nastolatków słyszała o statucie swojej 
szkoły, ale tylko 13% zna go dobrze. 

WYRAŻANIE WŁASNYCH POGLĄDÓW

•	 Większość (77%) nastolatków twierdzi, że rodzice zazwyczaj traktują ich 
zdanie poważnie, a 71% – czuje się zachęcane przez swoich rodziców do 
wyrażania własnego zdania.

•	 Prawo do wyrażania swojego zdania w szkole jest realizowane w mniej-
szym stopniu. Połowa (50%) nastolatków twierdzi, że nauczyciele zazwy-
czaj traktują ich zdanie poważnie, a 44% – że nauczyciele zachęcają ich 
do wyrażania własnego zdania.

DECYDOWANIE I POCZUCIE WPŁYWU

•	 Dorośli rozmówcy obserwują u nastolatków rosnącą potrzebę decydo-
wania we własnych sprawach. Deklarują, że uczą ich tej umiejętności 
poprzez rozmowę.
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•	 Nastolatki mogą decydować przede wszystkim o swoim wyglądzie –  
fryzurze (86%) i ubiorze (85%). Najmniejszy wpływ mają na wybór zajęć 
nieobowiązkowych w szkole (60%). 

•	 Rodzice nastolatków zwracają uwagę, że w szkole ich dzieci mają zwykle 
zbyt małą decyzyjność, a ich zdanie nie jest dostatecznie brane pod uwa-
gę. Z wypowiedzi wychowawców wynika, że wpływ uczniów na decyzje 
w szkołach sprowadza się do spraw o niewielkim znaczeniu.

•	 Zaledwie 21% nastolatków ma regularnie poczucie wpływu na to, co 
dzieje się w szkole. Wskazują, że ich opinie są często pomijane lub w ogó-
le niebrane pod uwagę. Uczniowie szkół ponadpodstawowych odczuwa-
ją w tym względzie większą sprawczość niż ich młodsi koledzy.

*	 Aby zwiększyć czytelność tekstu, wyrażenia „zawsze lub często” w głównych wnioskach zastąpiono słowami „regu-
larnie” i „zazwyczaj”.
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Serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy przyczynili się do powstania ni-
niejszego raportu. W szczególności wyrażamy wdzięczność osobom, które 
wzięły udział w badaniu: nastolatkom, rodzicom oraz nauczycielom, którzy 
podzielili się swoimi doświadczeniami i opiniami. Dziękujemy również dy-
rektorom szkół, którzy umożliwili przeprowadzenie badań w swoich insty-
tucjach, oraz rodzicom i opiekunom, którzy wyrazili zgodę na udział swoich 
dzieci w badaniu. Raport nie mógłby powstać bez pomocy ekspertek me-
rytorycznych, młodych konsultantów, członków Rady Dzieci i Młodzieży 
przy Biurze Rzecznika Praw Dziecka oraz pracowników Biura Rzecznika Praw 
Dziecka zaangażowanych w ten projekt.

Podziękowania
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Prawa dziecka stanowią niezbędną podstawę dla pełnego, harmonijnego 
rozwoju osobowości i potencjału dzieci. Dzięki rzetelnej diagnozie sytuacji 
możliwe jest podejmowanie skutecznych działań na rzecz ochrony praw 
dziecka. Biuro Rzecznika Praw Dziecka monitoruje stan przestrzegania praw 
dziecka poprzez m.in. prowadzenie badań z udziałem dzieci, ponieważ ich 
głos jest dla nas niezmiernie ważny.

Jesienią 2024 roku Biuro Rzecznika Praw Dziecka przeprowadziło badanie 
na temat stanu realizacji praw dziecka w Polce. Wzięło w nim udział ponad 
1600 nastolatków z całego kraju. Dodatkowo do udziału w badaniu zostali 
zaproszeni rodzice nastolatków i ich nauczyciele. Badanie pozwoliło na ana-
lizę stanu wiedzy nastolatków, rodziców i nauczycieli o prawach dziecka oraz 
poznanie ich opinii i doświadczeń z obszaru praw dziecka. Uwzględniono 
w nim zagadnienia związane z trzema głównymi filarami Konwencji o pra-
wa dziecka: ochroną (protection), dostępem do świadczeń (provision) oraz 
uczestnictwem (participation).

Raport z badania powstał z myślą o wszystkich instytucjach i osobach, które 
mają wpływ na życie dzieci. Wierzę, że przedstawione w nim wyniki badań 
staną się wartościowym źródłem wiedzy, a rekomendacje z nich płynące 
przyczynią się do podejmowania skutecznych działań na rzecz ochrony praw 
dziecka w naszym kraju.

Monika Horna-Cieślak – Rzeczniczka Praw Dziecka

Przedmowa Rzeczniczki 
Praw Dziecka 
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DZIECKO – zgodnie z Konwencją praw dziecka każda istota ludzka w wieku 
poniżej 18 lat, chyba że zgodnie z prawem odnoszącym się do dziecka uzyska 
ono wcześniej pełnoletność.

KONWENCJA O PRAWACH DZIECKA (KPD) – międzynarodowy dokument przyjęty 
przez Zgromadzenie Ogólne ONZ w 1989 roku, który gwarantuje i ustanawia 
minimalne standardy ochrony praw dzieci we wszystkich dziedzinach.

PRAWA DO OCHRONY (PROTECTION) – chronią dzieci przed wyzyskiem, prze-
mocą, zaniedbaniem oraz innymi działaniami naruszającymi ich godność 
i stanowiącymi zagrożenia dla ich rozwoju lub przetrwania. 
Przykłady:
•	 prawo do wolności od przemocy (art. 19 KPD),
•	 obowiązek zapewnienia dziecku ochrony i opieki (art. 3 KPD).

PRAWA DO ŚWIADCZEŃ (PROVISION) – zapewniają dzieciom dostęp do usług 
i zasobów niezbędnych do zaspokojenia ich podstawowych potrzeb oraz 
rozwinięcia pełni ich możliwości.
Przykłady:
•	 prawo do ochrony zdrowia (art. 24 KPD),
•	 prawo do odpowiedniego poziomu życia (art. 27 KPD),
•	 prawo do wypoczynku i czasu wolnego (art. 31 KPD).

PRAWA DO UCZESTNICTWA (PARTICIPATION) – wzmacniają głos dziecka i zapew-
niają dzieciom aktywny udział w podejmowaniu decyzji (angażujące dzieci 
w podejmowanie decyzji), które wpływają na ich życie, oraz przygotowanie 
do aktywnego uczestnictwa w społeczeństwie, ale również bycia aktywnym 
członkiem społeczności i społeczeństwa. 
Przykłady:
•	 prawo do wyrażania własnych poglądów i występowania we własnych 

sprawach (art. 12 KPD),
•	 prawo do swobodnej wypowiedzi (art. 13 KPD).

Definicje
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Raport jest adresowany do szerokiego grona odbiorców: decydentów, in-
stytucji i organizacji działających na rzecz dzieci, osób pracujących z dzieć-
mi i na rzecz dzieci, nastolatków, rodziców i opiekunów dzieci, naukowców, 
dziennikarzy oraz wszystkich zainteresowanych tematyką praw dziecka.

Odbiorcy raportu
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Poniżej przedstawiono kilka informacji, które mają na celu ułatwienie lekturę 
raportu:

•	 Cytaty z wypowiedzi uczestników wywiadów grupowych są sygnalizo-
wane wcięciem akapitu oraz znakiem „»”. Zostały dodatkowo wyróżnione 
poprzez zastosowanie mniejszego rozmiaru czcionki i szarego koloru. 
W treści cytatów użyto skrótów: R – rozmówca, B – badacz. Skrót (ns) 
w tekście cytatu oznacza natomiast fragment niesłyszalny. Pod każ-
dym cytatem zamieszczono informację o grupie, z której pochodzi dana 
wypowiedź, oraz wielkość miejscowości, w której mieszkają lub pracują 
rozmówcy. 

•	 Ważenie danych to statystyczna procedura, która pozwala skorygować 
wyniki badania tak, aby lepiej odzwierciedlały strukturę całej populacji. 
Wykresy prezentują dane poddane właśnie takiej procedurze. Wielkość 
próby (N) w opisach pod wykresami odnosi się do danych nieważonych.

•	 Wykresy prezentujące wyniki pytań jednokrotnego wyboru mogą nie 
sumować się do 100% ze względu na zastosowane zaokrąglenia.

•	 Przedstawione w raporcie różnice istotne statystycznie między grupami 
to takie, co do których istnieje co najmniej 95-procentowe prawdopo-
dobieństwo, że nie są przypadkowe. Zostały one oznaczone kolorem lub 
ramką. Szczegółowe informacje znajdują się w opisach pod wykresami.

•	 Na wykresach zastosowano skalę kolorystyczną: im ciemniejszy kolor, 
tym większe natężenie zjawiska. 

•	 Odpowiedzi na pytania dotyczące kontekstu domowego zostały zapre-
zentowane w podziale na grupy wiekowe nastolatków (12–13 lat, 14–15 lat, 
16–17 lat), zaś na pytania dotyczące szkoły – według typu szkoły (szkoła 
podstawowa lub ponadpodstawowa), do której uczęszczają badani.

Przewodnik po raporcie
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•	 Aby zwiększyć czytelność wykresów, na większości z nich odpowiedzi: 
zawsze i często zostały dodatkowo wyróżnione graficznie klamerkami.

•	 W przypadku pytań o częstość doświadczeń skala odpowiedzi jest 
5-stopniowa: od 1 (nigdy lub prawie nigdy) do 5 (zawsze lub prawie za-
wsze). W celu ułatwienia odbioru raportu we fragmentach odnoszących 
się do wykresów skrócono nazwy kategorii do nigdy i zawsze.

•	 W raporcie pojęcie dziecko jest używane zgodnie z definicją przyjętą 
w Konwencji o prawach dziecka i odnosi się, co do zasady, do wszystkich 
osób poniżej 18. roku życia, a określenie nastolatki jest używane odnośnie 
do uczestników badania w wieku 12–17 lat. 

•	 Zainteresowanych skróconą wersją raportu, zachęcamy do zapoznania 
się z częścią Najważniejsze wyniki.
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Wstęp teoretyczny

Konwencja o prawach dziecka (Konwencja, KPD) to najpowszechniej ra-
tyfikowany akt prawny na świecie. W dokumencie przyjętym w 1989 roku 
zawarto zestaw praw, które stanowią zbiór zasad i norm mających na celu 
zapewnienie realizacji podstawowych potrzeb wszystkich dzieci. Zapisy 
Konwencji dotyczą każdej osoby poniżej 18. roku życia, chyba że zgodnie 
z prawem odnoszącym się do dziecka uzyska ono wcześniej pełnoletność, 
oraz tworzą fundament pełnego, harmonijnego rozwoju osobowości i po-
tencjału (af Ursin i Haanpää, 2017). Prawa dziecka jako prawa człowieka nie 
definiują idealnych warunków dzieciństwa, lecz wskazują minimalne stan-
dardy, do realizacji których zobowiązały się państwa–strony (Lundy, 2014. 
Wszystkie dzieci powinny mieć poczucie, że są równoprawnymi członkami 
społeczeństwa.

Prawa zawarte w Konwencji opierają się na trzech głównych filarach: ochro-
nie (protection), zapewnieniu świadczeń (provision) oraz uczestnictwie (par-
ticipation). Wyznaczają one zakres zobowiązań państw w zakresie ochrony 
dzieci przed krzywdzeniem, zagwarantowania im dostępu do podstawowych 
usług oraz umożliwienia wyrażania opinii i uczestniczenia w podejmowaniu 
decyzji ich dotyczących (Verhellen, 2000).

Konwencja zobowiązuje również państwa–strony do stworzenia mecha-
nizmów monitorowania przestrzegania praw dziecka, w tym powoływania 
niezależnych instytucji, które będą mogły przyjmować i rozpatrywać skargi 
w sposób dostosowany do potrzeb dzieci (Ruggierio i Hanson, 2020). W Pol-
sce funkcję taką pełni Rzecznik Praw Dziecka, który – zgodnie z Konstytucją 
RP – stoi na straży praw dziecka. Ma on kompetencje do podejmowania dzia-
łań interwencyjnych oraz monitorowania sytuacji dzieci w celu skuteczniej-
szej ochrony ich praw (Ustawa o Rzeczniku Praw Dziecka, 2000). 

Współczesne wyzwania, takie jak postęp technologiczny i powszechne ko-
rzystanie przez dzieci z internetu, wymagają reinterpretacji Konwencji w kon-
tekście cyfrowego środowiska. Przestrzeń online może zarówno wzmacniać, 
jak i ograniczać prawa dzieci, dlatego państwa–strony powinny wdrażać od-
powiednie mechanizmy ochrony i wsparcia dla najmłodszych użytkowników 
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internetu (Livingstone i in., 2020). Zgodnie z art. 17, 28 i 29 Konwencji dzieci 
mają prawo do informacji i edukacji, a internet odgrywa główną rolę w zdo-
bywaniu wiedzy oraz rozwijaniu kompetencji poznawczych, społecznych 
i cyfrowych. 

Jednym z istotnych zapisów Konwencji jest art. 42, który mówi o prawie dzie-
ci do znajomości swoich praw. Według wyników badań świadomość tych 
praw jest w Europie powszechna (ChildFund Alliance i in., 2021). W Polsce, 
zgodnie z najnowszymi danymi, 89% nastolatków w wieku 12–17 lat słyszało 
o prawach dziecka, choć odsetek ten jest niższy niż w 2019 roku (Stowa-
rzyszenie Polski Komitet Narodowy UNICEF, 2025). Najczęstszym źródłem 
wiedzy na ten temat pozostaje szkoła (63%), chociaż jej rola osłabła – zano-
towano spadek aż o 24 punkty procentowe względem poprzedniego bada-
nia. Coraz częściej dzieci czerpią wiedzę z internetu (66%), natomiast rzadziej 
jako źródło informacji wskazują rodzinę (32%). 

Niniejsze badanie koncentruje się na wybranych prawach dziecka, takich jak 
prawo do wyrażania własnych poglądów, prawo do prywatności, prawo do 
informacji, prawo do edukacji, prawo do odpoczynku, a także prawo do zna-
jomości swoich praw i powoływania się na nie.
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Celem głównym badania była analiza wiedzy, opinii i doświadczeń nasto-
latków, ich rodziców oraz nauczycieli w zakresie praw dziecka, ze szczegól-
nym uwzględnieniem trzech obszarów: ochrony, świadczeń i uczestnictwa 
(zob. Definicje). Szczegółowymi celami badawczymi były: 

1.	 Analiza stanu wiedzy nastolatków, rodziców i nauczycieli o prawach 
dziecka w Polsce.

1.1.	 Jaką wiedzę o prawach dziecka mają nastolatki, ich rodzice 
i nauczyciele?

1.2.	 Jakie są postawy nastolatków, ich rodziców i nauczycieli względem 
praw dziecka?

1.3.	 Jakie są źródła wiedzy na temat praw dziecka?

1.4.	 Jakie są potrzeby edukacyjne w obszarze praw dziecka?

2.	 Poznanie opinii i doświadczeń nastolatków, rodziców i nauczycieli z ob-
szaru przestrzegania praw dziecka związanych z ochroną.

2.1.	 Jakie są opinie i doświadczenia nastolatków z obszaru przestrzegania 
praw dziecka związanych z ochroną? 

2.2.	Jakie są opinie i doświadczenia rodziców nastolatków z obszaru prze-
strzegania praw dziecka związanych z ochroną? 

2.3.	Jakie są opinie i doświadczenia nauczycieli z obszaru przestrzegania 
praw dziecka związanych z ochroną? 

2.4.	W jakim stopniu zmienne demograficzne różnicują opinie i doświad-
czenia nastolatków z obszaru przestrzegania praw dziecka związa-
nych z ochroną

Cele badania
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3.	 Poznanie opinii i doświadczeń nastolatków, rodziców i nauczycieli z ob-
szaru przestrzegania praw dziecka związanych ze świadczeniami.

3.1.	 Jakie są opinie i doświadczenia nastolatków z obszaru przestrzegania 
praw dziecka związanych ze świadczeniami? 

3.2.	Jakie są opinie i doświadczenia rodziców nastolatków z obszaru prze-
strzegania praw dziecka związanych ze świadczeniami? 

3.3.	Jakie są opinie i doświadczenia nauczycieli z obszaru przestrzegania 
praw dziecka związanych ze świadczeniami? 

3.4.	W jakim stopniu zmienne demograficzne różnicują opinie i doświad-
czenia nastolatków z obszaru przestrzegania praw dziecka związa-
nych ze świadczeniami?

4.	 Poznanie opinii i doświadczeń nastolatków, rodziców i nauczycieli z ob-
szaru przestrzegania praw dziecka związanych z uczestnictwem.

4.1.	 Jakie są opinie i doświadczenia nastolatków z obszaru przestrzegania 
praw dziecka związanych z uczestnictwem? 

4.2.	Jakie są opinie i doświadczenia rodziców nastolatków z obszaru prze-
strzegania praw dziecka związanych z uczestnictwem? 

4.3.	Jakie są opinie i doświadczenia nauczycieli z obszaru przestrzegania 
praw dziecka związanych z uczestnictwem? 

4.4.	 W jakim stopniu zmienne demograficzne różnicują opinie i doświad-
czenia nastolatków z obszaru przestrzegania praw dziecka związa-
nych z uczestnictwem?
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Metoda

BADANIE JAKOŚCIOWE zrealizowano techniką zogniskowanych wywiadów 
grupowych (FGI). Wywiady prowadzone z podziałem na trzy grupy rozmów-
ców: (1) nastolatków w wieku 12–17 lat (6 FGI; N = 48); (2) rodziców nastolat-
ków w wieku 12–17 lat (4 FGI; N = 24) oraz (3) wychowawców klas VI–VIII szkół 
podstawowych i I–III szkół ponadpodstawowych (4 FGI i 1 diada; N = 24). 
Spotkania z nastolatkami miały postać bezpośredniej rozmowy i odbywały 
się w dwóch przystosowanych do tego lokalach w dwóch miastach – odpo-
wiednio do podziału rozmówców z uwzględnieniem wielkości miejsca za-
mieszkania. Spotkania z rodzicami i wychowawcami przeprowadzono zdalnie 
przy użyciu platformy Microsoft Teams.

BADANIE ILOŚCIOWE przeprowadzono w szkołach w specjalnie przygotowa-
nych salach z wykorzystaniem techniki audio-CASI. Wzięły w nim udział 
nastolatki w wieku 12–17 lat, czyli uczniowie klas VI–VIII szkół podstawowych 
i I–III/IV szkół ponadpodstawowych. Uczestnikom badania przekazano 
tablety zabezpieczone hasłem i zestawy słuchawkowe. Bezpośrednio przed 
rozpoczęciem wypełniania ankiety respondenci obejrzeli krótki film prezen-
tujący niezbędne informacje o badaniu. Każdy uczeń miał możliwość odsłu-
chania nagrań pytań i kafeterii odpowiedzi.

Badania jakościowe i ilościowe prowadzono równolegle między październi-
kiem a grudniem 2024 roku. Ich wyniki mają charakter komplementarny –  
wzajemnie się uzupełniają.

Metodologia



Metodologia 24

Narzędzia badawcze

Badanie jakościowe

Zogniskowane wywiady grupowe miały charakter częściowo ustrukturyzo-
wany i były prowadzone na podstawie scenariuszy. Scenariusze przygoto-
wano w trzech wersjach, zgodnie z podziałem na trzy główne grupy roz-
mówców. Ich struktura była jednak zbliżona i odzwierciedlała powzięte cele 
i pytania badawcze. Wszystkie wersje zawierały pytania dotyczące: (1) praw 
dziecka ogólnie; (2) wpływu dzieci na podejmowanie decyzji – w domu 
i w szkole; (3) praw dziecka w internecie.

Scenariusze usystematyzowano w taki sposób, że każdą część rozpoczynało 
poszukiwanie najogólniejszych skojarzeń dotyczących danego zagadnienia, 
a następnie zadawano pytania o bardziej szczegółowe kwestie. Szczególnie 
istotne było uzyskanie możliwie najobszerniejszej mapy skojarzeń tak, aby 
usłyszeć i lepiej zrozumieć także te narracje, które mogłyby być mniej oczy-
wiste dla osób projektujących badanie (np. narracje krytyczne w stosunku do 
koncepcji praw dziecka).

Ponadto osoby prowadzące wywiad miały swobodę dopytywania rozmów-
ców o ich wypowiedzi w zakresie, w jakim odpowiadało to celowi badania 
i pytaniom badawczym.

Integralną częścią scenariuszy były winiety (vignettes; w polskim piśmien-
nictwie nazywane również epizodami; zob. Tłuściak-Deliowska 2018) – krótkie 
historie relacjonujące sytuacje z życia nastolatków, w których potencjalnie 
mogło dojść do naruszenia praw dziecka. Przy czym ocenę tego, czy doszło 
do naruszenia, pozostawiono rozmówcom. Wykorzystanie metody winiety 
miało na celu zakorzenienie abstrakcyjnych pojęć, takich jak prawa dziecka, 
w konkretnych przykładach z życia codziennego. Winiety relacjonowały tę 
samą treść niezależnie od grupy – jednak niektóre detale historii (wiek boha-
tera, niektóre okoliczności) dopasowano do wieku rozmówców (w przypad-
ku nastolatków), wieku dzieci rozmówców (w przypadku rodziców) lub klas, 
których rozmówcy są wychowawcami (w przypadku wychowawców).

W wywiadach z nastolatkami uwzględniono trzy winiety – dotyczyły praw 
dziecka do ochrony zdrowia (winieta A), do odpoczynku i czasu wolnego (wi-
nieta B) oraz do wyrażania własnego zdania (winieta C). W wywiadach z rodzi-
cami nastolatków uwzględniono dwie spośród nich – jedną dotyczącą praw 
dziecka do ochrony zdrowia (winieta A) i jedną dotyczącą wyrażania własnego 
zdania (winieta C). Z kolei w wywiadach z wychowawcami uwzględniono tylko 
winietę dotyczącą wyrażania własnego zdania (winieta C).
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Badanie ilościowe

Kwestionariusz ankiety składał się z sześciu pytań metryczkowych i 20 pytań 
właściwych. Treść kwestionariusza przedstawiono w oddzielnym pliku.

Narzędzie badawcze przetestowano w grupie sześciu uczniów w wieku 
12–17 lat, chodzących do różnych klas i typów szkół. 

Wersja elektroniczna ankiety została przygotowana w oprogramowaniu 
CADAS. Średni czas wypełniania kwestionariusza ankiety wyniósł 23 minuty. 

Procedura badania

Badanie zostało zrealizowane na zlecenie Biura Rzecznika Praw Dziecka 
przez firmę PBS Sp. z o.o.

Badanie jakościowe

Współpraca z firmą badawczą poza wzajemnym przekazaniem materiałów 
obejmowała m.in. przeszkolenie moderatorów prowadzących wywiady przez 
Rzeczniczkę Praw Dziecka oraz pracownice Biura Rzecznika Praw Dziecka 
w zakresie celów badania, narzędzi badawczych, a także standardów ochro-
ny małoletnich. 

Prace związane z przygotowaniem badania rozpoczęto 8 października 2024 roku, 
natomiast jego realizacja odbyła się od 25 października do 7 listopada 2024 roku.

Przed przystąpieniem do badania osoby wytypowane jako potencjalni uczest-
nicy wywiadów otrzymali materiały informacyjne na temat badania. W przy-
padku nastolatków materiały informacyjne otrzymali kandydaci na uczestni-
ków wywiadów oraz ich rodzice. Zainteresowane osoby następnie wyrażały 
pisemnie zgodę na udział w badaniu. Do wzięcia udziału w wywiadzie przez 
nastolatki niezbędne były dwie zgody – zgoda uczestnika oraz zgoda rodzica. 

WYWIADY GRUPOWE Z NASTOLATKAMI

Wywiady z nastolatkami przeprowadzono w przystosowanych do tego sa-
lach przez mających doświadczenie w tego rodzaju badaniach i odpowiednio 
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przeszkolonych moderatorów. Z pomieszczeń uprzednio usunięto stoły, 
przy których na ogół siedzą moderator i uczestnicy. Zamiast tego nastolatki 
siedziały na umieszczonych na podłodze poduszkach. Taka adaptacja sali 
miała na celu wprowadzenie swobodnej atmosfery i zredukować skojarzenia 
ze szkołą. 

Spotkania trwały ok. 1,5 do 2 godzin i odbywały się w dni robocze po zakoń-
czeniu zajęć szkolnych.

Pod koniec wywiadu uczestnicy zostali poinformowani o możliwości skorzy-
stania z pomocy psychologów i pedagogów Dziecięcego Telefonu Zaufania 
Rzecznika Praw Dziecka na wypadek, gdyby rozmowa poruszyła trudne lub 
emocjonalnie obciążające treści. Jednocześnie w geście wdzięczności za 
poświęcony czas i zaangażowanie, uczestnikom wręczono drobne upominki.

Wywiady były nagrywane jako pliki wideo. Następnie, na podstawie tych pli-
ków przygotowano transkrypcje. Na etapie transkrypcji dokonywano anoni-
mizacji uczestników.

WYWIADY GRUPOWE Z RODZICAMI I WYCHOWAWCAMI

Wywiady z rodzicami nastolatków i z wychowawcami przeprowadzono onli-
ne za pośrednictwem platformy Microsoft Teams. Spotkania trwały ok. 1,5 do 
2 godzin i odbywały się w dni robocze w godzinach późnopopołudniowych 
i wieczornych.

Pod koniec wywiadu uczestnicy byli informowani o możliwości kontaktu 
z Biurem Rzecznika Praw Dziecka w przypadku, gdyby powzięli informację 
o tym, że prawa znanego im dziecka są naruszane.

Wywiady były nagrywane jako pliki wideo. Następnie, na podstawie tych pli-
ków przygotowano transkrypcje. Na etapie transkrypcji dokonywano anoni-
mizacji uczestników, a także wyodrębnienia wypowiedzi uczestników, którzy 
nie spełniali warunków rekrutacyjnych. Wypowiedzi tych ostatnich wyłączo-
no poza zakres badania.

Badanie ilościowe

TERMINY

Prace terenowe badania ilościowego prowadzono między 23 października 
a 6 grudnia 2024 roku – po przeprowadzeniu szkolenia ankieterów 22 paź-
dziernika 2024 roku. Prace przygotowawcze trwały od początku września 
2024 roku.
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TECHNIKA BADANIA

Badanie ilościowe przeprowadzono na terenie szkół w specjalnie przygoto-
wanych salach z wykorzystaniem techniki audio-CASI. Uczestnikom badania 
przekazano tablety zabezpieczone hasłem wraz ze słuchawkami. Bezpośred-
nio przed rozpoczęciem wypełniania ankiety respondenci obejrzeli krótki 
film, którego celem było dostarczenie niezbędnych informacji o badaniu. 
Dodatkowo każdy uczeń miał możliwość odsłuchania nagrań pytań oraz 
kafeterii odpowiedzi.

DOBÓR PRÓBY

Założeniem projektu było badanie w szkołach, stąd dobór próby polegał 
na przygotowaniu operatu szkół i klas. W operacie ujęto szkoły, w których 
uczyło się minimum 30 uczniów w docelowych klasach. W pierwszej kolej-
ności ustalono rozkład badanej populacji (udział uczniów w wieku 12–17 lat), 
jako szacunek na podstawie RSPO1 (stan na 30 września 2024 roku). Następ-
nie w sposób proporcjonalny dobrano szkoły w warstwach, uwzględniając 
region, wielkość miejscowości i typ szkoły. Do wylosowania odpowiedniej 
próby zastosowano losowanie grupowe (szkoła/klasa). Prawdopodobień-
stwo wylosowania szkoły było proporcjonalne do liczby uczniów. 

Wylosowano łącznie 300 szkół. W próbie podstawowej znalazło się 60 szkół. 
Wylosowano po pięć szkół rezerwowych przypadających na każdą wyloso-
waną w podstawie szkołę. 

BŁĄD SZACUNKU

Maksymalny teoretyczny błąd szacunku dla populacji uczniów w wieku 
12–17 lat wyniósł 2,45 punktu procentowego.

REKRUTACJA SZKÓŁ DO BADANIA

Zachęceniu dyrekcji szkół do udziału w badaniu służył list podpisany przez 
Rzeczniczkę Praw Dziecka. Rodzicom i uczniom przekazano materiały infor-
mujące o szczegółach badania. Informacja o badaniu została umieszczona 
na stronach internetowych Rzecznika Praw Dziecka i wykonawcy badania.

Badanie przeprowadzono w 60 szkołach. Skontaktowano się z 78 szkołami, 
z czego jedna nie miała naboru od 3 lat, została więc wyłączona z operatu. 
Wskaźnik zgód szkół na uczestnictwo w badaniu wyniósł zatem 78%.

Po zakończeniu badania ankieter przekazał nastolatkom upominki. 

1	 Rejestr Szkół i Placówek Oświatowych.
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Próba

Badanie jakościowe

Na badanie jakościowe złożyło się 14 zogniskowanych wywiadów grupo-
wych (FGI) i jedna diada. Przeprowadzono je z nastolatkami w wieku 12–17 lat 
(N = 48), z rodzicami nastolatków w wieku 12–17 lat (N = 24) oraz z wycho-
wawcami klas VI–VIII szkół podstawowych (N = 12) i klas I–III szkół ponad-
podstawowych (N = 12).

Wywiady z nastolatkami w wieku 12–17 lat prowadzono stacjonarnie, a w każ-
dym z nich wzięło udział osiem osób. Dobór i podział uczestników odbywał 
się na podstawie dwóch czynników – miejsca zamieszkania i wieku. Przepro-
wadzono po trzy wywiady w dużym mieście (>200 tys. mieszkańców) i w ma-
łym mieście (<50 tys. mieszkańców). Nastolatków z obydwu miast podzielo-
no na grupy wiekowe: 12–13 lat, 14–15 lat i 16–17 lat.

Wywiady z rodzicami nastolatków w wieku 12–17 lat prowadzono zdalnie. 
Rozmówców dobierano według miejsca zamieszkania i wieku ich dzieci. 
Przeprowadzono po dwa wywiady z osobami zamieszkującymi w małych 
miejscowościach (<50 tys. mieszkańców) oraz z osobami zamieszkującymi 
w dużych miastach (>200 tys. mieszkańców). Rozmówców podzielono po-
nadto na rodziców dzieci w wieku 12–14 lat oraz 15–17 lat. Z wywiadu wyklu-
czono rodziców będących zarazem nauczycielami. W każdym wywiadzie 
brało udział sześciu uczestników.

Wywiady z wychowawcami również prowadzone były zdalnie. Rozmówców 
dobrano według miejsca zamieszkania oraz tego, których klas są wycho-
wawcami. Przeprowadzono po dwa zogniskowane wywiady grupowe z oso-
bami zamieszkującymi w małych miejscowościach (<50 tys. mieszkańców) 
oraz z osobami zamieszkującymi w dużych miastach (>200 tys. mieszkań-
ców). Rozmówców podzielono ponadto na wychowawców klas VI–VIII szkół 
podstawowych oraz wychowawców klas I–III szkół ponadpodstawowych. 
W trzech wywiadach brało udział sześciu uczestników. W przypadku spo-
tkania z wychowawcami klas VI–VIII szkół podstawowych z małych miejsco-
wości okazało się, że dwoje uczestników nie spełnia warunków rekrutacji. Do 
skompletowania próby niezbędne było przeprowadzenie dodatkowo wywia-
du w diadzie. 
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Badanie ilościowe

W badaniu wzięło udział 1651 uczniów ze zgodami od rodziców lub opieku-
nów prawnych podczas 180 sesji. Poziom realizacji próby (response rate) 
wyniósł 92%, po tyle samo w każdym typie szkoły (podstawowa i ponadpod-
stawowa). Najwyższy był w technikach (98%), a najniższy w szkołach branżo-
wych (77%; Tabela 1).

TABELA 1. 	 Liczba szkół i wywiadów w podziale na typ szkoły

Szkoła Liczba szkół 
biorących udział 
w badaniu

Zakładana liczba 
wywiadów

Liczba osób 
biorących udział 
w sesji

Udział wywiadów 
do zakładanej 
liczebności na sesji 
osób

Szkoła podstawowa 30 900 826 92%

Branżowa szkoła 
I stopnia

5 150 116 77%

Liceum 
ogólnokształcące

14 420 384 91%

Technikum 11 330 325 98%

Szkoła 
ponadpodstawowa

30 900 825 92%

Ogółem 60 1800 1651 92%

W trakcie weryfikacji jakości zbioru z badania zostało usuniętych łącznie 
47 rekordów. Powodem były zbyt częste odpowiedzi typu „Nie chcę odpo-
wiadać na to pytanie” (n = 13) oraz bardzo krótkie czasy wywiadu, czyli poni-
żej 9 minut (n = 34). W związku z tym do ostatecznej próby zakwalifikowano 
1604 respondentów.

STRUKTURA PRÓBY BADANIA ILOŚCIOWEGO

Płeć respondentów rozkłada się równomiernie: w badaniu wzięło udział 47% 
dziewczyn (n = 804) i 50% chłopców (n = 748). Największy odsetek badanych 
(19%) urodził się w 2010 roku. Średnia wieku wyniosła 14,3 roku. Niemal poło-
wa (46%) respondentów mieszka na wsi, 93% nastolatków mieszka z mamą, 
77% z tatą, 45% z rodzeństwem lub innym dzieckiem / innymi dziećmi 
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z rodziny powyżej 12. r.ż., z 38% z rodzeństwem lub innym dzieckiem / innymi 
dziećmi z rodziny do 12. r.ż., 71% badanych ma rodzeństwo, przy czym najczę-
ściej jest to jedna osoba (42%; Tabela 2).

TABELA 2. 	 Liczebność i odsetek respondentów w podziale na zmienne 
socjodemograficzne

Zmienne socjodemograficzne n %

Płeć Dziewczyna 748 47%

Chłopiec 804 50%

Inna 13 1%

Nie chcę odpowiadać na to pytanie 39 2%

Rok urodzenia 2007 204 13%

2008 237 15%

2009 245 15%

2010 381 24%

2011 275 17%

2012 262 16%

Klasa VI klasa szkoły podstawowej 258 16%

VII klasa szkoły podstawowej 271 17%

VIII klasa szkoły podstawowej 263 16%

I klasa szkoły ponadpodstawowej 260 16%

II klasa szkoły ponadpodstawowej 280 17%

III klasa szkoły ponadpodstawowej 272 17%
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Wielkość miejscowości 
zamieszkania 

Wieś 719 45%

Miasto do 50 tys. mieszkańców 450 28%

Miasto między 50 a 200 tys. mieszkańców 156 10%

Miasto powyżej 200 tys. mieszkańców 279 17%

Domownicy Mama 1496 93%

Tata 1232 77%

Ojczym/Partner jednego z rodziców 103 6%

Macocha/Partnerka jednego z rodziców 14 1%

Rodzeństwo lub inne dziecko/dzieci z rodziny do 12. r.ż. 607 38%

Rodzeństwo lub inne dziecko/dzieci z rodziny powyżej 12. r.ż. 728 45%

Babcia, dziadek 334 21%

Wujek, ciocia 56 3%

Ktoś inny 30 2%

Nie chcę odpowiadać na to pytanie 49 3%

Ogółem 1604 100%
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Kwestie etyczne

Badanie uzyskało pozytywną opinię Komisji ds. Etyki Badań Naukowych Wy-
działu Filozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego (62/2024).

Badanie przeprowadzono zgodnie z zasadami zawartymi w Standardach 
Ochrony Małoletnich funkcjonującymi w Biurze Rzecznika Praw Dziecka. 
Rzeczniczka Praw Dziecka wraz z pracownikami Biura przeprowadziła szko-
lenie z obowiązujących standardów dla wszystkich ankieterów i moderato-
rów mających bezpośredni kontakt z dziećmi po stronie realizatora badania. 
Wszystkie osoby pracujące przy badaniu zostały zweryfikowane w Rejestrze 
Sprawców Przestępstw na Tle Seksualnym oraz dostarczyły zaświadczenie 
o niekaralności z Krajowego Rejestru Karnego.

Kwestionariusz został przygotowany oraz zweryfikowany przez interdyscypli-
narny zespół ekspertów składający się z pedagogów, socjologów i psycho-
logów. Kilkukrotnie podczas tworzenia badania przeprowadzono konsultacje 
z nastolatkami mające na celu m.in. ocenę zrozumiałości pytań oraz iden-
tyfikację tematów, które byłyby istotne do poruszenia w kwestionariuszu 
z perspektywy młodych osób. 

W części zarówno ilościowej, jak i jakościowej rodzice lub prawni opiekuno-
wie byli proszeni o udzielenie pisemnej zgody na udział dziecka w badaniu. 
W przypadku badania ilościowego udział szkoły w badaniu był możliwy po 
uzyskaniu zgody jej dyrektora. Udział, w badaniu zarówno ilościowym, jak 
i jakościowym, był dobrowolny i anonimowy oraz wymagał ustnej zgody sa-
mego dziecka. Ponadto respondentów poinformowano o celach i przebiegu 
badania oraz możliwości przerwania wypełniania ankiety w każdym momen-
cie lub odmowy odpowiedzi na pytania zadane w kwestionariuszu. Zgoda 
była też wyrażana przez dziecko elektronicznie przed ankietą. W przypadku 
badania jakościowego zgoda dziecka była udzielana pisemnie.

W czasie wypełniania ankiety zadbano o komfort respondentów. Bada-
nie ilościowe odbywało się w specjalnie przeznaczonych do tego salach, 
uczestnicy mogli usiąść w taki sposób, aby zagwarantować anonimowość 
udzielanych odpowiedzi. Po zakończeniu ankiety wszystkim respondentom 
wyświetliła się informacja z numerem Dziecięcego Telefonu Zaufania (DTZ) 
prowadzonego przez Rzecznika Praw Dziecka. Nastolatki biorące udział 
w badaniu jakościowym zostały poinformowane o możliwości skontakto-
wania się z konsultantami, gdyby chciały porozmawiać z kimś dorosłym 
o tematach poruszonych w wywiadzie. Zespół DTZ przed rozpoczęciem 
badania został poinformowany o treści i procedurze badania, aby zapewnić 
jak najlepsze wsparcie uczestnikom. 
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Analiza danych

Badanie jakościowe

W opracowaniu badawczym transkrypcji z wywiadów wykorzystano analizę 
tematyczną. Jest to kilkuetapowa metoda analizy materiału badawczego 
zgromadzonego w ramach badań jakościowych. Polega przede wszystkim 
na systematycznym wyłonieniu powtarzających się wzorców (nazywanych 
„tematami”) (Braun i Clarke, 2012; Terry i in., 2017). Sformułowanie tema-
tów powinno opierać się na wynikach uprzedniego wstępnego kodowania. 
Teoretyczki tej metody Virginia Braun i Victoria Clarke podkreślają jednak 
decydującą rolę refleksyjnego badacza, który ostatecznie określa konkretne 
tematy – w przeciwieństwie do metod w jeszcze większym stopniu kładą-
cych nacisk na indukcyjny wymiar analizy (Braun i Clarke 2012).

Transkrypcje wywiadów ze wszystkimi grupami rozmówców analizowano 
przy użyciu oprogramowania MAXQDA. Praca nad materiałem była podzie-
lona na kilka etapów, zgodnie ze wskazaniami analizy tematycznej (Braun 
i Clarke 2006):

•	 Zapoznanie się z materiałem badawczym. Obejmowało także wery-
fikację niektórych fragmentów transkrypcji z nagraniami i dalej idącą 
anonimizację.

•	 Wstępne kodowanie. Część kodów została stworzona dedukcyjnie – na 
podstawie pytań badawczych i wiedzy, z uwzględnieniem aparatu po-
jęciowego praw dziecka. Pozwoliło to na zachowanie spójności między 
koncepcją badania i wynikami badania ilościowego a analizą dokony-
waną w ramach badania jakościowego. Ich ostateczny kształt i pozo-
stałe kody określono ściślej w drodze indukcyjnej, w relacji do materiału 
badawczego.

•	 Wyszukiwanie tematów. Spośród powtarzających się kodów wyłoniono 
tematy, które następnie uporządkowano w relacji z pozostałymi kodami 
w rozbudowane drzewo.

•	 Analiza tematów i kodów. W tym także wpisanie ich w planowaną struk-
turę raportu.
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Badanie ilościowe

Analizy części ilościowej przeprowadzono z wykorzystaniem oprogramowa-
nia IBM® SPSS® Statistics w wersji 29.0 oraz GNU PSPP 2.0.0. 

Niektórzy respondenci w pytaniu o płeć wybrali odpowiedź inna (n = 13) i nie 
chcę odpowiadać na to pytanie (n = 39). Ze względu na niewielką liczebność 
tej grupy (n = 52; 3% całości próby) odpowiedzi te nie zostały uwzględnio-
ne na wykresach prezentujących odpowiedzi w podziale na płeć. Z powodu 
bardzo małej liczby osób, które na pytanie o płeć zaznaczyły inna (n = 13; 
1% całości próby) porównywanie tej grupy z innymi grupami płciowymi nie 
spełnia podstawowych założeń rzetelnej analizy statystycznej oraz może 
stanowić przyczynę potencjalnych naruszeń prywatności. Dlatego analizy 
dotyczące płci przeprowadzono wyłącznie dla kategorii dziewczyn i chłop-
ców. Odpowiedzi dla ogółu badanych, w podziale na typ szkoły oraz grupy 
wiekowe prezentują dane dla całej próby (N = 1604).

Aby umożliwić wnioskowanie na próbie ogólnopolskiej uczniów w wieku 
12–17 lat, dokonano ważenia zbioru. Wykonano ważenie iteracyjne uwzględ-
niające dwa typy informacji:

•	 region GUS, płeć, wiek (pojedyncze roczniki). Źródłem były dane o popu-
lacji (dzieci) z GUS BDL (stan na 31 grudnia 2023 roku).

•	 typ szkoły, region, wielkość miejscowości, w jakiej znajduje się szkoła. 
Szacunków dokonano na podstawie danych ze szkół o badanej populacji 
uczniów ujętych w RSPO (stan na 30 września 2024 roku).

Obliczenia, których dokonano za pomocą wymienionych programów, to 
podstawowe statystyki opisowe i korelacja rho-Spearmana.

Do oceny istotności różnic zastosowano test różnicy proporcji z poprawką 
Bonferroniego. Przyjęty poziom istotności wyniósł α = 0,05.

Na podstawie odpowiedzi na poszczególne pytania ankiety utworzonych 
zostało 10 wskaźników przyporządkowanych do trzech obszarów tematycz-
nych (Tabela 3). Zostały one obliczone na podstawie średnich z kilku powią-
zanych pytań kwestionariuszowych. Skala każdego z nich była 5-stopniowa 
– od 1 (nigdy lub prawie nigdy) do 5 (zawsze lub prawie zawsze) W przypad-
ku pytań o negatywnym wydźwięku skala odpowiedzi została odwrócona. 
Odpowiedzi trudno powiedzieć oraz nie chcę odpowiadać na to pytanie 
wykluczono przy obliczaniu średnich.



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 35

TABELA 3. 	 Wskaźniki w podziale na obszary tematyczne

Obszary Ochrona Świadczenia Uczestnictwo

Wskaźniki Bezpieczeństwo w domu Warunki życia w domu Decyzyjność 

Bezpieczeństwo w szkole Wsparcie edukacyjne 
i rozwój zainteresowań 

Podmiotowość

Bezpieczeństwo 
w internecie

Balans między nauką 
a odpoczynkiem

Uczestnictwo w życiu 
szkoły

Podmiotowe traktowanie 
przez nauczycieli

Szczegółowy opis wskaźników znajduje się w Aneksie (Wskaźniki).

W raporcie skupiono się na korelacjach o najwyższych wartościach: umiar-
kowanych (0,4-0,6> i silnych (0,6-0,8> oraz uznanych przez autorki raportu za 
najciekawsze w kontekście zgromadzonego materiału badawczego. 

W raporcie posłużono się również wskaźnikiem przeludnienia mieszkanio-
wego – skorzystano z definicji zaproponowanej przez Ministerstwo Rozwoju 
i Technologii2. 

2	 W obliczeniach wskaźnika przeludnienia mieszkaniowego uwzględniono jeden pokój na parę dzieci poniżej 12. r.ż. 
zgodnie z propozycją definicji wskaźnika na stronie www.gov.pl: „Mieszkanie uznaje się za przeludnione, jeżeli 
gospodarstwo domowe nie ma do dyspozycji przynajmniej: jednego pokoju na gospodarstwo domowe, jednego 
pokoju na parę, jednego pokoju na każdą osobę powyżej 18. roku życia, jednego pokoju na dwie osoby tej samej 
płci w wieku 12–17 lat, jednego pokoju dla każdej osoby w wieku 12–17 lat, jednego pokoju dla każdej dwójki dzieci 
w wieku poniżej 12 lat”.  
Źródło: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/podstawowe–Informacje-o-mieszkalnictwie-w-polsce 
(dostęp: 29.04.2025 r.)
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•	 Wiedza o prawach dziecka

•	 Źródła pomocy w przypadku łamania praw dziecka

•	 Źródła wiedzy o prawach dziecka

•	 Zainteresowanie uczniów udziałem w zajęciach dodatkowych na tematy 
związane z prawami dziecka

•	 Definiowanie praw dziecka z różnych perspektyw

•	 Stosunek do praw dziecka

•	 Prawa dziecka a starsze nastolatki

Zgodnie z art. 42 KPD zarówno dzieci, jak i osoby dorosłe powinny mieć dostęp do 
wiedzy na temat praw dziecka.

Wiedza o prawach dziecka  
i ich postrzeganie



Wiedza o prawach dziecka i ich postrzeganie 38

Wiedza o prawach dziecka

Zdecydowana większość (91%) nastolatków słyszała o prawach dziecka, z cze-
go 12% nastolatków twierdzi, że dobrze je zna, zaś największy odsetek (57%), 
że zna je w ograniczonym stopniu. Pytanie to zostało powtórzone w badaniu 
zrealizowanym w próbie pełnoletnich mieszkańców Polski. Rodzice dzieci 
do 18. r.ż. istotnie częściej odpowiadają, że dobrze znają prawa dziecka (29%), 
z kolei nastolatki istotnie częściej od rodziców przyznają, że słyszeli o prawach 
dziecka, ale ich nie znają (odpowiednio, 23% i 16%, Wykres 1).

WYKRES 1. 	 Deklarowana znajomość praw dziecka wśród nastolatków i rodziców
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16%

2%
3%

51%

57%

12%

Rodzice dzieci do 18. r.ż.
(N = 437)

Nastolatki
(N = 1604)

Czy przed udziałem w tym badaniu słyszałeś(-aś) o prawach dziecka?*

Tak, słyszałem(-am) i dobrze je znam

Tak, słyszałem(-am) i częściowo je znam

Tak, słyszałem(-am), ale ich nie znam

Nie słyszałem(-am) o nich

Nie wiem / Trudno powiedzieć

Podstawa: nastolatki: wszyscy badani (N = 1604), rodzice dzieci do 18. r.ż. (N = 437). 
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
Źródła: Nastolatki – Biuro Rzecznika Praw Dziecka, Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. Stan realizacji praw dziecka w Polsce, 
2024; Rodzice dzieci do 18. r.ż. – Biuro Rzecznika Praw Dziecka, Diagnoza znajomości, wiedzy i oczekiwań wobec urzędu 
Rzecznika Praw Dziecka, 2024.
* W badaniu przeprowadzonym wśród dorosłych pytanie brzmiało: Czy przed udziałem w tym badaniu słyszał(a) Pan(i) 
o prawach dziecka? 

 
Wśród chłopców występuje wyższy odsetek osób, które nie słyszały o pra-
wach dziecka (5% vs 2%). Z kolei środkowa grupa wiekowa (14–15 lat) istotnie 
częściej od swoich młodszych kolegów i koleżanek zna prawa dziecka czę-
ściowo (14–15 lat: 61% vs 12–13 lat: 52%; Wykres 2). 
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Wiedza o prawach dziecka

Zdecydowana większość (91%) nastolatków słyszała o prawach dziecka, z cze-
go 12% nastolatków twierdzi, że dobrze je zna, zaś największy odsetek (57%), 
że zna je w ograniczonym stopniu. Pytanie to zostało powtórzone w badaniu 
zrealizowanym w próbie pełnoletnich mieszkańców Polski. Rodzice dzieci 
do 18. r.ż. istotnie częściej odpowiadają, że dobrze znają prawa dziecka (29%), 
z kolei nastolatki istotnie częściej od rodziców przyznają, że słyszeli o prawach 
dziecka, ale ich nie znają (odpowiednio, 23% i 16%, Wykres 1).

WYKRES 1. 	 Deklarowana znajomość praw dziecka wśród nastolatków i rodziców
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Rodzice dzieci do 18. r.ż.
(N = 437)

Nastolatki
(N = 1604)

Czy przed udziałem w tym badaniu słyszałeś(-aś) o prawach dziecka?*

Tak, słyszałem(-am) i dobrze je znam

Tak, słyszałem(-am) i częściowo je znam

Tak, słyszałem(-am), ale ich nie znam

Nie słyszałem(-am) o nich

Nie wiem / Trudno powiedzieć

Podstawa: nastolatki: wszyscy badani (N = 1604), rodzice dzieci do 18. r.ż. (N = 437). 
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
Źródła: Nastolatki – Biuro Rzecznika Praw Dziecka, Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. Stan realizacji praw dziecka w Polsce, 
2024; Rodzice dzieci do 18. r.ż. – Biuro Rzecznika Praw Dziecka, Diagnoza znajomości, wiedzy i oczekiwań wobec urzędu 
Rzecznika Praw Dziecka, 2024.
* W badaniu przeprowadzonym wśród dorosłych pytanie brzmiało: Czy przed udziałem w tym badaniu słyszał(a) Pan(i) 
o prawach dziecka? 

 
Wśród chłopców występuje wyższy odsetek osób, które nie słyszały o pra-
wach dziecka (5% vs 2%). Z kolei środkowa grupa wiekowa (14–15 lat) istotnie 
częściej od swoich młodszych kolegów i koleżanek zna prawa dziecka czę-
ściowo (14–15 lat: 61% vs 12–13 lat: 52%; Wykres 2). 

WYKRES 2. 	 Deklarowana znajomość praw dziecka wśród nastolatków w podziale na 
płeć i grupy wiekowe

 

 

  

5% 6% 5% 3%

23% 22% 23%
25%

22%
21%

3% 2% 5% 5%
2%

3%

57% 60% 54% 52% 59%

12% 10% 13% 12% 12% 11%

Czy przed udziałem w tym badaniu słyszałeś(-aś) o prawach dziecka? 
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(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie ≤0,05) oznaczono podkreśleniem. 

Źródła pomocy w przypadku łamania praw dziecka

Pedagodzy i psycholodzy szkolni to dorośli, obok rodziców, najczęściej wska-
zywani przez młodych respondentów jako osoby, do których mogą zgłosić 
się ich rówieśnicy w przypadku łamania ich praw (oba wskazania uzyskały po 
37% odpowiedzi; Wykres 3). Nastolatki wymieniają średnio dwa źródła po-
mocy (Mdn = 2, Mo = 2), do których mogłyby się zwrócić w sytuacji łamania 
ich praw.
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WYKRES 3. 	 Źródła pomocy dla nastolatków w sytuacji łamania ich praw, pytanie 
otwarte 
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Jak myślisz, gdzie lub do kogo może zgłosić się osoba w Twoim wieku,
gdy łamane są jej prawa?

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).

Dziewczyny istotnie częściej wskazują na osoby z bliskiego otoczenia (rodzi-
ce, psycholog, pedagog, nauczyciel, wychowawca), zaś chłopcy – na instytu-
cje (Rzecznik Praw Dziecka, organy prawne; Wykres 4). 

WYKRES 4. 	 Źródła pomocy dla nastolatków w sytuacji łamania ich praw w podziale na 
płeć, pytanie otwarte 
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Podstawa: badani, którzy w pytaniu o płeć zaznaczyli dziewczyna lub chłopiec (N = 1552). 
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem. 

Źródła wiedzy o prawach dziecka

Szkoła jako źródło wiedzy o prawach dziecka

Uczestnicy badania, zarówno dorośli, jak i nastolatki, wskazują na szkołę 
jako główne źródło wiedzy nastolatków o prawach dziecka. Z ich wypowie-
dzi wynika jednak, że edukacja o prawach dziecka w szkołach ma charakter 
okazjonalny. Organizowane są wydarzenia związane np. z Międzynarodowym 
Dniem Praw Dziecka, podczas którego odbywają się akademie, konkursy 
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i spotkania z ekspertami. Ten wątek pojawia się głównie w wypowiedziach 
nauczycieli, nastolatki natomiast w czasie wywiadów nie wspomniały o wy-
darzeniach związanych z prawami dzieci, które odbywały się w ich szkołach. 

	» U mnie w zeszłym roku mieliśmy taką akcję, że był, że tak powiem, ty-
dzień praw dziecka i właśnie wtedy dyrekcja zaprosiła prawnika, aby 
właśnie młodzież mogła z nim porozmawiać, zadawali im pytania. Więc 
to było fajnie, bo starał się odpowiedzieć na każde ich pytanie.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość 

	» U nas w szkole w listopadzie jest właśnie obchodzony Międzynarodowy 
Dzień Praw Dziecka, więc działamy też w tej kwestii, poszerzamy wiedzę. 
Każda klasa opracowywała jakieś prawo. Robiliśmy różnego rodzaju zaję-
cia, wystawy, też filmy edukacyjne, pomysłów jest wiele.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość 

	» Wychowawcy opowiadają także o aranżowaniu przestrzeni szkolnej 
w celu upowszechniania wiedzy o prawach dziecka, np. poprzez plakaty 
i gazetki ścienne.
W mojej szkole bardzo podoba mi się, że na korytarzu są wywieszone 
duże plakaty z prawami i obowiązkami ucznia. Uczniowie często je czyta-
ją i komentują.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto 

 
ZAJĘCIA SZKOLNE JAKO ŹRÓDŁO WIEDZY

Nastolatki biorące udział w badaniu wspominają, że o prawach dziecka uczą 
się także podczas zajęć z wiedzy o społeczeństwie (WOS), godzin wycho-
wawczych i etyki. Ich wypowiedzi najczęściej ograniczają się jednak do poda-
nia nazwy przedmiotu, który kojarzy im się z tym tematem. Młodzi rozmówcy 
podkreślają, że kwestie związane z prawami dziecka pojawiają się na począt-
ku roku szkolnego, w trakcie lekcji organizacyjnych.

	» Kojarzy mi się z tym w sumie, że co roku jakoś na początku roku, gdy są 
te lekcje organizacyjne, to tam na godzinie wychowawczej rozmawiamy 
o prawach dziecka. I mi się tam kojarzy, że pani nas pyta i my mamy wy-
mienić, co nam nie wolno, a co nam wolno.
12–13-latki, duże miasto

Temat tych zajęć jest często przywoływany przez nastolatki, jednak ich wy-
powiedzi sugerują, że omawiane treści dotyczą nie tylko praw dziecka, ale 
także obowiązków uczniów. W wielu przypadkach nie jest jasne, czy rozmowy 
na lekcjach dotyczyły praw dziecka, praw ucznia czy regulaminów obowiązu-
jących w szkole. Wskazuje to na pewne rozmycie granic między tymi zagad-
nieniami w szkolnej edukacji.
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Jednocześnie młodzi rozmówcy wskazują, że sposób przekazywania wiedzy 
przez nauczycieli bywa mało angażujący i nie zawsze sprzyja zainteresowa-
niu tematem.

	» R: No zazwyczaj się nie słucha na takich [lekcjach] (śmiech).
B: Mało ciekawy temat?
R: No nie umieją też wytłumaczyć tego nauczyciele. 
R: Nie potrafią. U mnie w szkole jest tak przynajmniej. 
12–13-latki, mała miejscowość

Ich wypowiedzi sugerują, że sposób prowadzenia zajęć na temat praw dziec-
ka nie zawsze odpowiada oczekiwaniom uczniów. Brak atrakcyjnych metod 
dydaktycznych i warsztatowego podejścia sprawia, że temat ten bywa trak-
towany jako nieciekawy, a wiedza o nim pozostaje powierzchowna.

Oprócz zajęć szkolnych nastolatki wskazują także na rozmowy i zajęcia z pe-
dagogami i psychologami szkolnymi jako źródło wiedzy o swoich prawach. 

	» Właśnie u nas w szkole my ciągle jeździmy na jakieś konkursy i nas przy-
gotowuje pani pedagog do tego wszystkiego. Mamy też jakieś zajęcia, 
że jakby na jakichś lekcjach po prostu albo na przerwach mamy takie 
zajęcia jakby z panią pedagog. Albo z panią psycholog i jakby nam też 
odpowiadają już o takich konkretnych rzeczach.
12–13-latki, mała miejscowość 

Internet jako istotne źródło informacji o prawach dziecka

Uczestnicy badania obok szkoły i innych sposobów kształcenia jako istotne 
źródło wiedzy na temat praw dziecka wskazują internet. Zarówno nastolatki, 
jak i dorośli podkreślają jego znaczenie w poszukiwaniu informacji.

	» Ja uważam, że to jest dość szeroki temat. Jeśli pojawia się sytuacja, 
w której chcemy się czegoś dowiedzieć lub nie jesteśmy czegoś pewni, to 
mamy dostęp do wielu opracowań, broszur czy materiałów w internecie. 
Jeśli ktoś potrzebuje informacji, może tam znaleźć odpowiednie materiały 
i wszystko doczytać. Czasami faktycznie zdarzają się sytuacje, w których 
trzeba pogłębić swoją wiedzę. Nie możemy znać wszystkiego – nie jeste-
śmy prawnikami. Oczywiście czasami warto też porozmawiać z rodzica-
mi, żeby lepiej zrozumieć pewne kwestie.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Uczestnicy badania zwracają uwagę również na znaczenie oficjalnych źródeł 
internetowych, takich jak strony rządowe, gdzie ich zdaniem można znaleźć 
rzetelne informacje dotyczące praw dziecka.



Wiedza o prawach dziecka i ich postrzeganie 44

	» Najpierw trzeba znaleźć oficjalne źródła, gdzie zapisane są prawa dziecka. 
Przeczytać je dokładnie, żeby wiedzieć, czym dokładnie są i jaka jest ich treść.
16–17-latki, mała miejscowość

Niektórzy rozmówcy podkreślają, że oprócz internetu istotne jest również 
sięganie po oficjalne dokumenty, takie jak KPD czy inne akty prawne.

	» Część praw dziecka znamy intuicyjnie, nie szukając ich ani w internecie, 
ani w poradnikach czy na szkoleniach. Ale też wiemy, że obowiązuje nas 
wszystkich Konwencja o prawach dziecka – można ją znaleźć wszędzie. 
Myślę, że wszelkie artykuły, szkolenia i rozmowy z dyrekcją opierają się 
właśnie na tej Konwencji, która została spisana już dawno temu.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość 

Źródła wiedzy nauczycieli – konferencje i szkolenia

Nauczyciele, ze względu na specyfikę swojego zawodu, często korzystają 
z profesjonalnych źródeł wiedzy, takich jak specjalistyczne szkolenia i kon-
ferencje. Wykazują się także aktywnym poszukiwaniem informacji na temat 
praw dziecka, zarówno w ramach swojej pracy dydaktycznej, jak i osobistych 
zainteresowań. 

	» Brałam wcześniej udział w szkoleniach dotyczących Konwencji o pra-
wach dziecka i ustawy o Rzeczniku Praw Dziecka. Kiedy działałam w sa-
morządzie i angażowałam się w działalność społeczną, musiałam rozwi-
jać się w tym zakresie. Jeździłam do [nazwa miasta] na szkolenia, które 
miały formę warsztatów weekendowych. Teraz bazuję głównie na tym, 
co już wiem, czasem korzystam z nowych informacji dostępnych w inter-
necie, ale w dużej mierze kieruję się także własną intuicją.
 wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Nauczyciele podkreślają, że w razie potrzeby poszukują aktualnych infor-
macji, korzystając z publikacji naukowych, stron instytucji rządowych i ma-
teriałów udostępnianych przez organizacje zajmujące się prawami dziecka. 
Często sięgają również po doświadczenia wymieniane podczas konferencji 
branżowych i konsultacje z ekspertami.
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Potencjalne źródła wiedzy

MEDIA SPOŁECZNOŚCIOWE I INFLUENCERZY

Młodzi rozmówcy jako potencjalne źródła wiedzy o prawach dziecka wska-
zywali media społecznościowe. Ich zdaniem rozpowszechnianie informacji 
tymi kanałami umożliwia dotarcie do zainteresowanej grupy odbiorców 
dzięki atrakcyjnej formie, np. krótkich filmików.

	» Myślę, że social media. W sensie, jak ktoś da jakieś takie krótkie filmiki, 
to często po prostu się nie przewija, tylko ogląda, bo nie zabierają dużo 
czasu, a dostarczają dużo informacji. 
16–17-latki, duże miasto

Podkreślają jednocześnie, że istotne jest, kto przekazuje wiedzę. Wiarygod-
ność i doświadczenie osoby mówiącej o prawach dziecka mogą wpływać na 
odbiór treści przez uczniów.

	» Może, nie wiem, mam takie wrażenie, że gdyby jakiś influencer, taki, nie 
wiem, [pseudonim influencera], to miałabym takie… no nie wiem, czy tak 
dobrze bym to tak w jakiś sposób odebrała. Gdyby taka osoba doświad-
czona, która faktycznie jakby w tym siedzi i to jest jakby jej zainteresowa-
nie, to może bym posłuchała.
16–17-latki, duże miasto

Więcej zajęć o prawach dziecka

Rozmówcy twierdzą, że tematy związane z prawami dziecka powinny być 
częściej poruszane w szkołach, ponieważ obecnie na lekcjach nastolatki czę-
sto nie angażują się w rozmowy na ten temat.

	» Uświadamiać, rozmawiać. To powinno być zarówno w szkole robione na 
jakichś zajęciach. Są takie zajęcia raz na tydzień, jak te wychowawcze go-
dziny czy coś takiego. Z tego, co wiem, właśnie, tak jak tutaj ktoś mówił, 
że na tych zajęciach to dzieci siedzą i nudzą się albo grają sobie w telefo-
nach.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

	» Albo na przykład w szkole mogłyby być dodatkowe takie nieobowiązko-
we zajęcia właśnie na ten temat.
12–13-latki, duże miasto
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Zdaniem nauczycieli szkoły powinny być miejscem, które w zakresie praw 
dziecka uczy także rodziców, aby byli ich świadomi i przestrzegali ich w życiu 
codziennym.

	» Uważam, że rzeczywiście w mojej szkole nie ma takich szkoleń dla ro-
dziców. A rzeczywiście przydałyby się szkolenia, we wszystkich szkołach 
powinny być. Dla rodziców.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Zainteresowanie uczniów udziałem w zajęciach 
na tematy związane z prawami dziecka 

Na pytanie o tematy zajęć, w których nastolatki chciałyby wziąć udział, naj-
częściej wskazywaną odpowiedzią były zajęcia poświęcone zdrowiu psy-
chicznemu – odpowiedziało tak 40% respondentów. W dalszej kolejności 
największym zainteresowaniem cieszą się zajęcia o prawach ucznia i pra-
wach dziecka (odpowiednio, 32% i 27%). Łącznie 36% nastolatków chciałoby 
wziąć udział w zajęciach dotyczących ich praw (praw ucznia lub praw dziec-
ka). Osiemnaście procent badanych byłoby zainteresowanych zajęciami 
z bezpieczeństwa w internecie. Sytuacja wygląda podobnie w przypadku 
innych zajęć związanych z edukacją cyfrową. Taki sam odsetek (18%) bada-
nych deklaruje zainteresowanie zajęciami na temat rozpoznawania niepraw-
dziwych informacji w internecie, a 14% – zajęciami na temat higieny cyfro-
wej. Co czwarty nastolatek w ogóle nie wykazuje chęci udziału w tego typu 
zajęciach (Wykres 5). 

WYKRES 5. 	 Zainteresowanie nastolatków udziałem w zajęciach, możliwość 
wielokrotnego wyboru 
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Dziewczyny są bardziej zainteresowane dodatkowymi zajęciami dotyczącymi 
zdrowia psychicznego (55%), tolerancji (36%) i problemu przemocy zarówno 
ze strony dorosłych (19%), jak i innych uczniów (20%). Z kolei chłopcy istot-
nie częściej odpowiadają, że nie są w ogóle zainteresowani takimi zajęciami 
(31%; Wykres 6).
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WYKRES 5. 	 Zainteresowanie nastolatków udziałem w zajęciach, możliwość 
wielokrotnego wyboru 
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WYKRES 6. 	 Zainteresowanie nastolatków udziałem w zajęciach w podziale na płeć, 
możliwość wielokrotnego wyboru
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podstawowych nie są w ogóle zainteresowani takimi zajęciami (26% vs 21%; 
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Definiowanie praw dziecka z różnych perspektyw

Mówiąc o prawach dziecka, uczestnicy badania podejmują próby zdefinio-
wania tego pojęcia. Niektórzy określają je jako zbiór zasad postępowania, 
który obowiązuje dzieci.

	» Kodeks praw spisany, co wolno dzieciom do jakiegoś tam roku życia, 
a czego nie wolno. Że tam są napisane ich prawa, do czego mają prawo.
12–13-latki, duże miasto
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	» To jest zbiór ogólnych bardzo wyrażeń, które nie niosą ze sobą nic bar-
dzo uszczegółowionego, konkretnego, jak prawo do tolerancji, prawo do 
posiadania własnych poglądów, prawo do tożsamości, rozwoju itd. Więc 
taki zbiór, myślę, ogólny.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto 

Inni, opisując prawa dziecka, podkreślają zakres swobód przysługujących 
młodym osobom.

	» Prawo kojarzy się z tym, co mogę. Prawa dziecka to to, co dziecko może. 
Ja bym to tak też odbierała. Co może. Nie jego obowiązki, tylko to, co on 
może […].
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość 

	» Czego nie można nam zabronić, do czego nie można zmusić.
14–15-latki, mała miejscowość

W przytoczonej dalej wypowiedzi młody uczestnik badania definiuje prawa 
dziecka w kompleksowy sposób, oprócz przywilejów podkreślając także cię-
żar obowiązków spoczywających na jego rówieśnikach.

	» To jest to, co na przykład musimy robić, co możemy robić, do czego nie 
można nas zmusić, a co jest naszym obowiązkiem.
14–15-latki, mała miejscowość

Ważnym aspektem praw dziecka, na który zwraca uwagę inny nastolatek, 
są ustanowione normy zachowania dorosłych wobec dzieci, które służą ich 
ochronie.

	» Prawa, które dziecko ma, że na przykład rodzice czy inni nie mogą cię bić 
i tak dalej.
12–13-latki, duże miasto

W wypowiedziach uczestników wywiadów rozumienie pojęcia praw dziecka 
jest często zawężane do praw ucznia, co może wynikać częściowo ze szkol-
nego kontekstu badania. Nauczyciele są zdania, że nastolatkom trudno jest 
dostrzec różnice między tymi terminami z powodu częściowego pokrywania 
się ich treści i niedostatecznej wiedzy uczniów o tych zagadnieniach.

	» To ja powiem, ja myślę, że stąd to wynika, że oni [uczniowie] nie rozróż-
niają, bo często te prawa się zacierają. Tak jak prawo dziecka do infor-
macji i to występuje zarówno w prawach ucznia, jak i w prawach dziecka, 
czy też do własnej tożsamości, do wyrażania swoich myśli, uczuć, więc ja 
myślę, że to tylko błędna interpretacja z ich strony.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto
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Nie wszystkim jednak nastolatkom wskazanie różnicy między prawami 
dziecka a prawami ucznia sprawia trudność. Niektórzy tłumaczą ją w prosty 
sposób:

	» R: Prawa ucznia obowiązują w szkole, a prawa dziecka w szkole i poza 
szkołą.
R: Wydaje mi się, że to logicznie można nawet wywnioskować.
12–13-latki, duże miasto

Skojarzenia z prawami dziecka

Pojęcie prawa dziecka wzbudza wśród uczestników badania zarówno pozy-
tywne, jak i negatywne konotacje. Sporadycznie uczestnicy badania pytani 
o skojarzenia z prawami dziecka nawiązują do określonych grup osób: ko-
ledzy, dorośli, rodzice, politycy, lub do instytucji, takich jak Rzecznik Praw 
Dziecka czy UNICEF, i do postaci Janusza Korczaka.

Nacechowane pozytywnie skojarzenia występują w wypowiedziach doro-
słych uczestników wywiadów w kontekście otaczania dzieci ochroną, opieką 
i wsparciem (akceptacja, bezpieczeństwo, ochrona, pomoc, numer telefonu 
zaufania). Pojawiają się odwołania do troski o dobro dzieci, ochrony dzieci 
przed różnego rodzaju zagrożeniami oraz przeciwdziałania przemocy wobec 
nich, w tym do niedawnej nowelizacji Kodeksu rodzinnego i opiekuńczego, 
nazywanej przez nich „ustawą Kamilka”.

	» A mi pierwsze co przyszło, no to ta najnowsza ustawa o Kamilku. 
Nie wiem, dlaczego takie pierwsze skojarzenie, jak tutaj padło pytanie. 
No to prawa dziecka.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość 

	» Moje skojarzenia z prawami dziecka są trochę odmienne, że to jest taki 
ukłon w stronę tego, żeby dzieciom się nie działa krzywda, żeby jakoś 
przeciwdziałać jakimś niemiłym doświadczeniom, czy żeby ten nasz 
poziom edukacji się zwiększał i też wychowanie, żeby nie działo się jak 
kiedyś – linijki i takie rzeczy, żeby te dzieci wchodziły w dorosłość bez 
jakichś traum, z tym mi się kojarzą prawa dziecka.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

	» Myślę, że ochrona dziecka. Głównie w środowisku rówieśniczym. I zwią-
zana z współczesnym światem. Z takimi zagrożeniami, jakie nosi ten 
współczesny świat.
rodzice 12–14-latków, duże miasto 
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Do drugiej grupy pozytywnych skojarzeń z prawami dziecka zaliczyć można 
przysługujące dzieciom wolności (przyzwolenie, swobody). Zarówno dorośli, 
jak i nastoletni uczestnicy badania spontanicznie wymieniają konkretne pra-
wa gwarantowane przez KPD, chociaż nie przytaczają nazwy samego doku-
mentu. Oprócz wspomnianej wcześniej ochrony przed przemocą wymieniają 
najczęściej prawo do wypoczynku, nauki i wyrażania poglądów. Sporadycz-
nie dorośli wskazują również na prawo do prywatności, opieki zdrowotnej, 
tożsamości, rozwoju, równości i tolerancji.

	» Dziecko wyraża opinię na temat swojego życia, czy chce chodzić na przy-
kład do kościoła, czy nie chce chodzić do kościoła, czy chce się ubierać 
tak czy inaczej.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

	» Czyli prawo do nauki, do opieki zdrowotnej, do wypoczynku. Prawo do 
jakiejś samorealizacji, do rozwoju. To mogę wymieniać.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

	» No prawo do nauki, przede wszystkim? Prawo do, nie wiem, do wzięcia 
udziału w różnych konkursach, różnych quizach, różnych właśnie takich 
olimpiadach? Nie wiem. Prawo do wiedzy chyba jest?
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość 

Z kolei do negatywnych konotacji pojęcia prawa dziecka w grupie dorosłych 
uczestników badania, a szczególnie wychowawców, można zaliczyć obo-
strzenia i obowiązki oraz nadużywanie praw przez młode osoby. Niektórym 
wychowawcom towarzyszy wyraźne zaniepokojenie, że liczne prawa dziecka 
przeważają nad liczbą obowiązków nakładanych na dzieci i że dzieci znajdują 
się w nazbyt uprzywilejowanej pozycji, ponieważ mają za wiele praw.

	» Zawsze mam taką obawę, że kolejne prawa. Ale czy nie będzie nadużywa-
ne to prawo? Bo zwykle bywa tak, że najczęściej są nadużywane te prawa. 
A uczniowie tak wykorzystują to. Więc obawa, co może się wydarzyć, co 
może być dobrze, ale też co może być źle.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Perspektywa młodych osób na prawa dziecka wydaje się natomiast zgoła od-
mienna. Przytaczane przez nastoletnich uczestników badania określenia, takie 
jak ignorowanie, niesłuchanie, dyskryminowanie, łamanie praw dziecka, brak 
wolności, ograniczenia, nakazy, zakazy i dyscyplina, krążą wokół niekorzystnej 
czy wręcz opresyjnej sytuacji, w której, według nich, się znajdują. 
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Stosunek do praw dziecka

Poparcie dla praw dziecka – ale z zastrzeżeniami

Niezależnie od tego, czy rozmówcami są wychowawcy, rodzice czy ucznio-
wie, we wszystkich wywiadach powtarza się przekonanie, że prawa dziec-
ka są potrzebne i ważne. Ich wpływ najczęściej oceniany jest pozytywnie. 
Większość wypowiedzi na ten temat kończy się jednak jedynie na ogól-
nych twierdzeniach: prawa dzieci są ważne, potrzebne, a rozmówcy nie 
pogłębiają swojej argumentacji. Nie da się wykluczyć, że wpływ na kształt 
odpowiedzi mógł mieć w tym wypadku sposób sformułowania pytania 
(Czy prawa dzieci są potrzebne?) oraz to, że badania prowadzone były na 
zlecenie Rzeczniczki Praw Dziecka.

	» B: Rozmawialiśmy o bardzo wielu aspektach, w waszym subiektywnym 
odczuciu, prawa dziecka są potrzebne?
R: Oczywiście.
R: Myślę, że są.
R: Oczywiście, że tak.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Tylko w rzadkich przypadkach rozmówcy pogłębiają wypowiedzi o wyjaśnie-
nie, co to właściwie znaczy, że prawa dziecka są ważne oraz na czym ma po-
legać ich pozytywny wpływ. Jeśli dorośli uczestnicy badania podejmują ten 
wątek, akcentują przede wszystkim wymiar indywidualny. Jeden z rodziców 
np. przedstawia prawa dziecka jako narzędzie samodzielnego rozpoznawania 
potencjalnie krzywdzących sytuacji i budowania odporności na zagrożenia.

	» Ja osobiście uważam […], że dobrze, jeżeli już od najmłodszych lat dziec-
ko ma świadomość tego, jakie ma swoje prawa. Gdyż to też w pewnym 
stopniu uważam, że dla mnie jako rodzica daje troszeczkę takie poczu-
cie spokoju. Bo wiadomo, jak w domu się buntuje, bo też nie wypełnia 
swoich obowiązków to wiadomo, że dla rodzica jest coś złego. Ale jednak 
w tym świecie poza domem znajomość praw jest dobra i powinna być 
znana od najmłodszych lat.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Inni wspominają także o prawach dziecka jako czynniku wspierającym budo-
wanie autonomii i pewności siebie wobec presji społecznej – pochodzącej 
np. od rówieśników lub z internetu.

Nastolatki w swoich wypowiedziach zachowują większą rezerwę, gdy mowa 
o wyliczaniu potencjalnych korzyści z praw dziecka. Rezerwa nie oznacza 
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negatywnego stosunku – raczej nieufność i zachowawczą postawę, wobec 
tego, czy prawa dziecka są rzeczywiście respektowane przez dorosłych. Jeden 
z młodych rozmówców widzi zastosowanie praw dziecka wyłącznie w wyjąt-
kowych sytuacjach, niekoniecznie łącząc je ze sprawami życia codziennego.

	» Na przykład jak się już trochę starszym jest, […] gdy coś się zrobi, to 
można mieć jakieś sprawy w sądzie lub coś takiego. I wtedy może się to 
przydać. Żeby wiedzieć, do czego się odnosić i w ogóle. Myślę, że wtedy 
się przydaje. To są wyjątkowe sytuacje.
12–13-latki, duże miasto

W jednym z wywiadów rozmowa kieruje się na temat lekceważenia, jakiego 
nastolatki doświadczają od niektórych dorosłych, kiedy próbują egzekwo-
wać swoje prawa. Rozmówcy raczej skupiali się na przeciwnościach, niż opo-
wiadali o prawach dziecka językiem korzyści. 

	» R: Dzieci praw nie mają.
R: Bo są dziećmi.
R: Jest nawet takie powiedzenie…
R: Dzieci i ryby głosu nie mają.
R: Tak, nie mają praw.
16–17-latki, mała miejscowość

Prawa dziecka a dziecięce obowiązki

Zachowawcza postawa zauważalna w wypowiedziach nastolatków wydaje się 
korespondować z tym, co mówią biorący udział w badaniu dorośli. Podobnie 
jak przy okazji wymieniania skojarzeń, również wtedy, gdy opisują nastawienie 
do praw dziecka, rodzice i wychowawcy eksponują także negatywne wymiary 
i zagrożenia. Wielu z nich natychmiast niuansuje swoje pozytywne w punkcie 
wyjścia opinie.

Pośród zastrzeżeń dorosłych uczestników badania powraca przekonanie, że 
równie istotne jak prawa powinny być także obowiązki dziecka. W ich opinii 
o prawach dziecka mówi się dużo – zdaniem niektórych nawet za dużo –  
brakuje natomiast równoważnej dyskusji także o dziecięcych obowiązkach 
i odpowiedzialnościach. 

	» [Praw] mają chyba w sam raz, tylko powinny jeszcze wiedzieć o obowiąz-
kach. Może powinno się to razem przedstawiać, żeby te prawa nie były 
zaburzane przez nich, to powinny być zestawiane z obowiązkami.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto
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Jeden z rozmówców dodaje, że jego zdaniem dzieci mają współcześnie za 
mało obowiązków, a do uniknięcia tych niewielu, jakie im pozostały, wykorzy-
stują prawa dziecka jako wymówkę.

	» Może to zależy właśnie od rodzaju wychowania dzieci, że dzieci rzeczywi-
ście ogólnie mają mniej obowiązków. Takich nawet zwykłych, wyrzucanie 
śmieci, posprzątanie po sobie. Może rodzice nawet nie mają czasu od nich 
tego wymagać, są zmęczeni. I dzieci czytają to, co jest [o prawach dziecka] 
na TikToku, Instagramie, Facebooku, wymieniają się na Whatsappie. […] 
I myślę, że po prostu jest takie ogólne przyzwolenie – że dzieci wiedzą, że 
mogą sobie na to pozwolić. „O proszę pani, tu jest kolejna kartkówka” i tak 
właśnie jak [imię] powiedziała, nieważne, czy to jest kartkówka, spraw-
dzian, są tego samego dnia dwie rzeczy i już jest tragedia.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Krytyka dorosłych skupia się przede wszystkim na postawie dzieci. To młodzi 
są według rodziców i nauczycieli świetnie zorientowani w swoich prawach, 
ignorując jednocześnie wiedzę i świadomość na temat obowiązków. Dobra 
znajomość praw dziecka przez nastolatki ma być zjawiskiem potencjalnie 
zagrażającym autorytetowi dorosłego, a co za tym idzie – przynajmniej czę-
ściowo negatywnym.

	» I teraz niejednokrotnie słyszy się, że uczeń potrafi powiedzieć do nauczy-
ciela, „Pani nie ma tego prawa, mnie to wolno, pani tego nie wolno”. I to 
jest troszeczkę właśnie, tak jak pani powiedziała, dzieci mają obowiązki, 
ale dzieci w ogóle na to nie zwracają uwagi, że kodeks ucznia ma i obo-
wiązki, i prawa. One doskonale znają swoje prawa. Natomiast obowiąz-
ków co tam, to już się już mniej liczy.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Dorośli rozmówcy, którzy kontrują rozważania o prawach dziecka ciągłym 
wspominaniem także o obowiązkach, pośrednio podają w wątpliwość bez-
warunkowy charakter tych pierwszych. Na przykład jedna z wychowawczyń 
uzasadnia przypadki nierespektowania praw dziecka przez nauczycieli tym, 
że jej zdaniem uczniowie nie przestrzegają swoich obowiązków.

	» Myślę, że [nauczyciele] się orientują [w prawach dziecka], że wiedzą, 
aczkolwiek nie wszyscy je respektują. Takie mam odczucie i to obserwuję. 
Nie dlatego, że są źli na uczniów. Po prostu mają dość tej ogólnej, trud-
nej sytuacji, że uczniom ciągle się coś należy. I ta postawa roszczeniowa 
uczniów niektórych doprowadziła do tego, że nauczyciele są czasami 
zmęczeni tym, że uczniowie mają ciągle prawo do czegoś, zero obowiąz-
ków. I poprzez to ich narzekanie, zaczynają świadomie, bądź nieświado-
mie, troszeczkę ignorować te prawa ucznia. Oczywiście bardziej nieświa-
domie, podświadomie jakby, aczkolwiek nie zawsze są respektowane 
w pełni.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto
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Trudno znaleźć dla takiej narracji analogię, kiedy mowa np. o prawach człowie-
ka, o których wiadomo, że dotyczą wszystkich ludzi, także tych, którzy dopuścili 
się czynów zabronionych. W stosunku do praw dziecka, przynajmniej w per-
spektywie dorosłych uczestników badania, istnieje natomiast niekiedy przy-
zwolenie na naruszenie ich w imię egzekwowania dziecięcych obowiązków.

Jedna z rozmówczyń porównuje dziecięce prawa (i obowiązki) nie do praw 
człowieka, ale do praw pracowniczych – akcentując ich jej zdaniem warun-
kowy charakter.

	» Dzieci dorastają, pójdą do pracy i w pracy niestety, ale my też mamy 
obowiązki i mamy swoje prawa jako pracownicy. Pracownik ma prawo 
i ma obowiązek. I jeżeli ono od najmłodszych lat nie będzie uczone tego, 
że prawo prawem, ale jest też obowiązek, który musi wykonać, więc 
później będzie problem z takimi młodymi ludźmi. Oni się nie odnajdą 
w rzeczywistości.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Narracja o nierozłącznym związku praw dziecka i jego obowiązków dociera 
także do nastolatków. Jedna z rozmówczyń wspomina, że z zajęć o prawach 
dziecka, które miała w szkole, najlepiej zapamiętała rozważania o obowiązkach.

	» Ja też ostatnio miałam. To jedyne, co zapamiętałam, to, że – znaczy no 
wiadomo, że naszym obowiązkiem jest na przykład chodzenie do szkoły. 
Że nie możemy sobie wybrać, czy chodzimy, czy nie, dopóki nie mamy 
18. roku życia.
14–15-latki, mała miejscowość

Wywiad z jej udziałem kończy konstatacja uczestników, że ich zdaniem pra-
wa dziecka to w istocie także obowiązki. Jeden z rozmówców wyraża wręcz 
obawę, że to obowiązki są bardziej eksponowane.

	» B: Macie wrażenie, że bardziej prawa czy bardziej obowiązki? Czy po rów-
no?
R: Obawiam się, że obowiązki bardziej.
B: Pozostali?
R: Obowiązki.
R: Tak pół na pół, myślę.
14–15-latki, mała miejscowość

Tak duża rola przyznawana obowiązkom (np. skłonność do warunkowania 
praw dziecka ich wypełnianiem) może częściowo wynikać z postrzegania 
dzieci przez pryzmat edukacji. Prawo do nauki, rozumiane jako chodzenie do 
szkoły, powraca w wypowiedziach biorących udział w badaniu dorosłych –  
najczęściej, co zrozumiałe, wychowawców. Jest ono jednak prawem o tyle 
swoistym, że w wielu systemach prawnych, w tym polskim, jest skorelo-
wane z obowiązkiem szkolnym (zob. Prawo do nauki a obowiązek szkolny). 
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Ponadto brak świadomości różnicy między prawami dziecka a prawami 
ucznia prowadzi do utożsamiania jednych z drugimi, także w aspekcie tego, 
jak istotnym elementem jest wypełnianie obowiązków. Prawa ucznia jako 
związane z konkretną funkcją pełnioną w obrębie konkretnej instytucji 
rzeczywiście mocno łączą się z obowiązkami i odpowiedzialnością wobec in-
nych osób należących do tego samego szkolnego środowiska. Prawa dziecka 
są z kolei bezwarunkowe i uniwersalne, a więc powinny być respektowane 
w każdej sytuacji, także w szkole.

Komu służy utrzymywanie dyscypliny

Wypełnianie przez dzieci obowiązków postrzegane jest przez niektórych 
dorosłych rozmówców jako element szerszego utrzymywania dyscypliny. 
Wychowawcy wyrażają np. obawy, że rozwój praw dziecka może pozbawiać 
ich środków adekwatnej reakcji także na takie zachowania uczniów, które 
zaburzają równowagę w całej klasie. 

	» No, chociażby to, że nie wolno krzyknąć na ucznia. Ale czasem nieświa-
domie się mówi głośniej jakby. A uczeń od razu odbiera to, że nauczyciel 
krzyczy. Oczywiście wtedy pojawia się konflikt, przychodzą rodzice, że na-
uczyciel krzyczy. Ale to czasami nie wynika z tego. Ale uczniowie znają swo-
je prawa, że nauczyciel nie powinien podnosić głosu. I tu czasami jest ten 
problem, że my nie możemy zaradzić nawet, a uczniowie oczywiście – „ale 
pani nie ma prawa”. Od razu. Tak że tu jest tak czasami niebezpiecznie.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

	» I [pojawia się pytanie] na co możemy sobie pozwolić? Kiedy jest emisja 
głosu, a kiedy jest krzyknięcie na ucznia? Kiedy są jakieś ćwiczenia typu 
choreoterapia, czy nawet fizjoterapia, masaże wycofaliśmy np. ze szko-
ły, żeby nie było podejrzenia o nic. Więc kiedy jest profesjonalny dotyk, 
a kiedy nie. I kiedy nie można po prostu w żaden sposób się obronić, jak 
uczeń jest pobudzony.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Jedna z rozmówczyń zauważa, że choć prawa dziecka i ich respektowanie 
są dla niej ważne i słuszne, to w praktyce wprowadzanie nowych rozwią-
zań upowszechniających prawa dziecka w pracy nauczycieli nie jest pro-
ste, a zmianom często towarzyszy niezrozumienie i zagubienie. Odnosi się 
w szczególności do wprowadzenia standardów ochrony małoletnich.

	» Czy te prawa dziecka są pozytywne czy negatywne to wydaje mi się, 
że cel jest pozytywny. Aczkolwiek jest to utrudnienie dla naszej pracy. 
Szczególnie te nowe rzeczy, które w lutym weszły. Ja pamiętam, że za-
nim to się stało, to był straszny harmider, nikt nie wiedział, do czego się 
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odnieść, jak to zrobić, jak to wdrożyć, kto ma to wdrożyć. No więc cel jest 
na pewno właściwy i potrzebny, ale to przejście tak jakby.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Inna z kolei opowiada, że choć zna teorię praw dziecka, praktyka ich respek-
towania okazuje się trudna i nieoczywista.

	» Mam takie wrażenie, że nie tylko nauczyciele, ale wielu z nas i rodziców, 
i nauczycieli ma dużą wiedzę na temat praw dziecka czy praw człowieka. 
I deklaruje tą dużą wiedzę. Natomiast w praktyce czasami trudno nam ją za-
stosować. Niby wszystko wiemy, ale teoretycznie. A praktycznie to kiepsko.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Niekiedy jednak postulowana przez dorosłych rozmówców dyscyplina ma 
znacznie mniej zniuansowany charakter – i staje się celem samym w so-
bie. Z takim podejściem identyfikują się zarówno niektórzy nauczyciele, jak 
i część rodziców.

	» Mówię z perspektywy pracy. Bo w domu naprawdę staram się pilnować, 
żeby dzieci idąc gdzieś, do koleżanek, w szkole, w urzędzie, umiały się 
zachować. Czyli jakiś obowiązek, prawny obowiązek zachowania się mają. 
Ale jeżeli ja w pracy słyszę „bo ja mam takie prawa i moja mama, jak mi 
pani zwróci uwagę, to przyjdzie i zgłosi do mojego szefa” – no sorry, ale 
tak nie powinno być. Jeżeli my w domu dzieciom nie nałożymy pewnych 
zasad, że „idziemy tu i tu, i ty masz się zachowywać tak i tak, to się zacho-
wuj tak i tak”. Bo to, co się dzieje z młodzieżą teraz, to jest naprawdę…
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Dorośli rozmówcy zauważają zmianę pokoleniową. Ich zdaniem wcześniej 
rola rodzica czy nauczyciela była łatwiejsza ze względu na większy autory-
tet, jakim cieszyły się osoby starsze z uwagi na swój wiek i doświadczenie 
życiowe. Współczesne nastolatki z kolei mają większą autonomię – i choć 
nie wszyscy rozmówcy oceniają tę zmianę negatywnie, to podkreślają, że 
w praktyce bywa ona trudna do zaakceptowania. Jeden z rozmówców wspo-
mina m.in. o metodach wychowawczych, które jego zdaniem były wycho-
wawczo pomocne, a które w dzisiejszym świecie są już zakazane.

	» Znaczy z perspektywy rodzica, to te prawa to trochę w tą negatywną 
[stronę idą]. Pewnie to powtórzę, bo za moich czasów było inaczej. Ro-
dzice tak mówią, że za moich czasów była dyscyplina. Może nie przemoc 
fizyczna, ale pasek i był klaps, czy coś takiego chyba. A w tej chwili dziec-
ko ma prawo i nie można dziecka dyscyplinować w ten sposób. To jest 
takie też związane z tymi prawami dziecka.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość
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Między korzystaniem ze swoich praw a narracją 
o „roszczeniowości”

Niekiedy dorośli rozmówcy wprost oceniają korzystanie ze swoich praw 
przez nastolatki jako nadużycie polegające na naruszaniu jednocześnie praw 
innych osób.

	» Myślę, że dbając o własne prawa, musimy też szanować i respektować pra-
wa innych. Bo tutaj w większości spotyka się na co dzień coś takiego –  
bo ja mam prawo odpocząć, ja mam prawo mieć większą przestrzeń, 
więcej miejsca na biurku. Ale jeśli ja swoim prawem ograniczam prawo 
tego drugiego ucznia, który już nie ma miejsca na biurku, to pojawia się 
problem. Dlatego musimy pamiętać, że każdy ma swoje prawa, ale nie 
możemy łamać prawa drugiego człowieka. To się wszystko ściśle wią-
że. Musi być ścisła współpraca. Tolerancja pomiędzy jednym, a drugim 
człowiekiem.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

	» Mam wrażenie, że wszystko było tłumaczone prawami dziecka. To znaczy 
na przykład mojemu synowi ktoś wyrwał rzęsy […], bo ma prawo się tak 
zachowywać, bo się sfrustrował. Jakby nie do końca mi się to podobało. 
Więc trochę czasem mam wrażenie, że są, jakby, samo hasło jest naduży-
wane.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Wychowawcy, odnosząc się do tematu nadużywania przez dzieci swoich 
praw, skupiają się m.in. na przypadkach, w których ich zdaniem naruszo-
ne zostały prawa nauczycieli – przeciwstawiane prawom dziecka i ucznia. 
Jednocześnie wychowawcy biorący udział w badaniu nie poddają refleksji 
własnej pozycji władzy. Jeden z rozmówców wspomina o tym, że granicą 
swobody wypowiedzi uczniów powinna być potencjalne nadużycie wobec 
nauczyciela.

	» Myślę, że po prostu kwestia jest błędnego interpretowania i w ten spo-
sób nadużywania. […] gdzieś była sprawa obrażenia tak naprawdę na-
uczyciela czy nauczycielki – bo on [uczeń] ma prawo swobodnej wypo-
wiedzi. Ja mówię: „No słuchaj mistrzu, ale prawo swobodnej wypowiedzi 
nie polega na tym, że możesz dorosłego człowieka, który przychodzi na 
lekcję nazywać złym nauczycielem, bo nawet nie masz kompetencji do 
tego, żeby go oceniać, czy jest dobrym, czy złym nauczycielem. Nie ty 
jesteś od tego”. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Niektórzy spośród wychowawców wyrażają wręcz obawę przed pojawianiem 
się kolejnych praw ucznia i praw dziecka, a także przed korzystaniem z nich 
przez nastolatki. Boją się ewentualnych nadużyć oraz tego, czy nie zostaną 
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pozbawieni środków adekwatnej reakcji na, ich zdaniem, nieodpowiednie 
zachowania uczniów.

Część wychowawców łączy także tendencję do, ich zdaniem, nadmiarowego 
korzystania przez dzieci ze swoich praw z wpływem rodziców. To opiekunowie 
mają być odpowiedzialni za nadużycia zagrażające autorytetowi nauczycieli.

Wypowiedzi dotyczące ryzyka nadużycia praw dziecka pojawiają się także, 
choć rzadziej, w wywiadach z rodzicami. 

	» Ciężko jest stwierdzić, w jednych obszarach [dzieci] mają za dużo, a wręcz 
czasem mam wrażenie, że tymi prawami się za mocno… jak to powie-
dzieć… zasłaniają, a czasem jest tak, że może i za mało, ale to właśnie 
trzeba wyśrodkować, bo jak dzieciak będzie miał za dużo tych praw, to 
będzie ponadto, będzie władczy, więc zależy jak, kto co wyniesie z domu.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Najbardziej skrajna forma, jaką przybiera zarzut dorosłych rozmówców 
o nadużywanie przez dzieci swoich praw, polega na łączeniu praw dziecka 
z roszczeniowością lub postawą roszczeniową. Zdaniem jednego z rozmów-
ców nastolatki mają za dużo praw i wolności i uważają, że wszystko im się 
należy.

	» [Mają] za dużo wolności, moim zdaniem, za dużo praw takich wolnościo-
wych, że wszystko im się należy, na wszystko mają przyzwolenie, wszyst-
ko powinni mieć i też od nas tego wymagają.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Wypowiedzi dotyczące roszczeniowości młodych osób najczęściej opierają 
się na opozycji między korzystaniem przez dzieci ze swoich praw a auto-
rytetem dorosłych. Przedstawiają one relacje między jedną a drugą grupą 
przede wszystkim jako próbę sił i konflikt.

Prawa dziecka a starsze nastolatki

Nie ma wśród młodych uczestników badań zgody, co do wieku osób, których 
dotyczą prawa dziecka. 

	» B: Natomiast ja się zastanawiam, jaką grupę wiekową macie przed ocza-
mi? O kim są te prawa?
R: Do 15 lat.
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R: O takich osobach poniżej 18. roku życia. O dzieciach.
R: Teoretycznie tak, niby tak jest, ale ja przed oczami mam takich ludzi 
piąta, szósta klasa, siódma.
14–15-latki, mała miejscowość

Nastolatki myśląc o tych, którym przysługują prawa dziecka, wskazują prze-
ważnie na osoby od nich młodsze. Może to wynikać z potocznego rozumie-
nia słowa dziecko jako osoby kilkuletniej, która nie może sama zadbać sa-
modzielnie o swój interes, oraz z identyfikowania się przez starsze nastolatki 
z osobami będącymi u progu dorosłości.

	» Ja bym powiedziała, że chyba bardziej tak [prawa dziecka] dotyczą 
młodszych dzieci, które nie są w stanie same […] się wypowiedzieć, czy 
coś takiego. I te prawa dziecka są po to, żeby ich prawa były przestrze-
gane. No, ale póki jakby chodzę do szkoły i mieszkam z rodzicami, a nie 
jestem na swoim, to też dotyczą, ale niektóre dotyczą bardziej młod-
szych dzieci.
16–17-latki, duże miasto

Autorka następnej wypowiedzi zwraca także uwagę na okres przejściowy 
między dzieciństwem a dorosłością, w którym się obecnie znajduje. Rosną-
ca liczba zobowiązań i odpowiedzialności powoduje, jej zdaniem, że starsze 
nastolatki nie są postrzegane przez dorosłe otoczenie jako dzieci, przez co 
przysługujące im prawa są im niejako odbierane.

	» Ja więcej słyszę w tym momencie o tym, że niebawem będę płaciła 
podatki od wszystkiego. O tym, że powinnam sobie już szukać pracy na 
wakacje, bo coś tam… Więc faktycznie w tym momencie jesteśmy chyba 
bardziej postrzegani jako osoby prawie dorosłe, ale już nie jako dzieci. 
Może dlatego te prawa dziecka są zamiatane pod dywan, bo zaraz bę-
dziemy dorośli, więc będzie obowiązywał kodeks karny i cywilny, i pozo-
stałe.
16–17-latki, mała miejscowość

W tej samej grupie wiekowej pojawia się jednak opinia, że w przeciwieństwie 
do młodszych dzieci starsze nastolatki, dzięki większej świadomości, mogą 
efektywniej korzystać z przysługujących im praw.

	» B: Tak jest prawnie, ale pytam się, czy wy się czujecie, że jak słyszycie 
prawa dziecka, to czy macie wrażenie, że to jest o was?
R: Wydaje mi się, że bardziej to jakby nas dotyczy, ludzi w naszym wieku, 
bo my jesteśmy bardziej świadomi tego, jakby, co się dzieje, można po-
wiedzieć, wokół nas. Te mniejsze dzieci mają taką mniejszą świadomość. 
I uważam, że to bardziej nas jakby dotyczy.
16–17-latki, duże miasto
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•	 Przemoc i inne formy złego traktowania

•	 Dyskryminacja

•	 Niepokojące treści w intrenecie

•	 Naruszenia prywatności

•	 Rola dorosłego w zapewnieniu dziecku ochrony

•	 Historia Wojtka. Wymagania przekraczające możliwości

Konwencja o prawach dziecka gwarantuje każdemu dziecku bezpieczeństwo 
i ochronę przed wszelkimi formami dyskryminacji (art. 2), przemocą, zaniedbaniem 
i innymi formami złego traktowania (art. 19) oraz naruszeniami jego prywatności 
(art. 16). Najlepszy interes dziecka powinien stanowić podstawę wszelkich działań 
dotyczących dzieci (art. 3 KPD). Ochrona dzieci nie powinna ograniczać się do za-
pobiegania zagrożeniom, ale także do właściwej reakcji, gdy dojdzie do naruszeń 
ich praw.

Ochrona
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Przemoc i inne formy złego traktowania

Wśród dorosłych uczestników badania wyraźne jest skojarzenie praw dziec-
ka z ochroną dzieci przed krzywdzeniem i innymi zagrożeniami dla ich życia 
i zdrowia. Nawiązania do złego traktowania dzieci są widoczne nie tylko 
w grupach rodziców i nauczycieli, ale pojawiają się także w wypowiedziach 
nastolatków. Sprawcami mogą być zarówno rodzice, członkowie rodziny, 
znajomi dorośli, rówieśnicy jak i inne osoby nieznane dziecku. 

Niedostateczna ochrona ze strony rodziców

Rodzice jako osoby najbliższe dzieciom odgrywają szczególną rolę w za-
pewnieniu im środowiska wolnego od przemocy oraz wszelkich form złego 
traktowania (art. 19 KPD). Uczestnicy badania dostrzegają jednak sytuacje, 
kiedy rodzice nie wywiązują się ze spoczywającego na nich obowiązku. 
W opinii rozmówców możliwość ukrycia krzywdzących zachowań ze strony 
opiekunów przed osobami spoza domowego kręgu dodatkowo potęguje 
trudną sytuację dzieci. 

	» B: A według was, kto najczęściej łamie prawa dziecka?
R: Najbliższe osoby (śmiech).
R: Najbliższa rodzina.
[…]
B: Jak mówimy „rodzina”, to jest dosyć szerokie pojęcie dla mnie. Więc 
kogo w ramach tej rodziny macie na myśli?
R: Najbliższa rodzina, to co w domu się dzieje. Czego inni nie widzą. To 
można powiedzieć, że też tego nie możemy wyliczyć, czy więcej jest 
łamania praw w szkole, czy w domu. Bo jednak w domu widzą tylko ci, co 
tam mieszkają. A jednak w szkole ktoś może powiedzieć, wskazać pal-
cem, że tutaj coś jest nie tak. Więc moim zdaniem w domu ta najbliższa 
rodzina.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Według jednego z wychowawców dzieje się tak ze względu na to, że rodzice 
spędzają z dziećmi najwięcej czasu. Dodatkowo osobom, które później zde-
cydowały się na rodzicielstwo, może brakować cierpliwości. Jego zdaniem 
trudne emocje, z którymi nie potrafią poradzić sobie opiekunowie, skutkują 
krzywdzącymi zachowaniami.

	» B: Waszym zdaniem, kto najczęściej łamie prawa dziecka?
R: Mi się wydaje, że rodzice, bo tego czasu spędzają najwięcej z dziec-
kiem. No nie wiem, u nas jest sporo takich rodziców starszych, no rodzice 
są praktycznie w wieku moich i ja uważam, że to są dość starzy rodzice 
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jak na tak małe dzieci i jest ta różnica pokoleniowa i oni nie nadążają za 
tym, więc z tej frustracji występuje łamanie praw.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Uczestnicy badania pytani o przykłady naruszeń praw dziecka, wskazują 
na stosowane przez rodziców różnego rodzaju formy krzywdzenia takie 
jak przemoc fizyczna (bicie) i przemoc psychiczna (ignorowanie, podno-
szenie głosu). 

	» B: Co się musi zdarzyć, żebyście powiedzieli, że rodzic łamie prawa dziecka?
R: Bije swoje dziecko. 
R: Znęcanie psychiczne.
B: Na przykład?
R: Na przykład nieodzywanie się do siebie w domu, ignorowanie siebie. 
Dla mnie też to jest znęcanie się psychiczne.
R: Albo poprzez krzyczenie, znęcanie się.
16–17-latki, duże miasto 

Mimo że problem przemocy wobec dzieci jest uznawany przez rozmówców 
za powszechny, to nie wszystkie osoby zetknęły się z nim w swoim otoczeniu. 

	» Ale jak to się mówi, słysząc na mieście, to […] z przykładem przemocy od 
strony rodzica i przemocy takiej psychicznej na dziecku, to zawsze gdzieś 
coś jakimś echem idzie. Ale tak żeby powiedzieć jakiś dany przykład, to ja 
nie umiem podać. 
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Czasami historie o przemocy znane są dorosłym rozmówcom jedynie z prze-
kazów. Jedna z mam wskazuje na trudną pracą zaprzyjaźnionej pracowniczki 
socjalnej, która z racji wykonywanego zawodu ma kontakt z osobami krzyw-
dzącymi swoje dzieci.

	» Mam przyjaciółkę, która pracuje w opiece społecznej i czasem wraca po 
pracy bardzo taka zdołowana. I traci wiarę w ludzi, bo po prostu była we-
zwana, gdzie rodzic stosuje przemoc po prostu wobec dzieci. No to już ta-
kie moim zdaniem bardzo – no chyba dość mocno są łamane te prawa, bo 
jest i przemoc psychiczna, i przemoc fizyczna stosowana przez dorosłych.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Zdaniem uczestników badania dzieci narażone są ze strony rodziców nie 
tylko na przemoc, ale także zaniedbywanie ich podstawowych potrzeb. Może 
do tego dochodzić poprzez brak m.in. zapewniania im odpowiedniej ilości 
pożywienia, dbania o ich higienę (zaniedbanie fizyczne), uwagi czy poczucia 
bezpieczeństwa (zaniedbanie emocjonalne). Złe traktowanie dzieci przez 
rodziców kojarzy się rozmówcom ze środowiskiem pełnym dysfunkcji, takich 
jak np. ubóstwo czy alkoholizm. 
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	» B: Ok, czy w takim razie waszym zdaniem są jakieś grupy dzieci, nastolat-
ków, których prawa łamane są częściej niż innych?
R: Tak.
B: Jakie?
R: Na przykład sytuacja w domu. Są rodziny no patologiczne na przykład, 
gdzie dzieci są bite czy po prostu głodzone, no to już nawet nie trzeba 
tłumaczyć, no są łamane prawa. No i nie każdy tak ma, niedużo osób tak 
ma, no częściej u nich są łamane prawa niż w normalnych domach.
14–15 latki, mała miejscowość

Nastolatki biorące udział w badaniu podkreślają, że doświadczanie przemo-
cy czy zaniedbania ze strony rodziców jest dla dziecka szczególnie bolesne ze 
względu na towarzyszące mu wtedy osamotnienie i brak poczucia wsparcia 
w najbliższym otoczeniu. Jedna z młodych osób jako przykład zaniedbania 
podaje nieobecność rodziców w domu z powodu długich godzin pracy.

	» R: Że rodzice piją, a dziecko się ich boi.
R: Nie opiekują się dzieckiem.
B: Co chciałaś powiedzieć, [imię]?
R: Że to jest jeszcze gorsze, niż jak szkoła łamie, bo nie ma tych osób naj-
bliższych, tych, które cię wspierają.
B: Taki też brak wsparcia?
R: Tak. 
B: Brak opiekowania się?
R: Tak. Powiedziałem, że jeżeli rodzice… na przykład łamanie praw dziec-
ka, to myślę o tym, że na przykład jak rodzice mają za dużo pracy czy coś 
i dziecko zostaje samo w domu, to to też nie jest za dobre. 
12–13-latki, duże miasto

Innym przejawem zaniedbania fizycznego jest zaniechanie chodzenia 
z dzieckiem do lekarza. Obowiązkiem rodziców jest w razie konieczności za-
pewnienie dziecku dostępu do opieki medycznej poprzez wizyty lekarskie. 
Gdy tego nie robią, mogą naruszać postanowienia nie tylko art. 24, ale rów-
nież art. 19 KPD. Jak pokazują wyniki badania ilościowego, większość na-
stolatków deklaruje, że, gdy zachodzi taka potrzeba, rodzice zawsze (79%) 
lub często (11%) chodzą z nimi do lekarza. Pozostali respondenci twierdzą 
jednak, że zdarza się to czasami (5%), rzadko (3%) lub w skrajnych przypad-
kach nigdy (1%; Wykres 8). 
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WYKRES 8. 	 Częstość chodzenia nastolatków do lekarza z rodzicami lub opiekunami, 
gdy zachodzi taka potrzeba

 

91 % 

1%
1%

3%5%11%79%

Moi rodzice/opiekunowie chodzą ze mną do lekarza, gdy tego potrzebuję

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko

Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.

Za łamanie praw dziecka niektórzy uczestnicy badania uznają także 
nadopiekuńczość rodziców, która polega na nadmiernej trosce o dziecko 
i przejawia się kontrolowaniem wszelkich aspektów jego życia (więcej na 
ten temat w podrozdziale Naruszenia prywatności). Zdaniem rodziców 
nadopiekuńczość może wynikać z chęci ochrony dziecka przed różnego ro-
dzaju zagrożeniami i wyzwaniami. Czasami takie starania przynoszą jednak 
odwrotny efekt.

	» R: Tylko mam styczność z ludźmi, którzy mają dzieci i tak mam wrażenie, 
nie chcę tu nikogo…, żeby ktoś nie poczuł się urażony, ale czym młodsi są 
rodzice teraz, tym chcą roztoczyć nad dzieckiem taką bańkę, schować je, 
gdzie chcą je ochronić.
R: I robią krzywdę dzieciom […].
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość 

Również nauczyciele krytykują tego rodzaju metody wychowawcze, twier-
dząc, że takie traktowanie uniemożliwia dzieciom samodzielne podejmowa-
nie decyzji i rozwiązywanie problemów.

	» Rodzice otoczyli dzieci swoje kloszem. Zwłaszcza jest to widoczne 
w szkołach podstawowych, już zaczynamy mówić o tym, że jak wybie-
ramy się na wycieczkę szkolną, to drugi autokar trzeba byłoby zarezer-
wować dla rodziców. A jeśli chodzi o z kolei szkołę średnią, to tutaj wyrę-
czanie już tej młodzieży, niejednokrotnie rozmowy z rodzicami zamiast 
z uczniami, w kwestii wyjaśnienia różnych zdarzeń, które miały miejsce 
w szkole.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 67
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Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.

Za łamanie praw dziecka niektórzy uczestnicy badania uznają także 
nadopiekuńczość rodziców, która polega na nadmiernej trosce o dziecko 
i przejawia się kontrolowaniem wszelkich aspektów jego życia (więcej na 
ten temat w podrozdziale Naruszenia prywatności). Zdaniem rodziców 
nadopiekuńczość może wynikać z chęci ochrony dziecka przed różnego ro-
dzaju zagrożeniami i wyzwaniami. Czasami takie starania przynoszą jednak 
odwrotny efekt.

	» R: Tylko mam styczność z ludźmi, którzy mają dzieci i tak mam wrażenie, 
nie chcę tu nikogo…, żeby ktoś nie poczuł się urażony, ale czym młodsi są 
rodzice teraz, tym chcą roztoczyć nad dzieckiem taką bańkę, schować je, 
gdzie chcą je ochronić.
R: I robią krzywdę dzieciom […].
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość 

Również nauczyciele krytykują tego rodzaju metody wychowawcze, twier-
dząc, że takie traktowanie uniemożliwia dzieciom samodzielne podejmowa-
nie decyzji i rozwiązywanie problemów.

	» Rodzice otoczyli dzieci swoje kloszem. Zwłaszcza jest to widoczne 
w szkołach podstawowych, już zaczynamy mówić o tym, że jak wybie-
ramy się na wycieczkę szkolną, to drugi autokar trzeba byłoby zarezer-
wować dla rodziców. A jeśli chodzi o z kolei szkołę średnią, to tutaj wyrę-
czanie już tej młodzieży, niejednokrotnie rozmowy z rodzicami zamiast 
z uczniami, w kwestii wyjaśnienia różnych zdarzeń, które miały miejsce 
w szkole.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Niedostateczna ochrona ze strony nauczycieli

Szkoła jako miejsce, w którym dzieci spędzają znaczną część dnia, powinna 
być przestrzenią wspierającą ich rozwój, bezpieczeństwo i poszanowanie 
godności. Tymczasem z relacji nastolatków i rodziców wynika, że to właśnie 
nauczyciele – obok rodziców – bywają sprawcami przemocy i złego trak-
towania. Artykuł 28 KPD wyraźnie podkreśla, że wszelkie formy dyscypliny 
w szkole powinny być stosowane z poszanowaniem godności dziecka. Nie-
stety uczestnicy badania wskazują, że te standardy bywają w praktyce często 
łamane. 

Wypowiedzi rozmówców biorących udział w wywiadach wskazują, że złe 
traktowanie ze strony nauczycieli zdarza się w szkołach i przybiera różne for-
my – od przemocy słownej przez publiczne zawstydzanie po fizyczne groźby. 
Z perspektywy nastolatków szczególnie bolesna okazuje się nierówność rela-
cji sił oraz poczucie niesprawiedliwości i braku ochrony w sytuacjach, w któ-
rych to dorośli w środowisku szkolnym – od których oczekiwano wsparcia –  
stają się źródłem krzywdy.

Jeden z rodziców biorących udział w wywiadach wspomina o incydencie 
z udziałem nauczyciela wychowania fizycznego, który groził użyciem siły 
fizycznej w stosunku do ucznia:

	» Ostatnio była taka sytuacja w szkole. Mój syn jest w klasie sportowej, oni 
głównie ćwiczą piłkę nożną. Ale na wuefie było zastępstwo i mieli grać 
w piłkę ręczną. Syn się sprzeciwił, bo jak to – piłkarz ma grać rękami? 
I wtedy nauczyciel, taki z zastępstwa, podszedł, złapał go za koszulkę 
i powiedział: „Jak nie pójdziesz ćwiczyć, to zasadzę ci kopa w dupę”. 
Potem żądał nazwiska, imienia, kto jest jego wychowawcą i go puścił. 
Dla mnie to było naruszenie nietykalności osobistej, już nie mówiąc 
o tym języku. Wiadomo, że syn nie zachował się idealnie, ale to nauczy-
ciel, pedagog – nie powinien w ogóle tak reagować.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

W historii przytoczonej przez uczestnika badania wyraźnie widać przekro-
czenie granic dopuszczalnego zachowania nauczyciela – nie tylko w zakresie 
fizycznego kontaktu, ale także języka, którym zwracał się do ucznia. 

Jedna z nastolatek opisała poczucie wykluczenia i upokorzenia w nowym 
środowisku szkolnym. W jej relacji nauczyciel posługiwał się sarkazmem 
wobec niej w sposób, który sprawił, że uczennica stała się obiektem publicz-
nego zawstydzania:

	» Zmieniałam szkołę, trudno mi było się odnaleźć w nowej klasie. Na-
uczyciel od geografii, znajomy mojej mamy, znany jest z żartobliwego, 
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ale bardzo sarkastycznego stylu. Na jednej lekcji zaczął żartować, że to 
przeze mnie są wszystkie problemy w klasie, bo przyszłam znikąd. To była 
taka burza żartów, takich szpileczek, cały czas w moją stronę. Po lekcji 
przegadałam to z nim – powiedział, że nie wiedział, że mnie to zraniło. 
Ale to się wydarzyło. I nie powinno – zwłaszcza przy całej klasie.
16–17-latki, mała miejscowość

Ten przykład pokazuje na brak świadomości i wrażliwości nauczyciela. To, co 
mogło być odbierane z jego perspektywy jako żartobliwe docinki, krzyw-
dziło nastolatkę, szczególnie w sytuacji nierównowagi sił między uczniem 
a nauczycielem.

Innym poważnym problemem jest stosowanie przemocy słownej przez na-
uczycieli – w tym wyśmiewanie uczniów z powodu wyglądu. Jeden z rodzi-
ców opowiada o zachowaniu nauczyciela wychowania fizycznego wobec 
ucznia z nadwagą:

	» Wuefista potrafił wyśmiać chłopaka, który nie dawał rady. Grubszy chło-
pak miał kompleksy, a ten nauczyciel mu jeszcze dołożył. To jest straszne. 
On ma cierpieć bardziej, bo nauczyciel ma problem z empatią?
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Tego rodzaju komentarze, wypowiedziane przez dorosłego z autorytetem, 
mogą trwale wpłynąć na samoocenę i pogłębiać trudności emocjonalne. 
Wskazują także na brak profesjonalizmu i wrażliwości ze strony nauczyciela.

Nastolatki zauważają również, że młodsze dzieci są szczególnie podatne na 
krzywdzące traktowanie ze strony nauczycieli, przede wszystkim dlatego, że 
nie potrafią jeszcze rozpoznać, że doświadczają przemocy i nie wiedzą, jak się 
przed nią bronić.

	» U mnie w podstawówce wychowawca wyzywał dziewczyny od „bab 
spod latarni”. Wtedy, w czwartej klasie, nikt się nie odezwał. Dzisiaj nie 
wyobrażam sobie, żeby coś takiego przeszło. Ale dzieci wtedy nie wie-
działy, że można powiedzieć „stop”.
16–17-latki, duże miasto

Nastolatek dzielący się tą historią podkreśla, że brak reakcji wynikał nie 
z obojętności uczniów, ale z niewiedzy i braku narzędzi – dzieci nie miały 
świadomości, że mają prawo do sprzeciwu wobec komentarzy nauczyciela. 

Rodzice i nastolatki zwracają też uwagę na powiązania między złym trakto-
waniem a wypaleniem zawodowym nauczycieli. Mówiono o braku pasji, fru-
stracji i emocjonalnym zmęczeniu, które mogą prowadzić do impulsywnych 
i nieprofesjonalnych zachowań:
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	» Są nauczyciele, którzy przychodzą do pracy, bo muszą. Są wypaleni. Fru-
stracja, brak cierpliwości, krzyk na lekcji – to się zdarza. I dzieci to odczu-
wają. Nauczyciel może mieć gorszy dzień, ale to nie usprawiedliwia tego, 
że się wyżywa na uczniach.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Przemoc w środowisku rówieśniczym

Z wypowiedzi uczestników badania wyłania się obraz przemocy rówieśni-
czej jako zjawiska, które jest bardzo powszechne w codziennym życiu na-
stolatków. Przemoc ta nie ogranicza się wyłącznie do fizycznych ataków czy 
wyzwisk, lecz przybiera często inne, równie dotkliwe formy – wykluczania, 
nękania czy ośmieszania. Szczególnie istotnym kontekstem, jaki powraca 
w opisach przemocy rówieśniczej, jest internet. Uczestnicy badania zgodnie 
wskazują, że media społecznościowe stanowią narzędzie wykorzystywane 
przez sprawców ze względu na ich szeroki zasięg. Treści, takie jak ośmiesza-
jące zdjęcia czy komentarze, mogą w krótkim czasie dotrzeć do dużej liczby 
osób, co potęguje siłę oddziaływania przemocy i zwiększa jej negatywny 
wpływ na osobę pokrzywdzoną.

Nastolatki wykazują także dużą świadomość psychologicznych mechani-
zmów leżących u podstaw przemocy. Próbują ją zrozumieć. Jeden z nich 
zauważa, że agresja może być formą kompensowania własnych trudności 
emocjonalnych:

	» Te osoby, które wyzywają inne osoby, no to po prostu też mogą mieć 
swoją tę samoocenę zaniżoną i się wyżywają na kimś […]. Bo same nie są 
w stanie siebie zaakceptować i dręczą po prostu innych.
14–15-latki, mała miejscowość

W wielu przypadkach przemoc rówieśnicza przyjmuje zorganizowaną formę. 
Jeden z nastolatków opisuje sytuację, w której grupa rówieśnicza utworzy-
ła prywatną grupę na komunikatorze, aby systematycznie nękać wybraną 
osobę:

	» Powstała taka mała grupka na Messenger. Tam robili najpierw zdjęcia ja-
kiejś osobie, którą wzięli na cel. Potem je modyfikowali i wrzucali na swój 
tam Instagram czy coś, prywatny jakiś.
12–13-latki, duże miasto

Podobne relacje pojawiają się także w wywiadach z rodzicami. Opisują oni 
sytuacje hejtu wobec dzieci, którego sprawcami były grupy rówieśników, 
a przemoc często eskalowała do tego stopnia, że rozważano interwencję 
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policji. W jednej z historii rodzic przywołuje sytuację hejtu grupy chłop-
ców na dziewczyny w związku z zakończonymi relacjami. Rodzic opisując tę 
sytuację, wskazuje na brutalność przemocy słownej, której doświadczyły 
dziewczyny: 

	» Nagle się okazało, że wszystkie te chłopaki praktycznie jednego dnia 
z tymi dziewczynami zerwali, to tak sobie gdzieś tam ktoś ustalił. I za-
częła się jakaś taka nagonka na te dziewczynki z ich strony. I to z takimi 
wyzwiskami, z takimi obelgami, że to już się obiło prawie o policję.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Inny rodzic opowiada o sytuacji, w której to grupa dziewczyn była sprawcą 
przemocy. Naruszyła prywatność chłopców, fotografując ich w przebieralni, 
a następnie upubliczniając te zdjęcia: 

	» To było w piątej klasie. Dziewczyny zakradły się do przebieralni chło-
paków od wuefu. Porobiły im zdjęcia i wrzuciły do netu. I sprawa była 
gruba, bo to się już otarło o policję.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Niektórzy dorośli zwracają również uwagę, że powodem przemocy rówie-
śniczej może być także gorsza sytuacja materialna niektórych rodzin. Dzieci 
z takich rodzin mogą doświadczać wkluczania czy wyśmiewania np. z powo-
du braku drogich przedmiotów. 

	» Wydaje mi się, że dosyć taka nagonka jest po prostu na te dzieci bied-
niejsze. Przyjeżdżają ze wsi do miasta, nie mają takich markowych ciu-
chów jak mają miastowi. Nie stać po prostu rodziców. I ta nagonka jest 
po prostu na nich dużo większa.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

W relacjach nastolatków pojawia się także świadomość tragicznych konse-
kwencji przemocy rówieśniczej. Jeden z nastolatków podkreśla znaczenie 
i konieczność nagłaśniania problemu:

	» Bardzo duży hejt. O tym się już dużo mówi i dobrze, bo dochodzi do sytu-
acji, gdzie, może słyszeliście, ale dziewczyna sobie odebrała życie mie-
siąc temu. Więc dobrze, że to się tak nagłaśnia, bo jest co nagłaśniać.
16–17-latki, mała miejscowość

Wypowiedzi nastolatków, rodziców i wychowawców ukazują złożoność zja-
wiska przemocy rówieśniczej – jej społeczne mechanizmy, dynamikę eska-
lacji i trudności w skutecznym przeciwdziałaniu. Jednocześnie w relacjach 
tych można dostrzec także elementy refleksji i poszukiwania rozwiązań – po-
przez dialog, edukację i wzmacnianie kompetencji społecznych wszystkich 
stron relacji szkolnych.

Dyskryminacja

Zgodnie z wynikami badania ilościowego 77% nastolatków czuje się zawsze 
lub często sprawiedliwie traktowane przez swoich rodziców. Zawsze trakto-
wani w ten sposób czują się istotnie częściej chłopcy niż dziewczyny (odpo-
wiedzi zawsze: 50% vs 40%) oraz najmłodsze nastolatki niż starsze (12–13 lat: 
51%, 14–15 lat: 41%, 16–17 lat: 43%; Wykres 9). 

WYKRES 9. 	 Częstość poczucia sprawiedliwego traktowania nastolatków przez rodziców 
lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Odsetek jest niższy w przypadku analogicznego pytania o nauczycieli. Nie-
co ponad połowa (52%) badanych twierdzi, że czuje się przez nich zawsze 
lub często sprawiedliwie traktowana. Odpowiedź zawsze wskazują istotnie 
częściej chłopcy niż dziewczyny (22% vs 17%). Typ szkoły, do której uczęszcza 
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Odsetek jest niższy w przypadku analogicznego pytania o nauczycieli. Nie-
co ponad połowa (52%) badanych twierdzi, że czuje się przez nich zawsze 
lub często sprawiedliwie traktowana. Odpowiedź zawsze wskazują istotnie 
częściej chłopcy niż dziewczyny (22% vs 17%). Typ szkoły, do której uczęszcza 
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uczeń, w niewielkim stopniu różnicuje odpowiedzi udzielane na to pytanie 
(Wykres 10).

WYKRES 10. 	 Częstość poczucia sprawiedliwego traktowania nastolatków przez 
nauczycieli w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Niemal jedna czwarta badanych przyznaje, że w roku szkolnym, w którym 
odbyło się badanie, była traktowana przez nauczycieli gorzej niż inni ucznio-
wie. Istotnie częściej takiej odpowiedzi udzielają osoby uczęszczające do 
szkół podstawowych niż ponadpodstawowych (27% vs 21%; Wykres 11). Jako 
główny powód nierównego podejścia do uczniów nastolatki wskazują oceny 
w szkole (42% badanych, którzy doświadczyli gorszego traktowania w szkole 
przez nauczycieli; Wykres 12).

WYKRES 11. 	 Odsetek nastolatków, którzy poczuli się gorzej traktowani przez nauczycieli 
w podziale na płeć i grupy wiekowe, odpowiedzi twierdzące
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Podstawa: Wszyscy badani (N = 1604).
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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WYKRES 12. 	 Główne powody gorszego traktowania nastolatków przez nauczycieli, 
możliwość wielokrotnego wyboru
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Również w czasie dyskusji grupowych pojawiają się przykłady sytuacji, 
w których nastolatki czuły się traktowane gorzej od innych w środowisku 
szkolnym. Młodzi rozmówcy, podobnie jak w badaniu ilościowym, wska-
zują na dyskryminację związaną z ocenami, zachowaniem w klasie, wyglą-
dem, a także na doświadczenia faworyzowania niektórych uczniów przez 
nauczycieli.

Traktowanie zależne od wyników w nauce

Jednym z powtarzających się tematów jest brak równego traktowania 
uczniów o różnych osiągnięciach edukacyjnych. Według nastolatków 
uczniowie, którzy uzyskują niższe oceny, częściej doświadczają lekceważenia 
lub niesprawiedliwego traktowania przez nauczycieli:

	» Nauczyciele traktują inaczej uczniów, którzy osiągają dobre wyniki w na-
uce w porównaniu do tych słabszych uczniów. Są bardziej podatni na 
łamanie tych praw, kiedy uczeń się gorzej uczy.
14–15-latki, duże miasto

Zbiorowe konsekwencje 

Innym powodem poczucia niesprawiedliwości w szkole jest stosowanie zbio-
rowej odpowiedzialności – uczniowie opisywali sytuacje, w których zostali 
ukarani mimo braku udziału w zdarzeniu:

	» R: Na przykład ostatnio cała klasa poszła do pedagoga, bo jeden kolega 
rzucił diabełkiem na lekcji i przez to wszyscy mieli uwagi. A ja powiedzia-
łem, że ja nawet nic nie zrobiłem, wtedy byłem w toalecie. I tak dostałem 
uwagę.
B: Jak się wtedy poczułeś?
R: Taki oskarżony. A ja byłem niewinny.
12–13-latki, mała miejscowość

Faworyzowanie niektórych uczniów

Nastolatki zwracają uwagę na sytuacje, w których nauczyciele nie traktowali 
wszystkich uczniów jednakowo – np. umożliwiając większy wpływ na życie 
klasy wybranym osobom:
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	» U nas jest tak, że pani wybiera, co mamy robić na godzinie wychowaw-
czej. I prędzej to robimy jakieś nudne rzeczy. Albo jej pupilki wybierają, 
co mamy robić. Lepiej by było, jakbyśmy wybierali jako cała klasa.
12–13-latki, duże miasto

	» Nasz pan od wuefu jest taki, że ma swoich pupilków. Albo gdy ich nie ma, 
to na przykład wybiera w ten sposób: bo on bardzo lubi kosza, koszyków-
kę, i my nic innego nie robimy oprócz koszykówki […] albo gdy mu się nie 
chce w ogóle nic robić, to wybiera tych swoich pupilków i oni decydują, 
co robimy.
12–13-latki, duże miasto

Niepokojące treści w internecie

Mimo że KPD gwarantuje dzieciom ochronę przed wszelkimi formami 
przemocy (art. 19), a także szkodliwymi dla nich informacjami i materiałami 
(art. 17), analiza wypowiedzi uczestników badania wskazuje na to, że internet 
jest miejscem, w którym często dochodzi do łamania tych praw. Szczególnie 
dorosłym jawi się on jako pełen zagrożeń dla dobra dziecka, którym bardzo 
trudno jest przeciwdziałać.

	» Natomiast jeśli chodzi o internet […] to jest brzydko mówiąc skarbnica 
łamania praw dziecka. Ja uważam, że nie mamy aż na to takiego wpływu. 
Nie mam pojęcia, jak to rozwiązać.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Rodzice martwią się zamieszczanymi w mediach społecznościowych wy-
zwaniami, które cieszą się dużym zainteresowaniem nastolatków. Uważają, że 
tzw. challenge mogą dawać młodym osobom niewłaściwe wzorce do naśla-
dowania, przez które podejmują nierzadko ryzykowne zachowania. Opieku-
nowie zwracają uwagę na problem w zapewnieniu swoim dzieciom ochrony 
przed tego typu treściami. Przyznają, że nie są w stanie kontrolować materia-
łów oglądanych przez nastolatki w popularnych serwisach internetowych.

	» Jest cała masa tych różnych youtuberów, te challenge jakieś różne dziw-
ne. I powiem szczerze, tego się najbardziej boimy, bo ciężko sprawdza, co 
on dokładnie tam na tym YouTube sobie ogląda. […] I równie dobrze może 
oglądać jakiegoś [ns] youtubera, który tam namawia do różnych głupich 
wyskoków. I tu jest duże ryzyko. 
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość
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Dorośli rozmówcy dostrzegają element naruszeń praw dziecka do ochrony 
także w szerokim dostępie do filmików ukazujących przemoc i inne zacho-
wania wykraczające poza normy społeczne. 

	» No ja mam taką obserwację, że w internecie, no ale w ogóle też w me-
diach jest generalnie bardzo dużo, bardzo dużo przemocy. Sceny z prze-
mocą, o może w taki sposób. I myślę, że to jest jednym z, też elementów, 
łamania praw dziecka.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Również z perspektywy młodych osób materiały prezentujące przemoc wy-
dają się niepokojące. W czasie wywiadu nastolatki dzielą się swoimi obawami 
w związku z krążącymi po internecie filmikami pełnymi agresji.

	» Bardzo dużo przemocy jest w internecie takiej, że na przykład ludzie 
nagrywają jak w pięciu na przykład na jednego biją. I najlepsze jest to, 
że ludzi to śmieszy […]. Moim zdaniem to jest bardzo słabe. 
14–15-latki, duże miasto

Dezaprobatę u nastoletnich uczestników badania wzbudzają także nagrania 
ukazujące upokorzenie dzieci. Przykładem mogą być publikowane w interne-
cie materiały wideo, na których młodzi mieszkańcy uboższych krajów walczą 
o pożywienie.

	» R: Filmiki jeszcze są takie ostatnio dosyć popularne, jak są dzieci w Afry-
ce wykorzystywane. I są takie te, różne zawody. I co by na to, że dzieci 
dostają za to jedzenie. To są takie troszeczkę […] 
R: To są te Igrzyska Głodowe dzieci z Afryki.
R: One nie są z Afryki, one są z jakichś Indii.
16–17-latki, duże miasto

Wyniki badania ilościowego wskazują, że większość (80%) nastolatków, z róż-
ną częstotliwością, napotyka w internecie na treści, które ich niepokoją. Do 
regularnego kontaktu z tego typu materiałami przyznaje się 12% badanych 
(odpowiedzi zawsze: 2% i często: 10%). Ponad co czwarta (27%) osoba twier-
dzi, że ma to miejsce czasami. Najliczniejsza grupa (41%) deklaruje, że kontakt 
z niebezpiecznymi treściami ma rzadko, a 17% – nigdy. Istotnie częściej na 
niepokojące ich zdaniem materiały w sieci natrafiają dziewczyny (85%) niż 
chłopcy (77%) i osoby w wieku 16–17 lat (88%) niż młodsze (12–13 lat: 73%, 
14–15 lat: 82%; Wykres 13).

Według dorosłych uczestników badania ochrona młodych osób przed 
zagrożeniami w internecie jest wyjątkowo trudna ze względu na brak sku-
tecznych mechanizmów weryfikacji wieku użytkowników. Dorośli twierdzą, 
że powszechnie stosowane rozwiązanie, które polega wyłącznie na prostej 
deklaracji użytkownika, nie zapewnia rzeczywistej ochrony. Ich zdaniem 

szczególnie nastolatki mogą mieć dzięki temu ułatwiony dostęp do nieod-
powiednich materiałów. 

	» To ja myślę, że na pewno w internecie jest za dużo wszystkiego dostępne 
dla wszystkich. To znaczy no te 16-latki, 17–18-latki to tak naprawdę nie 
mają żadnych ograniczeń, żeby wejść w cokolwiek. Wchodząc na stronę 
i zakreślenie tylko, że „Tak, mam 18 lat”, no to wiemy, że to jest takie ogra-
niczenie aż śmieszne, prawda? 
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

WYKRES 13. 	 Częstość kontaktu nastolatków z niepokojącymi treściami w internecie 
w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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Zagrożenia w internecie

Według większości młodych respondentów najbardziej szkodliwe zjawiska 
w internecie to hejt (84%), stalking (77%), publikowanie zdjęć/filmów bez 
zgody przedstawianej osoby (74%), włamania na profil (69%), scamy (67%) 
i podszywanie się pod inną osobę (66%). Około połowa nastolatków za naj-
bardziej szkodliwe uznaje patotreści (55%), fake newsy (52%) oraz tworzenie 
i przerabianie zdjęć przez sztuczną inteligencję (51%). Na ostatnim miejscu 
wśród najbardziej szkodliwych zjawisk znajdują się wyzwania w mediach 
społecznościowych (30%; Wykres 14). Na 10 badanych zjawisk nastolatki 
wskazują średnio siedem zagrożeń w sieci (Mdn = 7, Mo = 8). Zaledwie 1% ba-
danych nie widzi w internecie żadnych niebezpieczeństw.

WYKRES 14. 	 Szczególnie szkodliwe zjawiska z internecie według nastolatków, możliwość 
wielokrotnego wyboru
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).

Dziewczyny istotnie częściej za zjawiska najbardziej niebezpieczne w inter-
necie uznają hejt (90% vs 78%), tworzenie i przerabianie zdjęć przez sztucz-
ną inteligencję (55% vs 48%) oraz wyzwania (33% vs 27%). Chłopcy z kolei 
istotnie częściej niż dziewczyny wskazują na włamanie na profil (73% vs 64%) 
i scamy (71% vs 62%; Wykres 15).

WYKRES 15. 	 Szczególnie szkodliwe zjawiska z internecie według nastolatków w podziale 
na płeć, możliwość wielokrotnego wyboru
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Podstawa: osoby, które w pytaniu o płeć zaznaczyły dziewczyna lub chłopiec (N = 1552).
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 79
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Dziewczyny istotnie częściej za zjawiska najbardziej niebezpieczne w inter-
necie uznają hejt (90% vs 78%), tworzenie i przerabianie zdjęć przez sztucz-
ną inteligencję (55% vs 48%) oraz wyzwania (33% vs 27%). Chłopcy z kolei 
istotnie częściej niż dziewczyny wskazują na włamanie na profil (73% vs 64%) 
i scamy (71% vs 62%; Wykres 15).
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Podstawa: osoby, które w pytaniu o płeć zaznaczyły dziewczyna lub chłopiec (N = 1552).
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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Naruszenia prywatności

Zarówno dorośli, jak i nastolatki wskazują na niewystarczającą ochronę 
prywatności młodych osób i naruszenie art. 16 KPD. Z wypowiedzi uczestni-
ków badania można wnioskować, że do takich sytuacji dochodzi w różnych 
sferach życia młodych osób – od ich aktywności w internecie przez naukę 
w szkole aż po życie rodzinne.

Naruszenie prywatności w internecie

Najczęściej temat naruszeń prywatności nastolatków pojawia się w kontek-
ście korzystania z internetu. Odpowiedzialność za problem dorośli przypisują 
częściowo samym nastolatkom, a częściowo środowisku cyfrowemu. W ich 
opinii z jednej strony internet jest nieodłącznym elementem życia mło-
dych osób, z drugiej – korzystanie z niego prowadzi do rezygnacji z własnej 
prywatności. 

	» Tu nie możemy mówić o prywatności, bo to jest taka powszechna infor-
macja, nawet od uczniów słyszałam też, jak nie ma pani na Facebooku, 
to pani nie istnieje, na Instagramie tak samo, nie ma pani w życiu, takie są 
ich opinie. Także ta prywatność została bardzo ograniczona.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość 

Zdaniem rozmówców posiadaczom kont w mediach społecznościowych 
nie jest zapewniana dostateczna ochrona prywatności, ponieważ dostęp do 
zamieszczanych tam informacji może mieć według nich każdy.

	» B: W waszej opinii prywatność dzieci jest chroniona?
R: W social mediach słabo.
B: Czemu?
R: Dlatego, że w social mediach jest wszystko. To jest z jednej strony 
fajna zabawa, z drugiej strony duży śmietnik i każdy może zajrzeć do tego 
śmietnika, wejść do tego śmietnika i wszystkich widzi. Jest to widoczne 
dla wszystkich.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Dorośli uważają, że nastolatki chętnie dzielą się informacjami o sobie, ponie-
waż ulegają panującym trendom i presji rówieśniczej. Z wypowiedzi rozmów-
ców wynika, że rozumieją oni motywację młodych osób wynikającą z obawy 
przed wykluczeniem czy odrzuceniem przez grupę. Jednocześnie rodzi to 
u nich pytanie o świadomość nastolatków dotyczącą wynikających z ich za-
chowań konsekwencji dla prywatności.
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	» Mi się wydaje, że jeśli chodzi o prywatność, to też jest rzecz dowolna, 
jeśli dziecko chce uczestniczyć w tym życiu internetowym i podaje 
swoje dane, no to ciężko ocenić, czy ono jest świadome tego, co robi, czy 
nie. Wydaje mi się, że to jest tak powszechne zjawisko, że wszyscy mają 
swoje imiona, nazwiska, adresy i swoje zdjęcia, że trochę nieuczestni-
czenie w tym wyklucza dziecko z życia społecznego, one wszystkie żyją 
w internecie. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

	» B: Macie poczucie, że oni [nastolatki] faktycznie, kontrolują, mają świado-
mość tej prywatności czy jednak nie całkiem? Nie mówię, że w ogóle, ale 
nie całkiem? 
R: Myślę, że nie całkiem. Wiadomo, że ważna jest rozmowa, nagłaśnianie 
i tłumaczenie, jak to dalej wygląda, aczkolwiek w tym wieku dzieci też 
idą za tłumem trochę, za rówieśnikami i nieraz, nie mając swojego zda-
nia, poczucia własnej wartości, to też będą odrzuceni, a też oni się tego 
nieraz bardzo boją.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Perspektywa nastolatków na problem naruszeń ich prywatności w interne-
cie różni się od perspektywy osób dorosłych. W przeciwieństwie do swoich 
opiekunów nie lokują oni źródła zagrożeń w swoim zachowaniu. Ich zdaniem 
do naruszeń ich prywatności może dochodzić za sprawą rodziców, którzy 
udostępniają w mediach społecznościowych rodzinne zdjęcia i szczegółowe 
informacje z życia.

	» R: Mam kolegę, którego mama wstawia dosłownie wszystko! Co on robi, 
co ten…
R: Zero prywatności.
R: No dosłownie.
R: Czasem i z podstawówki.
R: Ten ktoś po bierzmowanie, ten ktoś tu, ten ktoś tam. Dla mnie to jest 
takie trochę bez sensu.
R: Dzisiaj taki obiadek, dzisiaj o tej poszliśmy spać…
14–15-latki, mała miejscowość

Młodzi uczestnicy badania twierdzą, że także podczas korzystania z interne-
tu bywają narażeni na utratę prywatności wbrew swojej woli. Podejrzewają, 
że może dochodzić do tego na skutek działalności platformy cyfrowych. Na 
podstawie wypowiedzi nastolatków można wnioskować, że czasami osobi-
ście doświadczyli takich sytuacji, a innym razem ich niepokój wynika raczej 
z niepotwierdzonych i krążących w ich otoczeniu przekazów.

	» To jak ja ostatnio z tatą sobie o czymś rozmawiałem, tam już nie pamię-
tam, to 15 minut później w Google miałem to samo, o czym gadaliśmy. 
To to mnie niepokoi, że nas podsłuchuje wszystko.
12–13-latki, duże miasto
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	» Albo jakieś prześladowania, na przykład, że przez kamerkę w telefonie 
podglądają. Były jakieś takie przypadki. Może nawet nie przypadki, ale 
jakieś plotki. Coś takiego kiedyś mi się obiło o uszy. Nie powiem nawet 
od kogo, czy z internetu czy coś? Że obserwowali przez kamerkę z telefo-
nu czy coś takiego. 
14–15-latki, mała miejscowość

Jeden z nastolatków w czasie dyskusji zwraca uwagę na szczególnie niepo-
kojące go zjawisko doxingu, czyli upubliczniania w internecie poufnych infor-
macji o kimś bez jego zgody. Reakcja grupy może jednak świadczyć o tym, że 
jej członkowie nie spotkali się wcześniej z tym pojęciem.

	» B: Podczas używania internetu, tego jak na co dzień używacie, czy są 
rzeczy, które was niepokoją, martwią? Albo w ogóle budzą jakiś niepokój, 
lęk, obawy?
R: Doxing, doksowanie innych ludzi w internecie.
B: Co robienie?
R: Bullingowanie?
R: Nie. Doksowanie, czyli każda informacja, jaką możesz posiadać, wysy-
łanie dla każdej… publikowanie tych informacji dla każdego człowieka, 
który wejdzie na taką stronę do robienia doksowania.
12–13-latki, duże miasto

Naruszanie prywatności w szkole

W badaniu jakościowym kwestia prywatności pojawia się również w nawią-
zaniu do środowiska szkolnego. Jednym z przykładów naruszeń prywatności 
może być ujawnianie informacji na temat ucznia bez jego zgody. Dwie na-
stępne wypowiedzi dotyczą głośnego dzielenia się wiedzą na temat sta-
nu zdrowia uczennic szkoły przez pielęgniarkę i nauczycielkę w obecności 
innych członków klasy. Obie sytuacje pokazują niewystarczającą świado-
mość dorosłych na temat ujawniania danych wrażliwych młodych osób oraz 
konsekwencji, z jakimi może się to dla nich wiązać.

	» Była mowa o depresjach na geografii i pani wspomniała o, no to koleżan-
ka powinna wiedzieć, bo ma. To już tak też pochodzi pod przemoc, ale to 
zostało zgłoszone do dyrekcji i ona już porozmawiała z tą nauczycielką 
i tam zrobiła akcję.
14–15-latki, duże miasto

	» Ja miałam jeszcze taką sytuację wśród dziewczynek, które poszły na 
bilans do pani pielęgniarki. I potem przyszły bardzo złe i też powiedziały, 
że będą pisać skargę, bo pani pielęgniarka głośno mówiła, ile która waży. 
I inni słyszeli, więc też powiedziały, że pani pielęgniarka nie ma pra-

wa mówić głośno nawet o wadze przy koleżankach. Sprawa też potem 
poszła do rodziców, do dyrekcji, więc trzeba się pilnować, bo właśnie 
dzieciaki pilnują tych praw bardzo. Chociaż my czasami się nie spodzie-
wamy tego, ale takie dojrzewające dziewczynki, dorastające mogą być 
po prostu na tym punkcie uczulone, ale nikt się tego nie spodziewał. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość 

Wyniki badania ilościowego pokazują, że ujawnianie informacji o uczniach bez 
ich zgody ma miejsce w przypadku 42% nastolatków. Według 10% młodych re-
spondentów ich nauczycielom zdarza się to zawsze lub często, 13% – czasami, 
a 19% – rzadko. Przy czym odpowiedzi czasami oraz często istotnie różnicuje 
płeć badanych nastolatków. W obu przypadkach odsetki są wyższe w grupie 
dziewczyn niż chłopców (odpowiednio, 15% vs 11 i 8% vs 5%; Wykres 16). 

WYKRES 16. 	 Częstość ujawniania przez nauczycieli informacji na temat ucznia bez jego 
zgody innym uczniom w podziale na płeć i typ szkoły
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wa mówić głośno nawet o wadze przy koleżankach. Sprawa też potem 
poszła do rodziców, do dyrekcji, więc trzeba się pilnować, bo właśnie 
dzieciaki pilnują tych praw bardzo. Chociaż my czasami się nie spodzie-
wamy tego, ale takie dojrzewające dziewczynki, dorastające mogą być 
po prostu na tym punkcie uczulone, ale nikt się tego nie spodziewał. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość 

Wyniki badania ilościowego pokazują, że ujawnianie informacji o uczniach bez 
ich zgody ma miejsce w przypadku 42% nastolatków. Według 10% młodych re-
spondentów ich nauczycielom zdarza się to zawsze lub często, 13% – czasami, 
a 19% – rzadko. Przy czym odpowiedzi czasami oraz często istotnie różnicuje 
płeć badanych nastolatków. W obu przypadkach odsetki są wyższe w grupie 
dziewczyn niż chłopców (odpowiednio, 15% vs 11 i 8% vs 5%; Wykres 16). 

WYKRES 16. 	 Częstość ujawniania przez nauczycieli informacji na temat ucznia bez jego 
zgody innym uczniom w podziale na płeć i typ szkoły
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Inny temat, który wyraźnie porusza nastolatki, to konfiskowanie ich telefo-
nów przez nauczycieli. Z wypowiedzi młodych osób wynika, że do takich 
sytuacji dochodzi na skutek używania przez nich telefonów wbrew zasadom 
panującym w szkole. Praktykę zabierania urządzeń nastolatki uznają za łama-
nie ich prawa do własności i ingerowanie w prywatność.

	» Ja chodzę na angielski taki grupowy i jeden taki chłopak używa telefo-
nu, coś sobie tam sprawdza na telefonie i później mu zabrała i zaniosła 
do biura, sekretariatu, nie wiem, jak to powiedzieć, i mu oddali po lekcji 
dopiero, tylko właśnie nie wiem, czy to można zaliczyć, bo tam jest zakaz 
używania telefonu, ale to też w sumie, nie wiem, czy to można liczyć, bo 
też mu zabrała w sumie jego własną rzecz.
12–13-latki, mała miejscowość

	» B: Byliście świadkami albo, nie wiem, doświadczyliście jakichś sytuacji, 
w których mieliście poczucie, że wasze prawa były łamane?
R: Tak.
R: Zabieranie nam telefonów na lekcji, bo to jest jednak nasza własność. 
14–15-latki, mała miejscowość

Wypowiedzi uczestników badania nie wskazują jednak na to, by nauczyciele 
przeglądali ich korespondencję. O czytanie prywatnych wiadomości przez 
nauczycieli nastolatki zostały zapytane natomiast w badaniu ilościowym. 
Zdecydowana większość (91%) respondentów twierdzi, że taka sytuacja nie 
zdarza się nigdy. Osiem procent uczestników badania wskazuje jednak, że 
nauczyciele czytają ich wiadomości z różną częstotliwością (Wykres 17).

WYKRES 17. 	 Częstość czytania prywatnych wiadomości uczniów przez nauczycieli
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.

W jednym z wywiadów tematem budzącym duże emocje wśród młodych 
osób jest monitoring zainstalowany w szkolnej toalecie. Nastolatki dyskutują 
nad zasadnością takiego rozwiązania, ale dochodzą do wniosku, że godzi to 
w ich prawo do prywatności.
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Inny temat, który wyraźnie porusza nastolatki, to konfiskowanie ich telefo-
nów przez nauczycieli. Z wypowiedzi młodych osób wynika, że do takich 
sytuacji dochodzi na skutek używania przez nich telefonów wbrew zasadom 
panującym w szkole. Praktykę zabierania urządzeń nastolatki uznają za łama-
nie ich prawa do własności i ingerowanie w prywatność.

	» Ja chodzę na angielski taki grupowy i jeden taki chłopak używa telefo-
nu, coś sobie tam sprawdza na telefonie i później mu zabrała i zaniosła 
do biura, sekretariatu, nie wiem, jak to powiedzieć, i mu oddali po lekcji 
dopiero, tylko właśnie nie wiem, czy to można zaliczyć, bo tam jest zakaz 
używania telefonu, ale to też w sumie, nie wiem, czy to można liczyć, bo 
też mu zabrała w sumie jego własną rzecz.
12–13-latki, mała miejscowość

	» B: Byliście świadkami albo, nie wiem, doświadczyliście jakichś sytuacji, 
w których mieliście poczucie, że wasze prawa były łamane?
R: Tak.
R: Zabieranie nam telefonów na lekcji, bo to jest jednak nasza własność. 
14–15-latki, mała miejscowość

Wypowiedzi uczestników badania nie wskazują jednak na to, by nauczyciele 
przeglądali ich korespondencję. O czytanie prywatnych wiadomości przez 
nauczycieli nastolatki zostały zapytane natomiast w badaniu ilościowym. 
Zdecydowana większość (91%) respondentów twierdzi, że taka sytuacja nie 
zdarza się nigdy. Osiem procent uczestników badania wskazuje jednak, że 
nauczyciele czytają ich wiadomości z różną częstotliwością (Wykres 17).

WYKRES 17. 	 Częstość czytania prywatnych wiadomości uczniów przez nauczycieli
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Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.

W jednym z wywiadów tematem budzącym duże emocje wśród młodych 
osób jest monitoring zainstalowany w szkolnej toalecie. Nastolatki dyskutują 
nad zasadnością takiego rozwiązania, ale dochodzą do wniosku, że godzi to 
w ich prawo do prywatności.

	» B: Czy to też była kwestia bezdyskusyjna, że rodzice musieli podpisać 
zgodę [na monitoring w toalecie], czy ktoś próbował z tym jakoś dysku-
tować, was o tym poinformowano?
R: Szczerze to nie wiem. Znaczy informowali wiadomo, ale czy tam rodzi-
ce podpisywali jakieś zgody, to szczerze nie wiem.
R: Znaczy nie sądzę, żeby na zgodzie było, że w toalecie też będą kamery, 
więc myślę, że o tym nie było nawet informacji.
R: Pewnie tak.
B: A to jest łamaniem praw?
R: Tak, prawo do prywatności.
16–17-latki, mała miejscowość

Naruszenie prywatności w domu

Kolejną sferą życia nastolatków, gdzie może dochodzi do naruszeń ich prywat-
ności, jest życie rodzinne. Wśród rodziców nie ma zgody co do tego, czy i w jakim 
stopniu mogą wkraczać w prywatność swoich dzieci. Tematem wywołującym 
burzliwą dyskusję jest czytanie wiadomości w telefonie nastolatków. Niektórzy 
dorośli rozmówcy wyraźnie sprzeciwiają się nadmiernemu kontrolowaniu zawar-
tości telefonów i nazywają sprawdzanie korespondencji dziecka inwigilacją.

	» R: Ja myślę, że sami rodzice często łamią prawa dziecka, jeżeli nawet 
słuchać tych rodziców, kolegów, koleżanek przy nas z klasy. Jakieś prawa 
dotyczące nawet prywatności dziecka.
R: O tak…
B: Poczekaj, poczekaj [imię]. A [imię], w jaki sposób łamią te prawa? 
R: Według mnie taka inwigilacja, czyli jakby, no bo to są już dzieci 12-let-
nie, w związku z czym też mają prawo do korespondencji tak, żeby w du-
żej części rzeczy na przykład nie zaglądał. Teraz rodzice bardzo w każdy 
aspekt życia dziecka wkraczają.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Inni dorośli rozmówcy nie są tak kategoryczni w swoich poglądach. Roz-
graniczają sytuacje, kiedy potajemne czytanie przez rodziców wiadomości 
dziecka jest ingerencją w jego prawo do prywatności, od wyjątkowych sytu-
acji wymagających interwencji ze strony opiekunów.

	» Sprawdzanie telefonu dziecka pod jego nieobecność czy jakieś szperanie 
w takich prywatnych rzeczach, to uważam, że to już jest przegięcie, ale 
jakby jeżeli coś się dzieje i jest jakaś sprawa w szkole i proszę o to, żeby 
pokazać mi telefon przy niej oczywiście, co tam na przykład na grupie, 
o czym dyskutowali, i ona się na to godzi i robimy to razem, to nie uwa-
żam, że to wkracza na inwigilację, tylko ochronę. 
rodzice 12–14-latków, duże miasto
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Przeglądanie prywatnej korespondencji w telefonie swojego dziecka bywa 
tłumaczone przez dorosłych potrzebą jego ochrony, jednak takie zachowa-
nie spotyka się z krytyczną oceną ze strony nastolatków.

	» B: Czy w ogóle spotkaliście się w swoim otoczeniu z taką sytuacją, przy 
której moglibyście śmiało powiedzieć, że to było łamanie praw dziecka? 
R: U mnie na przykład koleżanka dla mnie to było wrażenie, że to było 
właśnie łamanie tych praw dziecka. Jej mama przeglądała [ns] albo wia-
domości w telefonie, przeglądała telefon no i tak w prywatność ingero-
wała.
14–15-latki, duże miasto

WYKRES 18. 	 Częstość czytania prywatnych wiadomości bez zgody nastolatka przez 
rodziców lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Zgodnie z wynikami badania ilościowego 76% nastolatków twierdzi, że ich 
rodzice nigdy nie czytają ich prywatnych wiadomości bez ich zgody. Dwa-
dzieścia dwa procent badanych wskazuje, że dorośli przekraczają ich granice 
w tej kwestii. Zawsze lub często robią to rodzice 6% nastolatków. Dorośli są 
skłonniejsi przestrzegać granic starszych niż młodszych nastolatków – im 
starsza grupa wiekowa badanego, tym wyższy odsetek odpowiedzi nigdy 
(16–17 lat: 86% vs 14–15 lat: 78% vs 12–13 lat: 66%; Wykres 18). 

WYKRES 19. 	 Częstość pukania do drzwi przed wejściem do pokoju nastolatka przez 
rodziców lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Pukając do pokoju nastolatka, rodzic pokazuje, że szanuje jego prawo do 
intymności, która jest szczególnie ważna w okresie dojrzewania. Co trzeci 
(33%) badany nastolatek twierdzi, że jego rodzice zawsze lub często (od-
powiedzi zawsze: 17%, często: 16%) pukają przed wejściem do jego pokoju. 
Odpowiedź zawsze istotnie częściej wskazują respondenci w wieku 16–17 lat 
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Przeglądanie prywatnej korespondencji w telefonie swojego dziecka bywa 
tłumaczone przez dorosłych potrzebą jego ochrony, jednak takie zachowa-
nie spotyka się z krytyczną oceną ze strony nastolatków.

	» B: Czy w ogóle spotkaliście się w swoim otoczeniu z taką sytuacją, przy 
której moglibyście śmiało powiedzieć, że to było łamanie praw dziecka? 
R: U mnie na przykład koleżanka dla mnie to było wrażenie, że to było 
właśnie łamanie tych praw dziecka. Jej mama przeglądała [ns] albo wia-
domości w telefonie, przeglądała telefon no i tak w prywatność ingero-
wała.
14–15-latki, duże miasto
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Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Zgodnie z wynikami badania ilościowego 76% nastolatków twierdzi, że ich 
rodzice nigdy nie czytają ich prywatnych wiadomości bez ich zgody. Dwa-
dzieścia dwa procent badanych wskazuje, że dorośli przekraczają ich granice 
w tej kwestii. Zawsze lub często robią to rodzice 6% nastolatków. Dorośli są 
skłonniejsi przestrzegać granic starszych niż młodszych nastolatków – im 
starsza grupa wiekowa badanego, tym wyższy odsetek odpowiedzi nigdy 
(16–17 lat: 86% vs 14–15 lat: 78% vs 12–13 lat: 66%; Wykres 18). 

WYKRES 19. 	 Częstość pukania do drzwi przed wejściem do pokoju nastolatka przez 
rodziców lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko

Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

33%

1% 1% 1% 1% 1% 1%3% 3% 3% 3% 1%

17% 17% 17% 16%
21%

15%

29% 29% 28% 28% 30%
28%

16% 14% 16%

16%

16%

16% 14%
18% 18%

14%

17%

17% 17% 19% 17% 14%

Moi rodzice/opiekunowie pukają przed wejściem do mojego pokoju, 
gdy drzwi są zamknięte

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

12-13 lat
(n = 537)
A

14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
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Pukając do pokoju nastolatka, rodzic pokazuje, że szanuje jego prawo do 
intymności, która jest szczególnie ważna w okresie dojrzewania. Co trzeci 
(33%) badany nastolatek twierdzi, że jego rodzice zawsze lub często (od-
powiedzi zawsze: 17%, często: 16%) pukają przed wejściem do jego pokoju. 
Odpowiedź zawsze istotnie częściej wskazują respondenci w wieku 16–17 lat 
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niż 14–15 lat (22% vs 14%). Dwadzieścia dziewięć procent respondentów 
przyznaje natomiast, że ich rodzice nigdy nie stosują tej reguły (Wykres 19).

Rola dorosłego w zapewnieniu dziecku ochrony 

Reagowanie na naruszenie prawa dziecka do ochrony

Reakcje na naruszenie praw dziecka do ochrony to temat wywołujący po-
ruszenie wśród uczestników badania. W opiniach przedstawianych przez 
rodziców, nastolatki i wychowawców zarysowują się punkty wspólne, ale 
również różnice perspektyw. Nauczyciele, ze względu na specyfikę pracy, 
w swoich wypowiedziach koncentrują się głównie na podejmowaniu inter-
wencji w stosunku do uczniów. Rodzice zaś sięgają do doświadczeń związa-
nych z reagowaniem na łamanie praw w stosunku do swoich i innych dzieci 
z otoczenia.

REAGOWANIE NA ZŁE TRAKTOWANIE DZIECI Z OTOCZENIA

Dorośli uczestnicy badania odwołują się do sytuacji, gdy nie pozostawali 
bierni na krzywdę dzieci. Opowiadają o podejmowaniu prób zatrzymania 
przemocy w stosunku do dzieci, której byli świadkami w dalszym otoczeniu. 
Na podstawie wypowiedzi rozmówców można wnioskować, że podjęte przez 
nich kroki polegały zazwyczaj na jednorazowym zwróceniu uwagi opieku-
nowi źle traktującemu swoje dziecko. W związku z czym nie dysponują oni 
wiedzą o tym, jak potoczyły się losy krzywdzonych dzieci i czy interwencja 
przyniosła pożądany efekt.

Jedna z rozmówczyń opowiada o tym, jak nie mogąc znieść odgłosów 
dobiegających z mieszkania obok, była zmuszona zareagować na przemoc 
sąsiadów w stosunku do swojego dziecka.

	» Moja sąsiadka stosowała przemoc, zarówno fizyczną, jak i psychiczną, 
wobec swoich dzieci. Zwróciłam jej uwagę i po pół roku wyprowadzili się, 
nie wiem, gdzie, ale to było nie do wytrzymania, straszne wulgaryzmy, 
krzyki, płacz dzieci, ale skończyło się, nie wiem na ile, bo tak, jak mówię, 
nie mieszkają już w tej chwili, ale mam nadzieję, że wpłynęło coś może na 
tego rodzica.
rodzice 15–17-latków, duże miasto
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Inna uczestniczka badania przywołuje wydarzenie z komunikacji miejskiej, 
gdy będąc świadkiem przemocy wobec dziecka, zdecydowała się na rozmo-
wę z krzywdzącą matką.

	» Mi się raz zdarzyło, widziałam gdzieś tam w komunikacji miejskiej, jak ko-
bieta biła swoje dziecko. Ale to nie była jakaś osoba znajoma, tylko obca. 
I zareagowałam na tą sytuację, ale to było raz.
rodzice 12–14-latków, duże miasto 

REAGOWANIE NA NARUSZENIA PRAW UCZNIÓW

Z wypowiedzi uczestników badania można wnioskować, że zdarzają się sy-
tuacje, gdy w wyniku złego traktowania ucznia przez nauczyciela dochodzi 
do wizyt rodziców w szkole. Rodzice, broniąc praw swoich dzieci, wcielają się 
w rolę ich rzeczników. Pojawiają się opinie, że w niektórych sytuacjach do-
piero prowadzone rozmowy opiekunów z wychowawcami lub samą dyrekcją 
pozwalają usłyszeć głos nastolatka. 

Przez jedną z nastolatek zostaje przywołana historia, kiedy jej mama udała 
się do szkoły po tym, jak dziewczyna została obwiniona za incydent, do któ-
rego jej zdaniem doszło z winy nauczycielki. 

	» Albo tak jak miałam raz taką sytuację, że pani od wuefu mnie zwyzywała 
na lekcji, przy innych. I ja poszłam do pani najpierw pedagog, z moją taką 
przyjaciółką. I potem do wicedyrektorki. I oni obejrzeli nagranie z kamer. 
Tam było jeszcze pokazane, jak ta pani mnie odpycha. I oni mi powiedzie-
li, że tam się nic nie stało, że ona nic nie zrobiła, że to nie jej wina, że to 
moja wina. I ja dostałam uwagę. Potem moja mama przyszła do szkoły 
i zaczęła się kłócić z tą panią dyrektor [śmiech]. I skończyła w sumie ta 
pani od wuefu z płaczem. 
12–13-latki, duże miasto

Z kolei jedna z mam opowiada o poważnej rozmowie z dyrektorką szkoły, gdy 
dowiedziała się, że jej córka została ośmieszona przez nauczycielkę na forum 
klasy.

	» Moja córka, […] jak chodziła do szkoły podstawowej, to nauczyciel języka 
polskiego powiedział do niej, że jest leniem patentowanym i kazała ta 
nauczycielka stanąć przed klasą, i powiedzieć „jestem leniem patento-
wanym”. Oczywiście dzieciaki tam zaczęły się z niej naśmiewać. Ona mi 
tego nie powiedziała, dowiedziałam się dopiero od koleżanek. Poszłam, 
porozmawiałam z panią dyrektor. Mówię: „Pani dyrektor, sprawa wygląda 
tak i tak” – „No bo ten nauczyciel ma taki sposób bycia”. Ja mówię: „Wie 
pani co? Ja też mam swój sposób bycia, ale jeżeli ja pracuję i w ogóle 
znajduję się w placówce państwowej, jestem nauczycielem, to ja też w ja-
kiś sposób muszę się do tych dzieci zwracać”. 
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość
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Wśród wychowawców uczestniczących w badaniach widoczne jest przeko-
nanie, że do roli nauczyciela należy reagowanie na krzywdę, jakiej doświad-
czają ich uczniowie ze strony zarówno osób dorosłych, jak i rówieśników. Na-
uczyciele deklarują, że gdy uczeń potrzebuje pomocy, podejmują konkretne 
działania, które mają na celu poprawę jego sytuacji. Zdarza się, że zgłaszając 
naruszenia, współpracują z różnymi instytucjami i służbami, jak sąd rodzinny, 
policja czy pomoc społeczna. Z ich relacji wynika, że do sytuacji wymagają-
cych podjęcia takich kroków dochodzi zazwyczaj w rodzinach borykających 
się z różnymi problemami.

	» W poprzedniej placówce to my bardzo współpracowaliśmy z ośrodkiem 
pomocy rodzinie i też musiałam pisać wnioski nawet do sądu rodzinne-
go. Po prostu występowaliśmy wspólnie z pedagogiem o umieszczenie 
dzieci w placówce wychowawczej, bo rodzice byli tak niewydolni wycho-
wawczo i później wszedł alkohol. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

	» Ja miałem mnóstwo sytuacji różnych związanych i z sądami, i ze służba-
mi, z zakładaniem kart odpowiednich i ze składaniem wniosków do są-
dów itd. Myślę, że to jest dosyć normalna codzienność pracy wychowaw-
cy. Przynajmniej, jeżeli mówimy o środowiskach trochę trudniejszych. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

W relacjach wychowawców widać próbę reagowania nie tylko na przemoc 
ze strony rodziców, ale także na eskalację przemocy rówieśniczej w szkołach. 
Nauczyciele i pedagodzy podejmują działania interwencyjne, prowadzą roz-
mowy z uczniami i rodzicami. Jeden z wychowawców opowiada o rozległej 
fali hejtu w klasie, która przerodziła się w ogólnoszkolny kryzys i zakończyła 
podjęciem działań przez policję.

	» To też zaczęło się od takiej przepychanki pomiędzy grupą koleżanek, 
chyba pseudokoleżanek, które tak wzajemnie siebie atakowały. Wszyst-
ko działo się oczywiście w sieci. No i później to się zaczęło przeradzać 
w taki ogólnoszkolny hejt. Zaczęli być wymieniani tam z imienia i nazwi-
ska nauczyciele. No i wkroczyła policja, rodzice, szereg spotkań, jakichś 
przesłuchań.
wychowawcy, klasa VI–VIII, mała miejscowość

W innych szkołach działania interwencyjne łączone są z elementami eduka-
cyjnymi – np. spotkaniami z policją, podczas których uczniowie dowiadywali 
się nie tylko o konsekwencjach hejtu, ale również o możliwościach szukania 
wsparcia:

	» Pani policjantka pokazała im, że osoby, które są ofiarami […], mogą za-
dzwonić pod numer, jeżeli nie chcą formalnie przyjść do kogoś ze szkoły. 
Pokazała, co mogą, jakie są ich prawa, że nikt nie może ich oczerniać.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość
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Wśród rozmówców pojawiają się zdecydowane opinie, że gdy dziecko znaj-
duje się w sytuacji zagrażającej jego zdrowiu i życiu, to obowiązkiem osób 
dorosłych jest zapewnienie mu odpowiedniego wsparcia poprzez szybkie 
podjęcie odpowiednich działań. Pracownicy szkoły wspominają o szczegól-
nych okolicznościach, kiedy reagują bardzo szybko, nawet z pominięciem 
niektórych procedur, ponieważ obawiają się o dobro ucznia.

	» Jeżeli są łamane prawa dziecka i widzimy, że się dziecku dzieje krzywda, 
to tak, jak ja miałam takie różne sytuacje, to znaczy, że to trzeba wtedy 
działać. Czasami już nawet nie warto rozmawiać z rodzicami. Jeżeli też to 
się odbywało i nie działa, tylko trzeba działać i iść dalej, bo czasami może 
dziecku zdarzyć się po prostu krzywda. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Jedna z uczestniczek wywiadu przedstawia przebieg działań podjętych 
przez szkołę w odpowiedzi na dramatyczne położenie życiowe uczennicy, 
w którym znalazła się po rozwodzie rodziców. Z jej relacji wynika, że dołożono 
wszelkich starań, aby niezwłocznie pomóc nastolatce. 

	» Miałam rzeczywiście taką uczennicę, która na początku bardzo dobrze się 
uczyła. Miała piątki, szóstki, a później nagle trochę przestała chodzić, bar-
dzo schudła. Takie pierwsze objawy, zaczęła opuszczać lekcje, chociaż była 
bardzo lubiana. Rozmawiała, nawet na przerwach. Całe dnie nie mogłam się 
od niej odpędzić i zaczęła mnie unikać. Stała się markotna. Porozmawiałam 
z nią jeden na jeden i okazało się, że tam się rodzice rozwiedli. To było straszne 
ani ojciec, ani matka nie chcieli mieć dziewczyny z drugiej liceum w domu, 
więc ona spała na klatce jakiś czas. […] Jak się o tym dowiedziałam, to od razu 
poszłam do pani dyrektor, do pani pedagog. Pani dyrektor zorganizowała do 
razu pomoc finansową dla niej. Przenocowałam tą dziewczynę w domu, bo 
nie miała gdzie spać. […] Matka nie odbierała ode mnie telefonu, nie otwierała 
drzwi. Pojechałam do ojca i zmusiłam go… po prostu wzięłam go pod pachę 
i pojechaliśmy do bursy. W bursie wymusiliśmy… nie do końca prawnie, bo 
bursa przysługuje zamiejscowym, ale to była trudna sytuacja. Tam jeszcze był 
szpital psychiatryczny, bo dziewczyna nie wytrzymała tego całego przeżycia. 
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

OGRANICZENIA W REAGOWANIU

Czasami reakcja osób dorosłych na krzywdę dziecka nie prowadzi jednak do 
poprawy jego trudnej sytuacji. Zdaniem uczestników badania może to wyni-
kać z kilku przyczyn. Dostrzegają oni problem w niewystarczająco sprawnym 
systemie pomocy oraz braku gotowości osób dorosłych do podejmowania 
działań służących ochronie dziecka.

Rozmówców bulwersuje to, że niektórzy pozostają bierni wobec cierpienia 
dzieci. Ich zdaniem obowiązek reagowania na złe traktowanie dziecka spo-
czywa na wszystkich dorosłych osobach z otoczenia, które zauważą problem.
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	» Myślę, że tutaj bardziej też [trzeba] uczyć tych ludzi, żeby nie byli bierni. 
[…] widać ewidentnie, że dziecko potrzebuje pomocy, że dziecko jest na 
skraju wytrzymałości, a nikt na to nie reaguje. I to może źle zabrzmi, ale 
nawet [imię], jeżeli ty o tym wiesz, to wydaje mi się, że są takie urzędy czy 
opieka społeczna, gdzie powinno zostać to zgłoszone, że tam powinien 
się ktoś z urzędników wybrać i sprawdzić. Ponieważ to jest krzywdzące 
dla dziecka. Że nie tylko ten nauczyciel czy ten rodzic powinien to zgło-
sić, jeżeli widzi, że coś się z dzieckiem dzieje – ale jeżeli sąsiad widzi, że 
coś się źle dzieje i jest przemoc fizyczna i psychiczna, czy dziecko sobie 
nie daje rady, a rodzice nie reagują, to my też jesteśmy w obowiązku, 
żeby coś takiego zgłosić. 
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość 

Z wypowiedzi jednej z uczestniczek badania wynika, że udzielenie skutecznej 
pomocy dziecku bywa bardzo trudne. Przytacza ona historię dziewczynki 
doświadczającej krzywdzenia ze strony matki. Rozmówcy krytykują postawę 
szkoły, obarczając ją winą za brak wszczęcia odpowiednich procedur. Wska-
zują na działania, jakie według nich powinny zostać podjęte, aby poprawić 
sytuację dziecka.

	» R: Tam [w szkole] była rozmowa z jej mamą, była rozmowa z wychowawcą 
i te wszystkie spotkania były. Ale ta dziewczynka pomocy do tej pory nie 
ma. […] 
R: Tutaj to jest wina szkoły, ponieważ są odpowiednie procedury. Jak wi-
dzi szkoła zaniedbanie względem rodzica, to są odpowiednie instytucje, 
gdzie się to zgłasza.
R: Jest to forma przemocy wobec dziecka i powinna być otwarta Niebieska 
Karta.
R: Oczywiście, to powinno być zgłoszone.
B: A policja?
R: Nie, bo jak rozmawia z mamą, to mama nie widzi problemu. Ona prze-
cież robi wszystko, co jest potrzebne dla dziecka, więc… 
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Chociaż pracownicy szkoły próbują interweniować, to oni także podkreślają 
ograniczoną skuteczność tych działań. Jeden z nauczycieli narzeka na prze-
wlekłość obowiązujących procedur i konieczność tłumaczenia się z podję-
tych przez niego kroków. Niepokoi go także brak brania odpowiedzialności za 
dobro dziecka przez wyznaczone do tego instytucje, a co za tym idzie bez-
karność opiekunów stosujących przemoc.

	» Szkoła, używając narzędzi, które ma do swojej dyspozycji w walce 
o obronę praw dziecka czy ucznia, te narzędzia są kompletnie niewy-
starczające. Bo jeżeli ja na przykład zgłaszam sprawę o przemoc fizycz-
ną czy psychiczną do sądu, zajmuje się jakaś komisja i komisja później 
mnie wypytuje, dlaczego ja taki wniosek bardziej złożyłem, niż zajmuje 



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 93

się faktycznie sprawą. Ja miałem nawet przypadki, gdzie przychodził do 
mnie patologiczny ojciec i mówił: „No i co mi teraz zrobisz? Masz orze-
czenie, wszystko jest w porządku”. I ja mam związane ręce wtedy. […] No 
i mnie krew zalewa tak naprawdę, bo ja wykorzystuję swoje narzędzia, 
które mam, robię, co mogę, a potem i tak odbijam się od ściany. Instytu-
cje umywają ręce i potem są sytuacje bardzo różne […]. Więc brakuje mi 
pewnej sprawczości ze strony szkoły albo może bardziej jakiegoś więk-
szego nadzoru instytucji, które się zajmują sprawami przemocowymi. 
Ciężko jest mi to nazwać. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Pojawiają się też opinie, że sprawy bywają przez szkołę bagatelizowane, 
a zakończenie interwencji często ma charakter symboliczny. Tak dzieje się 
zdaniem jednego z wychowawców w przypadku reagowania na przemoc 
rówieśniczą.

	» Wszyscy podali sobie ręce i sprawa się rozmyła. Uważam, że takie rzeczy 
powinny być ku przestrodze i powinno się o nich głośno mówić.
wychowawcy, klasy VI–VIII szkół podstawowych, mała miejscowość 

Rodzice pokładają nadzieje związane z większą mobilizacją grona pedago-
gicznego do interweniowania na zagrożenia dla dobra dziecka w nowelizacji 
Kodeksu rodzinnego i opiekuńczego z 2024 roku. Niektórzy jednak przypisują 
stosowanie się do procedur raczej strachowi przed konsekwencjami niż chę-
cią pomocy uczniom.

	» R: Wiesz co, to mi się wydaje, że dopiero to się ruszyło, teraz jak ta usta-
wa kamilkowa weszła. Jak wcześniej to wiesz, odwalić swoje i popchnąć 
dalej. A teraz wszyscy się boją po prostu tego, że będą posądzeni o zanie-
dbanie. I tylko strach sprawia, że w którychkolwiek interweniują.
R: Ale to bardzo fajnie, że interweniują, bo jakby, jeżeli chodzi o to, no to szko-
ła jest tym miejscem, gdzie widzi dziecko najczęściej i ma taką możliwość.
R: Ja nie mówię, że to źle, oczywiście, że dobrze, tylko to nie jest chęć 
pomocy, tylko strach przed atakiem.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Wsparcie ze strony dorosłych

Jak wynika z badania ilościowego, większość (83%) nastolatków twierdzi, że 
może zawsze lub często liczyć na wsparcie swoich rodziców, gdy tego po-
trzebuje (odpowiedzi zawsze: 63%, często: 20%). Istotnie częściej deklarują, 
że dzieje się tak „zawsze” chłopcy niż dziewczyny (70% vs 57%) oraz najmłod-
si badani niż starsi (12–13 lat: 73% vs 14–15 lat: 57%, 16–17 lat: 59%; Wykres 20).
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WYKRES 20. 	 Częstość wsparcia nastolatków przez rodziców lub opiekunów w podziale 
na płeć i grupy wiekowe

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko

Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

83%

 

1% 1% 1% 1% 1% 1%1% 1% 1% 1% 2% 1%

5% 6%
2% 4%

4% 6%
2% 3% 2% 1% 3%

7%
4% 4%

20%

20% 17%

18%

63%
57% 57% 59%

Moi rodzice/opiekunowie wspierają mnie, gdy tego potrzebuję

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

12-13 lat
(n = 537)
A

14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Budowanie poczucie bezpieczeństwa 

W wypowiedziach dorosłych biorących udział w wywiadach pojawił się 
wątek sposobów na zapewnianie poczucia bezpieczeństwa dzieciom. Two-
rzenie poczucia bezpieczeństwa jest widziane z ich perspektywy jako ważny 
element ochrony dzieci. 

W perspektywie dorosłych rozmówców poczucie bezpieczeństwa dzie-
ci jest silnie związane z jakością relacji z dorosłymi – zarówno w domu, jak 
i w szkole. Szczególnie istotne okazują się: gotowość dorosłych do rozmowy, 
przewidywalność i dostępność wsparcia, otwartość na potrzeby dzieci i pod-
miotowe traktowanie ich głosu. Kluczowe wydaje się także doświadczenie 
adekwatnej ochrony w sytuacjach trudnych.



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 95

WYKRES 20. 	 Częstość wsparcia nastolatków przez rodziców lub opiekunów w podziale 
na płeć i grupy wiekowe

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko

Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

83%

 

1% 1% 1% 1% 1% 1%1% 1% 1% 1% 2% 1%

5% 6%
2% 4%

4% 6%
2% 3% 2% 1% 3%

7%
4% 4%

20%

20% 17%

18%

63%
57% 57% 59%

Moi rodzice/opiekunowie wspierają mnie, gdy tego potrzebuję

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

12-13 lat
(n = 537)
A

14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Budowanie poczucie bezpieczeństwa 

W wypowiedziach dorosłych biorących udział w wywiadach pojawił się 
wątek sposobów na zapewnianie poczucia bezpieczeństwa dzieciom. Two-
rzenie poczucia bezpieczeństwa jest widziane z ich perspektywy jako ważny 
element ochrony dzieci. 

W perspektywie dorosłych rozmówców poczucie bezpieczeństwa dzie-
ci jest silnie związane z jakością relacji z dorosłymi – zarówno w domu, jak 
i w szkole. Szczególnie istotne okazują się: gotowość dorosłych do rozmowy, 
przewidywalność i dostępność wsparcia, otwartość na potrzeby dzieci i pod-
miotowe traktowanie ich głosu. Kluczowe wydaje się także doświadczenie 
adekwatnej ochrony w sytuacjach trudnych.

BEZPIECZEŃSTWO W RELACJI Z DOROSŁYMI

Rodzice podkreślają znaczenie tego, by dziecko miało możliwość porozma-
wiania o trudnych sprawach z zaufanym dorosłym – rodzicem lub nauczy-
cielem. Jeden z rodziców zwraca uwagę na wartość otwartości i gotowości 
nauczycieli do zareagowania w sytuacjach, w których dziecko potrzebuje 
pomocy.

	» Fajnie by było, jakby taki uczeń mógł pójść do każdego nauczyciela […], 
poruszyć temat. I ten nauczyciel powinien mieć jakieś pojęcie, gdzie go 
skierować albo razem z nim pójść.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

W innym fragmencie jedna z nauczycielek opisuje swoje podejście do budo-
wania zaufania wśród swoich uczniów. Opiera relację z uczniami na otwarto-
ści na ich emocje, także te trudne, co jej zdaniem zmniejsza ich obawy przed 
mówieniem o naruszaniu ich granic.

	» Ja im powiem na przykład: „Macie prawo mieć inne zdanie niż pani od 
historii. Macie prawo się złościć na to, że ona was nie wysłuchała albo 
że zrobiła wam celowo kartkówkę”. […] Ja mówię: „Słuchajcie, macie 
prawo do swojego zdania, ale musicie kulturalnie to wyrazić”. I przez 
to, że ich traktuję po partnersku, pozwalam im czasem brzydko powie-
dzieć, pozwalam się czasem wściec, oni przychodzą i ze mną rozmawia-
ją. Nie boją się powiedzieć, gdzie jest naruszona granica według nich. 
Nie zawsze mają rację i staram się im pokazać, że może jednak popatrz-
cie, za dużo gadaliście, za dużo pyskowaliście i może dlatego pani teraz 
jest złośliwa. Ale dają sobie wytłumaczyć, że w życiu nie jest ważne 
czasem to, że ja mam rację, tylko czasem jest ważne to, że ja powin-
nam wysłuchać drugiego człowieka i przemyśleć co on myśli i dojść do 
jakiegoś kompromisu.
wychowawcy klas I–III szkół ponadpodstawowych

Tego typu relacje wpisują się w wizję ochrony dzieci, w której ważna jest nie 
tylko reakcja dorosłych w sytuacjach kryzysowych, ale też ich postawa na co 
dzień – otwartość, akceptacja i szacunek wobec ucznia. Dzięki takiej posta-
wie i zbudowanemu zaufaniu nastolatki wiedzą, że mają wokół siebie doro-
słych, do których mogą się zwrócić w trudnych dla siebie sytuacjach. 

Zaufanie budowane przez nauczycieli może być jednym z czynników wpły-
wających na poczucie bezpieczeństwa w szkole. Sześćdziesiąt cztery procent 
nastolatków czuje się zawsze lub często bezpiecznie w swojej szkole. Istotnie 
częściej są to osoby uczące się w szkołach ponadpodstawowych niż pod-
stawowych (67% vs 51%). Widoczne są również różnice ze względu na płeć. 
Odpowiedź zawsze wskazują istotnie częściej chłopcy niż dziewczyny  
(34% vs 27%; Wykres 21).
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WYKRES 21. 	 Częstość poczucia bezpieczeństwa w szkole u nastolatków w podziale 
na płeć i grupy wiekowe
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W mojej szkole czuję się bezpiecznie

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Nieco ponad połowa (59%) nastolatków deklaruje, że w ich szkole zawsze lub 
często panuje dobra atmosfera. Istotnie częściej zgadzają się z tym ucznio-
wie szkół ponadpodstawowych niż podstawowych (67% vs 51%). Widoczne 
są także istotne statystycznie różnice w odpowiedziach ze względu na płeć. 
Klimat w szkole lepiej oceniają chłopcy, wśród których 18% uważa, że w ich 
szkole zawsze panuje dobra atmosfera. Wśród dziewczyn odsetek ten wyno-
si 10% (Wykres 22).

WYKRES 22. 	 Częstość dobrej atmosfery w szkołach w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

PODMIOTOWE TRAKTOWANIE ZDANIA DZIECKA JAKO BUDOWANIE 
BEZPIECZEŃSTWA W DOMU

Z wypowiedzi rodziców biorących udział w wywiadach wynika, że ważnym 
aspektem budowania poczucia bezpieczeństwa nastolatków jest traktowa-
nie ich głosu jako istotnego i wartego uwzględnienia w procesie podejmo-
wania decyzji – zwłaszcza w sytuacjach wymagających interwencji. Zaufanie, 
jakim dziecko obdarza dorosłego, często zależy od tego, czy czuje, że jego 
zdanie zostanie usłyszane i potraktowane poważnie.

Jeden z rodziców opowiada o tym, jak dziecko opowiedziało mu o trudnej 
sytuacji, która w ocenie rodzica wymagała interwencji. Zaznacza jedno-
cześnie, że decyzja o interwencji powinna się odbywać w porozumieniu 
z dzieckiem.
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jakim dziecko obdarza dorosłego, często zależy od tego, czy czuje, że jego 
zdanie zostanie usłyszane i potraktowane poważnie.
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	» Sprawy szkolne, właśnie to, co ja miałam – syn przyszedł do mnie i poin-
formował mnie o tej sytuacji i to on też zdecydował. Ja się go zapytałam 
i od razu też powiedziałam: „Nie zostawiamy tego tak, tylko działamy […]”. 
Warto wiadomo, zapytać się zawsze o zdanie i wspierać te dzieciaki.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Inni rodzice zwracają uwagę na sytuacje, w których zlekceważenie głosu 
dziecka – mimo dobrych intencji dorosłego – może prowadzić do pogor-
szenia jego sytuacji i wzbudzać w nim lęk. Zdaniem uczestników badania 
dzieci boją się, że zgłoszenie problemu będzie skutkować represją ze strony 
nauczyciela, co może w przyszłości prowadzić do rezygnacji z dzielenia się 
trudnymi doświadczeniami:

	» R: Moja córka mi kiedyś powiedziała: „Mamo, bo ty zaraz pójdziesz do 
nauczyciela, a ja nie chcę”. No bo potem jest odbijanie piłeczki i nauczy-
ciel atakuje to dziecko.
R: Bo jeżeli ja pójdę do szkoły zgłosić jakiś problem, to nauczyciel odbije 
piłeczkę i on ich tak przetrzepie w klasie, że potem będzie wina mojej 
[imię]: „Po co w ogóle mówiłaś mamie? Po co mama przyszła?”. I to tak 
się odbywa, w ten sposób.
rodzice 15–17 latków, mała miejscowość

Doświadczenia rozmówców pokazują, jak ważna jest uważność dorosłych na 
sygnały płynące od dzieci oraz gotowość do wspólnego planowania działań, 
gdy wymagana jest interwencja. Takie działania są postrzegane przez dzieci 
jako bezpieczne i wspierające. Rodzice w swoich wypowiedziach zauważają 
także istotną rolę pytania o zgodę dzieci w kontekście podejmowania inter-
wencji. Prowadzi to do zbudowania zaufania i może korzystnie oddziaływać 
na dzieci, które nie będą bały się opowiedzieć rodzicom o swoich trudno-
ściach, ponieważ pozbędą się strachu przed tym, że interwencje zostaną 
podjęte bez ich zgody i wiedzy. 

Relacja rodzic–dziecko jest kluczowa dla poczucia bezpieczeństwa w domu 
przez dzieci.

Według deklaracji młodych respondentów 94% z nich zawsze lub często 
czuje się bezpiecznie w swoim domu. Odpowiedź zawsze jest udzielana 
istotnie częściej przez chłopców niż dziewczyny (84% vs 77%; Wykres 23). 

Większość (86%) nastolatków deklaruje, że w ich domach zawsze lub często 
panuje pozytywna atmosfera. Chłopcy (54%) oraz najmłodsza grupa wie-
kowa badanych (57%) istotnie częściej udzielają odpowiedzi zawsze. Cztery 
procent respondentów twierdzi natomiast, że w ich domach nigdy lub rzad-
ko panuje pozytywna atmosfera (Wykres 24).
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OBSZARY ZAGROŻENIA I CZUJNOŚĆ DOROSŁYCH

Rodzice zwracają uwagę na konieczność czuwania nad bezpieczeństwem 
dzieci, np. w związku z ich aktywnością w internecie. Starają się też  dawać 
dzieciom poczucie, że mogą z nimi rozmawiać o rzeczach, które ich niepoko-
ją, budując w ten sposób poczucie bezpieczeństwa dziecka:

	» Nie kontrolujemy, nie blokujemy, natomiast staramy się czuwać nad tym, 
kto to jest, o czym rozmawiają […]. To jest zupełnie inna para kaloszy.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Inny rodzic zaznacza otwartość na rozmowy z dzieckiem o niepokojących 
zjawiskach:

	» Trzeba powiedzieć sobie jasno, że na stronach, które uważamy za dobre, 
też pojawią się złe rzeczy […]. Też zauważyliśmy, że jacyś panowie przy-
chodzą i zaczynają do tych dzieci mówić różne rzeczy. Więc to wcale nie 
jest tak, że jedna strona jest dobra, druga zła. To też trzeba uważać na 
to. Ja mam akurat dobrze, że mi dziecko mówi, że na przykład była taka 
i taka sytuacja. Co ma zrobić, czy się rozłączyć, czy rozmawiać z daną 
osobą. I sam się zgłasza. Ale to też trzeba uważać.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Wypowiedzi uczestników badania wskazują na aktywne działania rodziców 
w zapewnianiu dziecku bezpieczeństwa, szczególnie tam, gdzie zagrożenia 
są mniej przewidywalne – np. w internecie. Rodzice nie chcą nie odbierać 
dzieciom poczucia sprawczości i wpływu, ale zdobyć ich zaufanie i być goto-
wym, aby rozmawiać z nimi o niepokojących rzeczach.

Narracje rodziców znajdują odzwierciedlenie w odpowiedziach nastolatków. 
Większość (67%) młodych osób deklaruje, że zawsze lub często (odpowiedzi 
zawsze: 44%, często: 23%) ma w kim znaleźć wsparcie, gdy coś ich zanie-
pokoi w internecie. W takiej sytuacji na pomoc zawsze mogą liczyć istotnie 
częściej chłopcy niż dziewczyny (47% vs 41%). Problem z udzieleniem od-
powiedzi na pytanie mają istotnie częściej starsze nastolatki niż te młodsze 
(14–15-latki: 7%, 16–17-latki 8% vs 12–13-latki: 3%; Wykres 25).
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WYKRES 23. 	 Częstość poczucia bezpieczeństwa w domu nastolatków w podziale na płeć 
i grupy wiekowe
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Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

94%

1% 1% 1% 1%1%
1%

1% 1%1% 2% 1% 1% 1%
2%3%

1%
3% 2%

4%

14%
12% 12% 16%

15%

80% 77%
83% 80% 78%

W moim domu czuję się bezpiecznie
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(n = 748)
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(n = 537)
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14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

WYKRES 24. 	 Częstość poczucia dobrej atmosfery w domach nastolatków w podziale na 
płeć i grupy wiekowe
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86%

 

1% 1% 1% 1% 1% 1%1% 2%
1% 1% 3%A

1%1% 1% 1%
3% 3% 2% 2% 2% 3%

9%
12%

6% 7%
10% 10%

36%
38%

35% 31%

38%

49% 44%
54%

46% 44%

W moim domu panuje dobra atmosfera

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

12-13 lat
(n = 537)
A

14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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WYKRES 23. 	 Częstość poczucia bezpieczeństwa w domu nastolatków w podziale na płeć 
i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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WYKRES 25. 	 Częstość deklarowanego wsparcia w przypadku zaniepokojenia treściami 
w internecie w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Korzystając z internetu, mam do kogo się zwrócić, gdy coś mnie 
zaniepokoi w sieci

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

12-13 lat
(n = 537)
A

14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Występuje dodatnia, istotna statystycznie umiarkowana korelacja między 
wskaźnikami Bezpieczeństwo w domu a Bezpieczeństwo w szkole (rho = 
0,420) oraz Bezpieczeństwo w domu a Bezpieczeństwo w internecie (rho = 
0,408). Oznacza to, że im większe poczucie bezpieczeństwa w środowisku 
domowym deklarują nastolatki, tym większe jest ono zarówno w środowi-
sku szkolnym, jak i podczas korzystania z internetu.
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WYKRES 25. 	 Częstość deklarowanego wsparcia w przypadku zaniepokojenia treściami 
w internecie w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Występuje dodatnia, istotna statystycznie umiarkowana korelacja między 
wskaźnikami Bezpieczeństwo w domu a Bezpieczeństwo w szkole (rho = 
0,420) oraz Bezpieczeństwo w domu a Bezpieczeństwo w internecie (rho = 
0,408). Oznacza to, że im większe poczucie bezpieczeństwa w środowisku 
domowym deklarują nastolatki, tym większe jest ono zarówno w środowi-
sku szkolnym, jak i podczas korzystania z internetu.

Historia Wojtka. Wymagania przekraczające 
możliwości

Trzynastoletni Wojtek, choć jest dobrym uczniem, 
prawie codziennie po szkole chodzi na korepetycje 
z różnych przedmiotów. Nie ma przez to czasu dla 
siebie. Poskarżył się rodzicom, że nie ma już siły, 
lecz oni zdenerwowali się i powiedzieli mu, że musi 
się uczyć, żeby w przyszłości dostać się do dobrego 
liceum.

W wywiadach jakościowych nastolatki miały okazję przedyskutować winietę 
dotyczącą nastoletniego Wojtka, którego rodzice zmuszają do nauki kosztem 
czasu wolnego i wypoczynku. Prawo dziecka do czasu wolnego – a także 
wypoczynku oraz zabawy – jest gwarantowane przez KPD dziecka na rów-
ni z dostępem do edukacji (art. 31) i nie powinno być dyskredytowane czy 
ignorowane. Nakładanie nastolatkom przez dorosłych wymagań przekracza-
jących ich możliwości narusza nie tylko to prawo. Jest także formą przemocy, 
od której życie dziecka powinno być wolne (art. 19 KPD).

Korepetycje są jedną z form gospodarowania czasem uczniów – w szkole 
i poza nią – o których piszemy szczegółowo w podrozdziale Gospodarowanie 
czasem i możliwościami nastolatków. Ich trudna relacja z prawem dziecka 
do czasu wolnego i wypoczynku jest opisywana w podrozdziale Czas wolny 
i wypoczynek:.

Nastoletni uczestnicy badania zwracają uwagę m.in. na to, że intensywna na-
uka kosztem wypoczynku może przynosić skutki odwrotne do tych, których 
życzyliby sobie rodzice.

	» R: Takie naciskanie rodziców też nie jest dobre – jak tak naciskają i presję 
wywierają.
B: [Imię], powiedziałabyś, że to jest łamanie praw dziecka?
R: Nie chyba.
R: Jak dla mnie jest.
B: A czemu jest?
R: Bo dziecko jak mówi, że ma już tego dosyć, że ono już nie wytrzymuje, 
że już nie ma siły na to, to rodzice powinni to zaakceptować. Bo to dziec-
ko, jak jest przemęczone tymi ciągłymi… tą ciągłą nauką, to będzie się 
uczyło coraz słabiej i słabiej, bo już nie będzie chciało.
12–13-latki, duże miasto
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Winieta wykorzystywana była wyłącznie w wywiadach z nastolatkami, ale 
o problemach z nadmiarem korepetycji opowiadają także dorośli – przede 
wszystkim wychowawcy. Obszerny opis tych problemów pojawia się w dal-
szych częściach raportu – w podrozdziałach Gospodarowanie czasem 
i możliwościami nastolatków oraz Czas wolny a nauka.

Wymagania ze strony rodziców przekraczające możliwości –  
skala i powody

Sytuacje, w których rodzice nakładają na dzieci wymagania edukacyjne 
przekraczające możliwości, są według uczestników wywiadów powszech-
ne. Zauważają je dorośli, w szczególności wychowawcy, a przede wszystkim 
nastolatki. Problem może dotykać ich osobiście, jak również ich przyjaciół 
i rówieśników. Jeden z chłopców opowiada o swoim znajomym, któremu ko-
repetycje szczelnie wypełniały czas wolny i pozbawiały możliwości nie tylko 
wypoczynku, ale także spędzania czasu z rówieśnikami:

	» R: W podstawówce w mojej klasie był taki chłopak, który nie miał życia 
tak naprawdę. Bo rodzice mu decydują o tym, co on robi i kiedy co robi. 
I jego życie to rzeczywiście wyglądało tak, że wracał do domu, musiał się 
uczyć, potem korki, potem wracał, znowu korki, potem mama do środka 
nocy, że ma się uczyć. I pięciu przedmiotów naraz potrzebuje go nauczyć 
na pamięć. To jest według mnie znęcanie się psychiczne nad dzieckiem, 
bo on nie miał czasu dla siebie.
B: Ale on był słaby czy dobry? To wymagało tego ogólnie?
R: Ogólnie to pół na pół. Bo jak mama kazała mu siedzieć do nocy, to on 
się nie wysypiał za bardzo, wszystko musiał umieć na pamięć. No tak pół 
na pół.
14–15-latki, mała miejscowość

W wywiadach historie o wymaganiach przekraczających możliwości naj-
częściej dotyczą nie samych nastolatków, ale ich znajomych lub przyjaciół. 
Choć mowa o zjawisku powszechnym, to wielu nastolatków nie dotyka ono 
bezpośrednio. Taki wniosek potwierdzają wyniki badania ilościowego. Więk-
szość (70%) respondentów nie doświadcza nadmiernych wymagań rodziców 
nigdy (37%) lub doświadcza ich rzadko (33%). Widoczne są różnice ze wzglę-
du na płeć i wiek w przypadku badanych, którzy zauważają takie nastawienie 
u swoich rodziców w stopniu najwyższym, bo zawsze. Istotnie częściej sytu-
acja ta dotyczy dziewczyn niż chłopców (5% vs 3%) oraz nastolatków naj-
młodszych niż starszych (12–13-latki: 6% vs 14–15-latki: 3%; Wykres 26).

WYKRES 26. 	 Częstość stawiania nastolatkom wymagań przekraczających ich możliwości 
przez rodziców lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

 
Wśród powodów nakładania przez rodziców nadmiernych wymagań na-
stolatki i ich wychowawcy wymieniają przenoszenie niespełnionych ambicji 
dorosłych na dzieci. Rodzice często chcą, by potomstwo osiągnęło sukce-
sy – edukacyjne i zawodowe – które dla nich były niedostępne, a których 
pragnęli. Takie aspiracyjne podejście niekoniecznie pokrywa się jednak z oso-
bistymi ambicjami nastolatków, którzy chcieliby rozwijać się w kierunkach 
i w stopniu wybranym przez siebie.
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Wśród powodów nakładania przez rodziców nadmiernych wymagań na-
stolatki i ich wychowawcy wymieniają przenoszenie niespełnionych ambicji 
dorosłych na dzieci. Rodzice często chcą, by potomstwo osiągnęło sukce-
sy – edukacyjne i zawodowe – które dla nich były niedostępne, a których 
pragnęli. Takie aspiracyjne podejście niekoniecznie pokrywa się jednak z oso-
bistymi ambicjami nastolatków, którzy chcieliby rozwijać się w kierunkach 
i w stopniu wybranym przez siebie.
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	» Wielu rodziców, jakich znam, traktuje dziecko jako dopełnienie swoich 
celów. A nie są to osoby [dzieci], które rodzą się po prostu bez żadnych 
tam swoich predyspozycji, talentów, warto je odkryć jak najwcześniej. 
I pytać, rozmawiać, bo może pójść zupełnie inną ścieżką taki młody 
człowiek, warto to uchwycić dużo wcześniej. Jakim typem jest, jaki kanał 
na przykład umysłowy ma kluczowy. Może nie jest słuchowcem, tylko 
wzrokowcem. Warto zrobić taki dokładny rekonesans i być uważnym 
rodzicem, a nie na siłę uważać, że jest to mniejsza wersja samego siebie, 
w jakiejś tam formule.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Podobnie jak cytowana wychowawczyni, także dwoje nastolatków zwraca 
uwagę na trudności niektórych rodziców z zaakceptowaniem sytuacji, w któ-
rej ich dzieci wykazują zdolności w obszarach nieodpowiadających rodziciel-
skim ambicjom. Uczestnicy badania podkreślają konieczność wsłuchiwania 
się w potrzeby i talenty konkretnego dziecka. 

	» Ale oni po prostu nie biorą tego pod uwagę, że niektórym może coś nie 
iść. To nie jest kwestia tego, że się nie uczą. Tylko po prostu matma może 
im źle iść. I po prostu może nie mają do tego smykałki. Że dodatkowe 
10 godzin tygodniowo i tak nic nie pomoże.
16–17-latki, duże miasto

	» Według mnie od szóstej klasy to już jest taki wiek, że potem siódma klasa 
[jest] trudna, potem już ósma klasa egzaminy, a potem już jest szkoła 
średnia. I na przykład rodzice powinni już słuchać dziecka, co chce robić. 
Jeśli będzie miało potrzebę, jakiegoś tematu nie rozumie, to wtedy wy-
nająć właśnie jakiegoś korepetytora by nauczył i by zrozumiał. A nie, że 
cały czas. I Wojtek może chce do technikum iść, ale jego rodzice chcą, 
żeby poszedł do najlepszego liceum, a on wie, że ma inne pasje i już by 
z tym wszystkim nie wyrobił.
12–13-latki, mała miejscowość

Jedna z nastolatek z mniejszej miejscowości zauważa także, że nadmierne 
wymagania są niekiedy przesadne w porównaniu z celem. Z jej doświadcze-
nia wynika, że np. dostanie się do dobrego liceum może realnie wymagać 
mniej pracy niż wydaje się rodzicom. Sytuacja może jednak być odmienna 
w dużych miastach, w których konkurencja w rekrutacji do szkół jest zazwy-
czaj większa.

	» Czasami – dość często – słyszymy, że rodzice przelewają swoje ambicje 
nieudane na dziecko. Jakby, że „ty masz się dostać do dobrego liceum”. 
A do tego to nie trzeba tak dużo. Bo teraz to jest tak, że jest mało ósmych 
klas i że łatwo można się dostać nawet.
14–15-latki, mała miejscowość
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Konsekwencje nadmiernych wymagań w relacji rodzic–dziecko

Stawianie dzieciom wymagań przekraczających ich możliwości jest formą 
przemocy. Niesie za sobą bardzo różne negatywne konsekwencje – nie tylko 
we wspomnianych już obszarach nauki, która bez odpowiedniego wypo-
czynku może być nieefektywna, czy życia towarzyskiego. Wpływa negatyw-
nie także na relacje między rodzicami a dziećmi. W wywiadach najczęściej 
opowiadają o tym wychowawcy – których nie wiąże z rodzicami relacja 
lojalności, a którzy jednocześnie mają z uczniami i ich ocenianiem codzienną 
styczność. Bardziej wybrzmiewa to w wypowiedziach wychowawców z du-
żych miast niż z małych miejscowości.

Niespełnianie oczekiwań rodziców w obszarze nauki dla uczniów wiąże się ze 
strachem – przed dalszymi konsekwencjami i różnymi formami karania, ja-
kich mogą spodziewać się w domu. Szukają niekiedy wsparcia u nauczycieli. 
Jak wspomina jeden z wychowawców, on i jego współpracownicy regularnie 
muszą reagować na prośby uczniów o ukrywanie złych ocen przed ich rodzi-
cami. Reakcje nastolatków są często gwałtowne – co może świadczyć o skali 
grożących im kar.

	» Jest całe mnóstwo przypadków, w których uczniowie przychodzą i mó-
wią, że oni dostali trójkę, czy cokolwiek innego z jakiegoś przedmiotu, 
i oni teraz będą mieli przekichane w domu – „Tylko niech pan nie mówi 
mamie, pan nie mówi tacie”. I mi płacze, praktycznie zabrania mi mówić 
rodzicowi. Ja później, oczywiście według swojego regulaminu i we-
dług swojego sumienia działam za plecami dziecka, prosząc rodziców 
o odpowiednie podejście do sprawy. Ale to jest nagminne, że dzieciaki 
przychodzą z jakimś problemem, nie tylko do mnie – do kolegów, do psy-
chologów, do pedagogów – właśnie z problemami natury rodzicielskiej, 
niezrozumienia, dużej presji, z prośbą o zwykłą rozmowę bez informowa-
nia rodziców.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Inni wychowawcy opowiadają o tym, że stosowane przez szczególnie wyma-
gających rodziców kary często przybierają charakter różnych form przemo-
cy – psychicznej i fizycznej. Jedna z wychowawczyń opowiada o uczennicy, 
której ojciec na złe oceny reaguje awanturami.

	» Chodziło o dziewczynę, która tak z tego angielskiego troszeczkę sobie 
odstawała od innych z grupy. I ona po prostu tam kiedyś do mnie przy-
szła po zajęciach, powiedziała mi co i jak, czego nie umie. Ale po prostu 
była tak przestraszona tym, że wróci do domu i jej tata po prostu będzie 
zły, że będzie na nią krzyczał. No i tutaj po prostu chodziło o to, że ona, 
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może nie do końca, że była zastraszana – ale po prostu cała złość [ojca] 
i to, że [ona] nie potrafi czegoś zrobić niestety wpływało negatywnie na 
jej samopoczucie. Bo że tak powiem, bała się czasami wrócić do domu 
po tym, gdy dostała jakąś tam kolejną gorszą ocenę z jakiegoś tam testu 
czy z klasówki.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

Kolejna wychowawczyni opowiada o przypadku ucznia, który jest karany 
przez rodziców ograniczaniem jedzenia, gdy nie spełnia oczekiwań. W tym 
przypadku rodzicielskie wymagania dotyczą nie tylko nauki, ale także oceny 
zachowania i braku uwag.

	» Aczkolwiek też mamy jeden przypadek ucznia, gdzie borykamy się 
z problemem… Bo jeśli od nas dostanie negatywną uwagę, staramy się 
nie dawać jej, tylko rozmowy prowadzić z uczniem. Bo wiemy, że może to 
doprowadzić, bo się zdarzyło w przeszłości, że ograniczano mu jedzenie 
z uwagi na jego nieodpowiednie zachowanie w szkole. Nie dostawał wy-
starczającej ilości jedzenia w domu.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto
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•	 Warunki materialno-bytowe

•	 Edukacja

•	 Czas wolny i wypoczynek

•	 Rozwój zainteresowań

•	 Historia Oli. Prawo do ochrony zdrowia psychicznego

Konwencja o prawach dziecka gwarantuje dzieciom dostęp do świadczeń – ro-
zumianych jako zasoby i usługi niezbędne do ich godnego życia, rozwoju (art. 6) 
oraz zdrowia (art. 24). Ich celem jest zaspokojenie podstawowych potrzeb dzieci 
(art. 27 KPD) przy jednoczesnym zapewnieniu im możliwości rozwoju fizycznego, 
emocjonalnego i intelektualnego (art. 31 KPD). Na mapie gwarantowanych dzieciom 
świadczeń istotne miejsce zajmuje edukacja (art. 28 i 29 KPD). Konwencja nie ogra-
nicza się jednak do jej wąskiego rozumienia jako dostępu do wiedzy. Dokument cele 
edukacji definiuje szeroko – m.in. jako maksymalne zwiększenie zdolności dziecka 
oraz jego sposobności do pełnego i odpowiedzialnego uczestniczenia w wolnym 
społeczeństwie (art. 29 KPD). Konwencja stanowi również, że choć szkoła może 
wprowadzać wobec uczniów środki dyscyplinujące, muszą one być zgodne z god-
nością dziecka (art. 28 ust. 2 KPD). Równie ważny dla życia codziennego dziecka jak 
edukacja jest także czas wolny, który może być wykorzystany zarówno na rozwój 
zainteresowań, jak i na zabawę czy wypoczynek (art. 31 KPD). 

Szczególnie istotnym tematem dla uczestników wywiadów okazuje się edukacja. To 
w szkole młodzi ludzie spędzają dużą część swojego czasu. Wpływ tej instytucji na 
życie nastolatków nie kończy się jednak na ściśle wyznaczonych godzinach lekcji. 
Szkoła wpływa także np. na ilość czasu wolnego, jaką dysponuje młoda osoba, 
czy definiuje częściowo jej kręgi towarzyskie. Stąd dużą część tego rozdziału będą 
stanowiły wyniki badania związane z edukacją.

Świadczenia
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Warunki materialno-bytowe

Zgodnie z art. 27 KPD każde dziecko powinno mieć zagwarantowany poziom 
życia odpowiadający jego rozwojowi fizycznemu, psychicznemu, duchowe-
mu, moralnemu i społecznemu. Wypowiedzi nastolatków biorących udział 
w wywiadach jakościowych nie wskazują na trudności związane z ich sytu-
acją materialną, co może oznaczać, że nie doświadczają takich problemów. 
Nie można jednak wykluczyć, że temat ten był dla uczestników zbyt wstydli-
wy lub krępujący, by poruszyć go w obecności innych osób. Wątek pojawia 
się jednak w odniesieniu do innych dzieci, choć wypowiedzi na ten temat są 
wśród nastolatków nieliczne.

	» B: Waszym zdaniem są dzieci, nastolatki, jakieś grupy, że tak powiem 
tych nastolatków, dzieci, których prawa łamane są częściej niż innych?
R: Na pewno.
B: Jakie?
R: Z gorszych domów na przykład […].
16–17-latki, mała miejscowość

Częściej temat poruszają dorośli, którzy kładą nacisk na związek środowiska, 
w którym dorasta dziecko, z łamaniem jego praw. Padają takie określenia jak 
„trudne rodziny”, „rodziny dysfunkcyjne”, „gorsze domy”, „domy patologiczne” 
czy „patologia”.

	» Bardziej narażone są osoby z takich środowisk, z trudnych, nie chcę po-
wiedzieć patologicznych, ale z takich biedniejszych, gdzie tam już można 
powiedzieć, zachodzi na patologię, bo jakby nawet ich te podstawowe 
prawo takie do poczucia bezpieczeństwa, do zaspokajania ich potrzeb 
fizycznych w ogóle, fizjologicznych, emocjonalnych, gdzie tutaj to jest 
zaburzone no i w większości przypadków są to właśnie dzieci z takich 
rodzin trudnych, aczkolwiek, wiem, że to nie jest taka zasada, prawda?
wychowawcy klas VI–VIII szkół podstawowych, mała miejscowość

	» [Bardziej narażone na łamanie praw] to na pewno takie, które dorastają 
w jakiejś patologii.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Z badania ilościowego wynika, że zdecydowana większość badanych na-
stolatków zawsze lub często ma w swoim domu miejsce do nauki (94%) i do 
odpoczynku (93%). Nie wszystkie nastolatki mają jednak na stałe zapewnio-
ne te podstawowe warunki (Wykres 27).

WYKRES 27. 	 Częstość posiadania przez nastolatki miejsca do odpoczynku i do nauki 
w domuWykres  27 . 
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.

Zgodnie z deklaracjami nastolatków mieszkają one średnio z 3,3 osoby3, przy 
czym wśród mieszkających na wsi liczba osób w gospodarstwie domowym 
(bez osoby badanej) jest istotnie wyższa niż w miastach (3,7 vs 2,9 osoby). 
Średnia liczba pokoi przypadająca na osobę w domach nastolatków wyno-
si 1,84. Nieco ponad co dziesiąty (11%) nastolatek doświadcza przeludnienia 
mieszkaniowego, tj. na jedną osobę w gospodarstwie domowym przypada 
mniej niż jeden pokój5.

3	  Po wykluczeniu wartości odstających.
4	  Po wykluczeniu wartości odstających. Pytanie zadane w ankiecie brzmiało: „Ile pokoi znajduje się w Twoim miesz-

kaniu/domu? (Pokój to sypialnia, salon albo gabinet). Jeśli mieszkasz w dwóch miejscach, to odpowiedz na pytanie 
myśląc o tym miejscu, w którym spędzasz więcej czasu”.

5	  W obliczeniach wskaźnika przeludnienia mieszkaniowego uwzględniono jeden pokój na parę dzieci poniżej 12. r.ż. 
zgodnie z propozycją definicji wskaźnika na stronie www.gov.pl: „Mieszkanie uznaje się za przeludnione, jeżeli 
gospodarstwo domowe nie ma do dyspozycji przynajmniej: jednego pokoju na gospodarstwo domowe, jednego 
pokoju na parę, jednego pokoju na każdą osobę powyżej 18. roku życia, jednego pokoju na dwie osoby tej samej 
płci w wieku 12–17 lat, jednego pokoju dla każdej osoby w wieku 12–17 lat, jednego pokoju dla każdej dwójki dzieci 
w wieku poniżej 12 lat”.

	 Źródło: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/podstawowe–Informacje-o-mieszkalnictwie-w-polsce  
(dostęp: 29.04.2025)

https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/podstawowe-informacje-o-mieszkalnictwie-w-polsce
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Edukacja 

Prawo do nauki a obowiązek szkolny

Pytane o przykłady łamania praw dziecka oraz o obszary, w których chcia-
łyby mieć większą decyzyjność, nastolatki najczęściej wspominają o szkole. 
Z jednej strony, prawdopodobnie dlatego, że to na nauce szkolnej spędza-
ją dużą część swojego czasu. Z drugiej – znaczenie ma także to, że szkoła 
jest instytucją hierarchiczną, która nauczycielom, wychowawcom i dyrekcji 
przyznaje duży margines władzy nad uczniami – m.in. w celu zachowania 
dyscypliny prowadzenia zajęć. W niektórych wypowiedziach rozmówców 
dominujące znaczenie wydaje się zyskiwać właśnie wymiar obowiązku, 
a w mniejszym stopniu prawo dziecka i połączone z nim gwarancje (ochro-
ny godności w stosowaniu dyscypliny szkolnej czy realizacji różnorodnych 
celów w edukacji).

Jeden z nastoletnich rozmówców traktuje naukę w szkole jako przede 
wszystkim ograniczenie wolności. Obowiązek, z którego chciałby mieć moż-
liwość zrezygnować. 

	» Ja chciałam powiedzieć, że to chodzenie do szkoły też jest takim naka-
zem, bo w sumie to nie można sobie tak przestać chodzić do szkoły, więc 
to też jest brak wolności.
12–13-latki, mała miejscowość

Inny podkreśla, że brakuje mu możliwości, żeby od czasu do czasu zdecydo-
wać, czy danego dnia chciałby iść do szkoły czy nie.

W innym z wywiadów dwie wychowawczynie zgadzają się co do tego, że 
uczniowie nie powinni traktować nauki w szkole jako obowiązku, ale jako 
przywilej. Podejście uczniów, którzy czują się zmuszeni do chodzenia do 
szkoły, uznają za wyraz niedoceniania. Przywilejem miałaby być już sama 
możliwość chodzenia do szkoły, korzystania z wiedzy.

	» A niewątpliwie, szczególnie w szkole prywatnej, uczniowie często zapo-
minają, że to jest przywilej uczenia się. Mamy Dzień Edukacji Narodowej, 
mamy Dzień Nauczyciela, a tak naprawdę dzieci nie rozumieją, dlaczego 
chodzą do szkoły, dlaczego to się nazywa „obowiązek szkolny” i czemu to 
jest nazywane obowiązkiem. I że mają prawo do tego, że mają przywilej 
korzystania z różnych rzeczy związanych z tym, że są uczniami, że chodzą 
do tej szkoły.
wychowawca klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Druga uczestniczka tego samego wywiadu uściśla i porównuje sytuację pol-



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 113

skich uczniów z dziećmi z mniej uprzywilejowanych rejonów świata. Krytyku-
je podejście niektórych swoich podopiecznych, którzy otwarcie kontestują 
obowiązek szkolny.

	» Uczniowie nie rozumieją tego. Myślą, że dla nich to jest kara, ta szko-
ła. Są takie osoby. Ale jeśli ja prowadzę zajęcia na temat praw dziecka 
i rozpowszechnienia tych praw, to zwracamy szczególną uwagę na dzie-
ci w krajach afrykańskich, czy w innych zakątkach świata, gdzie ucznio-
wie mają utrudniony dostęp do nauki. Więc myślę, że warto uświada-
miać im to. Niektórzy wiedzą, niektórym się oczy zaczynają otwierać, 
bo nie zdają sobie sprawy, że są dzieci, które piechotą dwie godziny idą 
do szkoły i chcą się uczyć. Więc trzeba im uświadamiać, że super, my 
mamy to prawo, bo dla niektórych dzieci to jest coś wielkiego, co mogą 
robić i chcą. A my tego nie doceniamy, niestety w naszym kraju, w na-
szych rejonach.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

W innym wywiadzie z wychowawcami jeden z uczestników bardzo nega-
tywnie ocenia taką postawę uczniów, określając przychodzenie do szkoły 
prawem, żeby normalnie się w tej szkole zachowywać. Kontestowanie przez 
uczniów obowiązku szkolnego traktuje więc jako zachowanie nienormalne 
i obrazę. Jest dla niego objawem tego, że nastolatki mają za dużo wolności, 
a za mało obowiązków.

Dyscyplina szkolna zgodna z godnością

W cytowanej powyżej wypowiedzi pojawia się zagadnienie dyscypliny szkol-
nej jako czegoś, czego zdaniem niektórych biorących udział w badaniu 
wychowawców bardzo we współczesnej szkole brakuje. Przypadki konfliktu 
między chęcią zachowania przez nauczycieli dyscypliny a godnością uczniów 
i możliwością zaspokojenia przez nich podstawowych potrzeb są wątkiem, 
który powraca w wielu wywiadach z wychowawcami i nastolatkami. Jak 
wspomniano, znajduje on odzwierciedlenie także w KPD (art. 28 ust. 2), we-
dług której to godność dziecka powinna być wartością nadrzędną.

NADUŻYCIA DYSCYPLINY SZKOLNEJ W PERSPEKTYWIE NASTOLATKÓW

Nastoletni rozmówcy opowiadają o arbitralności, z jaką spotykają się od 
dorosłych pracowników szkoły. Niektóre decyzje nauczycieli, wychowaw-
ców czy dyrekcji są dla nich niezrozumiałe i wydają im się być nadużyciem – 
zwłaszcza jeśli nie towarzyszy im informacja, dlaczego są podejmowane. 
Nastolatki dostrzegają podwójne standardy, czyli sytuacje, w których zasady, 
jakie stosują się do nich, nie obowiązują nauczycieli. Oceniają to negatywnie. 
Jeszcze bardziej wzmaga to ich niezrozumienie, czemu w istocie mają służyć 
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różne reguły. Jedna z rozmówczyń porusza ten temat w kontekście decydo-
wania o własnym wyglądzie (więcej w podrozdziale: Wygląd i ubiór).

	» Moim zdaniem po prostu to jest abstrakcyjne, że nie możemy wyglą-
dać, jak chcemy i tu już nawet nie chodzi o jakieś rozbieranie się czy… no 
ogólnie jakieś takie ubrania, tylko po prostu, że jeżeli ktoś chce mieć swój 
styl, chce mieć pofarbowane włosy i tak dalej, to jest normalna sprawa 
i zauważyłam też często, że te prawa… nie, te zakazy, które nas obejmują, 
nie obejmują w ogóle nauczycieli. Nauczyciel może na przykład się ubrać 
tak jak chce i przyjść tak do szkoły, a gdyby uczennica się tak ubrała, to 
byłby problem.
14–15-latki, mała miejscowość

W innym wywiadzie podobna obserwacja pojawia się odnośnie do jedzenia 
i picia podczas lekcji.

	» R: To też zależy od nauczyciela, ale w większości nie można wyjąć kanapki, 
nie można się napić, bo to jest przecież brak szacunku do drugiej osoby.
R: Ale jak nauczyciel napije się kawusi, to jest w porządku (śmiech).
16–17-latki, mała miejscowość

Jedna z rozmówczyń zauważa, że środki utrzymywania dyscypliny najczęściej 
stosowane są przez nauczycieli jednostronnie. O ile za złe zachowanie na pew-
no grozi kara, o tyle dobre zachowanie nie spotyka się z pochwałą czy nagrodą.

	» Czyli jeśli jest taka sytuacja, że jeśli właśnie napisał coś takiego i za ne-
gatywną opinię pani mu groziła obniżeniem oceny, to – logicznie rzecz 
biorąc – za wyrażenie dobrej opinii, powinna mu podwyższyć ocenę. 
A tak nauczyciele nie robią. Nauczyciele często za dobre zachowanie nie 
nagradzają, tylko zawsze… oceniają to złe zachowanie. Dobrego rzadko 
kiedy oceniają.
12–13-latki, duże miasto

Niekiedy zachowanie uznawane przez nauczyciela za złe czy nieodpowied-
nie, z perspektywy ucznia może takie nie być. Poza poczuciem arbitralnego 
potraktowania u niektórych nastolatków pojawia się potrzeba reakcji, zapro-
testowania. Odmienne zdanie spotyka się jednak raczej z negatywną reakcją 
dorosłych – czego dokładniejszy opis zawiera podrozdział Szacunek na-
uczycieli do nastoletnich poglądów.

	» Ja nigdy nie odpuszczam. Zawsze po prostu dążę do tego, żeby te prawa 
nie były łamane. No i na przykład w podstawówce była taka sytuacja, 
mieliśmy apel z dyrektorką i tam w skrócie po prostu nas obrażała do-
słownie za to właśnie, jak się ubieramy, czy że się malujemy i tak dalej, 
no i ja miałam rozmowę z nią potem po tym apelu, bo widziała, że nie 
słucham jej po prostu i że nie zgadzam się z jej zdaniem.
14–15-latki, mała miejscowość



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 115

Ponadto nie wszyscy uczniowie decydują się wyrazić swoje zdanie – w związ-
ku z innymi predyspozycjami charakterologicznymi, ale również z obawy 
przed negatywnymi konsekwencjami.

	» No to ja na przykład zwykle też nie mam takich sytuacji, ale na przy-
kład, jeżeli z tym makijażem, czy z tym piciem wody, czy z jedzeniem, 
czy z wyjściem do toalety, to bym po prostu nic nie mówiła. Albo jakbym 
do toalety naprawdę potrzebowała, to bym po prostu wyszła i bym już 
nic nie powiedziała. No a tak to zwykle nic nie mówię, bo po prostu nie 
chcę się tak narażać trochę. Bo w tej podstawówce, to tak jeszcze może 
się źle skończyć, możemy jakąś uwagę, czy coś, jakąś dyskusję. Nie chcę 
sobie na ostatni rok tam robić jakichś tych i w ogóle nie chcę sobie robić 
zamieszań.
14–15-latki, mała miejscowość

POTRZEBY FIZJOLOGICZNE

W wywiadach z nastolatkami często powraca temat potrzeb fizjologicz-
nych – jedzenia, picia i korzystania z toalety. Kiedy taka potrzeba pojawia 
się w trakcie lekcji, uczniowie często napotykają barierę w formie zakazów 
nauczycieli.

	» U mnie w sumie co druga lekcja biznesu wygląda w ten sposób, że kole-
ga pyta się panią, czy może wyjść do łazienki, ona mówi, że nie może i on 
wtedy zaczyna mówić przez pół godziny o tym, jakich to on praw nie ma.
14–15-latki, duże miasto

	» R: Nie wiem, czy to jest łamanie praw dziecka, czy ogólnie człowieka. Jest 
coś takiego… przynajmniej u mnie w szkole, że nie mogę wyjść do toalety 
w trakcie lekcji. Podobno mam takie prawo. Nie mogę wyjść do toalety, 
nie mogę się napić picia ani nic zjeść.
R: Ja też tak mam.
R: Nic, nawet jakby mi cukier spadł, to nie mogę się napić, nie mogę 
zjeść, nie mogę wyjść do toalety. Nawet jak jest to wspominane, że prze-
cież to jest moje prawo, to jest to ignorowane po całości.
16–17-latki, mała miejscowość

W jednym przypadku jest to także niemożność ochrony przed zimnem.

	» Kiedyś w mojej klasie była sytuacja, że dziewczyna miała na sobie kurtkę, 
bo było jej zimno i nauczycielka, oczywiście starszej daty, kazała zdjąć tą 
kurtkę, bo to jest brak szacunku w stosunku do niej i nie będzie siedzieć 
w tej kurtce, mimo że naprawdę było jej zimno.
16–17-latki, mała miejscowość

Nastoletni rozmówcy przytaczają, że według nauczycieli zaspokajanie pod-
stawowych potrzeb w trakcie lekcji miałoby być objawem braku szacunku. 
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W innym momencie tego samego wywiadu pada też określenie nieeleganc-
kie czy tak nie wypada. Ponadto, w przypadku chodzenia do toalety wyko-
rzystywany jest także argument dotyczący niemożności zapewnienia bezpie-
czeństwa przez nauczyciela uczniowi – niezależnie od wieku.

Nastolatki często traktują takie ograniczenia jako łamanie ich praw – potrze-
by fizjologiczne mają dla nich charakter podstawowy, który nie powinien być 
kontestowany. Jednocześnie jedna z nastoletnich rozmówczyń zauważa, że 
są uczniowie, którzy nadużywają możliwości wychodzenia do toalety, jeśli się 
taka nadarza, do spędzenia czasu przeznaczonego na lekcję w inny spo-
sób – np. do niszczenia szkolnego mienia.

	» To znaczy, u nas też jest bardzo często […], że faktycznie niektóre dziew-
czyny po prostu sobie wychodzą. Mają po prostu wywalone, można tak 
powiedzieć. Ale przeważnie nie pozwalają nauczyciele wychodzić przez 
chłopaków. Czasami coś im odwali i coś, ostatnio zdemolowali łazienkę. 
I pani dyrektor zabroniła przez to wychodzić do łazienki. Nawet na godzi-
nie nie wypuszczali. I to zależy faktycznie od nauczyciela.
12–13-latki, mała miejscowość

Według nastolatków częstym kontrargumentem nauczycieli jest, że mogą 
to zrobić w czasie przerwy. Ich obserwację potwierdza zresztą wypowiedź 
z jednego z wywiadów z wychowawcami.

	» Na przykład była sytuacja jedzenia podczas lekcji. Gdzie oczywiście 
jak wchodzę, dzieciaki pierwsze co mówią: „My mamy prawo, jest na-
pisane, my mamy prawo zjeść. Podczas pobytu w szkole”. No ja mówię: 
„No dobrze, ale to słuchajcie, ile macie dzisiaj lekcji? Sześć. No to znaczy, 
że macie pięć przerw, z czego dwie są obiadowe, a jedna jest na dru-
gie śniadanie. I już abstrahując od tego, że są dwie kolejne, inne prze-
rwy, które możecie wykorzystać na jedzenie, to że macie prawo zjeść, 
to [nie] znaczy, że możecie sobie wyjąć w dowolnym momencie, nawet 
na sprawdzianie teraz”.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

W jednym z wywiadów z nastolatkami rozmówcy zwracają jednak uwagę na 
problemy związane z takim podejściem. Nie uwzględnia ono tego, że prze-
rwy mogą być za krótkie – lub skracane przez przedłużające się lekcje – albo 
że jakaś potrzeba może pojawić się nagle, w trakcie lekcji.

	» R: A właśnie, miałem powiedzieć, że chciałem kiedyś iść do toalety na 
lekcji. Pani powiedziała, że przerwa jest od tego. A potem była przerwa, 
ja już się pakuję, a pani powiedziała, że dostaję uwagę, bo dzwonek jest 
dla nauczyciela i ten. I potem nie zdążyłem do toalety, bo musiałem 
z jednego końca szkoły na drugi koniec przejść na lekcję.
R: U nas na przykład jest zakaz wychodzenia do toalety na lekcji. Mamy 
przerwy pięciominutowe
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B: W ogóle nie wolno wam w czasie lekcji wychodzić?
R: Nie.
R: To akurat jest trochę dziwne, tym bardziej w przypadku dziewczyn, 
jeśli dostanie okresu w środku lekcji, tym bardziej.
B: I tylko na przerwie mówisz?
R: Tylko.
B: I macie 5 minut przerwy?
R: No tak.
R: U nas od pani zależy. Jedna puści, druga puści albo nie puści, zależy od 
jej humoru. Jedna to zawsze puści. A trzecia to w ogóle skargę złoży do 
wychowawcy.
12–13-latki, mała miejscowość

PRZERWY

Dla gospodarowania czasem uczniów istotne znaczenie mają przerwy – ich 
regularność i odpowiednia długość. Choć rozmówcy będący wychowaw-
cami dystansują się od utartego powiedzenia „dzwonek/przerwa jest dla 
nauczyciela”, to nastolatki opowiadają, że nadal spotykają się niekiedy z takim 
podejściem ze strony swoich nauczycieli. Zauważają problem z przedłuża-
niem lekcji kosztem przerw, w czasie których mogliby zjeść, napić się czy 
pójść do toalety.

	» R: Niby wszystko wiemy [na temat praw dziecka], ale teoretycznie. 
A praktycznie to kiepsko. Choćby stwierdzenie, które wszyscy z nas pa-
miętają, że „przerwa jest dla nauczyciela, a nie dla ucznia”.
B: A co z tym stwierdzeniem jest nie tak?
R: Przerwa jest i dla nauczyciela, i dla ucznia.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

	» R: My mamy przerwy pięciominutowe i zdarzy się tak, że po prostu pani 
tak przeciąga… No jest dzwonek i ona nie skończyła materiału, więc cią-
gnie i zabiera nam tą przerwę.
R: Mówi, że przerwa jest dla nauczyciela, a nie dla ucznia.
16–17-latki, duże miasto

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZBIOROWA WOBEC UCZNIÓW

Nastoletni rozmówcy opowiadają o nadużywaniu pozycji przez nauczycie-
li poprzez stosowanie odpowiedzialności zbiorowej w karaniu uczniów za 
przewinienia.

	» I ogólnie to w tej drugiej grupie to pani od angielskiego czasami nie pyta 
i coś robi. Że nie pyta, kto coś zrobił, tylko wszystkim… co robili, co podej-
rzewa, to już stawia uwagę.
12–13-latki, duże miasto
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Odpowiedzialność zbiorowa niekiedy nie polega na karaniu, ale przybiera 
charakter quasi-prewencji. Poddawanie kontroli „na zaś” wszystkich uczniów 
ma lepiej zapobiegać możliwym przekroczeniom zasad w przyszłości:

	» Rok temu ktoś w naszej szkole miał takie gumy z nikotyną. I ten, i chcieli 
przeszukać wszystkim plecaki. I mnie wzięli do przeszukania. Ja powie-
działem, że nie mam tego, ale nie będę im dawał przeszukiwać pleca-
ka, bo po postu nie życzę sobie tego. A oni mi kazali, ale powiedziałem, 
że nie, nie będę, bo to moja własność i po postu wyszedłem stamtąd. 
A potem wzięli mnie do pedagoga, chyba z dwie godziny tam siedziałem 
i gadali w kółko o tym samym.
12–13-latki, mała miejscowość

STAWIANIE ZŁYCH OCEN JAKO KARA ZA ZACHOWANIE

W wywiadach z nastolatkami pojawia się także wątek karania uczniów za 
nieodpowiednie zachowanie poprzez stawianie im niskich ocen. Zamiast 
wyciągać konsekwencje w sferze oceny zachowania, nauczyciele w takich 
sytuacjach mają stosować kary z obszaru sprawdzania wiedzy.

W dwóch historiach przytaczanych przez nastoletnich rozmówców nieodpo-
wiednie zachowanie ma związek ze sprawdzianem z wiedzy. W jednej z nich 
jedynką została ukarana nieobecność dwóch osób na sprawdzianie, mimo 
że uczennice miały na tę lekcję zwolnienie. W drugiej – rozmówcy wspomi-
nają, że zostali ukarani złą oceną za to, że za szybko odwrócili kartkę z treścią 
zadań w czasie kartkówki.

	» R: Ja mam taką panią [nauczycielkę], że jak rozdaje kartkówki i daje je na 
drugą stronę, że nie widać, jakie są zadania. I jak ktoś przekręci ją wcze-
śniej, to ona od razu zaczyna krzyczeć, że to jest nie OK, że ten ktoś jest 
nie w porządku, że oszukuje. I zabiera kartkę, i ten ktoś dostaje jedynkę. 
A ta osoba nawet nie zdążyła zobaczyć, co tam jest. Po prostu się rozpę-
dziła i tak dalej.
R: Ja tak samo miałem, dostałem jedynkę, a w opisie było, że: uczeń zer-
knął na kartkówkę i chciał napisać ją wcześniej. Ja tak dostałem też.
12–13-latki, duże miasto

Inny rozmówca wspomina jednak, że w jego przypadku zła ocena była wy-
łącznie karą za zachowanie.

	» Nie mają prawa zabierać telefonu. Ostatnio nie chciałem oddać i mi 
wstawili dwie jedynki na jednej lekcji za to.
12–13-latki, duże miasto
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Napięcia między rodzicami, nauczycielami i uczniami

Różnice zdań między różnymi grupami rozmówców, jeśli chodzi o zasady 
zachowania w szkole, są zarazem wstępem do zagadnienia konfliktów, które 
pojawiają się w szkole między uczniami, nauczycielami, a niekiedy także 
rodzicami. Choć w idealnej sytuacji wszystkie grupy powinny traktować się 
nawzajem z szacunkiem i współdziałać ze sobą na rzecz realizacji prawa do 
nauki i tworzenia dobrej atmosfery w szkole, w praktyce pojawiają się między 
nimi napięcia, a nawet konflikty.

OPOZYCJA MIĘDZY UCZNIAMI A NAUCZYCIELAMI

Rozmówcy z grupy nastolatków oraz z grupy wychowawców opisują sytu-
acje, w których między uczniami i nauczycielami pojawiają się antagonizmy – 
i w których obydwie grupy wzajemnie oceniają wzajemnie swoje zachowania 
jako nadużycia. Pojawia się to, co jeden z rozmówców nazywa „mentalną 
opozycją”, a co można byłoby określić także mianem traktowania się nawza-
jem jako rywali.

	» R: U nas to akurat wyglądało tak z jedną nauczycielką, że to była tylko 
kwestia roku, żeby się zmieniła z takiej miłej, pozytywnej nauczycielki na 
taką średnio dobrze nastawioną.
B: Ale to znaczy, że co, że trochę, że na początku krótko pracowała a póź-
niej dłużej i się zmieniła?
R: To znaczy była u nas w szkole nie aż tak długo. Po prostu jej nie zajęło 
zbyt dużo czasu, żeby zmienić to nastawienie.
12–13-latki, mała miejscowość

Dla jednego z wychowawców opozycję między uczniami a nauczycielami 
wzmacniają prawa dziecka – w jego perspektywie stają się (nadużywa-
nym) narzędziem wywierania nacisku przez nastolatki. Podobny ton można 
przypisać wypowiedziom dwóch wychowawczyń. Ich zarzutem do uczniów 
jest to, że wykorzystują swoje prawa bezwzględnie i – w ocenie nauczycie-
lek – nadmiarowo.

	» R: Trochę jest tak, że mam prawo, to znaczy dla nich bezwzględnie mi się 
należy. I mogę. Tak.
R: Chociażby proste wychodzenie do toalety, nie możemy tego zabra-
niać, ale z drugiej, bo mam prawo wyjść, załatwić potrzeby fizjologiczne 
i wykorzystują to nagminnie, no bo nie chce im się na lekcji siedzieć.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość 

Nastolatki opowiadają natomiast o tym, że niekiedy nacisk nauczyciela na 
sztywne trzymanie się zasad i ustalonej hierarchii sprawia, że zaciera się cel 
w postaci przekazania uczniowi edukacji. Dwoje z nich opowiada o sytu-
acjach, w których zaraz po powrocie do szkoły po okresie choroby musieli 
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przystąpić do sprawdzenia wiedzy z poprzednich lekcji, których nie byli 
w stanie nadrobić z powodu nieobecności.

	» No to ja też miałam bardzo podobną sytuację. W sumie nie było mnie 
przez dwa tygodnie mniej więcej w szkole, bo byłam chora. I przyszłam 
do tej szkoły, i to była pierwsza lekcja po mojej długiej nieobecności i pa-
miętam, że wtedy pan od geografii wziął mnie do odpowiedzi. No i nic 
nie umiałam, no bo długo mnie nie było i nie wiedziałam, co robili na lek-
cji. No i wziął mnie do tej odpowiedzi i bardzo źle mi poszło. Ale później 
po lekcji pamiętam, że poszłam do mojej wychowawczyni i powiedzia-
łam, poskarżyłam się i ona to jakby w jakiś sposób naprawiła. I on kazał 
mi później przyjść, jakby po jakimś… jutro chyba? W sensie następnego 
dnia kazał mi przyjść i jakby poprawić to w jakiś sposób. Jakby ja próbo-
wałam wtedy na lekcji jakby jakoś przekonać, że mnie nie było długo, że 
on tak jakby można powiedzieć nie może tak zrobić, ale nie zadziałało.
16–17-latki, duże miasto

Gospodarowanie czasem i możliwościami nastolatków

Dla realizacji prawa dziecka dla nauki – a zwłaszcza dla zachowania równo-
wagi pomiędzy nim a prawem do czasu wolnego i stwarzaniem możliwości 
rozwoju zainteresowań – kluczowe znaczenie ma gospodarowanie czasem 
oraz połączone z nim gospodarowanie wysiłkiem i uwagą młodej osoby. 
Żaden z tych zasobów nie jest nieograniczony. Zauważają to m.in. nastoletni 
rozmówcy, dla których możliwość gospodarowania swoim czasem byłaby 
istotnym obszarem decyzyjności (zob. Czas wolny i wyjścia).

Jednocześnie charakter i specyfika szkoły jako instytucji (m.in. podział na 
klasy i przedmioty, sztywny rytm lekcji i przerw) przekłada się na to, że wpływ 
uczniów na organizację ich czasu jest ograniczony. Przynajmniej jeśli chodzi 
o czas spędzany w szkole. 

	» No tutaj też u mnie plan lekcji. Mają takie dni, kiedy są obłożone ciężkimi 
przedmiotami, i mają też takie dni, gdzie jest mnóstwo takich luźniej-
szych. No jest to nierównomierne obłożenie. A wiadomo, że to nie ma, 
nie mają najmniejszego wpływu i nie można tak sobie zmieniać. To jest ta 
korelacja z innymi nauczycielami, przedmiotami.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

Poza czasem spędzanym w szkole, obrazu dopełnia także czas poświęcany 
przez uczniów na naukę do szkoły – regularnie i na potrzeby sprawdzianów – 
a także na ewentualne zajęcia dodatkowe. Zachowanie równowagi czasowej 
i wysiłkowej między tymi wszystkimi elementami w praktyce okazuje się 
dużym wyzwaniem.

Dla nastolatków – a w szczególności tych starszych, zbliżających się już do 
matury – dużym problemem jest niemożność skupienia wyłącznie na naj-
ważniejszych z ich punktu widzenia przedmiotach. Ten problem omawiany 
jest bardziej szczegółowo w podrozdziale Priorytetowe przedmioty.

Jeden z rozmówców zauważa, że problem wynika nie tylko z nastawienia na-
uczycieli, ale również z uwarunkowań nakładanych przez program nauczania, 
który ocenia jako nadmiernie rozbudowany.

Wymiar czasowy jest jedną ze składowych ogólnie rozumianych możliwości 
uczniów, do których nauczyciele powinni dostosowywać swoje wymagania. 
W świetle wyników badania ilościowego natomiast prawie co czwarty (23%) 
nastolatek ma poczucie, że wymagania stawiane mu przez nauczycieli są 
zawsze lub często zbyt wysokie. Odpowiedzi istotnie różnicuje płeć respon-
dentów oraz typ szkoły, do której uczęszczają (Wykres 28). 

WYKRES 28. 	 Częstość stawiania uczniom wymagań przekraczających ich możliwości 
przez nauczycieli w podziale na płeć i typ szkoły
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Dla nastolatków – a w szczególności tych starszych, zbliżających się już do 
matury – dużym problemem jest niemożność skupienia wyłącznie na naj-
ważniejszych z ich punktu widzenia przedmiotach. Ten problem omawiany 
jest bardziej szczegółowo w podrozdziale Priorytetowe przedmioty.

Jeden z rozmówców zauważa, że problem wynika nie tylko z nastawienia na-
uczycieli, ale również z uwarunkowań nakładanych przez program nauczania, 
który ocenia jako nadmiernie rozbudowany.

Wymiar czasowy jest jedną ze składowych ogólnie rozumianych możliwości 
uczniów, do których nauczyciele powinni dostosowywać swoje wymagania. 
W świetle wyników badania ilościowego natomiast prawie co czwarty (23%) 
nastolatek ma poczucie, że wymagania stawiane mu przez nauczycieli są 
zawsze lub często zbyt wysokie. Odpowiedzi istotnie różnicuje płeć respon-
dentów oraz typ szkoły, do której uczęszczają (Wykres 28). 

WYKRES 28. 	 Częstość stawiania uczniom wymagań przekraczających ich możliwości 
przez nauczycieli w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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ZAJĘCIA POZALEKCYJNE W SZKOLE

Jak pokazują wyniki badania ilościowego, 69% młodych respondentów 
z różną częstotliwością chodzi po lekcjach na dodatkowe zajęcia. Regular-
nie robi to 38% badanych uczniów (odpowiedzi zawsze: 19% i często: 19%). 
Istotnie częściej na zajęcia pozalekcyjne uczęszczają dziewczyny niż chłopcy 
(43% vs 34%) oraz uczniowie szkół podstawowych niż ponadpodstawowych 
(46% vs 28%; Wykres 29).

Nastolatki w szkołach uczestniczą głównie w zajęciach sportowych, tanecz-
nych, śpiewają w chórze czy chodzą na dodatkowe lekcje z przedmiotów 
obowiązkowych. Nauczyciele podkreślają wagę inicjatywy uczniów – jeżeli 
pomysł na zajęcia nie spotyka się z ich akceptacją, z czasem przychodzi ich 
coraz mniej, aż w końcu projekt upada.

WYKRES 29. 	 Częstość uczęszczania nastolatków na zajęcia pozalekcyjne w podziale na 
płeć i typ szkoły
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ZAJĘCIA POZALEKCYJNE W SZKOLE

Jak pokazują wyniki badania ilościowego, 69% młodych respondentów 
z różną częstotliwością chodzi po lekcjach na dodatkowe zajęcia. Regular-
nie robi to 38% badanych uczniów (odpowiedzi zawsze: 19% i często: 19%). 
Istotnie częściej na zajęcia pozalekcyjne uczęszczają dziewczyny niż chłopcy 
(43% vs 34%) oraz uczniowie szkół podstawowych niż ponadpodstawowych 
(46% vs 28%; Wykres 29).

Nastolatki w szkołach uczestniczą głównie w zajęciach sportowych, tanecz-
nych, śpiewają w chórze czy chodzą na dodatkowe lekcje z przedmiotów 
obowiązkowych. Nauczyciele podkreślają wagę inicjatywy uczniów – jeżeli 
pomysł na zajęcia nie spotyka się z ich akceptacją, z czasem przychodzi ich 
coraz mniej, aż w końcu projekt upada.

WYKRES 29. 	 Częstość uczęszczania nastolatków na zajęcia pozalekcyjne w podziale na 
płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

	» Ja się zgadzam na 100% z tymi dodatkowymi zajęciami, bo jeśli one już 
dodatkowo wyrażą chęć, że chcą iść, to one muszą mieć tę decyzyjność, 
bo to potem upada. Dwa spotkania i do widzenia. U nas tak było z za-
jęciami tanecznymi – tego nie chcemy i to nam się nie podoba. I nagle 
dzieje się tak, że z 15 osób przychodzą cztery. Buntują się po prostu. Jak 
nie mogą podejmować decyzji, to one nie chcą brać udziału, a że jest 
nieobowiązkowe, to nikt ich do tego nie zmusi.
wychowawcy klas VI–VIII, mała miejscowość

Pojawił się również wątek konfliktów, problemów w relacjach, które z czasem 
mogą doprowadzić do osłabienia zapału i braku chęci przychodzenia na 
zajęcia.

	» B: W waszej opinii ważne jest dla nich to podejmowanie decyzji?
R: Ja uważam, że tak, bo u mnie w szkole na przykład jest problem 
z chórem. Jako kolega to uważam, że ten pan jest super, ale coś musi 
być w relacjach, bo jest problem z uczęszczaniem na zajęcia. Mimo że na 
początku się dzieciaki zapisują, są chętne, a później ten zapał gaśnie i jest 
konflikt, nie chcą chodzić i nie można ćwiczyć i tak dalej.
wychowawcy klas VI–VIII, mała miejscowość

RÓŻNE FORMY SPRAWDZANIA WIEDZY

Wśród obciążeń czasowych związanych z edukacją nastolatki wymieniają 
również różne formy sprawdzania wiedzy, na które muszą się uczyć. Naj-
bardziej wymagające są klasówki. Choć zazwyczaj w statucie szkoły znaj-
duje się informacja o tym, ile maksymalnie może być ich w tygodniu, to 
w jednym z wywiadów nastoletni rozmówcy wspominają, że nauczyciele 
nie zawsze respektują te ograniczenia. Według nastolatków tłumaczą się 
m.in. zbyt małą liczbą ocen – choć nie istnieją przepisy, które determino-
wałyby to, ile ocen nauczyciel powinien wystawić w ciągu semestru lub 
roku szkolnego.

	» R: Nauczyciele zwykle tłumaczą się tym, że nie ma ocen.
R: Albo kiedy on ma to zrobić, jak już nie ma terminów.
16–17-latki, mała miejscowość

Nastolatki opowiadają również o sytuacjach, w których substytutem prze-
prowadzenia klasówki staje się kartkówka z tego samego zakresu mate-
riału. Liczba kartkówek w tygodniu najczęściej nie jest w żaden sposób 
ograniczona.

	» Bo jeszcze jest taki u mnie problem, że ja mam za dużo sprawdzianów. 
I że jest maksymalnie cztery. U nas i mogą tyle wpisać. I jak my już skoń-
czymy dział, to oni zaczynają nam robić kartkówki. Potem dopiero wsta-
wiają te sprawdziany. I tych kartkówek jest minimum 10 w tygodniu. 
Pani nam mówiła, że może być tyle ile chcą […]. No i może być kilkaset 
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kartkówek a nie może być powyżej pięć sprawdzianów. To jest dla mnie 
takie dziwne, że tak dużo robią, że nie poczekają.
12–13-latki, mała miejscowość

	» R: Jak na przykład mamy już wpisane trzy sprawdziany tygodniowo, to 
bywają nauczyciele, którzy dodadzą jeszcze jeden sprawdzian, mimo iż 
chyba w kodeksie pisze, że…
R: „Taki łatwiutki” (śmiech).
R: Tak. Nie wpiszą tego jako sprawdzian, tylko jako kartkówkę.
16–17-latki, mała miejscowość

W doświadczeniu nastolatków uczęszczających do szkół podstawowych 
kartkówki bywają także niekiedy dla nauczycieli substytutem prac domo-
wych. Rozmówcy wspominają o tym, że mimo braku prac domowych nie 
czują się mniej obciążeni czasowo i wysiłkowo – ponieważ pojawiło się wię-
cej kartkówek i innych form sprawdzania wiedzy.

	» R: Właśnie usunęli te prace domowe już w tamtym roku i teraz nam za-
częli sypać kartkówkami cały czas. Co tydzień mam przynajmniej cztery 
kartkówki. A teraz nie byłem w szkole trzy tygodnie, byłem chory i w je-
den dzień musiałem napisać cztery sprawdziany i dwie kartkówki.
R: Oni [nauczyciele] uważają, że jak nie ma prac domowych, to nie mamy 
co robić i musimy się tylko uczyć.
R: Właśnie pracę domową zastąpili albo kartkówkami, albo większą 
ilością lub częstszą sprawdzianów, albo odpowiedziami ustnymi przy 
tablicy, to i tak w sumie nauka zajmuje równo czasu, albo nawet więcej.
12–13-latki, mała miejscowość

Także rodzice, pytani o to, na co ich dzieci chciałyby mieć większy wpływ, 
regularnie wymieniają kwestię liczby i rozkładu sprawdzianów. Wspomina 
o tym także jeden z wychowawców.

	» Myśląc o sytuacji szkolnej, przychodzi mi do głowy tylko to, że chcieliby 
mieć wpływ na to, jak będzie sprawdzana wiedza z danego przedmiotu 
i jak często. Na to na pewno chcieliby mieć wpływ. Na szczęście nie mają.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Nastawienie biorących udział w badaniu wychowawców do kwestii dziecię-
cego obciążenia sprawdzianami i kartkówkami jest różnorodne. Niektórzy 
mają skłonność do tego, żeby trywializować zgłaszane przez uczniów prze-
męczenie – tak jak cytowana nauczycielka, która zwraca uwagę na brak prac 
domowych.

	» „O proszę pani, tu jest kolejna kartkówka” i tak właśnie jak [imię] powie-
działa, nie ważne, czy to jest kartkówka, sprawdzian, są tego samego 
dnia dwie rzeczy i już jest tragedia. Już oni są za bardzo obciążeni. Nawet 
jeżeli teraz nie ma zadawania prac domowych. Teraz mam wrażenie, że 
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jest jeszcze więcej luzu, nie ma prac domowych, a i tak jest ciężko. A i tak 
czują się przeciążeni.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Inni wychowawcy deklarują jednak, że starają się uwzględniać potrzeby 
i opinie swoich uczniów dotyczące terminów sprawdzianów – a nawet, jak 
w przypadku jednej z wychowawczyń, formy sprawdzania wiedzy.

	» Ja na przykład liczę się ze zdaniem uczniów jak – no nie jest tak, że 
kończy mi się dział, zapowiadam klasówkę. Ja wybieram termin i koniec, 
kropka. Nie. Ja się ich pytam: „Słuchajcie, robimy klasówkę, jakie jest 
wasze zdanie w tym momencie? Jaką macie opinię? I ja jestem tutaj ela-
styczna, więc ja się pytam tutaj pod takim kątem.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

	» Ja akurat nie jestem przedmiotowcem, ale często z innymi przedmio-
towcami naradzamy się: „Słuchaj, a może damy im jakąś grupówkę albo 
jakąś pracę?”. I później dajemy uczniom możliwość wyboru, czy chcą 
tradycyjny sprawdzian czy inną raczej formę zaliczenia.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Czas wolny i wypoczynek 

Jedną z głównych przeszkód w realizacji prawa do czasu wolnego i od-
poczynku (art. 31 KPD) jest obłożenie nastolatków nauką. W tym ogólnym 
słowie zawierają się nie tylko zajęcia szkolne i pozaszkolne, ale również mniej 
uchwytne czynniki omawiane na łamach raportu – takie jak gospodarowanie 
czasem uczniów oraz obłożenie ich sprawdzianami, a także związane z nauką 
wymagania rodziców. Dopiero pozostały po uwzględnieniu tych ograniczeń 
czas może być przez nastolatki wykorzystywany, np. do rozwoju własnego 
hobby, spotkań towarzyskich czy odpoczynku.

Czas wolny a nauka

Zgodnie z wynikami badania ilościowego 44% nastolatków twierdzi, że nauka 
zawsze lub często zajmuje im większość wolnego czasu (odpowiedzi zawsze: 
18%, często: 26%). Istotnie częściej zgadzają się z tym stwierdzeniem dziew-
czyny niż chłopcy (55% vs 33%). Co dziesiąty respondent uważa, że taka 
sytuacja nie ma miejsca nigdy. Istotnie częściej są to chłopcy niż dziewczyny 
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(15% vs 6%) i uczniowie szkół ponadpodstawowych niż podstawowych 
(13% vs 8%; Wykres 30).

WYKRES 30. 	 Częstość przeznaczania wolnego czasu na naukę przez nastolatki 
w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Również w wywiadach w wypowiedziach nastolatków powraca temat po-
święcania czasu wolnego i wypoczynku na rzecz nauki – czy to na potrze-
by zajęć szkolnych i sprawdzianów, czy to z powodu obłożenia zajęciami 
pozalekcyjnymi. W wywiadach wspominali o tym zarówno chłopcy, jak 
i dziewczyny.

	» R: Ja też jestem zapisany na angielski, polski i matematykę, trzy korepe-
tycje mam i nie mam czasu, ja mam z bratem angielski, z jego dziewczy-
ną mam polski potem, angielski mam półtorej, z nią też mam półtorej, 
a z jakąś inną panią mam matematykę też półtorej i to jest już…
B: I tak codziennie?
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(15% vs 6%) i uczniowie szkół ponadpodstawowych niż podstawowych 
(13% vs 8%; Wykres 30).

WYKRES 30. 	 Częstość przeznaczania wolnego czasu na naukę przez nastolatki 
w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Również w wywiadach w wypowiedziach nastolatków powraca temat po-
święcania czasu wolnego i wypoczynku na rzecz nauki – czy to na potrze-
by zajęć szkolnych i sprawdzianów, czy to z powodu obłożenia zajęciami 
pozalekcyjnymi. W wywiadach wspominali o tym zarówno chłopcy, jak 
i dziewczyny.

	» R: Ja też jestem zapisany na angielski, polski i matematykę, trzy korepe-
tycje mam i nie mam czasu, ja mam z bratem angielski, z jego dziewczy-
ną mam polski potem, angielski mam półtorej, z nią też mam półtorej, 
a z jakąś inną panią mam matematykę też półtorej i to jest już…
B: I tak codziennie?

R: Cztery i pół godziny nie codziennie, w niedziele mam, a z tą panią mam 
w środy i tak dalej. Ale też jeszcze muszę się uczyć na biologię, historię 
i inne przedmioty i nie znajduję na to już czasu wszystko, bo mam na-
prawdę dużo zajęć.
12–13-latki, mała miejscowość

Jeden z uczestników badania jako szczególnie uciążliwe wskazał planowanie 
sprawdzianów na poniedziałki – co jego zdaniem ogranicza swobodę korzy-
stania z dłuższego czasu wolnego w weekend.

	» Ja myślę, że łamią w sumie prawo do odpoczynku, np. mamy sprawdzian 
w poniedziałek i będziemy musieli się nauczyć w niedzielę i sobotę, to 
wtedy nie ma odpoczynku, tylko trzeba się uczyć.
12–13-latki, mała miejscowość

O szczególnie dużym obciążeniu – wymuszającym np. naukę w godzinach 
nocnych, kosztem wypoczynku i snu – opowiadają najstarsze nastolatki, któ-
re zbliżają się do egzaminów maturalnych. 

	» No wydaje mi się, że to jest też łamanie praw dziecka, bo jednak dziecko 
ma prawo do odpoczynku. I ciągle nauka, nie spowoduje tego, że jak-
by dziecko lepiej napisze maturę. Mam takie wrażenie. Bo też potrzeba 
odpoczynku, żeby przewietrzyć ten mózg faktycznie, żeby się wszystko 
ułożyło w głowie. A nie ciągle nauka.
16–17-latki, duże miasto

Z cytowanej wypowiedzi można także wywnioskować, że nastolatki mają 
świadomość, że tkwią w sytuacji paradoksalnej. Wiedzą, że jeśli uczą się 
kosztem wypoczynku, może to wręcz wpłynąć negatywnie na ich wyniki. 
W podobny sposób wypowiada się także inny, młodszy uczestnik badania.

	» Po prostu chciałem powiedzieć, że rodzice myślą, że jak będzie im więcej 
nauki, to bardziej większa wiedza. To właśnie im więcej, więcej, więcej 
nauki, tym właśnie to spada, bo dziecko się przemęcza.
12–13-latki, duże miasto

Jedna z nastolatek wspomina, że dla niej poświęcanie czasu wolnego na na-
ukę to jej własny wybór i wyraz decydowania o sobie. Choć ma świadomość 
wyrzeczeń, jakie podejmuje, to motywuje ją ambicja. To, że tego rodzaju 
wypowiedź pochodzi od dziewczyny, wydaje się potwierdzać tezę o różnicy 
ze względu na płeć opisaną przy okazji omawiania odpowiedzi na pytanie 
o przeznaczanie czasu wolnego na naukę zadane w badaniu ilościowym.

	» To ja też w sumie tak mam. Ale nie tak, że mnie rodzice jakoś zmusza-
ją, tylko ja po prostu sama z siebie. Bo na przykład jestem w szkole od 
na przykład ósmej do piętnastej i przychodzę do domu i następnego 
dnia mam sprawdziany, kartkówki, odpowiedzi i coś chociaż muszę 
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powtórzyć, żebym jakoś napisała ten sprawdzian, bo chcę się dostać do 
liceum dobrego i chcę ogólnie się uczyć tych przedmiotów, żeby dobrze 
wypaść na tych sprawdzianach i na tym wszystkim. […] ja sama z siebie 
siadam do tej nauki, bo chcę, bo mam ambicje.
14–15-latki, mała miejscowość

Różnice ze względu na płeć pojawiają się także w odpowiedzi na zadane 
w badaniu ilościowym pytanie dotyczące swobodnego wypoczynku po 
szkole. Ponad połowa (52%) badanych wskazuje, że zawsze lub często może 
pozwolić sobie na swobodny odpoczynek po szkole – jednak istotnie częściej 
taką swobodę deklarują chłopcy niż dziewczyny (60% vs 43%). Niewielka 
część (6%) przyznaje, że nigdy po szkole nie może odpocząć. Istotnie częściej 
skarżą się na to dziewczyny niż chłopcy (8% vs 5%; Wykres 31).

WYKRES 31.	 Częstość możliwości swobodnego odpoczynku po szkole przez nastolatki 
w podziale na płeć i wiek
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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powtórzyć, żebym jakoś napisała ten sprawdzian, bo chcę się dostać do 
liceum dobrego i chcę ogólnie się uczyć tych przedmiotów, żeby dobrze 
wypaść na tych sprawdzianach i na tym wszystkim. […] ja sama z siebie 
siadam do tej nauki, bo chcę, bo mam ambicje.
14–15-latki, mała miejscowość

Różnice ze względu na płeć pojawiają się także w odpowiedzi na zadane 
w badaniu ilościowym pytanie dotyczące swobodnego wypoczynku po 
szkole. Ponad połowa (52%) badanych wskazuje, że zawsze lub często może 
pozwolić sobie na swobodny odpoczynek po szkole – jednak istotnie częściej 
taką swobodę deklarują chłopcy niż dziewczyny (60% vs 43%). Niewielka 
część (6%) przyznaje, że nigdy po szkole nie może odpocząć. Istotnie częściej 
skarżą się na to dziewczyny niż chłopcy (8% vs 5%; Wykres 31).
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

KOREPETYCJE

Jedną z form gospodarowania czasem uczniów są korepetycje. Choć dzieją 
się w czasie wolnym, dotyczą bezpośrednio nauki. Ich cele mogą być bardzo 
różne – od wsparcia dla ucznia, który nie radzi sobie z tempem nauki dane-
go przedmiotu w szkole, poprzez chęć poprawy ocen, aż po doskonalenie 
wiedzy ponad podstawę programową. Jednocześnie każdy z tych celów po-
winien być równoważony szacunkiem do prawa dziecka do czasu wolnego, 
wypoczynku i zabawy (art. 31 KPD) – a decyzja o zapisaniu na korepetycje nie 
powinna zapadać wyłącznie z woli rodziców, ale raczej z inicjatywy i potrzeby 
dziecka. Niektóre nastolatki zwracają uwagę, że korzystanie z takiej formy 
zajęć jest konieczne, jeśli nie chce się mieć zaległości w szkole, co w konse-
kwencji prowadzi do ograniczenia możliwości odpoczynku.

	» Ale to często też nie jest jakby ze strony rodziców taki przymus, tylko na-
prawdę w szkole jest tyle materiału, że nie dajemy rady po prostu wyro-
bić z tym na własną rękę. I rzeczywiście trzeba chodzić na te korepetycje, 
korepetycje są codziennie, do tego jeszcze powiedzmy jakieś zaintereso-
wania, no i nie jesteśmy w stanie odpocząć po tym wszystkim.
12–13-latki, duże miasto

Pojawia się również wątek zachowania odpowiednich proporcji między kore-
petycjami a czasem wolnym tak, żeby dodatkowe lekcje nie odbierały czasu 
na odpoczynek i stanowiły formę pomocy tylko wtedy, gdy to rzeczywiście 
konieczne. Ważne jest również poszanowanie decyzji młodej osoby – to ona, 
kierując się własnymi zainteresowanymi i preferencjami, powinna decydo-
wać, którym przedmiotom chce poświęcić więcej uwagi, a które może sobie 
odpuścić.

	» R: Rzeczywiście, mnie nie chciałoby się pójść np. do jakiegoś lekarza, 
który by się okazało, że miał jedynki z jakiejś biologii, czy coś w tym stylu, 
ale też, żeby mieć korepetycje z każdego przedmiotu, nie każdy jest 
w sumie dobry we wszystkim, może nie ze wszystkiego potrzebuje tych 
korepetycji skoro jest dobrym uczniem i może, jeżeliby np. dostał piątkę 
z matematyki, ale jedynkę z polskiego, to aż tak by mu to nie zaszkodziło.
R: Bo mógłby np. chodzić na ten jeden tylko przedmiot, w którym jest 
naprawdę najsłabszy.
12–13-latki, mała miejscowość

Zdrowy sen

Zgodnie z wynikami badania ilościowego 40% badanych regularnie  
(odpowiedzi zawsze: 20%, często: 20%) śpi co najmniej osiem godzin 
na dobę. Istotnie częściej o zdrowy sen udaje się zadbać uczniom szkół 
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podstawowych niż ponadpodstawowych (48% vs 30%) i chłopcom niż 
dziewczynom (50% vs 29%). Co piąta (21%) osoba deklaruje, że nigdy nie śpi 
ośmiu godzin. Również w tym przypadku występują różnice istotne staty-
stycznie ze względu na płeć i typ szkoły (Wykres 32).

WYKRES 32. 	 Częstość ośmiogodzinnego snu na dobę wśród nastolatków w podziale na 
płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

O niedoborach snu opowiadają także nastolatki w czasie wywiadów. Jedna 
z uczestniczek badania deklaruje, że gdyby dysponowała dodatkową godzi-
ną w obrębie doby do całkowicie swobodnego wykorzystania, spałaby.

Pośród powodów niewyspania wymieniają naukę do późnych godzin nocnych.

	» R: Wiadomo, sytuacje bywają różne – ale dlaczego my nie możemy sobie 
nawet spokojnie odpocząć w domu, tylko musimy ślęczeć nad książkami 
do godziny trzeciej nad ranem?
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

O niedoborach snu opowiadają także nastolatki w czasie wywiadów. Jedna 
z uczestniczek badania deklaruje, że gdyby dysponowała dodatkową godzi-
ną w obrębie doby do całkowicie swobodnego wykorzystania, spałaby.

Pośród powodów niewyspania wymieniają naukę do późnych godzin nocnych.

	» R: Wiadomo, sytuacje bywają różne – ale dlaczego my nie możemy sobie 
nawet spokojnie odpocząć w domu, tylko musimy ślęczeć nad książkami 
do godziny trzeciej nad ranem?

B: Czy to, że nie możecie w domu odpocząć i musicie ślęczeć do trzeciej 
nad ranem, czy to też jest jakiś sposób łamania waszych praw? 
R: [Tak, to] łamanie prawa do odpoczynku.
16–17-latki, mała miejscowość

	» Jak dziecko jest wymęczone, to nawet jak będzie się do późna uczyć, to 
się nie wyśpi. I na przykład może jeszcze gorzej napisać ten sprawdzian, 
niż jakby uczył się mniej, a zasnął wcześniej.
14–15-latki, duże miasto

Jedna ze starszych nastoletnich uczestniczek badania wspomina, że 
w związku koniecznością nauki w godzinach nocnych, musi wspomagać się 
napojami energetycznymi – choć nie jest to zgodne z prawem, które zakazu-
je sprzedaży takich produktów osobom poniżej 18. roku życia.

	» Ja na przykład czasami muszę jakby siedzieć w nocy i się uczyć. I potrze-
buję jakby coś, żeby mnie trzymało przy życiu w nocy jak się uczę. No 
i wtedy nie mogę pójść do sklepu sobie sama i kupić, tylko muszę prosić 
moją starszą siostrę, żeby szła.
16–17-latki, duże miasto

Nie zawsze jednak powodem niewyspania jest nauka. W jednym z wywiadów 
z młodszymi nastolatkami kilkoro uczestników opowiada o tym, że nieko-
rzystnie na ich sen wpływa korzystanie z telefonów przed zaśnięciem.

	» R: Ja mam takie coś, że chcę chodzić spać wcześniej, żeby się wyspać. 
Ale na przykład dzisiaj zasnąłem o czwartej, a wstałem o szóstej. […] oglą-
dałem, wciągnąłem się. Potem „dobra, nie, wyłączam”. A potem jeszcze 
siedziałem, żeby to obejrzeć. Obejrzałem i nie mogłem potem zasnąć.
R: No właśnie u mnie jest tak, że jak mama mi mówi na przykład o dwu-
dziestej drugiej, żebym poszła spać. To ja się kładę i nagle, i próbuję 
usnąć, i nagle moja koleżanka do mnie dzwoni. I tak no głupio trochę 
iść spać, jak ona dzwoni. Nie odbieram i później jakoś tak rozprasza się 
wszystko i się nie idzie później spać.
R: Ja dzisiaj wieczorem, znaczy wczoraj wieczorem, dzisiaj wieczorem 
byłam cholernie pobudzona, więc też średnio mogłam iść spać.
12–13-latki, mała miejscowość

Rozwój zainteresowań 

Ponad połowa (51%) uczestników badania ilościowego regularnie (odpo-
wiedzi zawsze: 27% i często: 24%) ma czas na rozwój swoich pasji po szkole. 
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Istotnie częściej są to chłopcy niż dziewczyny (63% vs 38%) oraz uczniowie 
szkół podstawowych niż ponadpodstawowych (55% vs 46%). Co 11 (9%) oso-
ba twierdzi, że nie ma w ogóle czasu na hobby. Istotnie częściej nie mają go 
dziewczyny niż chłopcy (13% vs 5%) i uczniowie szkół ponadpodstawowych 
niż podstawowych (11% vs 7%; Wykres 33).

WYKRES 33. 	 Dostępność czasu na rozwój swoich pasji po szkole przez nastolatki 
w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Możliwość rozwoju swoich pasji po szkole nie dotyczy w równym stopniu 
wszystkich nastolatków. Wśród ograniczeń, jakie wymienia jedna z rozmów-
czyń, jest nadmiar nauki, która wymaga czasu.

	» Jest według mnie mało bardzo czasu na rozwijanie swoich pasji, coś w tą 
stronę. Mamy po prostu za dużo nauki, żeby coś zrobić w życiu.
12–13-latki, mała miejscowość
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Możliwość rozwoju swoich pasji po szkole nie dotyczy w równym stopniu 
wszystkich nastolatków. Wśród ograniczeń, jakie wymienia jedna z rozmów-
czyń, jest nadmiar nauki, która wymaga czasu.

	» Jest według mnie mało bardzo czasu na rozwijanie swoich pasji, coś w tą 
stronę. Mamy po prostu za dużo nauki, żeby coś zrobić w życiu.
12–13-latki, mała miejscowość

Wywiady z nastolatkami pozwalają uchwycić wśród ich zainteresowań dużą 
różnorodność. Najczęściej wspominają o sporcie, poza tym pojawia się także 
muzyka i gra na instrumentach, sztuka i fotografia, gry komputerowe czy 
taniec. Różny bywa również poziom zaangażowania nastolatków w rozwój 
poszczególnych pasji. Niektóre są formą spędzania wolnego czasu i odpo-
czynku, inne potrafią być traktowane jako poważne zobowiązanie, zmuszają-
ce do regularnego zaangażowania.

	» B: Jak masz chwilę wolną, to co wtedy? 
R: Wyjdę z kimś, może pogram, to zależy.
14–15-latki, duże miasto

	» Ja jakoś strasznie lubię sport od dziecka. W sumie zawsze, jakikolwiek 
sport próbuję, to mi dobrze wychodzi. Więc jeżdżę tak w zimie to w sumie 
na wszystkim. Od dwunastu lat trenuję judo, bo mój tata ma swój klub. 
Brałam się tam za inne sporty. […] Jak myślałam już raz przyszłościowo, 
to myślałam o tym, że chciałam pójść na biol-chem, żeby spróbować coś 
z fizjoterapią. Bo mój tata też się na tym zna. Ale pomyślałam, że jakby było 
mi za ciężko w szkole po podstawowej, to zawsze mogę przejąć klub po 
tacie. I dlatego trenuję. Ale można by się wziąć też za obie rzeczy.
12–13-latki, duże miasto

Nastolatki pośród swoich zainteresowań najczęściej wymieniają sport. 
Uprawiają zarówno sporty zespołowe: siatkówkę, koszykówkę, piłkę noż-
ną, jak i indywidualne: judo, łyżwiarstwo figurowe, gimnastykę artystyczną. 
Treningi z jednej strony są dla nastolatków realizacją swoich zainteresowań, 
z drugiej – zajmują dużo czasu wolnego i wymagają wysiłku. W związku z tym 
nastolatkom regularnie trenującym może być trudniej o wypoczynek czy 
zabawę.

	» Nie mam czasu dużo, bo na przykład dzisiaj szkołę o 17.30 skończyłem, bo 
zawsze treningi mam od razu po szkole. Treningi w szkole i treningi klubo-
we, więc dużo wolnego czasu nie mam. A tak to staram się odpoczywać.
16–17-latki, duże miasto

	» W wolnym czasie jak nie ma szkoły ani nauki to chodzę na treningi. A te-
raz miałem dłuższą przerwę przez kontuzję. A tak to ze szkołą jeżdżę na 
różne zawody koszykówki, siatkówki, piłki i tak dalej.
12–13-latki, mała miejscowość

Młode osoby chciałyby mieć większy wpływ na decydowanie o przebiegu 
zajęć sportowych, jednak często to dorosły narzuca ich plan. 

	» A ktoś by chciał inne [zajęcia], to nie mamy na to wpływu, bo trener za-
rządza wszystko, co się dzieje. Fajnie by było mieć wpływ na to, bo można 
by było robić takie zajęcia, jakby się chciało, żeby były.
12–13-latki, duże miasto
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Wsparcie rodziców w rozwoju zainteresowań

Na wsparcie w rozwoju swoich zainteresowań ze strony rodziców zawsze lub 
często może liczyć 81% nastolatków biorących udział w badaniu ilościowym. 
Istotnie częściej odpowiedź zawsze wybierają najmłodsi badani niż starsze 
nastolatki (12–13 lat: 62% vs 14–15 lat: 55% i 16–17 lat: 53%; Wykres 34).

WYKRES 34. 	 Częstość wspierania rozwoju zainteresowań nastolatków przez rodziców 
lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

 
Wsparcie rodziców nie musi oznaczać wyłącznie zapisywania dziecka na 
kolejne zajęcia. Czasami, jak w przypadku jednego z rozmówców z wywiadów 
z rodzicami, może polegać także na reakcji na przeciążenie dziecka i podjęciu 
z nim rozmowy o tym, jak lepiej zaplanować czas.



Perspektywa (dla) dzieci i młodzieży. 135

Wsparcie rodziców w rozwoju zainteresowań
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Wsparcie rodziców nie musi oznaczać wyłącznie zapisywania dziecka na 
kolejne zajęcia. Czasami, jak w przypadku jednego z rozmówców z wywiadów 
z rodzicami, może polegać także na reakcji na przeciążenie dziecka i podjęciu 
z nim rozmowy o tym, jak lepiej zaplanować czas.

	» Córka chodziła na różnego rodzaju zajęcia: tańce, szkółka pływania i tak 
dalej. Ale to wszystko tak się nagromadziło, że po prostu brakło czasu, 
żeby jeszcze na naukę było. I już tu weszła ta rozmowa, żeby ona sama 
wyciągała jakieś wnioski, z czego musi zrezygnować, a z czego poświęcić 
się bardziej, że po prostu wie, że w tym ma jakieś większe szanse osią-
gnięcia jakiegoś celu. I żeby też nauka nie zapadła. Więc pamiętam, że ta 
rozmowa…, bo to nie była jednodniowa rozmowa, to był jakiś cykl na-
szych rozmów, żeby za i przeciw, pomóc jej analizować to. To był taki nasz 
mały sukces, że ona podjęła tą decyzję, z czego musi niestety zrezygno-
wać, a w którym kierunku pójść.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Ograniczanie możliwości rozwoju zainteresowań bywa jednak dla niektórych 
rodziców formą stawiania dziecku granic. O takiej sytuacji opowiada jedna 
z biorących udział w badaniu mam.

	» Na przykład jedna chodzi na tańce i druga chodzi na tańce. I w pewnym 
momencie powiedziałam, że: „Sorry, ale nic z tego nie będzie, jeżeli ty 
się nie poprawisz, nie zmienisz swojego zachowania względem siebie”. 
Bo wiadomo, jak to między dzieciakami jest. Coś tam się opuściło i jakąś 
pałę się dostało, no to nie ma – nie ma tańców, nie ma czegoś tam, nie 
ma wyjścia.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Wsparcie nauczycieli w rozwoju zainteresowań

Niektóre spośród zainteresowań nastolatki mogą rozwijać także w szko-
le – np. w czasie lekcji. Sposobem na to, szczególnie w przypadku uczniów 
szkół ponadpodstawowych, może być wybór profilu klasy. Niektóre szkoły, 
tak jak ma to miejsce w przypadku jednej z nastoletnich rozmówczyń, po-
zwalają uczniom na wybieranie interesujących ich przedmiotów.

	» R: Ja na przykład poszłam na taki kierunek międzynarodowy. I ja teraz 
uczę się po angielsku. I my pod koniec drugiej klasy, wybieraliśmy jakby 
przedmioty, których chcemy się uczyć […]. No i uczymy się jakby teo-
retycznie teraz przedmiotów, które tak faktycznie są nam potrzebne 
i chcemy się uczyć. No oczywiście, jakby matematyka i polski, i angielski 
był obowiązkowy. A reszta przedmiotów jakby były preferencjami ucznia. 
I ja na przykład ja nie lubię biologii. Jakby to jest moja pięta achillesowa. 
I jakby ja nie wybrałam biologii i teraz się nie uczę i jestem bardzo szczę-
śliwa z tego.
B: Czy taki wybór, możliwość przedmiotów, których się uczysz i które mo-
żesz osobie odpuścić, czy dla ciebie to jest przykład respektowania praw 
dziecka?
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R: Tak. Jest też oczywiście dużo minusów tego programu. Bo też mamy 
jakby strasznie dużo godzin. Ja codzienne od 8.00 do 18.00 siedzę 
w szkole. Ale jakby uczę się rzeczy, które faktycznie lubię. Które będą mi 
potrzebne w życiu. I mi się to bardziej podoba.
16–17-latki, duże miasto

Z badania ilościowego wynika, że 28% nastolatków może zawsze lub często 
liczyć na pomoc w rozwoju zainteresowań ze strony swoich nauczycieli. Istot-
nie częściej w tej kwestii mogą polegać na swoich nauczycielach chłopcy niż 
dziewczyny (31% vs 26%). Co piąty (21%) respondent przyznaje, że w ogóle 
nie otrzymuje tego wsparcia w szkole. Istotnie częściej są to dziewczyny niż 
chłopcy (23% vs 18%; Wykres 35).

WYKRES 35. 	 Częstość wspierania rozwoju zainteresowań nastolatków przez nauczycieli 
w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Ważne jest również zaangażowanie nauczycieli w prowadzenie lekcji z dane-
go przedmiotu. Zdaniem co trzeciego (33%) ankietowanego ucznia nauczy-
ciele zawsze lub często prowadzą lekcje w interesujący dla niego sposób 
(odpowiedzi zawsze: 7%, często: 25%). Osoby, które twierdzą, że dzieje się tak 
zawsze to istotnie częściej dziewczyny niż chłopcy (9% vs 4%). Według naj-
wyższego odsetka nastolatków (35%) lekcje prowadzone są w interesujący 
sposób tylko czasami, a 7% respondentów uważa, że nauczycielom nigdy nie 
udaje się ich zaciekawić. Istotnie częściej są to uczniowie szkół podstawo-
wych niż ponadpodstawowych (9% vs 6%; Wykres 36). 

WYKRES 36. 	 Częstość prowadzenia lekcji przez nauczycieli w interesujący dla 
nastolatków sposób w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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R: Tak. Jest też oczywiście dużo minusów tego programu. Bo też mamy 
jakby strasznie dużo godzin. Ja codzienne od 8.00 do 18.00 siedzę 
w szkole. Ale jakby uczę się rzeczy, które faktycznie lubię. Które będą mi 
potrzebne w życiu. I mi się to bardziej podoba.
16–17-latki, duże miasto

Z badania ilościowego wynika, że 28% nastolatków może zawsze lub często 
liczyć na pomoc w rozwoju zainteresowań ze strony swoich nauczycieli. Istot-
nie częściej w tej kwestii mogą polegać na swoich nauczycielach chłopcy niż 
dziewczyny (31% vs 26%). Co piąty (21%) respondent przyznaje, że w ogóle 
nie otrzymuje tego wsparcia w szkole. Istotnie częściej są to dziewczyny niż 
chłopcy (23% vs 18%; Wykres 35).

WYKRES 35. 	 Częstość wspierania rozwoju zainteresowań nastolatków przez nauczycieli 
w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Ważne jest również zaangażowanie nauczycieli w prowadzenie lekcji z dane-
go przedmiotu. Zdaniem co trzeciego (33%) ankietowanego ucznia nauczy-
ciele zawsze lub często prowadzą lekcje w interesujący dla niego sposób 
(odpowiedzi zawsze: 7%, często: 25%). Osoby, które twierdzą, że dzieje się tak 
zawsze to istotnie częściej dziewczyny niż chłopcy (9% vs 4%). Według naj-
wyższego odsetka nastolatków (35%) lekcje prowadzone są w interesujący 
sposób tylko czasami, a 7% respondentów uważa, że nauczycielom nigdy nie 
udaje się ich zaciekawić. Istotnie częściej są to uczniowie szkół podstawo-
wych niż ponadpodstawowych (9% vs 6%; Wykres 36). 

WYKRES 36. 	 Częstość prowadzenia lekcji przez nauczycieli w interesujący dla 
nastolatków sposób w podziale na płeć i typ szkoły

 

 

 

 

 

33%

 
 

1%2% 2% 2% 2% 1%

23% 23% 22% 19%

7% 8% 7% 6%

35% 37%
33% 35% 36%

25%
25%

27% 26%
24%

7% 5% 8% 7%

Moi nauczyciele prowadzą lekcje w interesujący dla mnie sposób

Szkoła
podstawowa
(n = 812)

Szkoła ponad-
podstawowa
(n = 792)

Płeć Typ szkoły

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko

Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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Występują dodatnie, istotne statystycznie korelacje o umiarkowanej sile 
między wskaźnikami: Wsparciem edukacyjnym i rozwojem zainteresowań 
a Bezpieczeństwem w szkole (rho = 0,538). Oznacza to, że nastolatki, mają-
ce większe wsparcie edukacyjne i możliwość rozwoju zainteresowań, mają 
większe poczucie bezpieczeństwa w środowisku szkolnym.
Podobną zależność można zaobserwować między Wsparciem eduka-
cyjnym i rozwojem zainteresowań a Równowagą między nauką a odpo-
czynkiem (rho = 0,513). Nastolatki, wskazujące na wyższy poziom wsparcia 
edukacyjnego mogą zachować większą równowagę między obowiązkami 
szkolnymi, a wypoczynkiem.
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Historia Oli. Prawo do ochrony zdrowia 
psychicznego

Czternastoletnia Ola chciała zapisać się do psycho-
loga, żeby porozmawiać na temat swoich proble-
mów, ale jej mama nie wyraziła na to zgody.

Jedna z przedstawionych rozmówcom winiet dotyczy nastoletniej Oli, której 
mama odmówiła możliwości skorzystania z pomocy psychologa. Dostęp do 
wsparcia psychologicznego czy psychiatrycznego stanowi istotny element 
prawa dziecka do ochrony zdrowia (art. 24 KPD). Historia Oli jest pretekstem 
do podjęcia z uczestnikami badania dyskusji o zdrowiu psychicznym nasto-
latków – o tym, jakie prowokuje skojarzenia oraz czy i w jaki sposób nastolatki 
mają do niego dostęp także wtedy, gdy rodzice nie wyrażają zgody. 

Historia Oli była przedstawiana nastolatkom oraz rodzicom. Nie była oma-
wiana w wywiadach z wychowawcami.

Ochrona zdrowia psychicznego nastolatków – ogólnie

Z części ilościowej badania wynika, że 68% nastolatków zawsze lub często, 
gdy tego potrzebuje, ma możliwość porozmawiania w swojej szkole z psy-
chologiem, pedagogiem bądź inną osobą dorosłą (odpowiedzi zawsze: 45%, 
często: 23%). Istotnie częściej odpowiedź zawsze wskazywali chłopcy niż 
dziewczyny (48% vs 43%). W najgorszym położeniu znajduje się 6% bada-
nych, którzy twierdzą, że w takiej sytuacji nigdy nie mogą liczyć na rozmowę 
z dorosłym (Wykres 37).
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WYKRES 37. 	 Możliwość rozmowy w szkole z psychologiem, pedagogiem lub inną dorosłą 
osobą w podziale na płeć i typ szkoły
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

 
Jednocześnie, w trakcie wywiadów nastoletni uczestnicy badania przyznają, 
że znają z życia codziennego – własnego oraz rówieśników – sytuacje po-
dobne do historii Oli, a więc takie, w których nastoletniej osobie odmówiono 
możliwości porozmawiania ze specjalistą. 

	» R: Często tak jest. Że rodzice bagatelizują po prostu. Że po prostu zdro-
wie psychiczne bagatelizują. I jak ktoś mówi, że właśnie ma objawy po-
wiedzmy depresji, to rodzice mówią: „Dobra, idź spać, prześpij się. Jesteś 
zmęczony po prostu”. 
R: Najczęściej właśnie wszystko zwalają na telefony. Wszystko wina tele-
fonów.
16–17-latki, mała miejscowość 
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WYKRES 37. 	 Możliwość rozmowy w szkole z psychologiem, pedagogiem lub inną dorosłą 
osobą w podziale na płeć i typ szkoły
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Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

 
Jednocześnie, w trakcie wywiadów nastoletni uczestnicy badania przyznają, 
że znają z życia codziennego – własnego oraz rówieśników – sytuacje po-
dobne do historii Oli, a więc takie, w których nastoletniej osobie odmówiono 
możliwości porozmawiania ze specjalistą. 

	» R: Często tak jest. Że rodzice bagatelizują po prostu. Że po prostu zdro-
wie psychiczne bagatelizują. I jak ktoś mówi, że właśnie ma objawy po-
wiedzmy depresji, to rodzice mówią: „Dobra, idź spać, prześpij się. Jesteś 
zmęczony po prostu”. 
R: Najczęściej właśnie wszystko zwalają na telefony. Wszystko wina tele-
fonów.
16–17-latki, mała miejscowość 

Dla nich ocena tej sytuacji jest najczęściej jednoznaczna – jeśli dziecko wyra-
ża potrzebę skorzystania z pomocy psychologa, a rodzic tego zabrania, wów-
czas dochodzi do złamania praw dziecka. Tylko jeden z nastolatków uznaje, 
że formalnie do naruszenie praw dziecka nie ma miejsca, ponieważ to rodzic 
ma moc wyrażenia wiążącej prawnie decyzji. Podkreśla jednak zarazem, że 
jego zdaniem, choć formalnie nie ma takiego obowiązku, mama Oli powinna 
zgodzić się na wizytę u psychologa. 

	» B: Czy to jest historia o łamaniu praw dziecka?
	» R: Tak.

R: To nie jest łamanie prawa. Bo to jednak mama decyduje o tym, co to 
dziecko ma robić, bo nie jest pełnoletnie. Ale powinna się zgodzić.
12–13-latki, duże miasto

Oceny dorosłych uczestników badania są bardziej różnorodne. Stanowiska 
niektórych są analogiczne do tych prezentowanych przez nastolatki – ich 
zdaniem mowa o naruszeniu praw dziecka. Taka jednoznaczność ocen poja-
wia się częściej wśród rodziców dzieci młodszych.

	» Mówię: to już taka kłoda rzucona własnemu dziecku pod nogi, na samym 
początku.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Pozostali podchodzą jednak do historii Oli ostrożniej. Dotyczy to szczegól-
nie niektórych rodziców starszych nastolatków. Choć również w wywiadach 
z nimi padają twierdzenia o naruszeniu praw dziecka czy powadze zdro-
wia psychicznego, towarzyszą im także zastrzeżenia. Na przykład związane 
z przekonaniem, że mama Oli musiała mieć jakieś wiarygodne powody, żeby 
nie zgodzić się na wizytę u psychologa – a więc wyrażające solidarność w ra-
mach grupy rodziców.

	» Pytanie brzmi, dlaczego, jaki był powód niewyrażenia zgody matki na 
dyskusje z psychologiem i jaki był temat, bo tu nie jest powiedziane 
konkretnie, w jakim temacie chciała się skontaktować, więc można tylko 
domniemać, więc albo matka nie wyraziła zgody, bo coś się dzieje w ro-
dzinnym domu, czyli przy najbliższych, nie chciała, żeby to się rozeszło 
i nie wyraziła zgody na rozmowę z psychologiem.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

W świetle ich wypowiedzi to rodzicowi przypisana zostaje kompetencja do 
oceny tego, czy problem, wobec którego ich dziecko prosi o pomoc psycho-
logiczną, jest dostatecznie „poważny”, żeby udzielić zgody.

Różnica w perspektywie między rodzicami nastolatków młodszych i star-
szych może być związana ze zmianami pokoleniowymi. Potwierdzałaby to 
wypowiedź jednej z uczestniczek badania – mamy 17-letniego syna oraz 
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dorosłej córki, która wprost opowiada o tym, jak zmienił się jej własny stosu-
nek do zdrowia psychicznego.

	» To ja się tutaj może wypowiem, ponieważ wydaje mi się, że troszeczkę 
już się ten pogląd zmienił. Bo jak myśmy byli w wieku nastoletnim czy 
jakiś czas temu, to ten psycholog był takim trochę: „Wstyd, bo jak pój-
dziesz do psychologa czy psychiatry, to znaczy, że jesteś głupia i masz 
problemy psychiczne itd.”. Teraz to się troszeczkę zmieniło, ten psycho-
log ma być w każdej szkole – według rozporządzenia ministra, musi być 
w przedszkolu i szkole. Jest ten psycholog dostępny, jest coraz więcej 
dzieci, które potrzebują, które chodzą do psychologa. Nie są już te dzie-
ci tak odbierane. A też wiem, że tak jest, ponieważ moja starsza córka 
skończyła studia i jest psychologiem w szkole i w przedszkolu. I dużo 
moich znajomych się pyta, czy już założyła swoją prywatną opiekę 
psychologiczną. Ponieważ dużo dzieci właśnie i młodzieży potrzebuje 
i chciałoby pójść. Wydaje mi się to, że jeżeli mama tej Oli powiedziała, 
że nie, no to robi po prostu dziecku krzywdę.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Stosunek do zdrowia psychicznego nastolatków

Wypowiedzi dorosłych i nastoletnich uczestników badania pozwalają prze-
śledzić, na jak różne sposoby postrzegane jest zdrowie psychiczne nastolat-
ków. Bardzo często przyjęcie jednego z nich jest związane z wiekiem roz-
mówcy oraz jego rolą społeczną – dziecka lub rodzica.

ZDROWIE PSYCHICZNE JAKO „KAPRYS”

W wypowiedziach dwojga rodziców pojawia się narracja, w ramach której 
prośba dziecka o wyrażenie zgody rodzica na pomoc psychologa jest trak-
towana jako kaprys lub przesada. Jeden z nich mówi o tym, że motywacją 
dziecka do odwiedzenia psychologa często jest ciekawość – a to jego zda-
niem za mało, żeby rodzic na taką potrzebę odpowiadał zapisaniem na kon-
sultację. Drugi z wymienionych rozmówców jest bardziej jednoznaczny. Jego 
zdaniem dzieci, prosząc o pomoc psychologiczną, mogą wymyślać różne 
historie. 

Podobna w tonie jest uwaga jednego z nastoletnich uczestników badania, 
który zwraca uwagę na to, że Ola mogła szukać pomocy psychologicznej, 
ponieważ była atencjuszką, chciała zwrócić na siebie uwagę.

Większość nastolatków odnoszących się do tego rodzaju bagatelizujących 
narracji ocenia je jednak negatywnie – podkreślając jednocześnie, że stykają 
się z nimi ze strony dorosłych dość powszechnie.
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	» Ja myślę, że wiele osób dorosłych ma też takie poczucie, że problemy 
psychiczne w ogóle nie istnieją, a u dzieci to już w ogóle. Jakie my może-
my mieć problemy na głowie, jak my mamy tylko szkołę?
16–17-latki, mała miejscowość

KRYZYS PSYCHICZNY DZIECKA JAKO „NIEKOMPETENCJA RODZICÓW”

Wśród dorosłych uczestników badania powraca także przekonanie, że kryzys 
psychiczny dziecka jest wynikiem przede wszystkim niekompetencji rodzi-
ców – m.in. w budowaniu z dzieckiem relacji zaufania.

	» R: Przede wszystkim [mama Oli] nie ma dobrego kontaktu z dzieckiem.
B: Dlaczego?
R: Bo dziecko nie chciało powiedzieć mamie, o co chodzi tak naprawdę, 
szukało pomocy gdzie indziej.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

W ramach tej narracji rodzic jest zarazem tą osobą, która ma możliwość 
i kompetencje do tego, żeby skutecznie zapobiec przyszłemu kryzysowi 
psychicznemu dziecka – a także zareagować na ten istniejący. Wybrzmiewa 
przekonanie, że jeśli rodzic dobrze wykonuje swoje zadania, psycholog wcale 
nie jest potrzebny.

	» [To się działo] jak znajomi brali rozwód i syn ich miał chyba wtedy trzy 
latka czy coś takiego. I ja się zapytałem, jak to teraz wygląda, bo widzę, że 
dzieciak rozbity, bo płacze, bo nie wie, co się dzieje. [Rodzic] mówi „Spo-
ko, wszystko jest ustawione, tu pójdziemy sobie do psychologa”. I mnie 
wtedy zdziwiła ta łatwość taka, że coś się dzieje, a on mówi „Spoko, 
pójdziemy do psychologa”, tak jakby on wszystko załatwił. To się potem 
potoczyło tak, że 10 lat minęło, wszyscy tam sobie żyją osobno, dziecko 
jest szczęśliwe też, wszystko jest OK. Że wyszło to na prosto. Ale mi cho-
dzi to takie „to on pójdzie i on to załatwi”, to już wtedy takie śliskie mi się 
wydawało.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Inna rozmówczyni próbuje częściowo tłumaczyć negatywną postawę mamy 
Oli tym, że mogła chcieć ukryć swoją ewentualną niekompetencję, czuć 
przed nią wstyd.

ZDROWIE PSYCHICZNE JAKO „ROZMOWA”

Zarówno w wypowiedziach dorosłych, jak i niektórych spośród nastoletnich 
uczestników badania pojawiają się wypowiedzi porównujące konsultację 
psychologiczną do zwykłej rozmowy.
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	» Po prostu miała potrzebę z kimś porozmawiać, ale nie z bliską osobą, tylko 
z kimś obcym i żeby ten ktoś jej szczerze poradził. Każdy się powinien na to 
zgodzić.
14–15-latki, mała miejscowość

Niekiedy przyjmują one formę przekonania, że rozmowa – zwłaszcza rozmo-
wa z rodzicem – może być alternatywą do pomocy psychologicznej.

	» Też nie wiemy, czy tu była jakaś sytuacja, jakiś problem, którego nie zna-
lazła rozwiązania w rozmowie z matką i szukała go dalej. Czy po prostu 
uznała matkę za stronę, z którą nie chce może na te tematy rozmawiać.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

ZDROWIE PSYCHICZNE JAKO „PREWENCJA TRAGEDII”

Zwłaszcza wśród nastolatków powtarza się przekonanie, że każde, nawet 
najmniejsze, zaniedbanie w sferze zdrowia psychicznego nastolatka może 
doprowadzić do tragedii, tragicznych skutków.

	» Ale myślę, że najlepiej by było, jakby po prostu mama Oli pozwoliła jej iść 
do psychologa. Bo to powinno być normalne. Bo później może taka Ola 
mieć jakieś problemy, na przykład jakieś problemy z jedzeniem, z samo-
okaleczaniem, z różnymi, ciężkimi tematami.
14–15-latki, mała miejscowość

	» Mama [Oli] jest nieodpowiedzialna, bo jak problemy zaczną wzrastać, to 
może dojść do tragedii w końcu. Jeszcze jak dziecko samo prosi o po-
moc, to jest w ogóle…
16–17-latki, mała miejscowość

Nastolatki wyrażają w ten sposób zrozumienie dla sytuacji Oli – i innych mło-
dych, którzy nie mają dostępu do pomocy psychologicznej. Z ich wypowiedzi 
można wywnioskować, że to dla nich bardzo angażujący emocjonalnie temat.

ZDROWIE PSYCHICZNE JAKO „ZDROWIE SOMATYCZNE”

Zdrowie psychiczne bywa porównywane do zdrowia somatycznego. Wizy-
ta u psychologa ma być w świetle tej wypowiedzi czymś analogicznym do 
wizyty u lekarza rodzinnego czy ortopedy – a co za tym idzie, jej potrzeba nie 
powinna być kontestowana przez dorosłych.

	» To tak jakby ta matka… nie wiem, dziecko gdzieś tam będąc w szkole, 
miało wypadek, i matka powiedziała, że „nie możesz iść do pielęgniarki, 
bo nie”.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość
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	» Psycholog to jest jednak lekarz. Jakby zabroniła pójść mama do lekarza, 
jeśli dziecko jest przeziębione i tak dalej.
14–15-latki, duże miasto

Psycholog szkolny jako alternatywa

Pytani o sposoby radzenia sobie z barierą w postaci braku zgody rodzica na 
pomoc psychologiczną, nastolatki wskazują różne strategie – najczęściej 
sprowadzają się one do ogólnej kategorii rozmowy z inną zaufaną osobą do-
rosłą, np. członkiem rodziny.

Pojawia się także temat pedagogów i psychologów szkolnych. Ponieważ 
konsultacje z nimi nie są ograniczone koniecznością każdorazowego wyraże-
nia przez rodzica zgody, stają się ważną alternatywą, gdy dostęp do psycho-
loga innymi drogami jest niemożliwy.

	» R: Moja przyjaciółka chciała się zapisać do psychologa i powiedziała to 
swojej mamie, a mama jej wypaliła z tekstem, że nie zapisze jej do psy-
chologa, bo będzie, że jest nieodpowiedzialną matką.
B: Jak ta sytuacja się zakończyła, co zrobiła twoja przyjaciółka?
R: Poszła porozmawiać chyba z pedagogiem szkolnym. Ale ją to bardzo 
zabolało.
B: A pedagog szkolny okazał jej wsparcie?
R: Tak, mamy super panią pedagog w szkole.
16–17-latki, mała miejscowość

O korzystaniu z pomocy psychologów szkolnych przez swoje dzieci opowia-
dają także niektórzy z rodziców.

W połączeniu z tym, że dostęp do pomocy pedagoga czy psychologa szkol-
nego jest nieodpłatny, jawią się oni jako istotny element nie tylko systemu 
edukacji, ale także systemu ochrony zdrowia – w tym przypadku zdrowia 
psychicznego – nastolatków.

Poza potencjałami, uczestnicy badania zauważają jednak także proble-
my w korzystaniu z pomocy psychologa szkolnego. Niektórzy spotykają 
się w szkole z psychologami lub pedagogami, którym brakuje wiedzy albo 
zaangażowania.

	» R: Tam jeszcze super, jak jest dobry [psycholog szkolny], ale w wielu szko-
łach naprawdę ten psycholog szkolny to jest taki z pierwszej łapanki, że 
tak powiem.
R: Który zdobył ten licencjat w chipsach chyba.
16–17-latki, mała miejscowość
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	» Ja nie wiem, czy to do końca jest łamanie praw dziecka, ale koleżanka 
była również u szkolnej pedagog, i kiedy mówiła o swoich problemach 
w domu, to ta grała w pasjansa.
16–17-latki, mała miejscowość

Inna nastolatka wspomina natomiast sytuację, w której psycholog szkolny 
wbrew woli jej koleżanki opowiedział o konsultacji i jej treści rodzicom.

Wychowawcy zwracają także uwagę na to, że w wielu szkołach psychologów 
szkolnych i pedagogów jest za mało w stosunku do liczby uczniów. Opieka 
przez nich zapewniana z konieczności może być więc wyłącznie punktowa 
i interwencyjna – nie stanowi więc realnego rozwiązania.

	» Mi przychodzi do głowy, żeby w szkole było przynajmniej dwóch psycho-
logów. Żeby to nie był jeden psycholog i jeden pedagog, w moim przy-
padku, w mojej szkole, na 800 dzieci. Bo po prostu nie wychwycimy tego. 
Nawet jeżeli prawa będą łamane w domu. Jest to nie do zrobienia, po 
prostu. Przez jedną panią psycholog. A jeszcze w mojej podstawówce nie 
ma teraz pani pedagog od co najmniej dwóch lat i nie będzie. Jest tylko 
jedna koleżanka, psycholog. To w budynku klas I–III. Bo w IV–VIII, tam, 
gdzie ja pracuję, to praktycznie jesteśmy bez psychologa i bez pedagoga.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Jej obserwację potwierdzają dane dotyczące szkół, w których przeprowa-
dzono badanie ilościowe. Na 60 instytucji psycholog szkolny jest zatrudnio-
ny w 58 (97%) spośród nich. Jednocześnie, na jeden etat takiego psycholo-
ga przypada średnio aż 549 uczniów, co w wielu przypadkach uniemożliwia 
zapewnienie osobie potrzebującej kompleksowej pomocy w przypadku 
kryzysu psychicznego. Ponadto rola psychologa szkolnego jest ściśle zwią-
zana z systemem szkolnym. Problemy instytucjonalne będą przekładać się 
więc na możliwy do zapewnienia uczniom standard opieki psychologicznej 
w sprawach szkolnych. Są również sytuacje, w których psycholog szkolny 
nie jest alternatywą dla innych form wsparcia psychologicznego. Nie może 
być więc postrzegany jako jedyne rozwiązanie dla problemów związanych 
z realizacją prawa do ochrony zdrowia psychicznego nastolatków.
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•	 Dostęp do wiedzy i informacji

•	 Wyrażanie własnych poglądów

•	 Decydowanie i poczucie wpływu

•	 Historia Tomka. Wyrażanie własnych poglądów

Konwencja o prawach dziecka podkreśla znaczenie głosu dziecka w sprawach, które 
go dotyczą, oraz zobowiązuje państwa–strony do stworzenia warunków umożliwia-
jących dzieciom korzystanie z przysługujących im praw. Prawo do uczestnictwa 
wynika bezpośrednio z art. 12 KPD, który gwarantuje dzieciom prawo do swobod-
nego wyrażania opinii i zobowiązuje do uwzględniania ich poglądów w decyzjach 
dotyczących dzieci, z uwzględnieniem ich wieku i dojrzałości. 

Partycypacja dzieci to nie tylko prawo samo w sobie, ale również narzędzie wspie-
rające realizację innych praw zawartych w Konwencji. Aktywny udział dzieci w życiu 
społecznym, m.in. dzięki zagwarantowaniu prawa do swobodnej wypowiedzi (art. 13 
KPD), prawa do wolności myśli, sumienia i wyznania (art. 14 KPD) oraz prawa do 
dostępu do informacji (art. 17 KPD), pozwala im rozwijać społeczne umiejętności, 
budować pewność siebie oraz poczucie sprawczości.

Dzieci wraz z dorastaniem i nabywaniem kompetencji uczą się samodzielnie po-
dejmować decyzje i korzystać ze swoich praw. Rozwijające się zdolności dzieci 
w zakresie aktywnego udziału w sprawach, które ich dotyczą, powinny znajdować 
odzwierciedlenie w działaniach dorosłych realizujących prawa dziecka.

Uczestnictwo
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Dostęp do wiedzy i informacji

Dostęp do wiedzy i informacji w domu

Umożliwienie dziecku dostępu do rzetelnych informacji to ważny obowiązek 
dorosłych (art. 17 KPD). Może być realizowany poprzez udzielanie dziecku 
odpowiedzi na jego pytania, rozmawianie z dzieckiem na ważne dla niego 
tematy oraz dostarczanie wiedzy o kwestiach, które go dotyczą. Dorośli po-
winni pomagać dzieciom rozpoznawać wartościowe treści i chronić je przed 
tymi potencjalnie szkodliwymi. 

Wątek prawa do informacji pojawia się w czasie wywiadów najczęściej 
w kontekście prowadzenia dyskusji z dziećmi. Z wypowiedzi rodziców 
uczestniczących w badaniu można jednak wyciągnąć wniosek, że rozmowy 
z dziećmi i wspólne analizowanie nurtujących je problemów dorośli uważają 
za niezwykle potrzebne.

	» Tłumaczymy argumenty. Przekazujemy też takie informacje, że to dla-
tego, że jesteś dla nas ważny, że dbamy o twoje bezpieczeństwo. Tłu-
maczymy, jak to się ma do bezpieczeństwa. I też dajemy obszar, pole 
dla tego dziecka, żeby ono mogło swoje powiedzieć. I często jest tak, że 
dziecko dojdzie do tych wniosków. Tylko musimy mu dać tą przestrzeń.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Opiekunowie opowiadają, że dzieci zwracają się do nich z ważnymi dla 
siebie kwestiami, na które nie znają odpowiedzi. Są to tematy, które 
bezpośrednio dotyczą młodych osób lub ich rówieśników, a nie są dla 
nich oczywiste i wymagają wytłumaczenia. Przykładem zaspokojenia 
ciekawości nastolatków może być wyjaśnienie im, na czym polega praca 
specjalistów zdrowia psychicznego. Bez tej wiedzy trudno byłoby im wy-
obrazić sobie, czym jest pomoc psychologiczna i w razie potrzeby z niej 
skorzystać.

	» R: Moja córka […] spytała się, bo ktoś tam od niej z klasy chodzi do psy-
chiatry czy do psychologa, już nie pamiętam. I ona też by chciała, bo 
jest ciekawa, jak wygląda rozmowa, co ta pani robi, na czym to polega. 
I pytała się, coś tam jej wytłumaczyliśmy. Ale to taka czysta dziecięca 
ciekawość.
R: Nasz syn jakiś czas temu właśnie pytał. Bo w szkole są tam wywieszo-
ne telefony, tam telefon zaufania i tak dalej, i tak dalej. Pytał, co to jest. 
To żeśmy mu wytłumaczyli, że jeśli są jakieś tam określone problemy, to 
może z czegoś takiego skorzystać.
R: Bo skąd dziecko ma wiedzieć, że jeżeli ma problem, to tam może iść.

R: I tak jak [imię] mówi, to bardziej było spowodowane ciekawością, bo 
widział, co to jest, a niespecjalnie wiedział, do czego to służy.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Większość (82%) nastoletnich respondentów twierdzi, że ich rodzice zawsze 
lub często chętnie odpowiadają na ich pytania. Odpowiedź zawsze istotnie 
częściej wskazywana jest przez chłopców niż dziewczyny (58% vs 49%) oraz 
najmłodszych badanych niż środkową grupę wiekową (12–13-latki: 58% vs 
14–15-latki: 48%). Prawie co ósmy (13%) badany deklaruje, że rodzice chętnie 
udzielają im odpowiedzi czasami, 4% – rzadko a 1% – nigdy (Wykres 38).

WYKRES 38. 	 Częstość udzielania odpowiedzi na pytania nastolatków przez rodziców 
lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Niespełna dwie trzecie (61%) nastolatków zawsze lub często może porozma-
wiać ze swoimi rodzicami na ważne dla nich tematy. Istotnie częściej mogą 
liczyć na to chłopcy niż dziewczyny (65% vs 58%) oraz najmłodsza grupa 
badanych niż ich starsi koledzy (12–13 lat: 67%, 14–15 lat: 60%, 16–17 lat: 56%). 
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R: I tak jak [imię] mówi, to bardziej było spowodowane ciekawością, bo 
widział, co to jest, a niespecjalnie wiedział, do czego to służy.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Większość (82%) nastoletnich respondentów twierdzi, że ich rodzice zawsze 
lub często chętnie odpowiadają na ich pytania. Odpowiedź zawsze istotnie 
częściej wskazywana jest przez chłopców niż dziewczyny (58% vs 49%) oraz 
najmłodszych badanych niż środkową grupę wiekową (12–13-latki: 58% vs 
14–15-latki: 48%). Prawie co ósmy (13%) badany deklaruje, że rodzice chętnie 
udzielają im odpowiedzi czasami, 4% – rzadko a 1% – nigdy (Wykres 38).

WYKRES 38. 	 Częstość udzielania odpowiedzi na pytania nastolatków przez rodziców 
lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Prawie co szósty (17%) respondent twierdzi, że ma taką okazję rzadko (12%) 
lub nie ma jej nigdy (5%; Wykres 39).

WYKRES 39. 	 Częstość rozmawiania rodziców lub opiekunów z nastolatkami na ważne 
dla nich tematy w podziale na płeć i grupy wiekowe
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DOSTĘP DO WIEDZY I INFORMACJI W SZKOLE

Dostęp do informacji ze strony nauczycieli oceniany jest przez młode osoby 
nieco gorzej. Zarówno nastolatki, jak i wychowawcy wskazują w badaniu na 
sytuacje, kiedy dostęp uczniów do informacji bywa utrudniony. Jeden z mło-
dych rozmówców wspomina o przypadku, kiedy nauczycielka odmówiła 
wyjaśnienia jego koledze powodu wpisania mu uwagi. 

	» Dzisiaj mój kolega dostał uwagę i nie wiadomo jeszcze za co. To jak on 
się zapytał, dlaczego dostał tą uwagę, to pani mu powiedziała, że on się 
dopiero dowie, jak dostanie tą uwagę, dopiero w domu. 
12 – 13-latki, dużo miasto

Według jednej z wychowawczyń w szkołach publicznych może istnieć pro-
blem z realizacją prawa do informacji uczniów. Jej zdaniem przynajmniej czę-
ściowo wynika on z tego, że nastolatki nie są przyzwyczajone do zadawania 
pytań. Nie wiedzą, że mają prawo poprosić o uzasadnienie otrzymanej oceny 
i omówienie swojej pracy.

	» W szkole publicznej, w której pracuję, uczeń patrzy na numerek, jaki tam 
jest, jaka cyferka postawiona przez nauczyciela, a nie pyta, dlaczego, 
gdzie zrobił błąd, czy można byłoby w czymś wziąć udział, coś zrobić. 
Są niedoinformowani i nie wiedzą, że mogą o to zapytać. Albo wręcz 
mocniej, że powinni o to pytać.
wychowawcy klas VI–VIII szkoła podstawowa, duże miasto

Ponad połowie (61%) badanych nastolatków towarzyszy poczucie, że ich 
nauczyciele zawsze lub często odpowiadają chętnie na ich pytania. Ponad 
co czwarty badany (27%) uważa, że dzieje się tak czasami, 8% – rzadko, 
a 2% – nigdy (Wykres 40). 

Nieco mniej, bo 57%, nastolatków zawsze lub często otrzymuje od nauczy-
cieli informacje o tym, co dzieje się w szkole. Co czwarty (21%) nastolatek 
twierdzi, że ma to miejsce czasami, 14% – rzadko, a 5% – nigdy. Zmienne 
płeć i typ szkoły w niewielkim stopniu różnicują odpowiedzi na te pytania 
(Wykres 41).

WYKRES 40. 	 Częstość odpowiadania na pytania uczniów przez nauczycieli
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Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
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Prawie co szósty (17%) respondent twierdzi, że ma taką okazję rzadko (12%) 
lub nie ma jej nigdy (5%; Wykres 39).

WYKRES 39. 	 Częstość rozmawiania rodziców lub opiekunów z nastolatkami na ważne 
dla nich tematy w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Są niedoinformowani i nie wiedzą, że mogą o to zapytać. Albo wręcz 
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Ponad połowie (61%) badanych nastolatków towarzyszy poczucie, że ich 
nauczyciele zawsze lub często odpowiadają chętnie na ich pytania. Ponad 
co czwarty badany (27%) uważa, że dzieje się tak czasami, 8% – rzadko, 
a 2% – nigdy (Wykres 40). 

Nieco mniej, bo 57%, nastolatków zawsze lub często otrzymuje od nauczy-
cieli informacje o tym, co dzieje się w szkole. Co czwarty (21%) nastolatek 
twierdzi, że ma to miejsce czasami, 14% – rzadko, a 5% – nigdy. Zmienne 
płeć i typ szkoły w niewielkim stopniu różnicują odpowiedzi na te pytania 
(Wykres 41).
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WYKRES 41. 	 Częstość informowania uczniów przez nauczycieli o tym, co się dzieje w szkole 
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Przejawem realizacji prawa do informacji jest możliwość zapoznania się 
młodych osób z treścią statutu, który zawiera prawa i obowiązki ucznia oraz 
zasady funkcjonowania szkoły. Rodzice biorący udział w badaniu twierdzą, 
że dokumenty takie są zazwyczaj łatwo dostępne dla uczniów.

	» B: Czy szkoły, do których chodzą wasze dzieciaki, też mają statut, regula-
min?
R: Tak.
R: Mają statut.
R: Każda placówka musi mieć statut.
R: Regulamin, statut, tak. Z którym uczniowie mają możliwość zapozna-
nia się. W pierwszej klasie było tak, że miał na początku roku możliwość 
zapoznania się ze statutem. Jest na stronie internetowej zawsze – no 
może nie zawsze, ale jest umieszczany. Więc jest taka możliwość. Zarów-
no regulamin, jak i statut szkoły powinien być umieszczony, ogólnodo-
stępny.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Mają natomiast wątpliwości co do znajomości statutu przez ich dzieci. Twier-
dzą, że młode osoby nie wykazują zainteresowania wewnętrznymi przepisa-
mi szkoły.

	» R: Ja bym powiedziała, że mój syn to się nawet z tym [statutem szkoły] 
nie zapoznał.
R: No właśnie, od tego trzeba zacząć, czy oni to w ogóle przeczytali, czy 
wiedzą, jakie mają prawa, a jakie obowiązki.
R: Nie no, ja sądzę, że 90% uczniów tego nie przeczytało. Nie wiedzą, jaki 
jest statut.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Niepewność co do treści statutu można zaobserwować w wypowiedziach 
nastolatków, którzy nie wiedzą, czy egzekwowane przez ich nauczycieli zasa-
dy zostały umieszczone w jakimkolwiek dokumencie. 

	» U mnie nawet nie wiem, że taki regulamin istnieje, tylko straszą po 
prostu, nie. Jak ja żuję gumę na lekcji, to mi od razu każą ją wypluć, bo 
inaczej pójdę do dyrektora i w ogóle moja mama będzie wzywana i tak 
dalej. Albo na przykład kiedyś miałem białe włosy, to mi kazali je ściąć. 
Albo wywalą ze szkoły. 
12–13-latki, mała miejscowość

	» U mnie też, znaczy chyba o tym nie ma w żadnym statucie, ale pani nam 
mówiła, że nie można mieć krótszych spodenek niż do kolan.
12–13-latki, mała miejscowość

Istnieją jednak prawa i obowiązki ucznia dobrze znane młodym osobom. 
Jest to szczególnie widoczne w przypadku wypowiedzi nastolatków na 
temat maksymalnej liczby sprawdzianów, jakie mogą odbyć się w jednym 
tygodniu. Kwestia ta została poruszona w podrozdziale Gospodarowanie 
czasem i możliwościami Również dorośli uczestnicy badania nie mają wąt-
pliwości co do pełnej wiedzy nastolatków w tym zakresie.

	» Na pewno mocno pilnują tego, ile jest sprawdzianów w tygodniu, ile tam, 
czy jest to przestrzegane, kogo mają nie pytać w danym dniu. Tak, oni 
doskonale wiedzą i kontrolują te rzeczy i potrafią się o to upomnieć.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Z deklaracji nastoletnich respondentów wynika, że większość (92%) z nich 
słyszała o statucie swojej szkoły, choć istnieją duże różnice w stopniu jego 
znajomości. Prawie co ósmy (13%) badany twierdzi, że dobrze go zna. Nie-
wiele ponad połowa (54%) nastolatków zna go tylko częściowo. Z kolei co 
czwarty (25%) badany co prawda słyszał o nim, ale w ogóle nie zna jego 
treści. Po 4% nastolatków twierdzi, że nigdy nie słyszało o statucie szkoły 
lub ma problem z udzieleniem odpowiedzi na to pytanie (Wykres 42).

WYKRES 42. 	 Deklarowana znajomość statutu szkoły przez uczniów 
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Statut szkoły to inaczej regulamin obowiązujący w szkole. Czy przed 
badaniem słyszałeś(-aś) o statucie Twojej szkoły?

Nie wiem / Trudno powiedzieć

Nie słyszałem(-am) o nichTak, słyszałem(-am), ale go nie znam

Tak, słyszałem(-am) i częściowo go znamTak, słyszałem(-am) i dobrze go znam

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
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WYKRES 41. 	 Częstość informowania uczniów przez nauczycieli o tym, co się dzieje w szkole 
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temat maksymalnej liczby sprawdzianów, jakie mogą odbyć się w jednym 
tygodniu. Kwestia ta została poruszona w podrozdziale Gospodarowanie 
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Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
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Wyrażanie własnych poglądów

Prawo do wyrażania przez dziecko własnych poglądów (art. 12 KPD) jest 
definiowane przez Konwencję bardzo szeroko. Rozciąga się na swobodne 
przedstawianie opinii we wszystkich sprawach dotyczących dziecka. Równie 
ważne jak możliwość ekspresji swojego zdania przez nastolatki jest jednak 
również to, czy spotyka się ono z szacunkiem dorosłych. 

Jak zwracają uwagę w jednym z wywiadów wychowawcy, swoboda wyra-
żania przez nastolatki własnych poglądów nie tylko daje wgląd w potrzeby 
uczniów. Jest także czynnikiem wzmacniającym ich poczucie własnej warto-
ści i sprawstwa.

	» B: Co to daje, że dzieciaki mogą się wypowiadać w takich kwestiach? 
R: Czują się wtedy potrzebne i ważne, że ktoś liczy się z ich zdaniem.
R: Czują się docenione.
R: Docenione, uczą się odpowiedzialności. Czasami, jeżeli wybiorą sobie 
miejsce na wycieczkę, to później mogę poprosić – „Może mógłbyś coś 
tutaj zebrać albo załatwić, albo zadzwonisz…”. To on [uczeń] się czuje waż-
ny, ma zadanie i zrobi wszystko, żeby pokazać, że on to zrobi. To też jest 
rozwijające.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, mała miejscowość

Jeden z nastolatków docenia to, że mając możliwość wyrażenia swojego 
zdania, czuje się zauważony.

	» B: Jakie są te uczucia, kiedy widzisz, że dorosły już cię słucha i zwraca 
uwagę?
R: Czuję się taki bardziej zauważony, że to nie jest tak, jak załóżmy było 
kiedyś, że nauczyciel to była jakaś tam świętość i to było tak, że nauczy-
ciel zawsze ma rację, tylko że jednak zwraca się uwagę trochę bardziej na 
młodszych i liczy się z ich zdaniem.
14–15-latki, duże miasto

Pozytywne skutki wyrażania przez dzieci własnych poglądów dostrzegają 
także rodzice.

	» Myślę, że dla nastolatków jest bardzo ważne, że bierzemy ich zdanie pod 
uwagę, oni się wtedy czują ważni, potrzebni. To jest myślę, bardzo ważne, 
rośnie im poczucie wartości, później się to przekłada na relacje między 
rówieśnikami, więc myślę, że powinniśmy dużo z nimi rozmawiać, może 
nie zawsze chcą rozmawiać, ale to kwestia czasu, przychodzą i sami roz-
mawiają.
rodzice 15–17-latków, duże miasto
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Nastolatki wskazują jednak, że nastawienie, z jakim spotyka się ich zdanie, 
różni się w zależności od grupy dorosłych. Częściej jako osoby liczące się 
z opinią młodych wskazywani są rodzice lub inni członkowie rodzin. Z kolei, 
jeśli chodzi o nauczycieli, nastolatki są bardziej sceptyczne – najczęściej to 
właśnie wśród pracowników szkoły szukają przykładów osób, które nie trak-
tują ich poglądów poważnie. 

Młodzi zwracają także uwagę, że niekiedy istotne znaczenie może mieć wiek 
dorosłego. Deklarują, że spotyka ich brak szacunku ze strony starszych na-
uczycieli lub osób starszych w ogóle.

	» R: Wydaje mi się, że ogólnie większość osób starszych ma takie poczucie, 
że jesteśmy dziećmi i nie wiemy nic o życiu. Jak można się nasłuchać, że 
my w życiu nic nie przeżyliśmy. Nie mamy problemów, nic…
[…]
R: Ci seniorzy mówią, że co my mamy do gadania, my nic nie przeżyliśmy. 
I tam [na wsi] się robi, co chce dzieciom.
R: Bo oni przeżyli głód, oni przeżyli coś tam, przeżyli Gierka, wojnę. A my 
to co? Urodziliśmy się, mamy komputerki od lat niemowlęcych i tak dalej, 
i my to se możemy.
16–17-latki, mała miejscowość

Szacunek rodziców do nastoletnich poglądów

Doświadczenia nastolatków z wyrażaniem własnych poglądów wobec 
rodziców najczęściej są pozytywne. Pytani o przykłady osób liczących się 
ich zdaniem, młodzi często wskazują właśnie rodziców lub innych członków 
najbliższej rodziny (dziadkowie, dorosłe rodzeństwo).

	» Moi rodzice się liczą z moim zdaniem bardzo.
16–17-latki, duże miasto

	» B: O jakich typach osób możecie powiedzieć, że: tak, wasze zdanie dla 
tych osób się liczy?
R: O rodzicach albo o trenerze na przykład.
R: O w ogóle rodzinie całej.
R: Ogólnie rodzina.
B: Co to znaczy „o całej [rodzinie]”?
R: Że na przykład jak jest babcia, to ona też jest w rodzinie, to dla niej 
raczej też się liczy.
12–13-latki, duże miasto
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Pozytywne oceny potwierdzają wyniki badania ilościowego. Siedemdziesiąt 
siedem procent nastolatków twierdzi, że rodzice zawsze lub często traktują 
ich zdanie poważnie. Bardzo negatywne oceny szacunku rodziców do dzie-
cięcego zdania (rzadko lub nigdy) pojawiają się u 6% respondentów. Jedno-
cześnie warto zwrócić uwagę na różnice ze względu na płeć. Chłopcy istot-
nie częściej niż dziewczyny uważają się za traktowanych zawsze poważnie 
(40% vs 35%). Z kolei u dziewczyn istotnie wyższy niż u chłopców jest odse-
tek tych, które czują się w ten sposób traktowane czasami lub rzadko (23% 
vs 13%; Wykres 43).

WYKRES 43. 	 Częstość traktowania poważnie zdania nastolatków przez rodziców lub 
opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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nie częściej niż dziewczyny uważają się za traktowanych zawsze poważnie 
(40% vs 35%). Z kolei u dziewczyn istotnie wyższy niż u chłopców jest odse-
tek tych, które czują się w ten sposób traktowane czasami lub rzadko (23% 
vs 13%; Wykres 43).
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Czasami dla poczucia szacunku wystarczy nastolatkom otwartość czy zapro-
szenie ich do rozmowy.

	» B: Kiedy czujecie, że rodzice się liczą z waszym zdaniem? 
R: Kiedy na przykład mamy jakiś problem i zamiast zareagować obojęt-
nie, to pytają się nas, co się stało na przykład i chcą porozmawiać.
14–15-latki, duże miasto

Większość nastolatków czuje się zachęcana przez rodziców do wyrażania 
własnego zdania – co znajduje swoje potwierdzenie w wynikach badania 
ilościowego. Odpowiedzi zawsze i często wskazuje 71% uczestników bada-
nia – podczas gdy nigdy i rzadko – 11%. Także w tym przypadku zauważal-
ne są różnice ze względu na płeć. Chłopcy istotnie częściej niż dziewczyny 
mają doświadczenie tego, że ich rodzice zawsze zachęcają ich do wyrażania 
własnego zdania (45% vs 39%). Dziewczyny natomiast istotnie częściej niż 
chłopcy przyznają, że dzieje się to rzadko lub nigdy (13% vs 8%). Odpowiedzi 
na pytanie różnią się w zależności od wieku badanych. Najmłodsze nastolat-
ki istotnie częściej niż respondenci ze średniej grupy wiekowej twierdzą, że 
są zawsze zachęcane przez rodziców do wyrażania swojej opinii (12–13-latki: 
48% vs 14–15-latki: 36%; Wykres 44). 

Szacunek do zdania nastolatka nie wyczerpuje się na zachęcie do jego wyra-
żania czy na wysłuchaniu. Jeden z rodziców opowiada o tym, że istotne jest 
także przyznawanie swojemu dziecku racji – oraz traktowanie takiego przy-
znania jako powodu do dumy, a nie wstydu.

	» Często trzeba im przyznać rację, powiedzieć, że dziecko ma w jakiejś tam 
części rację, że jesteśmy z niego dumni. Trzeba rozmawiać i nie mówić: 
„Ty nic nie wiesz”, tylko na przykład: „To jest dobrze, ale jeszcze jest tak 
i tak, i tak”.
rodzice 15–17-latków, duże miasto

Zdanie nastolatków ma niekiedy wpływ także na decyzje dotyczące całej ro-
dziny. Jedna z uczestniczek badania wspomina, że rodzice wzięli pod uwagę 
jej poglądy na kwestię przeprowadzki.

	» W kwestii przeprowadzki, jak byłam dużo młodsza, to chociażby moi 
rodzice brali pod uwagę to, że ja bym się czuła niesympatycznie w innym 
środowisku, którego praktycznie nie znam. Miałam również problemy 
z socjalizacją (śmiech), więc myślę, że rodzice w większości spraw się 
liczą.
16–17-latki, mała miejscowość
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Inna opowiada o tym, że szacunek rodziców do jej zdania wyraża się we 
wspieraniu jej planów na zagospodarowanie czasu wolnego – nawet jeśli 
wpływa to na plany całej rodziny.

	» R: U mnie jest tak, że na przykład jak ja mam plany od tygodnia i no ro-
dzinne plany też są, to moja mama bardzo stara się je połączyć i żebym 
ja mogła na przykład wyjść i ze znajomymi, i pójść na jakieś spotkanie 
rodzinne.
B: Jak to wygląda, na przykład, co robi twoja mama? 
R: Daje różne propozycje, że na przykład mogłabym pójść wcześniej 
i wrócić wcześniej, żeby jeszcze zdążyć na to spotkanie rodzinne. Albo że 
ona by mnie odebrała i byśmy zdążyli. Próbuje połączyć te dwie rzeczy.
B: Jakie to jest wtedy uczucie? 

WYKRES 44. 	 Częstość zachęcania nastolatków do wyrażania własnego zdania przez 
rodziców lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe

 

71%

.  

1% 1% 1%2% 3% 1% 2%
2% 2%

8% 6% 5% 8%
3% 2% 3% 3% 3%

16% 18%

15% 14%
15%

29%
27%

31% 27%

31%
29%

42% 39%
36% 41%

Moi rodzice/opiekunowie zachęcają mnie do wyrażania własnego zdania

 

 

Ogółem
(N = 1604)

Dziewczyna
(n = 804)

Chłopiec
(n = 748)

12-13 lat
(n = 537)
A

14-15 lat
(n = 626)
B

16-17 lat
(n = 441)
C

Płeć Wiek

Zawsze lub prawie zawsze Często Czasami Rzadko

Nigdy lub prawie nigdy Trudno powiedzieć Nie chcę odpowiadać na to pytanie

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.
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WYKRES 44. 	 Częstość zachęcania nastolatków do wyrażania własnego zdania przez 
rodziców lub opiekunów w podziale na płeć i grupy wiekowe
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R: Miło bardzo. Też się czuję zauważona, że nie jestem dla niej obojętna. 
Bierze pod uwagę moje zdanie i plany.
14–15-latki, duże miasto

To, że nastolatki rzadko opowiadają o sytuacjach, w których rodzice nie sza-
nowali ich zdania, może niekiedy wynikać także z poczucia lojalności wobec 
własnej rodziny. Podczas wywiadu grupowego trudno zaskarbić sobie zaufa-
nie młodej osoby na tyle, żeby stworzyć jej przestrzeń do wypowiadania się 
o osobach najbliższych krytycznie. Wyniki badania wskazują jednak na to, że 
najczęściej doświadczenia nastolatków z szanowaniem ich poglądów przez 
rodziców są pozytywne – a w wypowiedziach pojawiają się przykłady do-
brych praktyk stosowanych w domach.

Szacunek nauczycieli do nastoletnich poglądów

Nastolatki są bardziej krytyczne, kiedy odnoszą się do doświadczeń wy-
rażania swojego zdania wobec nauczycieli. Pytani w wywiadzie jakościo-
wym o przykłady osób, które nie respektują ich opinii, zwykle w pierwszej 
kolejności wskazują właśnie pracowników szkoły. Prawdopodobnie także 
dlatego, że jest to grupa dorosłych mocno obecna w ich życiu i często po-
dejmująca istotne z punktu widzenia nastolatków decyzje (np. planowanie 
sprawdzianów).

	» B: Czy spotkaliście się z takimi osobami [które nie respektują waszego 
zdania]?
R: Tak.
B: Na przykład?
R: Z nauczycielami.
R: Może też z nauczycielami.
R: W sumie z całą dyrekcją.
12–13-latki, duże miasto

	» B: W jakich sytuacjach, po jakim zachowaniu nauczycieli wiecie, że ten 
człowiek się nie liczy z waszym zdaniem? Co musi zrobić dorosły…?
R: Na przykład jak jakiegoś nauczyciela prosimy o coś, a on to olewa. 
To tak mi się wydaje, że wtedy.
B: Na przykład?
R: Czasami nauczyciel może po prostu powiedzieć: „Dobra, siedźcie ci-
cho”. Mam takiego jednego nauczyciela.
12–13-latki, duże miasto

Problem z brakiem uznania dla nastoletnich poglądów nie dotyczy w rów-
nym stopniu wszystkich nauczycieli. Zdarzają się także osoby wśród przed-
stawicieli tej grupy zawodowej, którzy wykazują otwartość i gotowość do 
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reagowania na potrzeby i opinie swoich uczniów. Wśród cech, które zdaniem 
nastolatków mają wpływ na bardziej pozytywne postawy nauczycieli, wy-
mieniane są wiek (im bardziej zbliżony do uczniów, tym większe poczucie 
zrozumienia) oraz zadowolenie ze swojej pracy.

	» Bo jeśli ktoś po prostu jest nauczycielem tylko dlatego, żeby mieć pracę 
i nie lubi tego robić, no to nie będzie nas rozumiał. Ale jeśli rzeczywiście 
jest to osoba, która lubi to robić i jest po prostu nauczycielem z pasji, 
czyli lubi no kontakt z innymi ludźmi, bo to o to chodzi w tej pracy, no to 
potrafi zrozumieć.
14–15-latki, mała miejscowość

Podobnie ambiwalentne doświadczenia z szacunkiem nauczycieli do na-
stoletnich poglądów obrazują wyniki badania ilościowego. Połowa (50%) 
respondentów udziela odpowiedzi pozytywnych – ich zdaniem nauczyciele 
traktują ich poważnie zawsze lub często (odpowiednio, 18% i 32%). Dla pozo-
stałych sytuacja jest już jednak trudniejsza, 29% spośród nich ma doświad-
czenie poważnego traktowania przez nauczycieli tylko czasami, 11% – rzadko, 
a 5% – nigdy. Występują różnice ze względu na płeć. Chłopcy istotnie czę-
ściej niż dziewczyny deklarują, że ich zdanie traktowane jest zawsze poważ-
nie (21% vs 16%). Wyższy jest także odsetek dziewczyn, którym trudno jest 
odpowiedzieć na to pytanie (6% vs 3%; Wykres 45).

Traktowanie nie w pełni poważnie opinii nastolatków może przybierać różne 
formy. Jeden z uczestników badania wspomina sytuację, w której wycho-
wawczyni co prawda przyjęła zdanie uczniów, a później mimo wszystko je 
zignorowała.

	» Że poprosiliśmy naszą wychowawczynię, żeby omówić jeden temat, 
który nas poprosiła inna pani, żebyśmy omówili. I my mówimy to pani. 
Pani mówi: „Dobrze, dobrze”. A na godzinie wychowawczej nic z nami nie 
omawia tego tematu.
12–13-latki, duże miasto

W szkole wyrażanie przez nastolatki własnego zdania wymaga niekiedy 
zachęty – niejednokrotnie nawet w większym stopniu niż w domu. Szczegól-
nie, jeśli wiele spośród młodych osób spotkało się wcześniej z lekceważe-
niem. Świadomość tego, jak ważne jest stworzenie dla uczniów odpowied-
nich warunków do rozmowy, wyraża jedna z biorących udział w wywiadzie 
wychowawczyń. 

WYKRES 45. 	 Częstość traktowania poważnie zdania uczniów przez nauczycieli 
w podziale na płeć i typ szkoły
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	» Czyli moim zadaniem jest również, oprócz tego, że mam za zadanie 
wysłuchać uczniów, którzy mają coś do powiedzenia, to otwartość na 
ich opinie i te opinie tak naprawdę budują pewną atmosferę zaufania 
w obydwu kierunkach, jak również szacunku w klasie. No i tutaj warto 
dopowiedzieć, że osoby, które właśnie czują się wysłuchane, w pewien 
sposób też potrzebne. Bo jeżeli rozmawiają, to znaczy, że są zaintere-
sowane danym problemem, danym tematem. Będą bardziej tak jakby 
skłonne do obopólnej współpracy. Co też pozytywnie wpływa na pozy-
tywną dynamikę grupy. No i też wiąże się z tym, że będą chętniej też m.in. 
chodziły do szkoły, też współpracowały w różnych środowiskach. Tutaj 
jakby w moim odczuciu mam też wrażenie poczucie rozwoju umiejętno-
ści krytycznego myślenia jest też potrzebna. Bo uczniowie tak naprawdę 
czasami boją się odezwać.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto
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WYKRES 45. 	 Częstość traktowania poważnie zdania uczniów przez nauczycieli 
w podziale na płeć i typ szkoły
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Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

	» Czyli moim zadaniem jest również, oprócz tego, że mam za zadanie 
wysłuchać uczniów, którzy mają coś do powiedzenia, to otwartość na 
ich opinie i te opinie tak naprawdę budują pewną atmosferę zaufania 
w obydwu kierunkach, jak również szacunku w klasie. No i tutaj warto 
dopowiedzieć, że osoby, które właśnie czują się wysłuchane, w pewien 
sposób też potrzebne. Bo jeżeli rozmawiają, to znaczy, że są zaintere-
sowane danym problemem, danym tematem. Będą bardziej tak jakby 
skłonne do obopólnej współpracy. Co też pozytywnie wpływa na pozy-
tywną dynamikę grupy. No i też wiąże się z tym, że będą chętniej też m.in. 
chodziły do szkoły, też współpracowały w różnych środowiskach. Tutaj 
jakby w moim odczuciu mam też wrażenie poczucie rozwoju umiejętno-
ści krytycznego myślenia jest też potrzebna. Bo uczniowie tak naprawdę 
czasami boją się odezwać.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto



Uczestnictwo 162

Wyniki badania ilościowego wskazują na to, że nie wszyscy nauczyciele są 
wrażliwi na rolę zachęcania uczniów do wyrażania własnego zdania. Niemal 
jedna dziesiąta (9%) respondentów nigdy nie jest zachęcana do tego przez 
nauczycieli, a kolejne 16% ma takie poczucie tylko w rzadkich przypadkach. 
Blisko połowa (44%) badanych twierdzi, że nauczyciele zawsze lub często 
zachęcają ich do wyrażania własnego zdania, istotnie częściej uważają tak 
chłopcy niż dziewczyny (47% vs 41%; Wykres 46).

WYKRES 46. 	 Częstość zachęcania uczniów do wyrażania własnego zdania przez 
nauczycieli w podziale na płeć i typ szkoły
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Wśród pozytywnych przykładów uwzględniania zdania uczniów przez na-
uczycieli nastolatki wskazują np. przekładanie sprawdzianów na prośbę klas, 
które w danym tygodniu są szczególnie obciążone. Jeden z uczestników wy-
wiadu dobrze wspomina natomiast sytuację, w której wychowawca w kon-
flikcie ucznia z nauczycielem postanowił wysłuchać także tego pierwszego, 
a nie przyjmować wyłącznie wersji osoby dorosłej.
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Wyniki badania ilościowego wskazują na to, że nie wszyscy nauczyciele są 
wrażliwi na rolę zachęcania uczniów do wyrażania własnego zdania. Niemal 
jedna dziesiąta (9%) respondentów nigdy nie jest zachęcana do tego przez 
nauczycieli, a kolejne 16% ma takie poczucie tylko w rzadkich przypadkach. 
Blisko połowa (44%) badanych twierdzi, że nauczyciele zawsze lub często 
zachęcają ich do wyrażania własnego zdania, istotnie częściej uważają tak 
chłopcy niż dziewczyny (47% vs 41%; Wykres 46).
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Wśród pozytywnych przykładów uwzględniania zdania uczniów przez na-
uczycieli nastolatki wskazują np. przekładanie sprawdzianów na prośbę klas, 
które w danym tygodniu są szczególnie obciążone. Jeden z uczestników wy-
wiadu dobrze wspomina natomiast sytuację, w której wychowawca w kon-
flikcie ucznia z nauczycielem postanowił wysłuchać także tego pierwszego, 
a nie przyjmować wyłącznie wersji osoby dorosłej.

	» Jest lekcja matematyki, nauczycielka prosi o projekt na dany termin, 
kolega przynosi w danym terminie, tylko że na przykład na lekcji później, 
a ona już mu nie przyjmuje tego projektu. Coś się nie zgadza i trzeba 
potem to skonsultować z nauczycielem [wychowawcą], a nauczyciel [wy-
chowawca] nie opiera się tylko na tym, co powiedziała nauczycielka, ale 
też słucha ucznia. Bo nauczycielka może zawsze powiedzieć, że przyniósł 
za późno, albo coś skłamać, albo oszukać.
14–15-latki, duże miasto

Inny uczestnik badania wspomina, że dla niego otwartym na jego i jego kole-
gów zdanie pracownikiem szkoły jest trener. Nastolatek wyraża zarazem zro-
zumienie, że nie zawsze da się uwzględnić opinie uczniów w pełni. Dla nich 
istotne jest nawet to, że ten nauczyciel chociaż podejmuje próby.

	» U mnie to jest tak, że akurat trener nas wysłuchuje i niektóre prośby, któ-
re da się spełnić, stara się spełnić i liczyć się z naszym zdaniem. Wiado-
mo, że nie da się do końca, bo to trener o tym decyduje i tego się nie da 
zmienić. Ale niektóre tak to stara się spełnić i wysłuchuje nas.
12–13-latki, duże miasto

Decydowanie i poczucie wpływu

Nauka podejmowania decyzji

Artykuł 12 KPD poprzez prawo do swobodnego wyrażania własnych poglądów 
umożliwia dzieciom uczestniczenie w decyzjach, które wpływają na ich życie. 
Dorośli rozmówcy obserwują u dzieci wraz z wiekiem rosnącą potrzebę decy-
dowania we własnych sprawach. Uważają, to za naturalny i konieczny proces.

	» B: W twojej ocenie jest to dla nich ważne?
	» R: Wydaje mi się, że tak, to jest pewien proces rozwojowy, żeby do tego 

podejmowania decyzji się jakoś wdrażać. Wiadomo, że dzieci szóstej kla-
sy bardzo chcą same stanowić o tym, jak będzie wyglądał ich dzień czy 
jakaś przyszłość. To nawet nie tyle, co jest ważne, ale to jest konieczne 
i trzeba przez to przejść.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Nauka podejmowania samodzielnych decyzji to zdaniem rodziców ważny 
element rozwoju. Dorośli deklarują, że uczą swoje dzieci tej umiejętności po-
przez rozmowę. Pokazują im mocne i słabe strony różnych rozwiązań i kon-
frontują je z alternatywnymi punktami widzenia.
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	» Również ktoś tu powiedział wcześniej o tym, że uczymy [dzieci] tych 
skutków ich decyzji. Natomiast ja myślę, że też ważne jest to, żeby, ponie-
waż dziecko jest przekonane o swojej słuszności, wszyscy tak robią, ono 
tak robi i tak jest wychowane. I uważa w tym momencie, że to jest jedyne 
zdanie. Ale pokazując z innej strony jakiś problem, pokazujemy mu, że 
to, co mu się przed chwilą wydawało w 100% słuszne, że to dziecko się 
zastanowi, że jednak ktoś może to widzieć inaczej.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Inny rozmówca twierdzi, że zdobyta dzięki rozmowom w domu umiejęt-
ność decydowania może być wykorzystywana przez nastolatki w innych 
okolicznościach. 

	» Na pewno bardziej takie samodzielne są, umieją podejmować jakieś tam 
decyzje. I na przykład, jak z nami rozmawiają i przedstawiamy, jakie mogą 
być wady tego czy tam, jakie wyjdą z tego błędy, uczymy ją też w taki 
sposób analizować. Zanim podejmę jakiś krok, zatrzymam się, co może 
się stać, coś czego ja nie będę chciała. Więc mi się wydaje, że to potem 
ona bierze i idzie z tym dalej, […] tam poza domem podejmując decyzje.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Także rodzice starszych nastolatków dostrzegają wartość w rozwijaniu 
u młodych osób umiejętności samodzielnego podejmowania decyzji. Po-
jawia się opinia, że jest to inwestycja w dzieci, która pozwala im oprzeć się 
presji rówieśniczej.

	» Myślę, że w ich gronie tych 17-latków i 16-latków […], ten wiek jest taki, że 
mają dużo znajomych – jeżeli mają coś do powiedzenia, ktoś z nimi roz-
mawia i wiedzą, że mogą decydować o sobie, to może też właśnie w tym 
gronie swoich znajomych nie będą tacy podatni nawet na takie: „Chodź 
ze mną, pójdziemy się napić. Chodź, kupimy sobie papierosy” czy cokol-
wiek. Wydaje mi się, że będą świadomie podejmować te decyzje, a nie pod 
wpływem kogoś, że: „Oni mi kazali, to poszedłem i zrobiłem to”.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Obszary życia, w których nastolatki mogą decydować o sobie 

Stopień decyzyjności oddawanej w ręce nastolatków różni się jednak w róż-
nych obszarach. Rozmowy z respondentami wskazują, że nastolatki mają 
pewien zakres swobody w niektórych codziennych kwestiach – takich jak 
wygląd czy zawieranie znajomości i przyjaźni – jednak w innych obszarach 
ich decyzyjność bywa ograniczana przez rodziców. Zarówno nastolatki, jak 
i rodzice opisują w wywiadach, w jakich sprawach ich dzieci mogą decydo-
wać samodzielnie, a gdzie ostateczny głos należy do dorosłych. 
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WYGLĄD I UBIÓR

W kwestii wyglądu większość nastolatków uważa, że powinni sami decydo-
wać, jak się prezentują – od ubrań po fryzurę. Również wielu rodziców daje 
swoim dzieciom w tym zakresie dużą swobodę, traktując eksperymenty z wi-
zerunkiem jako naturalny element dorastania. Ubiór postrzegany jest przez 
nich jako sposób wyrażania siebie. Zdaniem rodziców szkoły także powinny 
dawać uczniom na to przestrzeń.

	» Natomiast uważam, że szkoły mogłyby odpuścić w kwestii ubioru, po-
nieważ dziecko w jakiś sposób też chce wyrazić siebie. Jeśli nie przeszka-
dza, to uważam, że powinno być to dozwolone.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Niektórzy opiekunowie zauważają też rosnącą samodzielność nastolatków 
nie tylko w zakresie wyboru ubrań, ale również ich finansowania, co postrze-
gają jako przejaw odpowiedzialności.

	» Na przykład mój syn sobie sam kupuje ubrania, sam sobie buty. Nawet 
dzisiaj właśnie dostał paczkę, bo sobie kupił kurtkę, którą sobie wypa-
trzył w internecie i buty tak samo. No więc tu mu pozwalam na właśnie 
takie decydowanie. A dodam jeszcze, że sam zarobił sobie na to, więc to 
jeszcze kwestia inna. No, ale to tutaj mu pozwalam decydować, jeżeli jest 
taka możliwość.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Postawy te pokazują, że rodzice nie tylko akceptują wybory dzieci dotyczą-
ce wyglądu, ale też wspierają ich rosnącą niezależność i odpowiedzialność. 
Nastolatki podkreślają również, jak ważna jest dla nich możliwość wyrażania 
siebie poprzez styl ubioru czy makijaż. Szkolne zakazy dotyczące farbowania 
włosów, noszenia biżuterii, niektórych ubrań czy makijażu są przez nich od-
bierane jako nieadekwatne i ograniczające.

	» Ja bym akurat wolała, żeby nie było jakichś problemów, nie wiem, z na-
wet długimi paznokciami u innych, młodszych osób. I chodzi mi tu o to, 
że jesteśmy w takim wieku, że fajnie byłoby wykazywać się czymś no-
wym. Nawet tak naprawdę pomalowanie paznokci to by było już coś no-
wego. I jakiś ciekawszy makijaż to też by było coś dobrego. Pomalowane 
włosy tak samo. I zakazywanie tego to jest raczej takie uniemożliwienie 
nam wykazania się. Otwartość na jakieś nowe zmiany może.
12–13-latki, mała miejscowość

Młodzi respondenci w czasie wywiadów wskazywali głównie na ograniczenia 
związane z wyglądem narzucane im przez szkoły. 

	» Na przykład w podstawówce miałam takie coś, że dziewczynki nie mogły 
mieć farbowanych włosów nawet w okresie wakacyjnym. […] Miałam 
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przyjaciółkę, która farbowała włosy, bo jej mama była fryzjerką. I miała 
całą farbę na włosach i nauczycielka zrobiła jej o to taki raban, że przez 
całą lekcję jechała po tym, że ona ma włosy niefarbowane, coś tam, że jej 
matka to nie myśli. […] Ale w ogóle jakim prawem szkoła ma prawo inge-
rować w wygląd dziecka?
16–17-latki, mała miejscowość

Z drugiej strony niektórzy rodzice – zwłaszcza młodszych nastolatków 
uczęszczających jeszcze do szkół podstawowych – wskazują na potrzebę 
stawiania granic w zakresie wyglądu. Tłumaczą to troską o bezpieczeństwo, 
normy społeczne, jak również funkcjonujące w instytucjach zasady.

	» Czasem muszę powiedzieć po prostu stop i pewne rzeczy są dopuszczo-
ne, a na pewno się nie godzę […] jakieś strasznie długie paznokcie, malo-
wanie ich do szkoły, temu jestem przeciwna, nie wiem, makijażowi –  
na razie na to mówię nie. […] Na przykład do teatru [syn] chciałby pójść 
w dresach. No nie ma opcji. W sensie musisz iść w koszuli, jest dress code 
i koniec. […] Uważam, że przyjdzie na to czas, ma dopiero 13 lat. […] Ale nie 
mówię nie, na przykład w wakacje. Jak jest zrobienie kolorowych wło-
sów – OK, na to wszystko jest tak, ale szkoła po prostu zobowiązuje.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Jedna z matek twierdzi, że przychyla się do większości decyzji syna, jednak 
wkracza wtedy, gdy mogą one nieść dla niego nieodwracalne konsekwencje, 
których w przyszłości może żałować, np. związane z jego ciałem. Jej zdaniem 
do takiej sytuacji może dojść, gdy nastolatek wyrazi chęć zrobienia sobie 
tatuażu.

	» Ale też kwestie dotyczące jego cielesności, ciała. Na przykład: „– Mamo, 
chciałbym sobie zrobić kolczyk w nosie. – OK, dobrze, dam ci na piercera, 
jakoś to przeżyję, zamknę oczy. – Mamo, chciałbym sobie zrobić tatuaż. 
– Już nie OK”. Pomijam, czy może już w tym wieku, ale po prostu są sytu-
acje, kiedy jakby ingerencja w ciało jest za duża. Co innego jest zrobienie 
sobie kolorowych włosów, a czym innym jest taka, według mnie, nieod-
wracalna ingerencja, jak na przykład tatuaż.
rodzice 15–17-latków, duże miasto 

Wraz z wiekiem dzieci stopień kontroli rodzicielskiej zwykle się zmniejsza. Jak 
zauważa jedna z matek, uczniowie szkół ponadpodstawowych często sami 
rezygnują z przestrzegania narzuconych zasad dotyczących ubioru, czując 
potrzebę zaznaczenia swojej indywidualności.

	» Pierwszaki przestrzegają, ale już druga liceum, czy tak jak moja córka, 
trzecia klasa liceum, nie chodzą w mundurkach. Mają wyłożone, krótko 
mówiąc, na to.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość
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Wielu opiekunów wprost deklaruje, że nastolatki powinny mieć prawo do 
kształtowania własnego stylu – również wbrew szkolnym regulacjom – po-
nieważ jest to ważny element ich tożsamości.

	» Oni sami powinni wybrać, jak chcą wyglądać, jakie chcą włosy.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Wypowiedzi nastolatków i rodziców pokazują, że wygląd i ubiór są dla na-
stolatków nie tylko formą ekspresji, ale także ważnym obszarem budowa-
nia autonomii, w którym oczekują coraz większego zaufania i decyzyjności, 
w miarę, gdy dorastają.

CZAS WOLNY I WYJŚCIA

Spędzanie wolnego czasu to kolejny obszar, w którym nastolatki sygnalizu-
ją silną potrzebę samodzielnego decydowania np. o swoim rozkładzie dnia 
i aktywnościach pozaszkolnych. Młodzi respondenci chcieliby samodzielnie 
planować, kiedy się uczą, a kiedy odpoczywają lub spotykają się ze znajo-
mymi – bez silnego nadzoru dorosłych. Z ich wypowiedzi wyraźnie wynika, 
że samodzielne zarządzanie czasem jest ważnym elementem budowania 
poczucia niezależności:

	» Zarządzanie swoim czasem. Że na przykład wracam ze szkoły i nie ma 
czegoś takiego, że muszę się pouczyć, tylko że ja sama decyduję, że na 
przykład najpierw wyjdę na dwór, a potem się pouczę […].
14–15-latki, mała miejscowość

Wśród poruszanych tematów wśród młodszych i starszych nastolatków 
szczególnie często pojawia się kwestia samodzielnego wychodzenia z domu 
i godziny powrotu. Młodzi respondenci wskazują, że chcieliby mieć większy 
wpływ na to, jak długo mogą przebywać poza domem – zarówno w ciągu 
dnia, jak i wieczorami:

	» Wrócić później do domu niż zazwyczaj. Albo nie wiem, pójść gdzieś na 
imprezę załóżmy, na jakieś wyjście po prostu, albo na wyjazd jakiś i tak 
dalej.
16–17-latki, duże miasto

	» B: Czy są takie sprawy […], o których osoby w waszym wieku chciałyby 
decydować a nie mogą? […]
R: Jak ja mówię, że gdzieś idę, na miasto czy coś, no to mama mi wyzna-
cza jakąś godzinę czasami i ogranicza czas, że do dwudziestej mogę być 
na mieście. Na pewno jakbym była starsza to czasami bym wyszła na 
trochę dłużej.
12–13-latki, mała miejscowość 
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W swoich wypowiedziach rodzicie przyznają, że często sami wyznaczają gra-
nice i godziny powrotów, tłumacząc to odpowiedzialnością za bezpieczeń-
stwo dziecka:

	» R: O właśnie, o wyjścia.
R: To kwestia bezpieczeństwa. To nie jest tak, że on przychodzi i mówi: 
„Wychodzę, wrócę nie wiem, kiedy, bo idę gdzieś na dyskotekę czy coś”. 
To absolutnie nie. To, czy może iść czy nie może, i gdzie, to jednak ja de-
cyduję – jeszcze, bo wiadomo, nie jest pełnoletni. Natomiast tak samo, 
jeśli chodzi o jakieś wyjazdy typu, nie wiem, kolonie, obozy, czy cokolwiek. 
No to też jednak jest ta decyzyjność już [moja] – rozmawiamy o tym, ale 
decyzyjność jest po mojej stronie. No i męża, bo wiadomo, że tutaj we 
dwójkę podejmujemy decyzję.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Innym powodem opisywanym przez rodziców wyznaczania granic i ingero-
wania w plan aktywności dziecka i tego jak spędza swój czas jest nadawanie 
priorytetu obowiązkom szkolnym dziecka.

	» Zatrzymaj się, bo trzeba zobaczyć, jak idzie nauka. […] Musisz najpierw 
lekcje odrobić, przygotować się do sprawdzianu. To wtedy my wchodzi-
my z butami w ten jej weekend.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Choć dorośli często próbują tłumaczyć swoje decyzje troską i doświadcze-
niem, dla wielu nastolatków ograniczenia w zakresie czasu wolnego stanowią 
wyraźny sygnał braku zaufania i podważenie ich zdolności do odpowie-
dzialnych wyborów. Nastolatki traktują możliwość decydowania o własnym 
czasie jako ważny wyznacznik dorastania – chciałaby większej elastyczności 
i współdecydowania, szczególnie w codziennych sprawach takich jak spo-
tkania z przyjaciółmi czy organizacja dnia.

RELACJE RÓWIEŚNICZE

Wypowiedzi zarówno rodziców, jak i uczniów wskazują, że w sferze relacji kole-
żeńskich nastolatki cieszą się stosunkowo dużą samodzielnością. Nastolatki same 
dobierają sobie przyjaciół i znajomych, a rodzice rzadko ingerują w te wybory.

	» My wybieramy sobie znajomych, nie rodzice nam wybierają.
14–15-latki, mała miejscowość

Podobne podejście deklarują rodzice, którzy często uznają wybór znajomych 
za przestrzeń, w której warto zaufać dziecku:

	»  Ja myślę, że ja nie wybieram mu kolegów i koleżanek. Spotyka się z tymi, 
z którymi chce.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość
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W niektórych przypadkach rodzice zastrzegają jednak, że interweniują, jeśli 
dana relacja budzi ich poważny niepokój:

	» Jak było powiedziane, że spotykanie się z koleżankami, są koleżanki 
bliższe, dalsze, to akurat w to nie wnikam. Chyba że jakaś sytuacja z daną 
koleżanką powtarza się któryś tam raz, więc staram się już rozmawiać, 
żeby nie zadawać się z taką osobą.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Rodzice widzą tę autonomię jako ważny element kształtowania tożsamości 
i rozwoju społecznego. Zauważają też, że wiele relacji zawartych w tym okre-
sie może mieć trwały charakter:

	» Znaczy to wpłynie na niego do końca życia. Bo większość znajomości no 
to w okresie nastoletnim się zawiera. I te znajomości mogą być nawet do 
końca życia. Jeśli on do któregoś tam do któregoś roku życia nie będzie 
miał tych znajomych, to potem będzie mu ciężko nawiązać.
rodzice 14–15-latków, mała miejscowość

Rodzice starszych nastolatków przyznają, że to nastolatki same „tworzą 
swoje ekipy” i budują kręgi towarzyskie zgodnie z własnymi preferencjami. 
Więcej napięć pojawia się natomiast przy temacie relacji romantycznych. Tu 
rodzice przyznają się, że częściej stawiają granice, tłumacząc to troską o bez-
pieczeństwo dziecka i obawą przed zbyt wczesnym „wchodzeniem w do-
rosłość”. Przykładem może być wypowiedź matki nastolatka, który poprosił 
o zgodę na nocowanie u dziewczyny:

	» Pojawił się bunt tego, że my się nie zgadzamy, nie akceptujemy jego 
dziewczyny. […] Oczywiście był moment tej rozmowy, bo uważam, 
że rozmowa to jest podstawa dobrej komunikacji między rodzicem 
a dzieckiem. […] No i usłyszeliśmy […], że chcą być traktowani jako do-
rośli i usłyszeliśmy: „Jestem prawie dorosły i pozwólcie mi popełniać 
swoje błędy”. My jako rodzice, wiadomo, nie jesteśmy w stanie tego 
zaakceptować […]. Ale gdzieś tam w środku nie możemy się z tym pogo-
dzić i jest jednak ten konflikt między nami, jeśli chodzi o te weekendo-
we wyjścia do dziewczyny.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Relacje rówieśnicze są dla nastolatków nie tylko ważnym źródłem wsparcia, 
ale też przestrzenią, w której chcą samodzielnie decydować. Rodzice z reguły 
akceptują te wybory, ale w sytuacjach potencjalnego ryzyka – zwłaszcza 
w kontekście związków romantycznych – częściej wprowadzają ograniczenia.

FINANSE OSOBISTE

Dysponowanie własnymi pieniędzmi – najczęściej w formie kieszonkowego –  
to ważny obszar, w którym nastolatki uczą się samodzielności i odpowie-
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dzialności. W wielu rodzinach nastolatki mają znaczną swobodę w decydo-
waniu o drobnych wydatkach. Jak zauważają rodzice, z wiekiem młodzi coraz 
częściej sami kupują ubrania czy dodatki, co postrzegane jest jako ważny 
krok w stronę niezależności.

	» Zakupy, ubrania, wydawanie swoich pieniędzy na swoje jakieś tam rze-
czy – mają praktycznie zielone światło na wszystko.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Rodzice przyznają, że jeśli dziecko ma własne odłożone środki, zazwyczaj nie 
ograniczają mu możliwości zakupowych.

	» Jeżeli ma swoje pieniądze odłożone, to nie widzę problemu, żeby sama 
poszła i sobie kupiła.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

W niektórych domach obowiązują jednak zasady ograniczające możliwość 
wydawania pieniędzy na określone rzeczy, takie jak gry komputerowe czy 
karty prepaid.

	» U mnie to na przykład, mimo że mają kieszonkowe, to nie mogą z niego 
kupować to, co im się zapragnie. Najchętniej to by sobie kupowali jakieś 
karty Google Play i tak dalej […]. Więc z tym kieszonkowym to też nie jest 
tak, że ich pieniądze i mogą teraz je spożytkować, na co tylko chcą.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Jeden z młodszych rozmówców zwrócił uwagę, że sprzedawcy potrafią od-
mówić sprzedaży określonego produktu, np. gry komputerowej, jeśli dziecko 
nie jest w towarzystwie opiekuna.

	» Mi na przykład nie sprzedali w [nazwa sklepu] gry, bo powiedzieli, że mu-
szę przyjść z rodzicem, […] bo to jest za duża kwota i nie możemy na taką 
kwotę pozwolić dziecku.
12–13-latki, mała miejscowość

Przywołana historia najpewniej wiąże się ze zdolnością osób młodych 
do czynności prawnych i dotyczy wysokiej ceny gry, o której wspomniał 
nastolatek.

Z perspektywy nastolatków kwestia finansowej autonomii jest istotna. 
Młodsi uczestnicy badania zauważają, że chcieliby mieć wyższe kieszonkowe 
i więcej decydować o jego wydawaniu.

	» No bo na przykład ja stwierdzam, że mam za małe kieszonkowe i chcia-
łabym mieć większe.
12–13-latki, mała miejscowość
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Wraz z wiekiem zwiększa się potrzeba autonomii, a niektóre nastolatki za-
czynają też samodzielnie zarabiać, co wpływa na ich poczucie niezależności. 
W starszych grupach wiekowych pojawia się też silna potrzeba niezależności 
finansowej poprzez możliwość samodzielnego zarabiania.

	» Ja bym chciała mieć większy wpływ na to, ile mogę sobie dorobić. Dużo 
jest ograniczone właśnie wiekiem.
14–15-latki, duże miasto

Nastolatki dostrzegają, że możliwość pracy wiąże się nie tylko z dodatkowy-
mi środkami, ale także budowaniem niezależności, m.in. realizując własne 
pasje czy plany.

	» Pracowanie, to można sobie zarobić pieniądze na jakieś właśnie swoje 
pasje […]. No i fajnie jest po prostu zwiedzać świat i można sobie wyje-
chać wtedy samemu, nie ma żadnych ograniczeń.
14–15-latki, mała miejscowość

Rodzice starszych nastolatków często zauważają, że dzieci uczą się oszczęd-
ności szczególnie wtedy, gdy same zarobią swoje pieniądze.

	» Jak chce sobie kupić markowe ciuchy, to ja mówię: „To są twoje pienią-
dze i oczywiście możesz wydać je na co chcesz”. Ale też widzę, że jak ma 
swoje pieniądze, sam pochodził i sam zarobił, to nie wydaje się już tak 
łatwo […]. Teraz zaczął szukać na Vinted, bo 600 zł na buty to jest za dużo, 
żeby wydać, jak się samemu zarobiło.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Nastolatki oczekują większej autonomii w zarządzaniu własnymi pieniędz-
mi – zarówno w ich wydawaniu, jak i zdobywaniu. Rodzice w większości 
wspierają te aspiracje, ale wciąż stosują pewne ograniczenia i kontrolę, które 
mają na celu ochronę dzieci przed ryzykownymi decyzjami finansowymi.

ZDROWIE

Decyzje związane ze zdrowiem i świadczeniami opieki zdrowotnej w przy-
padku osób niepełnoletnich pozostają formalnie w gestii rodziców lub inne-
go przedstawiciela ustawowego. Osoby niepełnoletnie od 16. roku życia mu-
szą wyrazić zgodę na udzielenie świadczenia medycznego, natomiast wciąż 
konieczna jest także zgoda rodzica lub innego przedstawiciela ustawowego. 
Zarówno nastolatki, jak i niektórzy rodzice dostrzegają jednak, że w okresie 
dorastania młodzi ludzie oczekują większego wpływu na tę sferę życia.

Rodzice młodszych nastolatków przyznają, że to oni wciąż decydują o kwe-
stiach zdrowotnych dzieci, tłumacząc to troską, brakiem dojrzałości i ko-
niecznością ochrony swoich dzieci. Jak ujął to jeden z opiekunów:



Uczestnictwo 172

	» Więc to są kwestie, które do osiemnastki tylko my regulujemy. No i kwe-
stie związane ze zdrowiem […] Bo jak ma alergię i musi brać preparat, to 
musi i koniec. […] Może jak będzie gdzieś w okolicach 16–17 lat, będzie 
bardziej dojrzalszy, to będzie sam to kontrolować.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Inna matka dodała, że nie podejmuje dyskusji z dzieckiem w sprawie 
szczepień:

	» Jeżeli chcę ją zaszczepić, to nie dyskutuję z nią, czy ona też ma takie zdanie.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Z drugiej strony są także opiekunowie, którzy – szczególnie w przypadku 
starszych dzieci – próbują wprowadzać więcej współdecydowania, np. po-
zwalając wybierać lekarza:

	» Najstarsza [córka] może sobie wybrać psychologa, który będzie jej paso-
wał. […] Może sobie wybrać lekarza pierwszego kontaktu, który jej będzie 
odpowiadać […]. Ja już nie muszę z nią chodzić do tego lekarza.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Z perspektywy nastolatków, ograniczona możliwość samodzielnych decyzji 
zdrowotnych bywa źródłem frustracji – zwłaszcza gdy mają poczucie, że ich 
dolegliwości są bagatelizowane.

	» Miałam problem z moimi uszami, to powiedziałam, że coś tam jest z nimi 
nie tak, wolałam pójść do lekarza, po prostu powiedziała mi, że da mi leki 
i przejdzie.
12–13-latki, mała miejscowość

Brak realnego wpływu na decyzje dotyczące zdrowia może też dotyczyć 
poważniejszych sytuacji.

	» Na treningu sobie uszkodziłam kolano. I mnie strasznie bolało. I ja mó-
wiłam ciągle rodzicom, że mnie boli, i czy możemy iść do lekarza. Oni 
mówią, że nie, nie, przejdzie ci z czasem. […] Okazało się, że mam jakąś 
uszkodzoną chrząstkę stawową trzeciego stopnia […] No bo prawo do 
zdrowia, nie wiem, czy istnieje nawet takie prawo. No, ale to jest podsta-
wowa potrzeba człowieka.
16–17-latki, duże miasto

Część uczniów podkreśla też, że chciałaby mieć możliwość odbywania wizyt 
u lekarza bez konieczności obecności rodzica – szczególnie gdy sprawa jest 
wstydliwa, osobista lub dotyczy zdrowia psychicznego (więcej w rozdziale: 
Historia Oli. Prawo do ochrony zdrowia psychicznego).
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	» Wydaje mi się, że poruszaliśmy tutaj jakby kwestię chodzenia do lekarza, 
do 18. roku życia z rodzicem. Nie wiem, mam wrażenie, że niektórzy nie 
zawsze chcą chodzić do lekarza, jakby z rodzicem. I rozmawiać o swoich 
problemach.
16–17-latki, duże miasto

	» Może u lekarza. W sensie tak od 16. roku życia to już jest takie męczące, że 
jakby na każdą wizytę tak naprawdę trzeba iść z rodzicem. I w niektórych 
przypadkach to nie jest jakieś konieczne.
16–17-latki, duże miasto

Nastolatki uczestniczące w badaniu wyraźnie wskazują na potrzebę większej 
autonomii w zakresie decyzji dotyczących ich zdrowia. Jak zauważa jedna 
z uczennic:

	» Bo to nie jest sprawa w sumie rodziców, tylko jak ktoś ma problemy, to 
wolałby iść sam, nawet bez wiedzy rodziców też czasami, albo to też się 
tyczy zapisywania się do lekarza, bo moja koleżanka kiedyś miała taką 
sytuacje, że jak chciała iść na jakieś takie ogólne badania, bo coś tam bo-
lało ją ciągle, ja jej mówię, żeby poszła do lekarza, to ona takie: a mama 
mi nie pozwoli.
12–13-latki, mała miejscowość

Chociaż formalnie decyzje zdrowotne pozostają w rękach dorosłych, na-
stolatki pragną być traktowane jako aktywni uczestnicy tych decyzji. W ich 
wypowiedziach pojawia się potrzeba szacunku dla ich głosu i zaufania do ich 
oceny – szczególnie w przypadkach, które bezpośrednio dotyczą ich ciała, 
zdrowia i samopoczucia.

Wyniki badania ilościowego wskazują, że z wiekiem zwiększa się odsetek 
zwolenników wizyt zarówno u lekarza pediatry jak i psychologa bez zgody 
rodzica. W przypadku prawa do samodzielnej wizyty u lekarza pediatry ze 
stwierdzaniem zgadza się 32% nastolatków w wieku 12–13 lat, natomiast 
w najstarszej grupie wiekowej (16–17 lat) ten odsetek wynosi 72%. W przy-
padku prawa do samodzielnego skorzystania pomocy psychologicznej 
57% nastolatków w wieku 12–13 lat jest przychylnych takiemu rozwiązaniu, 
natomiast w najstarszej grupie wiekowej (16–17 lat) ten odsetek wynosi 
82% (Wykres 47). Odpowiedzi wskazują na rosnącą potrzebę autonomii 
nastolatków w sprawach związanych ze zdrowiem, zarówno fizycznym, 
jak i psychicznym. 
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WYKRES 47. 	 Opinie nastolatków na temat samodzielnego korzystania z pomocy 
psychologicznej i prawa do samodzielnej wizyty u lekarza pediatry, 
odpowiedzi twierdzące (4 i 5 na skali 1-5), w podziale na grupy wiekowe

 
   
 

 

32%

57%

samodzielnej wizyty u lekarza pediatry
bez potrzebnej zgody rodzica

lub opiekuna

samodzielnego skorzystania z pomocy
psychologicznej (poza szkołą) bez

potrzebnej zgody rodzica lub opiekuna

Osoby w moim wieku powinny mieć prawo do:

12–13 lat (n = 537) A 16–17 lat (n = 441) C14–15 lat (n = 626) B

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

RELIGIA I ŚWIATOPOGLĄD

Kwestie religijne i światopoglądowe to obszar, w którym praktyki rodzin są 
zróżnicowane. W części rodzin dzieci od najmłodszych lat mają możliwość 
samodzielnego decydowania o swoim udziale w praktykach religijnych, ta-
kich jak uczęszczanie na lekcje religii, przystępowanie do sakramentów czy 
uczestnictwo w ceremoniach.

	» Moje mają wpływ na to, czy chcą chodzić na religię, same sobie wybie-
rają. Religia, czy chcą mieć bierzmowanie. Czy do komunii chciały iść czy 
nie chciały. One same. Nie miały nacisków, nie miały żadnych zakazów, 
przykazów. Wybierały.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

W innych rodzinach dorosłym trudno jest zaakceptować rezygnację ich 
dzieci z uczestnictwa w życiu religijnym. 

	» To, że moje dziecko nie chodzi do kościoła, mnie to osobiście […] dener-
wuje. Chodziła tylko do kościoła córka do momentu bierzmowania, a od 
kwietnia kościół ma w nosie – „Chcesz, to sam chodź. Ja nie widzę tam 
miejsca dla siebie”.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość
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WYKRES 47. 	 Opinie nastolatków na temat samodzielnego korzystania z pomocy 
psychologicznej i prawa do samodzielnej wizyty u lekarza pediatry, 
odpowiedzi twierdzące (4 i 5 na skali 1-5), w podziale na grupy wiekowe
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Osoby w moim wieku powinny mieć prawo do:

12–13 lat (n = 537) A 16–17 lat (n = 441) C14–15 lat (n = 626) B

Podstawa: wszyscy badani (N = 1604).
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

RELIGIA I ŚWIATOPOGLĄD

Kwestie religijne i światopoglądowe to obszar, w którym praktyki rodzin są 
zróżnicowane. W części rodzin dzieci od najmłodszych lat mają możliwość 
samodzielnego decydowania o swoim udziale w praktykach religijnych, ta-
kich jak uczęszczanie na lekcje religii, przystępowanie do sakramentów czy 
uczestnictwo w ceremoniach.

	» Moje mają wpływ na to, czy chcą chodzić na religię, same sobie wybie-
rają. Religia, czy chcą mieć bierzmowanie. Czy do komunii chciały iść czy 
nie chciały. One same. Nie miały nacisków, nie miały żadnych zakazów, 
przykazów. Wybierały.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

W innych rodzinach dorosłym trudno jest zaakceptować rezygnację ich 
dzieci z uczestnictwa w życiu religijnym. 

	» To, że moje dziecko nie chodzi do kościoła, mnie to osobiście […] dener-
wuje. Chodziła tylko do kościoła córka do momentu bierzmowania, a od 
kwietnia kościół ma w nosie – „Chcesz, to sam chodź. Ja nie widzę tam 
miejsca dla siebie”.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Inny model reprezentują rodziny, które jasno deklarują, że światopogląd 
religijny dzieci do osiągnięcia pełnoletności pozostaje w gestii rodziców. 
W takich przypadkach decyzje dotyczące wyznania są podejmowane przez 
dorosłych, niezależnie od preferencji dziecka.

	» Kwestie religijne u mnie. To jest moja i męża decyzja, w jakim światopo-
glądzie wychowujemy dzieci. Dopóki dzieci nie są pełnoletnie, ale tak im 
to też tłumaczymy. Jeżeli ci się odwidzi i że chcesz pójść na księdza, to 
proszę cię bardzo, ale najpierw usamodzielnij się.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Jednocześnie w innych rodzinach pojawia się przestrzeń na uznanie indywi-
dualnych wyborów – choćby biernej rezygnacji z praktyk religijnych:

	» Z wyznaniem, [imię] też nie uczęszcza na religię, ale my też nie uczęsz-
czamy, ale nie mamy jakiegoś innego wyznania, więc ma prawo wyboru. 
Jakby chciała, to może uczestniczyć, więc to też był jej wybór.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Decyzje dotyczące życia religijnego stanowią jedną z tych sfer, w któ-
rych różnice w podejściu dorosłych uczestników badania są szczegól-
nie wyraźne. Dla jednych rodzin liczy się możliwość wyboru i autonomia 
dziecka, inni podkreślają konieczność wychowania zgodnie z własnym 
światopoglądem aż do osiągnięcia przez dziecko pełnoletności. W prak-
tyce oznacza to, że granice samodzielności nastolatków w tej dziedzinie 
są dynamiczne – zależą od wieku, ale też od wartości wyznawanych przez 
opiekunów.

Choć nastolatki coraz częściej zyskują przestrzeń do samodzielnego decy-
dowania w różnych sferach życia – od wyglądu po zarządzanie czasem czy 
pieniędzmi – rozmowy z rodzicami i nastolatkami pokazują, że ta autonomia 
nie jest nieograniczona. Jej zakres i charakter bywają przedmiotem negocja-
cji, a często także sporów (więcej o sposobach dorosłych na równoważenie 
prawa dzieci do decyzji, a odpowiedzialności za nich w rozdziale Decydowa-
nie o sobie a ochrona).

Decydowanie o sobie i wpływ na otaczające środowisko

Przykłady obszarów, w których młodzież może o sobie decydować z wy-
wiadów jakościowych z nastolatkami i dorosłymi znajdują odzwierciedlenie 
w wynikach z badania ilościowego. Nastolatki decydują przede wszystkim 
o swoim wyglądzie – fryzurze (86%) i ubiorze (85%). Najmniejszy wpływ mają 
na wybór zajęć nieobowiązkowych w szkole (60%; Wykres 48). Płeć różnicuje 
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jedynie odpowiedź na pytanie o decydowanie w kontekście zawieranych 
przyjaźni. Dziewczyny istotnie częściej niż chłopcy mają wpływ na wybór 
swoich przyjaciół (85% vs 81%).

WYKRES 48. 	 Możliwość decydowania nastolatków o różnych sprawach, odpowiedzi 
twierdzące (4 i 5 na skali 1-5)
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Decydowanie o sobie a ochrona

W wielu przywoływanych wcześniej wypowiedziach – zarówno nastolatków, 
jak i rodziców – pojawia się napięcie między potrzebą autonomii a potrzebą 
ochrony. Z jednej strony młode osoby oczekują zaufania i prawa do samo-
dzielnych decyzji, nawet jeśli te mogą wiązać się z błędami. Z drugiej – do-
rośli czują się odpowiedzialni za bezpieczeństwo dzieci i często przejmują 
kontrolę tam, gdzie dostrzegają ryzyko. W wypowiedziach rodziców bio-
rących udział w wywiadach pojawiły się argumenty, które stoją za ograni-
czaniem decyzyjności nastolatków, oraz sposoby, w jakie rodzice próbują je 
uzasadniać.

Analizując wypowiedzi osób biorących udział w badaniu, rodzi się pytanie 
o to, w jaki sposób równoważyć prawo dziecka do podejmowania samodziel-
nych decyzji, także tych ryzykownych, z realizacją prawa do ochrony przed 
zagrożeniami.

Według rodziców to, jak duży ich dzieci mają wpływ na decyzje, zależy od 
obszaru, którego one dotyczą, oraz stopnia ryzyka, jaki się z nimi wiąże. Istnieją 
sprawy, o których młode osoby mogą decydować same, w innych potrzebna 
jest ingerencja opiekunów, aby zapobiec szkodliwym następstwom. Dorośli 
deklarują, że oponują, gdy skutki decyzji podjętej przez nastolatki mogłaby 
mieć nieodwracalne konsekwencje lub zagrażać ich życiu lub zdrowiu.

	» Tam, gdzie… obszary, gdzie jest większe ryzyko jakiejś szkodliwości, że 
może się stać jakaś krzywda dziecku, w różnym rozumieniu tego słowa, 
to więcej staramy się mieć kontroli, wpływu. A tam, gdzie samo dziecko 
jakąś tam nauczkę sobie wyciągnie z tego, to niech decyduje.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość 

Opiekunowie starają się również zapobiegać sytuacjom z ich punktu widze-
nia niekorzystnym nie tylko dla nastolatków, ale także dla nich samych.

	» Nie zgadzamy się w sytuacji takiej, gdzie wiemy, że w jakiś sposób to 
zaszkodzi albo dziecku, albo nam, chociażby naszemu portfelowi albo są 
to rzeczy, które są dla dziecka po prostu złe.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Pojawia się też opinia, że rodzice powinni czuwać nad wyborami swoich dzie-
ci w różnych obszarach życia, jak dysponowanie kieszonkowym czy zawiera-
nie przyjaźni. Rozmówca uzasadnia swój postulat kontrolowania nastolatków 
obawą przed tym, że nie potrafią one jeszcze same trafnie ocenić sytuacji. 
Co według niego może prowadzić do popełnienia przez nie błędu.
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	» Przy czym znów danie decyzji to też nie znaczy, że on może sobie pod-
jąć decyzję i hulaj dusza. Bo to jest nastolatek, ale to jest dalej dziecko. 
Natomiast on oczywiście te decyzje sobie może podejmować i staramy 
się nie ingerować. Natomiast to musi być pod kontrolą. Bo to jest jesz-
cze dziecko, ono jeszcze tak dokładnie nie rozróżnia pewnych spraw, co 
jest dobre, co jest złe. Nawet przy wyborze kolegów, przy kupowaniu czy 
innych sprawach. Broń boże to nie znaczy, że to jest jakiś parasol ochron-
ny, ale musimy wiedzieć i staramy się wiedzieć jak najwięcej, co on robi, 
z kim się przyjaźni. 
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość 

Rodzice starszych nastolatków skarżą się na trudności, jakich doświadczają, 
gdy starają się zadbać o dobro swoich dzieci i uchronić je przed błędami, 
które oni sami popełnili będąc w ich wieku.

	» Właśnie ja też chciałam powiedzieć na temat tych wypadów weekendo-
wych. Bo jesteśmy teraz na etapie pierwszych miłości. I niestety poja-
wiły się prośby o nocowanie u dziewczyny. My jednak młodo zostaliśmy 
rodzicami [imię]. I patrząc z perspektywy naszego życia i naszych do-
świadczeń, nie chcielibyśmy jednak, żeby zbyt szybko rozpoczął właśnie 
to dorosłe życie.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość 

Opiekunowie zwracają uwagę na to, że rodzice, asekurując i wspierając swoje 
nastoletnie dzieci w podejmowaniu decyzji, powinni uważać na to, żeby nie 
narzucać im swojej woli. Podkreślają, jak ważne jest dla młodych osób po-
czucie samodzielnie dokonanego wyboru. 

	» Może rodzic wspomóc, pokazać drogę […], ale wydaje mi się, że to jednak 
dzieci same powinny podjąć decyzję. […] Żeby miały świadomość, że to 
podjęły samodzielnie.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

Wypowiedzi rodziców pokazują, że decydowanie o sobie przez nastolatki nie 
oznacza pozostawienia im całkowitej niezależności, lecz raczej dynamicz-
ny proces uczenia się odpowiedzialności. W tym procesie ważna jest nie 
tylko gotowość dorosłych do oddawania decyzyjności, ale także umiejęt-
ność wspierania, stawiania granic i towarzyszenia – bez nadmiernej kontroli. 
Rodzice, którzy angażują się w dialog z dzieckiem, nie tylko chronią je przed 
zagrożeniami, ale także uczą samodzielnego podejmowania decyzji w spo-
sób odpowiedzialny i refleksyjny.
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Decydowanie w szkole

Niektórzy rodzice biorący udział w badaniu dostrzegają, że ich dzieci jako 
uczniowie mają zwykle zbyt małą decyzyjność, a ich zdanie w niewielkim 
stopniu jest brane pod uwagę, szczególnie w szkołach publicznych. Wyjątek 
stanowią instytucje będące „poza systemem”, np. szkoły demokratyczne, 
gdzie zasady są ustalane wspólnie z uczniami. Choć dorośli są świadomi 
swojego większego doświadczenia i wiedzy, uważają, że nie powinni narzu-
cać dzieciom własnego zdania, lecz raczej je ukierunkowywać. Oddaje to 
jedna z wypowiedzi rodziców podczas wywiadu:

	» Ja to w ogóle uważam, że w szkole uczniowie mają zdecydowanie za 
mało do powiedzenia. Nie wiem, czy słyszeliście o takich szkołach 
demokratycznych. To na tej zasadzie, że szkoła jest taką wspólną spo-
łecznością, gdzie ustalane zasady są razem, uczniowie z nauczycielami. 
Ale to też nie jest bardzo nowy wymysł, bo to już Korczak takie zasady 
wprowadzał w swojej działalności. I ja uważam, że to tak powinno wyglą-
dać właśnie. Że jednak ja, będąc w szkole, to cały czas dostrzegam…, że 
dziecko jest zamknięte w tym systemie, mało ma do powiedzenia. Z jed-
nej strony to jest oczywiste, że dorosły ma inną wiedzę, inne doświadcze-
nie. Dorosły wie, co jest bezpieczne, co jest zdrowe. Dziecko jeszcze nie. 
Ale na przykładzie tych szkół, które gdzieś tam w przestrzeni istnieją i się 
sprawdzają, to jest możliwe […].
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość 

Wybór szkoły i ścieżki edukacyjnej to przykład decyzji, która według mło-
dych respondentów jest pozostawiana do podjęcia przez nich, ale z wspar-
ciem i doradztwem rodziców. Dla wielu z nich to pierwsza poważna decyzja 
w życiu, która wiąże się z odpowiedzialnością i poczuciem sprawczości.

	» Większość rodziców pozostawia dzieciom wybór tego, do której szkoły 
chcą chodzić, czy chcą się uczyć.
14–15-latki, mała miejscowość 

PRIORYTETOWE PRZEDMIOTY

Nastolatki biorące udział w badaniu zwracają uwagę na to, że niektórzy na-
uczyciele mają wobec nich wysokie wymagania ze wszystkich przedmiotów, 
niezależenie od indywidualnych zainteresowań uczniów czy wybranego pro-
filu, na którym dany przedmiot może mieć mniejsze znaczenie. Podkreślają 
również potrzebę skoncentrowania swoich zasobów i energii – szczególnie 
w kolejnych latach edukacji – na tych przedmiotach, które są dla nich kluczo-
we, np. w kontekście egzaminu maturalnego.
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	» B: Czy są jeszcze jakieś obszary, w których chcielibyście, żeby bardziej się 
z wami liczono, z waszym zdaniem, z waszą opinią?
R: Szkoła w takim sensie, czego chcemy się uczyć. Często chcemy… na 
przykład nauczyciel z przedmiotu, który na danym profilu nie jest w ogó-
le potrzebny, trochę mniej wymagał, a często jest ciężko.
R: W takim sensie, że nauczyciel uważa, że jego przedmiot jest najpo-
trzebniejszy.
16–17-latki, mała miejscowość

	» Ja uważam, że to w pewnym sensie jest łamanie praw dziecka. Ale tym to 
powinno się zająć Ministerstwo Edukacji. Bo my się uczymy wielu rze-
czy, które teoretycznie się nam nie przydadzą na maturę. I ja rozumiem, 
że częściowo może te rzeczy są ważne. Ale myślę, że pierwsze dwa lata 
może powinny być na to przeznaczone. A od trzeciej klasy powinno się 
uczyć wyłącznie takich przedmiotów maturalnych. Czyli tych rozsze-
rzonych i te, co mam na maturze. Bo przez to, że uczą się tych zbędnych 
przedmiotów, to my tracimy czas na to, żeby się uczyć do tych rzeczy 
maturalnych.
16–17-latki, duże miasto

Jedna z nastolatek przyznaje, że w przypadku mniej istotnych dla niej spraw-
dzianów, zdarza jej się korzystać ze ściąg. W ten sposób może wygospodaro-
wać więcej czasu wolnego i przestrzeni na naukę z przedmiotów, na których 
najbardziej jej zależy (kwestia ta została poruszona również w podrozdziale 
Gospodarowanie czasem i możliwościami ).

	» Ja rozmawiałam z mamą na temat mojej takiej właśnie nauki, no bo 
mama zawsze miała mnie za taką bardziej ambitną z całej naszej trójki. 
W pewnym momencie jej powiedziałam, że ja się nie będę uczyła rzeczy, 
które mi są niepotrzebne i jak mogę ściągać, to ściągam, bo nie widzę 
sensu, żebym wkuwała niepotrzebne dla mnie rzeczy. Ja jestem na profi-
lu biologiczno-chemicznym i mam nadzieję, że się dostanę w końcu na tą 
medycynę i będzie spoko, więc nie rozumiem, po co mi nie wiem, klatka 
Faradaya z fizyki. […] I powiedziała [mama], że OK, tylko żeby to wygląda-
ło tak, żebym nie jechała na samych dwójach, tylko żebym chociaż na ta 
trójkę ściągnęła. Więc te takie mniej potrzebne przedmioty mi, powiedz-
my, odpuściła.
16–17-latki, duże miasto

Rodzice na późniejszym etapie edukacji swoich dzieci pozostawiają im więk-
szą swobodę w decydowaniu, którym przedmiotom poświęcą więcej uwagi, 
a które mogą potraktować mniej priorytetowo. Powody są różne: chęć sku-
pienia się na przedmiotach maturalnych, przeciążenie nauką czy potrzeba 
wygospodarowania czasu wolnego. Rodzice biorący udział w badaniu pod-
kreślają, że dziecko nie musi osiągać najwyższych ocen ze wszystkich przed-
miotów – może uzyskiwać słabsze wyniki z tych, które są dla niego mniej 
istotne. 
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	» Już w młodszych klasach są jakieś tam zainteresowania to, żeby uła-
twić uczniom rozwijanie się w danym obszarze, a nie naciskać w innych. 
Bo cały czas taka musi być presja, żeby we wszystkim być dobrym, ze 
wszystkiego mieć piątki. Według mnie to nie jest dobre, bo właśnie nie-
które dzieci już wcześniej mają jakieś tam predyspozycje. Chcą w jakimś 
kierunku bardziej się rozwijać. Inne przedmioty jakieś tam podstawy mu-
szą znać. Ale jeśli będą znały podstawy i będą miały trójkę z jakiegoś tam 
przedmiotu, to nie ma w tym nic złego.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Z drugiej strony rodzice nie chcą ulegać niektórym namowom dzieci, np. wy-
stawiając im bezpodstawne zwolnienia z wychowania fizycznego. Obawiają 
się konsekwencji zdrowotnych, jakie może nieść za sobą unikanie tych zajęć.

	» Ja w sobotę miałem rozmowę taką poważną, bo [imię] nie chce cho-
dzić na wuef. I się mnie pytała, czy napiszę jej zwolnienie lekarskie. Ja 
powiedziałem jej, że z mojej strony będzie non stop chodziła na wuef, 
bo nie chcę, żeby była jakaś garbata albo jakieś problemy potem miała 
ze skoliozą przykładowo. Nie było to jakoś przyjęte… Nie było płaczu, 
najważniejsze. Przyjęła. Sądzę, że będzie dalej kombinowała u matki albo 
u kogoś innego, żeby dostać zwolnienie.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

SAMORZĄD UCZNIOWSKI

Nauczyciele uczestniczący w badaniu zwracają uwagę na to, że uczniowie 
mają wpływ na wybór samorządu szkolnego. To organ, którego zadaniem 
jest reprezentowanie potrzeb i zdania uczniów. Samorząd według nauczy-
cieli ma realny wpływ na życie szkoły – wskazują na liczne projekty powsta-
łych z jego inicjatywy, takie jak zbiórki charytatywne, szkolny radiowęzeł, 
sklepik szkolny czy brak odpytywania z okazji jakiegoś święta.

	» U nas w szkole też działa samorząd, zawsze są wybory na kandydata, na 
przewodniczącego, więc dzieciaki też się prześcigają w swoich pomy-
słach, co chcą zrobić fajnego dla szkoły. Inni na nich głosują, też chcą, 
żeby ta szkoła była dla nich takim fajnym miejscem i mają na to wpływ, 
i wiedzą, że to jest realny wpływ. Dzięki właśnie członkom samorządu 
mamy sklepik w szkole, mamy przerwę jedną na dworze, mamy radiowę-
zeł z muzyką, jaką oni chcą, taką oczywiście, którą wszyscy mogą słu-
chać, jedną dziennie w długą przerwę. Mamy także bony na przykład na 
Dzień Chłopaka, że nie muszą chłopcy być odpytywani tego dnia, jeżeli 
muszą iść do odpowiedzi. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

	» Kiedy myślę, że przede wszystkim takim organem jest samorząd szkol-
ny, który reprezentuje rzeczy, które chcą osiągnąć uczniowie. Tu jest ich 
zdanie respektowane. Rozmawiamy na takie tematy i ustalamy pewne 
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rzeczy, […] które według nich są dobre i oni chcą je wdrożyć, przez ten 
samorząd szkolny.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

Zakres autonomii i kompetencji samorządu w szkołach może się różnić. Cza-
sami jego rola sprowadza się do reprezentacji uczniów, a decydujące zda-
nie i tak należy do dyrekcji. Istnieją również szkoły, które traktują samorząd 
z większą powagą, na co wskazuje sam sposób jego powoływania – odbywa 
się kampania, przedstawienie kandydatów, wybory, następnie realizowane są 
konkretne postulaty uczniów. W niektórych przypadkach samorząd uczniow-
ski ma realny wpływ na kształt dokumentów szkolnych, których treść jest 
konsultowana z jego przedstawicielami.

	» Teoretycznie, mówi [syn, który został wybrany na wiceprzewodniczącego 
samorządu], że ma tam jakieś spotkania, gdzieś tam mogą swoje pomy-
sły zgłaszać, coś tam mogą podpowiadać. Ale to wiadomo, że to i tak 
summa summarum gdzieś tam głównie dyrekcja wszystko organizuje, 
akceptuje i podpowiada […].
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość 

	» W mojej szkole podstawowej działa samorząd szkolny. Mój kolega, który 
się tym samorządem zajmuje, robi to w taki, uważam, naprawdę upo-
rządkowany sposób. To znaczy, że robi zebrania – teraz to pewnie zrobił 
wybory do samorządu szkolnego, normalnie z kampanią, z przedstawie-
niem kandydatów, odbyło się głosowanie. I potem te osoby faktycznie 
mają realny wpływ. Na przykład został w ostatnich latach zrobiony kącik 
taki, kanapy zostały postawione na korytarzu, na pierwszym i na drugim 
piętrze, ponieważ tego sobie życzyli uczniowie. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość 

WYCIECZKI SZKOLNE

We wszystkich badanych grupach podkreślano, że wycieczki szkolne sta-
nowią jedną z inicjatyw, na które uczniowie mają realny wpływ. Zazwyczaj 
pomysł na wycieczkę ustalany jest wspólnie z uczniami. Zdarza się jednak, 
że ich głos w ogóle nie jest w tej kwestii brany pod uwagę.

	» Na pewno wszystkie wyjścia integracyjne, wycieczki, zielone szkoły… to 
tak naprawdę uczniowie wybierają, gdzie chcą jechać, jak chcą spędzać 
czas.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

	» Nauczyciel się pyta, gdzie byście chcieli pojechać na wycieczkę i nie 
narzuca takiego, że jedziemy tu i tu. Tylko takie, no dawajcie pomysły, coś 
wybierzemy wspólnie i tak dalej.
14–15-latki, duże miasto
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	» Nasza wychowawczyni nawet nie spytała się o nasze zdanie, jak na 
wycieczkę mieliśmy jechać. I my nie chcieliśmy, a ona nawet się nas nie 
spytała i zorganizowała, i nawet zapłaciła [ns] za tą wycieczkę.
12–13-latki, duże miasto

Nauczyciele zwracają uwagę, że wycieczki szkolne, w tym również możliwość 
współdecydowania o ich planie, sprzyjają budowaniu relacji.

	» Tak samo każde wyjście, analizujemy i dajemy jakąś możliwość wyboru. 
Wiadomo, tak jak było powiedziane, nie mogą wybierać w wyjściu wszę-
dzie, no bo pójdą do kina na coś zakazanego, w cudzysłowie powiem. Ale 
zawsze mają możliwość wyboru. No i dzięki temu jakieś budujemy rela-
cje, dzięki którym później łatwiej nam się współpracować z tymi ucznia-
mi. No bo musimy też być, każdy jest równy, prawda? Także więc każdy 
ma możliwość wyboru i wypowiedzenia się na swój temat i wybrania 
tego, co go interesuje.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Wychowawcy dzielą się również trudnościami związanymi z wyborem 
pomysłów na wyjścia klasowe. Nie zawsze da się pogodzić propozycje 
uczniów z oczekiwaniami nauczycieli, którzy często chcieliby połączyć takie 
wyjście z celami dydaktycznymi, np. wykorzystaniem filmu podczas lekcji. 
Jeśli jednak uczniowie wyraźnie wyrażają niechęć wobec konkretnego po-
mysłu, np. pójścia na określony film, nauczyciele deklarują, że nie zmuszają 
ich do tego.

Inne wyzwanie może stanowić wybór takiej formy aktywności, która przy-
padnie do gustu możliwie największej liczbie uczniów (szczególnie gdy 
wybiera się na nią większość szkoły, nie tylko jedna klasa). Jednocześnie 
wychowawcy mają świadomość, że wydarzenie nie spotka się z aprobatą 
wszystkich uczniów i nie wszyscy wyjdą z niego zadowoleni.

	» Idziemy do kina i na przykład w kinie jest film taki, który odpowiada tak 
programowi, że mogę go wykorzystać na języku polskim i możemy po-
tem sobie go przeanalizować. Dzieci mówią, że wcale nie chcą iść na ten 
film, tylko by chcieli iść na całkiem inny. No i wtedy jest moja konsterna-
cja i się zastanawiam, no jak to zrobić, żeby uwzględnić ich zdanie z jed-
nej strony, a z drugiej strony móc też wykorzystać to w celu, w którym, 
miało być, mieliśmy pójść do kina. No i nawet się udaje czasem. Albo 
powiedziałabym, że nawet często, bo jak mi mówią, że nie chcą iść na ten 
film, no to przecież ich nie zmuszę, żeby poszli i potem analizowali jeszcze 
dodatkowo na języku polskim.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto 

	» Ja dodam, bo jeśli coś dotyczy tylko klasy typu wycieczka, czy do kina na 
jakiś film czy jakieś wyjścia to wiadomo, że tylko klasa podejmuje decyzję 
i to między sobą się załatwia, ale jeśli chodzi o jakieś szkolne rzeczy, to 
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u nas jest niemożliwe, żeby pogodzić intencje wszystkich klas, bo to są 
dzieci i małe i trochę większe. Z tej strony wiele osób wychodzi z jakiegoś 
wydarzenia i mówi, że do niczego był ten gość, ale nie da się zadowolić 
każdej klasy, bo to są dzieci w różnym wieku […]
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość 

POZORNE DECYDOWANIE

Decyzyjność uczniów w szkołach bywa pozorna. Wówczas ich wpływ spro-
wadza się do spraw o niewielkim znaczeniu, takich jak wybór potrawy na 
świąteczne spotkanie klasowe czy decyzja o tym, w czym zamiast plecaka 
przyniosą swoje książki i przybory szkolne w ramach dnia wagarowicza.

	» B: Dziewczyny, u was jeszcze jakieś obszary takie szkolne. W których […] 
gdzie jednak uczniowie, dzieciaki wasze mają jeszcze jakiś wpływ na coś.
R: U nas na przykład jak są jakieś święta, na Boże Narodzenie czy na 
Wielkanoc, to są takie spotkania robione wigilijne czy tam wielkanocne. 
Wtedy mają poczęstunek i każde dziecko przynosi coś od siebie. I to 
jest też tak: „Mamo, choć, zrobimy coś razem, później wszyscy będą 
to jedli”. I każde dziecko może coś swojego wnieść dla pozostałych 
uczniów.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

	» To mi się jeszcze przypomniała taka sytuacja. U córek w szkole jak jest 
dzień wagarowicza, wiadomo, nie chodzą na wagary i mają zrobiony taki 
dzień bez plecaka. Że wtedy wyobraźnia robi im boom, bo mogą przy-
nieść książki w czymkolwiek chcą. Na przykład przynoszą walizkę tury-
styczną, ktoś tam jakieś kosze od prania. I cała szkoła z takimi rzeczami 
nagle przychodzi. […]
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

Rodzice uczestniczący w badaniu dostrzegają czasami sytuacje, gdy nauczy-
ciele narzucają uczniom własne zdanie. Mimo że uczniowie próbują zabierać 
głos w sprawach, które ich bezpośrednio dotyczą, decyzje bywają podejmo-
wane bez ich udziału i przedstawiane jako ostateczne. Rozmówcy zwracają 
również uwagę na zmiany społeczne, jakie zaszły w podejściu do decyzyjno-
ści dziecka w środowisku szkolnym – choć proces ten postępuje stopniowo, 
ich zdaniem kierunek zmian jest korzystny dla uczniów.

	» Sądzę, że nauczyciele już z własnego doświadczenie dokładnie wiedzą, 
jak miałoby to wyglądać. I to ogłaszają. A dzieciaki coś tam próbują mó-
wić, ale i tak zostaje tak, jak nauczyciel chce.
rodzice 12–14-latków, mała miejscowość

	» Na przestrzeni ostatnich lat to oczywiście jakoś tam ewoluuje i zmienia 
w porównaniu, chociażby jak myśmy chodzili do szkół, więc na pewno 
bardziej to idzie w stronę korzyści ucznia i większego wpływu jego na 
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podejmowane decyzje. Tak to dzisiaj wygląda, że bardziej się liczy szkoła 
z uczniem niż te 20 plus lat temu.
rodzice 15–17-latków, mała miejscowość

W wypowiedziach wychowawców pojawia się wątek przekazywania uczniom 
możliwości podejmowania decyzji po tym, gdy spełnią prośbę nauczyciela 
(np. dotyczącą odpowiedniego zachowania). Podkreślają również trudności we 
współpracy z grupami, które nie wykazują wystarczającego zaangażowania 
podczas lekcji, jednocześnie mówią o dobrej współpracy z aktywnymi grupa-
mi, którym pozwalają na wprowadzanie zmian w propozycjach nauczyciela. 

	» U mnie czasami w toku lekcji pozwalam im, jeżeli ustalimy, że jak będą 
się grzecznie zachowywać, będą słuchać i będą aktywni, to mogą sobie 
jakąś aktywność wybrać pod koniec lekcji. Oczywiście związaną z lekcją 
historii, ale wtedy mogą wybrać, czy gramy w piłkę i też zadaję im różne 
pytania z lekcji, albo mamy takie karteczki, że stają naprzeciwko siebie 
i sobie też gramy. Jakąś taką formę aktywności, już nie w ławce, ale poza, 
ale też oczywiście w dziedzinie historii. Ale to taka jest dla nich nagroda, 
motywacja, ale mają wtedy prawo wyboru.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

	» Wydaje mi się, że przede wszystkim to zależy od grupy, która się zbierze. 
[…], jeżeli mamy taką grupę, gdzie wiem, że mogę zadać jakiekolwiek py-
tanie i będzie naprawdę burza mózgów, będą to konkretne odpowiedzi, 
to się bardzo miło słucha i naprawdę wtedy można zrobić dużo. Można 
pozwolić uczniowi na to, żeby zmieniał, że moją wersję powiedzmy, żeby 
swoją jakąś wersję dodał i wtedy naprawdę to widać i jest się wtedy 
zadowolonym. Natomiast jeśli grupa nie spełnia takich oczekiwań, to po 
pierwsze jest bardzo trudno poprowadzić czy lekcję czy też taką uroczy-
stość i gdzie uczniowie, no jakby nie spełnią moich oczekiwań.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Poczucie wpływu w szkole

W wypowiedziach młodych osób dotyczących poczucia wpływu na życie 
szkolne nastolatki najczęściej mówią o jego braku. Uczniowie wskazują, że ich 
opinie są często pomijane lub w ogóle niebrane pod uwagę. 

	» R: No na przykład, że cię nie poprze, ty mówisz tak, a on nie i koniec na 
przykład.
R: Taka bezbronność też, że nie bardzo ma się co zrobić, bo nie każdy 
umie dyskutować na temat swojej opinii, no taka bezbronność myślę, 
że jest najgorsza. Że nic nie możemy z tym zrobić.
14–15-latki, mała miejscowość
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Skarżą się, że nauczyciele podejmują decyzje jednostronnie – nawet w sy-
tuacjach, w których uczniowie wyrażają wyraźny sprzeciw, jak ma to miejsce 
np. w kwestii publikacji ich wizerunku w internecie czy złego traktowania 
uczniów przez nauczyciela.

	» I niektórzy mogą akurat rzeczywiście wziąć to pod uwagę, że my się nie 
zgadzamy na udostępnienie naszego wizerunku. A niektórzy po prostu 
mówią: „Dobra, podpisali oni, ale co z tego, i tak to wstawiam”.
12–13-latki, duże miasto

	» R: Bo jak nauczyciel jest bardzo zły na przykład albo nie powinien robić 
tego już teraz, co robi, bo już widać, że źle traktuje uczniów, to u nas było 
parę ankiet, żeby wywalić jednego nauczyciela. I w końcu nie wiem, jak to 
się skończyło. No, został ten nauczyciel.
B: Czyli ankiety nie przyniosły pożądanego efektu?
R: Nie. Ale były tam różne sprawy, bo ten nauczyciel, ta nauczycielka źle 
traktowała tych uczniów.
14–15-latki, mała miejscowość

Nastolatki zwracają uwagę na różnice pokoleniowe w relacjach z nauczycie-
lami. Czują się lepiej rozumiani przez młodszych nauczycieli, z którymi – jak 
podkreślają – łatwiej im nawiązać porozumienie. Starsi nauczyciele bywają 
postrzegani jako mniej otwarci na perspektywę uczniów i rzadziej uwzględ-
niają ich doświadczenia.

	» R: Zazwyczaj młodsi nauczyciele bardziej nas rozumieją i liczą się z na-
szym zdaniem, bo starsi tak nie za bardzo. Często mają stereotypowe 
podejście, że „ja jestem starszym, więc wiem lepiej”.
R: Tak, tak się wywyższają.
R: „Nie znacie się na życiu”. 
16–17-latki, mała miejscowość

Z kolei w wypowiedziach nauczycieli pojawiają się różne postawy – od prze-
konania, że uczniowie chcieliby decydować o wszystkim, co zdaniem na-
uczycieli nie jest możliwe, po dostrzeganie problemu braku podmiotowości 
młodych osób w szkole.

	» Mi się wydaje, że dzieci chciałyby o wszystkim decydować, czyli kiedy 
mogą przyjść, a kiedy nie mogą, kiedy są dni wolne i dlaczego to ustala 
dyrektor, a nie oni, dlaczego nie ma dla nich żadnych głosowań à pro-
pos tego, co się dzieje w szkole, jakie mamy wydarzenia. W każdym 
aspekcie, w którym można podjąć jakąś decyzję, to one by chciały, jak 
to dzieci.
wychowawcy VI–VIII klas szkoły podstawowej, mała miejscowość

Jedna z nauczycielek określa to wręcz jako przedmiotowe traktowa-
nie uczniów. Dobrze ilustruje to opisany poniżej przykład: uczniowie nie 
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mają wpływu na repertuar chóru, co znacznie obniża ich zaangażowanie 
w przedsięwzięcie.

	» B: W waszej ocenie wpływa to jakiś sposób, mam na myśli ciągle tę de-
cyzyjność, wpływa na funkcjonowanie szkoły?
R: No tak, wpływa. Ja uważam, że oni czują się wtedy tylko takim [przed-
miotem], bo ja pytam: – Czemu wy nie chcecie na ten chór chodzić? – Bo 
my tylko te piosenki śpiewamy. A ja mówię, że za każdym razem są inne 
piosenki i słowa. – No ale to jest bez przerwy to samo, pani nie wie, jak 
to jest. Ja mówię, no ale teraz będzie taki ładny okres, kolędy będziecie 
śpiewać. – No ale to znowu są te same kolędy. Tu chodzi o to, żeby on 
[nauczyciel] im pozwolił samym poszukać. […] Przez to, że on decyduje, 
co mają śpiewać, to jest konflikt.
wychowawcy VI–VIII klas szkoły podstawowej, mała miejscowość

Badania ilościowe potwierdzają obserwacje z badań jakościowych – wynika 
z nich, że 15% nastolatków nigdy nie ma poczucia wpływu na to, co dzieje 
się w szkole. Trochę ponad połowa (58%) twierdzi, że dzieje się tak rzadko 
lub czasami. Istotnie częściej są to uczniowie szkół ponadpodstawowych 
niż podstawowych (61% vs 54%). Zaledwie jedna piąta (21%) nastolatków ma 
poczucie sprawczości w kwestiach szkolnych (Wykres 50).

WYKRES 50. 	 Częstość poczucia wpływu uczniów na to, co się dzieje w szkole w podziale 
na płeć i typ szkoły
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Podstawa: Wszyscy badani (N = 1604)
Ze względu na zastosowane zaokrąglenia odpowiedzi mogą nie sumować się do 100%.
Różnice istotne statystycznie (na poziomie p ≤0,05) oznaczono podkreśleniem.

Między wskaźnikami Podmiotowość a Bezpieczeństwo w domu wystę-
puje istotna statystycznie silna dodatnia korelacja (rho = 0,658). Oznacza 
to, że bardziej podmiotowo traktowane nastolatki mają większe poczucie 
bezpieczeństwa w domu. Podobnie sytuacja wygląda w przypadku szko-
ły – istnieje silna dodatnia zależność (rho = 0,621) między Podmiotowym 
traktowaniem przez nauczycieli a Bezpieczeństwem w szkole. Zatem na-
stolatki, które doświadczają podmiotowego traktowania ze strony nauczy-
cieli, częściej deklarują wyższy poziom poczucia bezpieczeństwa w środo-
wisku szkolnym.
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bezpieczeństwa w domu. Podobnie sytuacja wygląda w przypadku szko-
ły – istnieje silna dodatnia zależność (rho = 0,621) między Podmiotowym 
traktowaniem przez nauczycieli a Bezpieczeństwem w szkole. Zatem na-
stolatki, które doświadczają podmiotowego traktowania ze strony nauczy-
cieli, częściej deklarują wyższy poziom poczucia bezpieczeństwa w środo-
wisku szkolnym.
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Historia Tomka. Wyrażanie własnych poglądów

Siedemnastoletni Tomek krytycznie ocenił swoją 
szkołę na Google. Tomek opisał szkołę kulturalnym 
językiem. Nie używał hejtu ani wulgaryzmów. Jed-
nak, kiedy jego wychowawczyni dowiedziała się 
o wpisie, zagroziła, że obniży mu ocenę zachowania, 
jeśli tego nie usunie.

Kolejna z omawianych z rozmówcami historii dotyczy nastoletniego Tomka –  
któremu wychowawczyni zagroziła obniżeniem oceny zachowania w związku 
z tym, że opublikował negatywną opinię o szkole w internecie. Jest ona pre-
tekstem do pogłębienia dyskusji o prawie do wyrażania własnego zdania (art. 
12 KPD). Choć w podrozdziale Wyrażanie własnych poglądów pojawiły się 
ogólne rozważania na jego temat, nie wyczerpują złożoności tematu. Na tle 
konkretnego przypadku nastolatki podnoszą m.in. tematy karania za wyrażanie 
przez uczniów własnej opinii oraz napięcia między chęcią zasygnalizowania 
na zewnątrz nieprawidłowości a dbaniem o wizerunek szkoły. Zwłaszcza ten 
ostatni czynnik podnoszony był w wywiadach z wychowawcami. Historia Tom-
ka nie pojawiła się natomiast w wywiadach z rodzicami.

Nastoletni rozmówcy uznają negatywną reakcję wychowawczyni oraz stoso-
wanie przez nią gróźb za łamanie praw dziecka. Mają świadomość, że możli-
wość swobodnego wypowiedzenia swojego zdania jest jednym z ich podsta-
wowych praw.

	» B: Co wy na to?
R: To było nie fair.
R: To łamanie [praw dziecka], bo on ma prawo do wyrażania opinii.
12–13-latki, duże miasto

	» No to jest naruszenie [praw dziecka], bo nie może wyrazić swojej opinii. 
Bo każdemu może się coś podobać, albo nie podobać, no i nikt jakby 
nie ma na to wpływu. Bo komuś się może podobać jakaś bluzka, a ko-
muś się może nie podobać. I tak samo jest z taką opinią o danej rzeczy, 
o jakiejś książce, o jakiejś szkole. Komuś się może podobać szkoła, komuś 
się może nie podobać. Nie każdemu się musi podobać to samo, więc to 
jest trochę naruszenie, że nie mógł wyrazić swojej opinii, że jemu się po 
prostu nie podoba szkoła.
14–15-latki, mała miejscowość

Podobnego zdania są biorący udział w badaniu wychowawcy. Także oni 
uznają zastosowaną przez nauczycielkę konsekwencję za naruszenie prawa 
dziecka do wyrażania własnego zdania. Podkreślają, że choć wychowawczyni 
z winiety mogła być niezadowolona z opinii ucznia, to jej złość nie uzasadnia 
nadużywania władzy wobec ucznia.
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	» Tak, uczeń ma prawo do wyrażania swoich poglądów, swoich myśli, jeżeli 
nie są obraźliwe, nikogo nie obrażają, więc dlaczego nie? Dlatego tutaj 
uważam, że oczywiście, no miał prawo. A jeżeli to pani się nie podobało, 
to trudno.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

	» Uważam, że każdy ma prawo do wypowiedzenia się. Zresztą w prawach 
dziecka jest swobodne wyrażanie własnych poglądów. Jeśli nie było 
tam niczego wulgarnego, obrażającego, mógł wyrazić swoją opinię, 
nawet jeśli ona była negatywna. Jeżeli był niezadowolony z pewnych 
rzeczy, ale przy tym nikogo nie uraził, miał do tego jak najbardziej pra-
wo, nie powinna nauczycielka według mojej oceny w ten sposób zare-
agować.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Opinie podlegające i niepodlegające ochronie

Choć zarówno wychowawcy, jak i nastolatki podkreślają powagę prawa 
dziecka do wyrażania własnych poglądów obie grupy zwracają uwagę, że 
ochrona dotyczy tylko wypowiedzi prawdomównych. Zgadzają się co do 
tego, że gdyby Tomek z cytowanej historii kłamał na temat swojej szkoły, ich 
opinia byłaby inna.

	» Jak dla mnie, to opinie Google są jakby po to, żeby wyrażać opinię. I jeśli 
są negatywne, ale no raczej jakby prawdziwie, to szkoła nie powinna ka-
rać za to. A jeśli są takie bardzo wymyślone, no to nie wiem, czy… Wydaje 
mi się, że powinni móc ogólnie sami oni usunąć te opinie.
16–17-latki, duże miasto

	» B: Ma to znaczenie, czy powiedział prawdę czy nie? W waszym odczuciu?
R: W moim tak. Bo jeżeli by mu obniżyli na przykład ocenę z zachowania 
za to, że opisał szkołę, ale nieprawdziwe rzeczy i jakby zaniżył tą ocenę 
tej szkole, to w sumie słusznie.
14–15-latki, mała miejscowość

Dwoje z nastoletnich uczestników badania w swoich szkołach miało do 
czynienia z pisaniem przez uczniów negatywnych, nieprawdziwych opinii. 
W ich doświadczeniu jednak te sytuacje nie spotkały się z negatywnymi 
konsekwencjami. 

	» No właśnie u mnie w klasie, tak po skończeniu podstawówki wiele osób 
tak z imienia i nazwiska, po prostu wstawiło opinię, i ja też. A w trakcie 
[chodzenia do szkoły] no to też wstawiali jakieś. Ale po prostu mieli jakieś 
takie fake konta. I jakby, no dużo osób tam pisało duże bzdury, o jakichś 
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tam nauczycielkach, co trafiły do [nazwa miejscowości], czy coś. Ale nikt 
nigdy się tym nie przejął.
16–17-latki, duże miasto

Stosunek nastolatków i wychowawców do wypowiedzi wulgarnych jest 
zbliżony do tego, jaki mają wobec nieprawdziwych. Jeśli opublikowana opinia 
młodej osoby przekracza normy dopuszczalności i wulgarności, uznają, że 
nie powinna być chroniona za pomocą praw dziecka.

	» Właśnie chciałam powiedzieć coś podobnego. Po prostu, skoro nie było 
tam wulgaryzmów, wyzywania danego nauczyciela, tylko po prostu coś 
mu się nie podobało, no to mógł to wyrazić. No i nie powinien być za to 
karany. 
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, duże miasto

Jeden z wychowawców wyraża nieco odmienne stanowisko. Jego zdaniem 
niezależnie od formy oraz tego, czy opublikowana opinia była oparta na rze-
czywistych problemach, uczeń powinien być wolny od negatywnych konse-
kwencji. Grożenie obniżeniem oceny zachowania za tego typu publikację jest 
dla niego niedopuszczalne niezależnie od okoliczności.

	» Moim zdaniem samo słowo grożenie – co ma ocena z zachowania wzglę-
dem tego, co się dzieje poza szkołą? No nie mieści mi się w głowie, żeby 
taka sytuacja mogła zaistnieć, żeby nauczyciel groził uczniowi. Ta opinia 
mogła być niezgodna z prawdą i totalnie wymyślona, to w ogóle nie ma 
nic do rzeczy, czy ona była napisana złośliwie czy nie. Ale dzieciom się 
nie grozi, a tym bardziej nie grozi się argumentem, że wpłynie to na ich 
przyszłość, na ich ocenę, dla mnie to jest niedorzeczne po prostu.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Sygnalizowanie nieprawidłowości a wizerunek szkoły

Jedna z wychowawczyń biorących udział w badaniu uważa jednoznaczną 
ocenę historii Tomka za trudną. Jej zdaniem publikowanie krytycznych opinii 
może negatywnie wpłynąć na wizerunek szkoły w internecie.

	» Więc z jednej strony to jest OK, jego, to jest jego, wyrażanie jego zdania, 
jego opinii. Ale z drugiej strony to też zależy, jeśli to by wpływało nega-
tywnie na wizerunek szkoły, no to faktycznie można by tu podjąć jakieś 
tam dalsze kroki. Ale jeśli on wypowiada się w jakiś tam, no mówię, tu 
mam trochę takie mieszane uczucia. Aczkolwiek jeśli miałabym wybrać 
to czy to, no to powiedziałabym, że tak, że to jest trochę łamanie jego 
praw.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto
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Wypowiedź rozmówczyni jest jedną z kilku świadczących o tym, że nauczy-
ciele często odczuwają presję w przypadku utrzymywania pozytywnego 
wizerunku szkoły w internecie. Ta staje się coraz większa wraz z rozwojem 
mediów społecznościowych i pojawianiem się kolejnych platform. Nie doty-
czy jednak wyłącznie internetu. Ta sama wychowawczyni krytycznie odnosi 
się do tego, że uczniowie jej szkoły w czasie dni otwartych opowiadali młod-
szym dzieciom, które rozważały zapisanie się, także o negatywnych doświad-
czeniach. Z jej wypowiedzi można wywnioskować, że niektórzy nauczyciele 
czy dyrektorzy szkół obawiają się negatywnych konsekwencji pogorszenia 
się wizerunku szkoły – przede wszystkim problemów z zapisami.

Jednocześnie nie wszystkich wychowawców lęk dotyka w równym stopniu. 
Jeden z nich, choć ma doświadczenie z dziećmi zaniżającymi opnie szkoły 
w internecie dla żartu, nie widzi w tym zagrożenia. 

	» Ze szkołami jest tak, że dziecko do tej szkoły musi iść i zazwyczaj idzie 
do tej, która jest najbliżej, więc nie ma sensu bawić się w ten PR, bo jeśli 
obejrzy się Google, to co druga szkoła ma ocenę 3 albo 2,7 i w większości 
uczniowie robią to dla żartów.
wychowawcy klas VI–VIII szkoły podstawowej, mała miejscowość

Z perspektywy nastolatków większe znaczenie niż ochrona wizerunku szkoły 
ma możliwość wyrażenia własnej opinii – przede wszystkim zasygnalizowa-
nia problemów, które dotąd nie zostały rozwiązane w inny sposób. Dla nich 
to, że osoba zapisująca się ma świadomość trudności, jest czymś dobrym 
i widzą wartość we wzajemnym ostrzeganiu się.

	» Po prostu Tomek chciał się wyrazić. Chciał wypowiedzieć się o tej szkole. 
[…] Jak na przykład ktoś chciał iść tam, to żeby wiedział, jak tam jest.
12–13-latki, duże miasto

Wyrażanie własnego zdania a obawa przed konsekwencjami

Przy okazji omawiania historii Tomka rozmówcy poruszają również temat 
negatywnych konsekwencji, które niekiedy grożą nastolatkom za wyrażanie 
własnych opinii. Część nastolatków zna podobne sytuacje z doświadczenia – 
swojego lub znajomych.

	» R: Miałem tak u mnie w szkole.
	» B: Jak to wyglądało? 

R: Czytali opinię i starali się łapać te osoby. Czasami było po imieniu, 
a czasami jak były nicki, to po prostu pytali, kto to jest. Kazali usuwać.
B: A jak ktoś nie usunął to co?
R: Nie mam pojęcia. Ale wiem, że łapali, bo mieliśmy to na wychowawczej 
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przez tam dwie lekcje chyba. Ale nie wiem, co się stało, jak ktoś nie usu-
nął. Jakąś naganę dostał od dyrektora.
16–17-latki, duże miasto

Także jeden z rodziców wspomina o tym, że jego córka często spotyka się 
z wyciąganiem negatywnych konsekwencji za wchodzenie w dyskusję 
z nauczycielami.

	» Córka jak wchodzi w jakąś dyskusję z nauczycielem, to zaraz w 3 sekundy 
mam już na dzienniczku pełno uwag od nauczycieli. Odnośnie, że córka 
dyskutuje, że córka nie w tą stronę patrzy, że córka… Więc zawsze w tą 
stronę.
rodzice 12–14-latków, duże miasto

Niektóre konsekwencje, jakie pojawiają się w kontekście szkolnym, są szcze-
gólnie dolegliwe, ponieważ istnieje obawa, że będą miały wpływ na przy-
szłość ucznia – np. na możliwość zapisania się do kolejnej szkoły według 
swojego wyboru.

	» Bo to jest taka groźba, że jeśli tego nie usunie, to obniży ocenę. I potem 
to ma też wpływ na szkołę wyższą, i tak naprawdę na dalsze jego etapy 
edukacji.
12–13-latki, duże miasto

Strach przed negatywnymi konsekwencjami bywa czynnikiem, który hamuje 
młode osoby przed zabieraniem głosu. O takim podejściu u siebie opowiada 
w wywiadzie jedna z nastolatek.

Inna z uczestniczek badania wspomina, że w jej szkole uczniowie czekają 
z publikowaniem negatywnych opinii aż do zakończenia nauki – właśnie 
w obawie przed negatywnymi konsekwencjami i jej wpływem na przyszłość.

	» U mnie było takie coś, że większość osób, które odchodzi ze szkoły, 
dopiero wtedy wyraża swoją opinię na internecie, żeby po prostu nauczy-
ciele nie mieli na to wpływu, ale żeby też to zobaczyli.
12–13-latki, mała miejscowość

Jeden z wychowawców zauważa, że długotrwałe powstrzymywanie ucznia 
przed wyrażaniem własnego zdania za pomocą gróźb wyciągnięcia nega-
tywnych konsekwencji może być krzywdzące. Jego zdaniem przesadna kon-
trola nauczycieli nad opiniami uczniów powoduje u tych drugich poczucie 
marginalizacji i osamotnienia ze swoimi problemami.

	» A ja bym powiedział, że to dotyczy tak naprawdę takiego społecznego 
wykluczenia, można powiedzieć też presji w sieci dla dziecka, że on nie 
może wyrazić swojego zdania, ponieważ czuje, że ktoś nadzoruje, to co 
ono będzie robiło. I w pewien sposób ma też wywieraną na niego presję, 
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że tak naprawdę nauczyciel wówczas twierdzi, że uczeń nie spełnia okre-
ślonych standardów w sieci. Na przykład związanych właśnie z tym, że 
jakoś obraża tą szkołę no i w pewien sposób wpływa to mniej korzystnie 
na zarówno na wykluczenie, bo ocena będzie gorsza, jak również prowa-
dzi do w pewien sposób do wycofania się z życia, życie społeczne. Poczu-
cie takiego osamotnienia, bo wtedy uważa, że ktoś mu zakazał, w związku 
z tym nie może wyrazić swojego zdania.
wychowawcy klas I–III szkoły ponadpodstawowej, duże miasto

Biorący udział w badaniu wychowawcy zgadzają się zresztą w większości co 
do tego, że swoboda wyrażania przez uczniów opinii – także krytycznych –  
o szkole powinna podlegać ochronie. Niektórzy spośród nich wykazują na-
wet większą otwartość. Ich zdaniem opublikowana przez ucznia informacja 
o problemach w szkole nie powinna wiązać się dla niego z negatywnymi kon-
sekwencjami, ale powinna być pretekstem do rozmowy i próby rozwiązania 
trudnych sytuacji w dialogu z uczniami lub z rodzicami.
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Należy mieć na uwadze kilka istotnych ograniczeń, które mogą wpływać na 
interpretację wyników. Badanie koncentrowało się na wybranych obszarach 
praw dziecka, co oznacza, że stan realizacji wszystkich praw nie został obję-
ty analizą. Ponadto badanie ilościowe nie przewidywało możliwości udziału 
nastolatków uczących się w systemie edukacji domowej.

Badanie ilościowe zostało przeprowadzone w szkołach, co mogło mieć 
wpływ na poziom szczerości i otwartość odpowiedzi. Realizacja części 
ilościowej została poprzedzona analizą literatury przedmiotu oraz konsulta-
cjami kwestionariusza ankiety z nastolatkami, ekspertkami i pracownikami 
Biura Rzecznika Praw Dziecka zaangażowanymi w projekt. Choć dołożono 
wszelkich starań, by kwestionariusz przygotować rzetelnie, a pytania trafnie 
odzwierciedlały cele badania, ze względu na autorski charakter narzędzia, 
istnieje możliwość, że w razie wykorzystania w przyszłych projektach badaw-
czych będzie ono podlegało zmianom. Na podstawie wyników badania nie 
można wnioskować o mechanizmach przyczynowo-skutkowych wskazanych 
zależności. 

Badanie jakościowe zostało przeprowadzone z osobami, które mogły po-
zwolić sobie na poświęcenie dwóch godzin wolnego czasu w godzinach 
popołudniowych na udział w spotkaniu. Taki sposób organizacji wywiadu 
sprawiał, że wśród uczestników mogło zabraknąć np. rodziców pracują-
cych w trybie zmianowym czy nastolatków szczególnie obciążonych nauką. 
Ponadto gotowość do uczestnictwa w wywiadzie często wynika ze sprzy-
jających uwarunkowań ze strony uczestników (np. kapitał kulturowy, rozu-
mienie, czym są badania społeczne, chęć opowiadania o swoich opiniach 
i doświadczeniach). Wywiady nie odzwierciedlały więc w pełni różnorodności 
współczesnego społeczeństwa osób zamieszkujących Polskę i nie sposób 
było dotrzeć do osób w szczególnie trudnej sytuacji. W przypadku wywia-
dów z rodzicami i wychowawcami ograniczeniem mogła być ponadto zdalna 
forma prowadzenia spotkania, która często przekłada się na inny poziom 
zaangażowania rozmówców czy na dynamikę rozmowy.

Ograniczenia badawcze 
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W niektórych przypadkach przy udzielaniu przez nastolatki odpowiedzi 
możliwe było wystąpienie zjawiska lojalności wobec dorosłych, które mogło 
wpływać na sposób wypowiadania się dzieci o swoich doświadczeniach. 
W wywiadach istotny mógł być również wstyd lub strach przed opowia-
daniem przez uczestników o własnych problemach (np. związanych z ubó-
stwem czy doświadczeniem przemocy), który mógł wpływać na kształt 
niektórych odpowiedzi.
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Na podstawie wyników badań rekomendowane jest podjęcie następujących 
działań.

Wiedza o prawach dziecka i ich postrzeganie

Istnieje wyraźna potrzeba zwiększenia poziomu wiedzy i świadomości spo-
łecznej na temat praw dziecka. Dotyczy to wszystkich grup, które brały 
udział w badaniu – tak nastolatków, jak i dorosłych, rodziców i nauczycieli. 
Choć znaczna większość młodych ma świadomość istnienia praw dziecka, 
to ich wiedza niekoniecznie obejmuje na równym poziomie wszystkie prawa 
i może opierać się na niepotwierdzonych internetowych źródłach. Ponadto 
problemem dla wszystkich grup włączonych do badania okazało się być 
rozróżnienie praw dziecka od praw ucznia.

Rekomendacja Sposób wdrożenia

Zwiększenie udziału 
nastolatków 
w działaniach 
edukacyjnych 
o prawach dziecka

Podejmowanie dialogu z nastolatkami o ich prawach, m.in. poprzez organizowanie 
spotkań z ich udziałem w formie np. debat, dyskusji czy warsztatów poświęconych 
rozmowie o ich prawach.

Włączanie przedstawicieli nastolatków w procesy projektowania działań 
edukacyjnych kierowanych do młodych lub dotyczących ich problemów.

Uwzględnienie głosu nastolatków w projektowaniu zmian podstawy programowej 
i programu nauczania. 

Rekomendacje
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Zwiększenie 
efektywności 
istniejącej edukacji 
o prawach dziecka

Zwiększenie efektywności szkolnych form edukacji o prawach dziecka poprzez 
prowadzenie lekcji w formie interaktywnych zajęć, które łączą teorię z praktyką 
(np. dyskusje, omawianie konkretnych przypadków, odgrywanie ról).

Integracja nauki praw dziecka z przedmiotami ogólnymi – oprócz prowadzenia 
zajęć tylko na temat praw dziecka, warto zintegrować te tematy z innymi 
przedmiotami, np. historią, etyką, wychowaniem obywatelskim, aby uczniowie 
naturalnie przyswajali wiedzę w codziennym kontekście.

Wykorzystanie mediów społecznościowych jako narzędzia szerzenia sprawdzonej 
i rzetelnej wiedzy o prawach dziecka – kierowanej przede wszystkim do 
nastolatków. Dbałość o dostosowanie przekazu do wieku odbiorców i realiów ich 
życia (np. problemów, z jakimi się stykają).

Zmiany w programie 
nauczania szkoły oraz 
w edukacji nauczycieli

Organizacja szkoleń dla nauczycieli, które pozwolą im lepiej zrozumieć, jak stosować 
prawa dziecka w swojej codziennej pracy. Tworzenie sieci wymiany doświadczeń 
między nauczycielami z różnych szkół.

Szerokie i kompleksowe włączanie edukacji o prawach dziecka do programu 
nauczania i podstawy programowej. Uwzględnienie głosu nastolatków 
w projektowaniu zmian.

Wprowadzenie edukacji prawnej dla nauczycieli, wychowawców i pedagogów 
w szczególności w zakresie praw dziecka i ich praktycznego stosowania w relacjach 
z uczniami oraz w budowaniu programu wychowawczo-profilaktycznego szkoły.

Podnoszenie wiedzy 
i świadomości 
społecznej

Podnoszenie świadomości społecznej z zakresu konsekwencji natury prawnej 
wiążących się z zaniedbaniami przestrzegania praw dziecka.

Podnoszenie wiedzy społeczeństwa na temat praw dziecka poprzez kampanie 
informacyjne.

Ochrona

Polskie nastolatki narażone są na przemoc oraz inne formy złego traktowa-
nia ze strony dorosłych – rodziców i innych członków rodziny, nauczycieli 
oraz innych pracowników szkół i innych instytucji, w których spędzają czas. 
Równie naglącym problemem jest jednak przemoc rówieśnicza, która może 
przybierać wiele dotkliwych form. Krzywdzące zachowania i inne szkodliwe 
zjawiska mają miejsce również w internecie. Dlatego dla ochrony nastolat-
ków istotne znaczenie ma wzmacnianie działań na rzecz bezpieczeństwa nie 
tylko w środowisku domowym i szkolnym, ale także cyfrowym.
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Rekomendacja Sposób wdrożenia

Wzmacnianie działań 
na rzecz zapobiegania 
przemocy i innych 
form złego traktowania 
dzieci

Bieżące monitorowanie przez szkoły i inne instytucje obowiązujących w nich 
standardów ochrony małoletnich i wprowadzanie niezbędnych zmian. Angażowanie 
w monitorowanie pracowników szkół i innych instytucji oraz uczniów.

Stałe i systematyczne działania służące podnoszeniu wiedzy rodziców, opiekunów 
i osób pracujących z dziećmi na temat problemu przemocy wobec dzieci 
i innych form złego traktowania, ich konsekwencji i możliwości pomocy dziecku 
doświadczającemu przemocy lub innych form złego traktowania.

Edukowanie uczniów na temat problemu przemocy i innych form złego traktowania, 
a także na temat możliwości uzyskania pomocy w sytuacji, gdy doświadczają 
przemocy lub innych form złego traktowania. Edukacja powinna obejmować 
praktyczne wskazówki, jak reagować w sytuacjach, gdy ktoś narusza granice swoim 
zachowaniem. 

Budowanie trwałej współpracy pomiędzy rodzicami a nauczycielami w celu 
skuteczniejszej ochrony dzieci przed przemocą. Wzajemna i systematyczna 
współpraca sprzyja wczesnemu rozpoznawaniu zagrożeń, skutecznemu reagowaniu 
na niepokojące sygnały oraz tworzeniu spójnego i bezpiecznego środowiska, 
wspierającego realizację praw dziecka.

Wzmacnianie 
działań na rzecz 
przeciwdziałania 
przemocy rówieśniczej

Wdrożenie efektywnych mechanizmów przeciwdziałania i reagowania na przemoc 
rówieśniczą w szkole i w internecie jako element standardów ochrony małoletnich.

Działania na rzecz budowania dobrej atmosfery w szkole poprzez promowanie 
dialogu i efektywne rozwiązywanie konfliktów, a także poprzez programy 
profilaktyczne oparte na wynikach badań naukowych, rekomendowane 
i sprawdzone jako dobre praktyki.

Wzmacnianie działań 
na rzecz bezpieczeństwa 
w internecie

Wprowadzenie systemowej edukacji medialnej w szkołach, która dostarczy wiedzy 
i narzędzi do radzenia sobie z zagrożeniami w internecie. Edukacja powinna objąć 
zarówno uczniów, nauczycieli, personel szkoły jak i rodziców uczniów.

Uwrażliwianie rodziców na temat znaczenia rozmów ze swoimi dziećmi na temat 
ich aktywności w internecie, a także szkodliwych zjawisk i innych niepokojących 
sytuacji, które mogą je spotkać w sieci.

Utworzenie skutecznego mechanizmu weryfikacji wieku w internecie, aby 
ograniczyć kontakt dzieci ze szkodliwymi treściami.

Wypracowanie mechanizmów legislacyjnych, które usprawnią zgłaszanie 
szkodliwych treści do platform, a co za tym idzie ich eliminacje z przestrzeni 
publicznej.
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Wzmacnianie 
działań na rzecz 
ochrony prywatności 
nastolatków

Podniesienie wiedzy i świadomości pracowników szkół oraz uczniów o wadze 
respektowania prawa do prywatności, ochrony danych osobowych oraz 
konsekwencjach ich naruszania.

Uwrażliwienie nastolatków na temat ochrony ich danych osobowych oraz ich prawa 
do decydowania o wykorzystywaniu ich danych, w tym wizerunku.

Uwrażliwienie rodziców na temat ochrony danych osobowych swoich dzieci i ich 
prawa do decydowania o wykorzystywaniu ich danych, w tym wizerunku.

Stosowanie monitoringu tylko w celu zapewnienia bezpieczeństwa, zgodnie 
z przepisami o ochronie danych osobowych. Monitoring nie powinien naruszać 
prywatności uczniów.

Wzmacnianie roli 
i kompetencji szkolnych 
rzeczników praw 
ucznia jako elementu 
systemowego wsparcia 
dzieci i nastolatków

Ustawowe umocowanie szkolnych rzeczników praw ucznia i umożliwienie im 
realizacji zdań przewidzianych w ustawie.

Współpraca rzecznika praw ucznia z samorządem uczniowskim. 

Zapewnienie szkolnym rzecznikom praw ucznia odpowiedniego wsparcia 
merytorycznego i organizacyjnego, np. poprzez programy szkoleniowe dla 
osób pełniących tę funkcję – m.in. z zakresu praw ucznia, mediacji rówieśniczej 
i rozwiązywania konfliktów.

Świadczenia

Jednym z głównych wyzwań, z jakimi zmagają się na co dzień nastolatki, jest 
presja szkolna. W wypowiedziach rozmówców powracał temat przeciążenia 
nauką. Ich trudności wynikają nie tylko programu nauczania, ale również co-
dzienności szkolnego życia – liczby sprawdzianów, kartkówek czy odpowie-
dzi ustnych, obłożenia korepetycjami. Powstaje więc wątpliwość, czy w tych 
warunkach możliwa jest realizacja prawa do czasu wolnego i wypoczynku. 
O ile prawo do edukacji na poziomie ogólnym wydaje się zabezpieczone, 
o tyle wyzwaniem pozostaje m.in. tworzenie i stosowanie zasad zachowania 
w szkole i klasie w sposób zgodny z godnością uczniów. Ponadto ważną dla 
nastoletnich uczestników badania kwestią była ochrona ich zdrowia psy-
chicznego – w szkole i poza nią.



Rekomendacje 202

Rekomendacja Sposób wdrożenia

Zmniejszanie presji 
szkolnej i przeciążenia 
nastolatków nauką

Dostosowanie ilości materiału omawianego w trakcie zajęć do realnych możliwości 
przygotowania się nastolatków do lekcji – zarówno na poziomie programu 
nauczania, jak i codziennej pracy nauczycieli poprzez, m.in. uwzględnienie 
dłuższych przerw świątecznych, wycieczek szkolnych, egzaminów z innych 
przedmiotów.

Respektowanie limitu tygodniowej liczby sprawdzianów. Jeśli takiego limitu nie 
ma – wprowadzenie go do statutu szkoły.

Elastyczne podejście nauczycieli do organizowania sprawdzianów oraz innych form 
weryfikowania wiedzy (np. kartkówek, odpowiedzi ustnych) poprzez respektowanie 
limitów, możliwości i potrzeb uczniów. Uwzględnienie głosu uczniów przy 
okazji planowania większych form weryfikowania wiedzy, przede wszystkim 
sprawdzianów.

Dbanie o dobrostan 
uczniów w szkole

Wspieranie dobrostanu uczniów poprzez działania takie jak np. organizowanie 
stref odpoczynku i stref ciszy w szkołach. Uwzględnienie głosu uczniów w wyborze 
formy tego wsparcia. Tak, aby w jak największym stopniu odpowiedzieć na ich 
potrzeby.

Wzmacnianie partnerstwa między szkołą a rodzicami poprzez wspólne działania 
na rzecz dobrostanu uczniów, np. spotkania edukacyjne, konsultacje, wsparcie 
wychowawcze.

Wprowadzenie rozwiązań prawnych wspierających uczniów w ochronie ich prawa 
do czasu wolnego. Na przykład poprzez wprowadzenie zasad, aby uczniów nie 
zobowiązywać do aktywności edukacyjnej w trakcie przerw kalendarzowych oraz 
aby w ciągu trzech dni przypadających bezpośrednio po zimowej i wiosennej 
przerwie świątecznej i feriach zimowych nie sprawdzano osiągnięć edukacyjnych 
uczniów w celu ustalenia im oceny bieżącej.

Realizacja wynikającego z przepisów prawa obowiązku zatrudniania w szkole 
psychologa i pedagoga specjalnego w wymiarze dostosowanym do wielkości 
szkoły oraz liczby nauczycieli i uczniów.

Tworzenie i stosowanie 
zasad zachowania 
w szkole i klasie 
z poszanowaniem dla 
godności uczniów

Uwzględnienie potrzeb w planowaniu długości przerw tak, aby zachować 
równowagę uczniów między stworzeniem możliwości realizacji potrzeb 
fizjologicznych i towarzyskich a czasem spędzanym w szkole.

Wprowadzanie transparentnych zasad realizacji potrzeb fizjologicznych w trakcie 
lekcji – takich, które uwzględniałyby również sytuacje nagłe oraz takie, które mogą 
dla uczniów łączyć się ze wstydem. Wyeliminowanie ze szkół bezwzględnych 
zakazów wychodzenia do toalety i picia wody w trakcie lekcji.

W przypadku naruszenia zasad przez któregoś z uczniów – wyciąganie 
konsekwencji w sposób transparentny oraz zgodny ze statutem szkoły i godnością 
osobistą. W szczególności informowanie o tym, z jakiego zachowania wynikają 
konsekwencje, oraz niestosowanie odpowiedzialności zbiorowej wobec całej klasy.
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Wspieranie pasji 
i zainteresowań 
nastolatków w szkole 
i poza nią

Stworzenie warunków, w których nastolatki mogą rozwijać swoje pasje poprzez 
wspieranie potencjału nastolatków oraz respektowanie ich wyborów.

Zapewnienie dostępności bezpłatnych zajęć lub dofinansowanie płatnych 
zajęć rozwijających zainteresowania, zwłaszcza dla nastolatków z mniejszych 
miejscowości lub o ograniczonym dostępie do oferty kulturalnej i sportowej.

Wdrażanie aktywnych metod nauczania, dzięki którym uczniowie będą bardziej 
zaangażowani w lekcje.

Zapewnienie pomocy 
psychologicznej 
i przeciwdziałanie 
kryzysom psychicznym

Dalszy rozwój systemu bezpłatnej, publicznej pomocy psychologicznej, kierowanej 
zarówno do dzieci, jak i do rodziców i opiekunów. Rozwój powinien odbywać 
się przy uwzględnieniu m.in. zróżnicowania wielkości ośrodków miejskich 
i pozamiejskich.

Tworzenie przyjaznych i dyskretnych procedur kontaktu z psychologiem szkolnym, 
z poszanowaniem prywatności uczniów.

Stworzenie nastolatkom możliwości bezpłatnego skorzystania z pomocy 
psychologicznej również bez zgody rodzica lub opiekuna prawnego – w ramach 
świadczeń gwarantowanych, nie tylko w ramach dostępu do psychologa szkolnego.

Wprowadzenie dla nauczycieli ustawowo zagwarantowanego prawa do superwizji, 
czyli profesjonalnego wsparcia w trudnych i wymagających momentach ich pracy 
zawodowej.

Tworzenie miejsc 
do spokojnej nauki 
i spędzania czasu 
wolnego

Tworzenie publicznych i dostępnych przestrzeni do spokojnej nauki oraz spędzania 
czasu wolnego przeznaczonych dla nastolatków. Powinny uwzględniać potrzeby 
osób narażonych na marginalizację i nie mają odpowiednich warunków w domu. 
Umożliwienie w ramach tych przestrzeni dostępu do materiałów edukacyjnych 
oraz do internetu.

Uczestnictwo

Kluczowe dla rozwoju nastolatków jest zapewnienie im realnych możliwości 
swobodnego wyrażania własnych opinii, zabierania głosu w sprawach, które ich 
dotyczą oraz udziału w podejmowaniu decyzji — co wzmacnia ich poczucie au-
tonomii i sprawczości. Aby było to możliwe, konieczne jest tworzenie bezpiecz-
nych i wspierających warunków, w których młodzi ludzie mogą otwarcie mówić 
o swoich doświadczeniach i potrzebach – zarówno w domu, jak i w szkole czy 
przestrzeni publicznej. Wielu nastolatków ma poczucie, że nie ma wpływu na 
to, jak funkcjonuje ich szkoła, co pokazuje potrzebę lepszego uwzględniania ich 
perspektywy w tym szczególnie istotnym dla nich środowisku.
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Rekomendacja Sposób wdrożenia

Promowanie idei 
partycypacji dzieci 
i młodzieży w życiu 
społecznym

Opracowanie i realizowanie strategii działań wzmacniających partycypację dzieci 
i młodzieży w Polsce.

Zwiększenie wiedzy wśród dorosłych obywateli o prawie dzieci do uczestnictwa 
(informacji, wyrażania własnych poglądów, bycia wysłuchanym etc.).

Wzmacnianie 
partycypacji młodzieży 
na poziomie lokalnym 
i regionalnym

Wzmocnienie wpływu nastolatków na życie lokalne poprzez zwiększenie roli 
młodzieżowych rad, w procesy decyzyjne na poziomie lokalnym.

Stworzenie rejestru młodzieżowych rad, zapewnienie młodzieżowym radom 
stabilnego finansowania.

Wprowadzenie obowiązku powołania opiekuna młodzieżowej rady.

Angażowanie młodzieży w życie lokalne poprzez umożliwienie im inicjowania 
i realizowania projektów w ramach budżetu partycypacyjnego.

Budowanie kultury 
dialogu w szkole

Budowanie kultury dialogu poprzez rozwijanie praktyk sprzyjających słuchaniu 
głosu uczniów i traktowaniu ich jako równoprawnych uczestników procesów 
decyzyjnych. Promowanie działań wzmacniających relacje i poczucie wpływu 
w szkole, takich jak mediacja rówieśnicza, liderów młodzieżowych i innych inicjatyw.

Wzmocnienie wpływu 
uczniów na decyzje 
szkolne

Zwiększenie roli samorządu uczniowskiego w codziennym życiu szkoły, poprzez 
włączanie go w planowanie i konsultowanie istotnych decyzji dotyczących 
społeczności szkolnej.

Przegląd przepisów prawa oświatowego w celu identyfikacji obszarów, w których 
zgodnie z zasadą partycypacji powinna być zasięgana opinia uczniów. Zmapowanie 
praktycznych obszarów funkcjonowania szkoły, w których głos uczniów powinien 
być uwzględniany, a obecnie nie jest.

Wprowadzenie obowiązku zasięgania wiążących opinii uczniów, kluczowych dla nich 
obszarach, takich jak zasady oceniania, program wychowawczo-profilaktyczny czy 
organizacja czasu w szkole. 

Dostosowywanie form konsultacji z uczniami do ich wieku i etapu rozwoju, 
z uwzględnieniem potrzeb dzieci młodszych i starszych – tak, aby uczestnictwo 
było zrozumiałe i możliwe do realizacji w praktyce.
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Zwiększenie dostępu 
do informacji 
i współtworzenie życia 
szkoły

Szkoły powinny systematycznie udostępniać uczniom informacje o zasadach 
organizacji życia szkolnego oraz kluczowe dokumenty regulujące ich prawa 
i obowiązki. Dotyczy to w szczególności statutu szkoły, regulaminów, procedur 
bezpieczeństwa oraz standardów ochrony dzieci. Dokumenty te powinny być łatwo 
dostępne – np. na stronie internetowej szkoły, czy w dzienniku elektronicznym oraz 
omawiane z uczniami na zajęciach szkolnych.

Stworzenie przyjaznych i dostosowanych do wieku uczniów wersji dokumentów 
regulujących życie szkoły.

Zapewnienie uczniom udziału w tworzeniu, opiniowaniu i aktualizacji statutu szkoły 
oraz innych kluczowych dokumentów. Głos samorządu szkolnego – szczególnie 
w sprawach dotyczących ich praw i obowiązków – powinny mieć charakter wiążący 
lub być uwzględniane w sposób zobowiązujący, a proces konsultacji powinien 
być przejrzysty np. poprzez stworzenie procedury konsultacji, które zagwarantują 
rzeczywisty wpływ młodych osób na decyzje podejmowane w szkole.

Wzmacnianie 
samorządności 
i inicjatyw 
młodzieżowych 

Tworzenie przestrzeni, zasobów i mechanizmów umożliwiających aktywne działanie 
samorządów uczniowskich oraz rozwój oddolnych inicjatyw młodzieży. Zapewnienie 
samorządowi uczniowskiemu realnego wpływu na życie szkoły, wsparcia ze strony 
dorosłych oraz dostępu do informacji i narzędzi potrzebnych do podejmowania 
własnych działań.

Zwiększenie wsparcia dla inicjatyw młodzieżowych poprzez zapewnienie 
odpowiednich środków finansowych.

Systemowe włączanie przedstawicieli inicjatyw młodzieżowych w proces 
projektowania aktów prawnych dotyczących młodzieży.

Rozwijanie 
kompetencji dorosłych 
w zakresie komunikacji 
z nastolatkami

Organizowanie warsztatów i szkoleń z zakresu komunikacji z dziećmi, aktywnego 
słuchania, zadawania pytań otwartych oraz unikania oceniania.

Szkolenia z facylitacji procesów partycypacyjnych dla nauczycieli, wychowawców 
i opiekunów samorządów uczniowskich – przygotowujące do prowadzenia 
procesów włączających nastolatki w podejmowanie decyzji dotyczących życia 
szkoły i klasy.

Wzmocnienie edukacji 
obywatelskiej 
i wspieranie 
decyzyjności 
nastolatków

Prowadzenie zajęć z uczniami na temat zasad demokracji i praw obywatelskich. 
Umożliwienie uczniom konstruktywnego wyrażania opinii i udziału w procesach 
społecznych.

Rozwijanie kompetencji liderskich młodzieży poprzez tworzenie dostępnych 
programów edukacyjnych i rozwojowych, ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb 
nastolatków z mniejszych miejscowości i grup defaworyzowanych.

Organizowanie 
wydarzeń włączających 
młodzież

Włączanie nastolatków do planowania i organizowania wydarzeń (np. debat, 
konferencji, konsultacji), które ich dotyczą.
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TABELA 1. 	 Definicje wskaźników

Obszary Wskaźniki Definicje Pytania

OCHRONA Bezpieczeństwo 
w domu

Poziom subiektywnego 
poczucia komfortu 
i bezpieczeństwa 
nastolatka w jego miejscu 
zamieszkania

W moim domu … 
- panuje dobra atmosfera 
- czuję się bezpiecznie 
Moi rodzice/opiekunowie …
- traktują mnie sprawiedliwie 
- wspierają mnie, gdy tego potrzebuję 
- �pukają przed wejściem do mojego pokoju, 

gdy drzwi są zamknięte 
- �czytają moje prywatne wiadomości bez 

mojej zgody (odwrócona skala) 
- �mają wymagania, które przekraczają moje 

możliwości (odwrócona skala)

Bezpieczeństwo 
w szkole

Poziom subiektywnego 
poczucia bezpieczeństwa 
nastolatka w jego szkole, 
w tym sprawiedliwe 
traktowanie przez 
nauczycieli i wsparcie 
ze strony personelu 
szkolnego

Jak często w szkole … 
- czuję się bezpiecznie
- �mogę porozmawiać z psychologiem, 

pedagogiem lub inną dorosłą osobą, jeśli 
tego potrzebuję 

Moi nauczyciele … 
- �traktują mnie sprawiedliwie 
- �czytają moje prywatne wiadomości bez 

mojej zgody (odwrócona skala)
- �mają wymagania, które przekraczają moje 

możliwości (odwrócona skala)
- �ujawniają innym uczniom informacje na 

mój temat bez mojej zgody (odwrócona 
skala)

Bezpieczeństwo 
w internecie

ubiektywne poczucie 
bezpieczeństwa 
nastolatka w internecie, 
związane m.in 
z napotykaniem 
szkodliwych treści, 
możliwości uzyskania 

Korzystając z internetu … 
- �napotykam na materiały, które mnie 

niepokoją (odwrócona skala)
- �mam do kogo się zwrócić, gdy coś mnie 

zaniepokoi w sieci
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Spomocy w sytuacjach 
zagrożenia oraz 
poszanowania 
prywatności w sieci, 
w tym udostępniania 
zdjęć i danych osobowych 
bez zgody dziecka

ŚWIADCZENIA Warunki życia 
w domu

Posiadanie miejsca do 
nauki i do odpoczynku 
w domu

W moim domu … 
- mam miejsce do nauki 
- mam miejsce do odpoczynku

Wsparcie 
edukacyjne 
i rozwój 
zainteresowań

Poczucie wsparcia 
ze strony rodziców 
i nauczycieli 
w rozwoju zainteresowań 
nastolatków, prowadzenie 
lekcji przez nauczycieli 
w interesujący sposób, 
posiadanie czasu na 
rozwój pasji

Moi rodzice/opiekunowie … 
- �wspierają mnie w rozwoju moich 

zainteresowań 
Moi nauczyciele … 
- �pomagają mi rozwijać moje 

zainteresowania 
- �prowadzą lekcje w interesujący dla mnie 

sposób 
Po szkole mam czas na rozwój moich pasji

Równowaga 
między nauką, 
a odpoczynkiem

Możliwość swobodnego 
odpoczynku po 
szkole, co najmniej 
ośmiogodzinnego 
snu, dostępność czasu 
wolnego od nauki

Nauka zajmuje mi większość wolnego czasu 
(odwrócona skala)
Po szkole mogę swobodnie odpocząć 
Śpię co najmniej 8 godz. na dobę

UCZESTNICTWO Decyzyjność Zakres wpływu dziecka 
na różne aspekty swojego 
życia (przyjaźnie, ubiór, 
zajęcia itp.)

W jakim stopniu możesz decydować …? 
(przyjaźnie, spotkania, ubiór, fryzura, zajęcia 
pozalekcyjne, przedmioty nieobowiązkowe, 
czas wolny)

Podmiotowość Podmiotowe traktowanie 
poglądów nastolatka 
przez rodziców/
opiekunów

Moi rodzice/opiekunowie …
- traktują moje zdanie poważnie 
- �zachęcają mnie do wyrażania własnego 

zdania 
- �rozmawiają ze mną na ważne dla mnie 

tematy

Uczestnictwo 
w życiu szkoły

Informowanie uczniów 
o sprawach szkolnych 
i ich wpływ na decyzje 
podejmowane w szkole 

Jak często … mam poczucie wpływu na to, 
co się dzieje w szkole?
Moi nauczyciele …
- �informują mnie o tym, co się dzieje 

w szkole

Podmiotowe 
traktowanie 
przez 
nauczycieli

Możliwość wyrażania 
opinii przez uczniów 
i otwartość nauczycieli na 
dialog 

Moi nauczyciele … 
- �zachęcają mnie do wyrażania mojego 

zdania 
- traktują moje zdanie poważnie



Rzecznik Praw Dziecka to konstytucyjny 
organ władzy państwowej, stojący na 
straży praw dziecka, monitorujący ich 
przestrzeganie, interweniujący w przypadku 
naruszeń oraz podejmujący szerokie 
działania na rzecz bezpieczeństwa i dobra 
najmłodszych.

Więcej informacji na stronie: 
BRPD.GOV.PL
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